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MOŻLIWE ZAŁATWIENIE DŁUGÓW WOJENNYCH
OD WCZORAJ 
DO DZISIAJ Bkkada Hiszpanii Przez 26 PaństwSZ

CO TO BĘDZIE? CO TO BĘDZIE?

Okręty Sowieckie Też Nie Będą Dopuszczone

Londyn, 20 lutego. — Dziś o 
północy rozpocznie się wstępna 
faza izolacji wojny hiszpańskiej 
przez odcięcie napływu ochot­
ników i materiałów wojennych 
z obcych krajów. Blokada 
wstępna będzie polegała na za­
kazie werbunku ochotników, 
wysyłania ich do Hiszpanii i 
wstrzymaniu dostaw broni i a- 
municji. Ścisła blokada portów 
hiszpańskich i granic zacznie 
się dopiero 6-go marca, kiedy 
wyznaczeni inspektorzy zajmą 
swoje stanowiska na granicach, 
a okręty wojenne rozpoczną 
patrolowanie wód hiszpańskich.

Komisja paktu nie-interwen- 
cyjnego przewiduje, iż będzie 
potrzeba od 1,700 do 2,000 in­
spektorów, których pensje będą 
wynosiły od 1,500 do 2,000 do­
larów rocznie. Blokada pocią-

W Milwaukee, Wis., w sąsied- 
niem poważnem osiedlu Polonii 
amerykańskiej, zapanowała ra­
dość wśród kół katolickich, 
gdyż ksiądz Polak został za­
mianowany kanclerzem diecezji 
milwauckiej. Jest nim ksiądz 
Roman Atkielski, sekretarz ar­
cybiskupa ks. Stritcha.

Dlaczego został ks. Atkielski 
wysunięty na wybitne w diece­
zji stanowisko?

Czy dlatego, że jest Pola­
kiem?

Czy dlatego, że w diecezji 
jest bardzp wielu Polaków ka­
tolików i jednemu z nich awans 
się należy?

Czy dlatego, że jest zdolnym 
i wykształconym?

Czy też dla jednego, drugiego 
i trzeciego?

Odpowiedź na to najlepiej po­
trafi dać Polonia milwaucka.

—Złe i Dobre Wieści.
—Polonii Amerykańskiej.
—Postęp i Zacofanie.

Washington, 20 lutego. — 
Przywódca senacki Robinson 
postawił wczoraj przepowied­
nię, że “definitywne kroki w 
kierunku załatwienia długów 
cudzoziemskich z czasów wojny 
światowej, wynoszących około 
12 bilionów dolarów, będą 
przedsięwzięte w przeciągu ro­
ku czasu.

Oświadczenie to zostało zło­
żone, gdy senator James Ha­
milton Lewis z Illinois wniósł 
rezalucję w senacie, która za­
braniałaby rządowi amerykań­
skiemu zawierania traktatów 
wzajemności handlowej z naro­
dami nie płacącymi swych dłu­
gów Stanom Zjednoczonym.

Rezolucja ta została wniesio­
na, gdy senacki komitet finan­
sowy polecił przychylnie prze­
dłużenie ustawy o wzajemności 
handlowej na dalsze trzy lata. 
Akt ten kończy się 12 czerwca.

Senator Borah, republikanin 
z Idaho, odpowiadając senato­
rowi Robinsonowi, powiedział:

“Jeszcze dotychczas nie wi­
działem jednego pojedyńczego 
oświadczenia od jakiegokol­
wiek odpowiedzialnego urzędni­
ka narodów dłużniczych, że był­
by gotowym do załatwienia dłu­
gu jego kraju przez spłacenie 
pełnej należności. Jeżeli mówi 
się cokolwiek za granicami o 
załatwieniu długów, to tylko w 
terminach redukcji’’.

Senator Lewis, wnosząc swo­
ją rezolucję, powiedział:

“Ci dłużnicy, którzy szukają 
faworów od nas w handlu i fi­
nansach, odrzucają zobowiąza­
nia dłużne i dyskredytują nas 
przez twierdzenie, że nasze 
próby skolektowania długów są 
narzucaniem oszustwa na ich 
prawa.”

“Równocześnie jednak z tym 
Anglia oznajmia o podwyżce jej 

(Dokończenie na str. 2-ej)

gnie więc koszt około 5 milio­
nów dolarów w ciągu roku, je­
żeli portwa tak długo. Wyższej 
rangi kierownicy blokady o- 
trzymają od 10 do 12 tysięcy do­
larów rocznie.

Na 27 państw, tworzących 
komisję paktu nie-interwencyj- 
nego, jedynie Portugalia nie 
wyraziła zgody na międzynaro­
dową kontrolę. Rząd portugal­
ski zgodził się jednak na dozór 
swych portów i granicy hi­
szpańskiej przez wojenne okrę­
ty angielskie i funkcjonariu- 
szów angielskich.

W patrolowaniu portów we­
zmą udział właściwie tylko stat­
ki wojenne czterech państw: 
Anglii, Francji, Włoch i Nie­
miec. Okręty sowieckie nie bę­
dą dopuszczone. Przedstawi- 

(Dokończenie na str. 2-ej) “DWIE FABRYKI DŁUGÓW” W POL

Senatorzy Robinson i Borah Starli Się z Sobą o Propozycję 
Senatora Lewisa

I jak zwykle, nowy dzień 
przynosi nam coraz to nowe, 
coraz inne wieści z życia Polo- 
zach^ącenbudującene— mne ^or^uSa^a Jedynie Nie Łączy Się z Akcją Zbiorową, 
smutne, przykre i zniechęcają­
ce.

OBIE STRONY WALCZĄCE MUSZĄ 
POLEGAĆ NA WŁASNYCH SIŁACH

SKIM BUDŻECIE PAŃSTWOWYMNOWE PRAWO N.R.A. BEDZIE
RYCHŁO ZAPROPONOWANE

WHEELER NAZYWA PLAN SĄDOWY 19 Przekazanych Pod

SAN DOMINGO MOGŁOBY POMIE
SCIC MILION ZYDOW Z POLSKI

JEST NA STANOWISKOKobiety Zadają Podwyższenia Płac
WNIESIONO NOWY PROJEKT USTA
WY ROBOTNICZEJ W KONGRESIE

UNIA STALOWA DONOSI
0 POSTĘPIE ORGANIZACYJNYM

NOWY STRAJK W FABRYCE KANA
de-DZIC NA SZCZUDŁACH partamentów rządowych.

zasady starszeństwa robotni­
ków, wybuchł nowy strajk sia­
dany w jednej fabryce korpo-

JEDEN Z NAJGORSZYCH
POŻARÓW W LONDYNIE

Detroit, Mich., 20-go lutego. 
— Podczas gdy konferćnci unii 
Zjednoczonych Robotni­
ków Automobilowych i kor­
poracji General Motors przeszli

razie jeszcze nie naznaczono aż 
Lewis załatwi się z żądaniami 
swej własnej unii górniczej, ja­
kie postawił właścicielom ko­
palń i nad którymi toczą się o- 
becnie obrady w New Yorku. 
Po podpisaniu kontraktu górni­
czego Lewis zwTÓci całą uwagę 
na przemysł stalowy.

Detroit, Mich., 20-go lutego. 
— Pięć fabryk detroickich jest 
trzymanych przez więcej niż 2,- 
000 strajkierów na strajku sia­
danym, przeważnie kobiet, któ­
re żądają podwyżek w płacach. 
Są to następujące fabryki:

Farm Crest Bekeries, Inc., 
w których 200 kobiet i 100 męż­
czyzn zamknęło się w czteropię­
trowym budynku i trzyma go 
od zeszłej środy.

Bernard Schwartz Corpora­
tion, która wyrabia cygara, jest 
w posiadaniu 400 kobiet na

denta Roosevelta, stosownie do 
chodzących tu pogłosek.

Jeżeli do tego istotnie przyj­
dzie, to będzie on szefem no­
wego departamentu służby spo-

Gdy mowa o życiu artystycz- 
nem wśród Polaków w Amery­
ce warto zaznaczyć, że Ignacy 
Jan Paderewski nadesłał do 
Cleveland, O., zaproszenie, by 
profesor Artur Rodziński dyry­
gował francuską orkiestrą sym­
foniczną, złożoną z 120 arty­
stów, jaka będzie grać na kon­
cercie uroczystym na otwarciu 
światowej wystawy w Paryżu 
w czerwcu b. r. Na koncercie 
tym ma wystąpić Paderewski z 
grą utworów chopinowskich. 
Dla Rodzińskiego zaszczyt nie- 
lada!

farmy 30-akrowej, wolnej od 
podatku przez pierwszych pięć 
lat.

“Dr. Blacke obliczył, że spro­
wadzenie i osadzenie na roli ka­
żdego takiego żydowskiego imi­
granta będzie kosztowało tysiąc 
dolarów. San Domingo ma o- 
becnie niespełna półtora milio­
na mieszkańców. Zdaniem pre­
zydenta Truillo, łatwo w tej 
wyspiarskiej republice będzie 
można pomieścić jeszcze cztery 
miliony imigrantów”.

Wywołało to protesty wielkie 
wśród organizacji robotniczych, 
które stawiają zarzut zmowy 
na obalenie prawa Walsha- 
Healy. Prawo to zmusza kom­
panie prowadzące z rządem in­
teresy na więcej niż $10,000 do 
wprowadzenia 40-godzinnego 
tygodnia pracy i minimalnej 
skali płac, podczas gdy kompa­
nie pracują 48 godzin tygodnio­
wo na prywatnych zamówie­
niach.

Prezydent powiedział, że coś 
będzie uczynione wkrótce dla 
zaradzenia sytuacji powstałej w 
warsztatach okrętowych z po­
wodu braku stali, co uniemożli­
wia im prowadzenie robót nad 
budową okrętów wojennych. 
Gdy zapytano Prezydenta, czy 
wypowiada się za podstawowy­
mi zasadami aktu Walsha- 
Healy, Prezydent odpowiedział, 
że ma nadzieję, że te zasady 
będą zastosowane do całego 
przemysłu w kraju.

“dyktatury jednego człowieka”, 
powiedział:

“Sprawa liberalna nie została 
nigdy wygrana przez grę w kar­
ty ani też przez zapychanie 
skrzynek balotowych, ani też 
przez “pakowanie” sądu. Wy­
próbowanie progresywizmu jest 
długie, lecz jest jedynie słuszne.

Godząc się z zarzutami, że 
były nadużycia sądownicze w 
łączności z decyzjami Sądu1

Londyn, 20-go lutego. — 
Rząd sowiecki zawiadomił 
wczoraj Wielką Brytanię o ak­
cesie do protokółu o złagodze­
niu walki łodzi podwodnych, 
podpisanego przez szereg 
państw. Dotąd Wielka Bryta­
nia, Stany Zjednoczone, Fran­
cja, Niemcy i Japonia zgodziły 
się, że łodzie podwodne obo­
wiązane są w czasie wojny

Warsawa, 20-go lutego. — 
W uzupełnieniu wiadomości o 
akcji dra Howarda Blackego w 
sprawie osiedlania Żydów na 
San Domingo, prasa podaje wy­
nik jego konferencji z prezy­
dentem republiki San Domingo, 
Rafaelem Truillo.

Czytamy w prasie, że “prezy­
dent tej republiki miał się zgo­
dzić na wpuszczenie do kraju 
miliona imigrantów żydowskich 
i przyznania każdemu z nich

strajku siadanym od godziny 4 
po południu w czwartek.

Webster-Isenlohr Corpora­
tion, w której 500 kobiet urzą­
dziło ubiegłej środy strajk sia­
dany.

Mazer-Cresman Cigar Com­
pany — 500 kobiet na strajku 
siadanym od czwartku połud­
nia.

Ferro Stamping Company — 
400 kobiet i 275 mężczyzn na 
strajku od nocy zeszłego czwar­
tku.

Washington, 20-go lutego. — 
Senator Wheeler, demokrata z 
Montany, wystąpił zeszłej nocy 
z atakiem na propozycję Prezy­
denta Roosevelta powiększenia 
liczby sędziów Sądu Najwyż­
szego jako dążność do kontro­
lowania członkostwa trybunału.

Wheeler wystąpił przeciw 
propozycji Prezydenta w mo­
wie wygłoszonej przez połącze­
nie radiowe, po mowach wygło­
szonych przez senatorów A- 
shursta, demokraty z Arizony, 
który jest przewodniczącym ko­
mitetu prawniczego, i przez 
przywódcę większości Robinso­
na z Arkansas, którzy wystąpi­
li z gorącym uznaniem dla pla­
nu Prezyenta w senacie.

Senator Wheeler, wzywając 
“dyktatury ludności”, zamiast

PREZYDENTA “DYKTATURĄ” Sąd Za Urządzanie Roz­
ruchów Strajkowych

iicznyc- z o cc* . zigrauiv*
nych — wiz’osła o 71 milionów 
złotych, to jest o blisko 40 pro­
cent.

Przyczyny wzrostu wydat­
ków emerytalnych są znane: 
dziesięcioletnia produkcja mło­
dych emerytów zrobiła swoje”.

Drugą fabryką długów jest 
— czytamy dalej: — “przedsię­
biorczość państwowa.

“Rozrost tej przedsiębiorczo­
ści i towarzyszących jej deficy­
tów stanowi jedno z najpoważ­
niejszych obciążeń skarbu i 
społeczeństwa”.

Spći o Brak Stali Na Budowę Okręlew Wojennych Wykry­
wa, Że Przygotowywany Jest Piojckt Nowego Prawa

O ile w dziale sztuki i litera­
tury zaczyna się u nas na ogół 
poprawiać, to w dziedzinie or­
ganizowania się społecznego 
jeszcze jesteśmy na szarym 
końcu. Inne grupy narodowo-

ROSJA PRZYSTĄPIŁA
DO WAŻNEGO PAKTU

Pittsburgh, Pa., 20-go lutego. 
— Unia Amalgamated Associa­
tion of Iron, Tin and Steel 
Workers, która należy do orga­
nizacji unii przemysłowych 
Johna L. Lewisa, oznajmia, że 
zorganizowała już 150 oddzia­
łów unijnych w7 dystrykcie chi- 
cagoskim.

Ta liczba lokali unijnych w 
dystrykcie chicagoskim jest 
większa niż cała liczba lokali 
unijnych w przemyśle stalo­
wym w całych Stanach Zjed­
noczonych przed rozpoczęciem 
ruchu organizacyjnego przez 
Lewisa.

Proponowana p o p r z e d- 
n i o konwencja zorganizowa­
nych robotników stalowych na 
marzec, została odłożona do 
kwietnia. Dokładnej daty na

Dr. Blacke Obliczył, Że Sprowadzenie i Osadzenie Na Roli 
Każdego Emigranta Będzie Kosztowało $1,000.

Londyn, 20-go lutego. — Je­
den z najgorszych pożarów w 
Londynie obrócił wczoraj w pe­
rzynę dwie fabryki, wyrządza­
jąc na przeszło 500 tysięcy do­
larów szkody. Z rozszalałym 
żywiołem walczyło 250 straża­
ków.

Demokrata z Montany Domaga Się Przeprowadzenia Naj­
pierw Poprawki Konstytucyjnej

Powiada, Że Ma Zorganizowanych 150 Oddziałów w Chi­
cagoskim Dystrykcie

Każdego Człowieka” i Dania Mu Sprawiedliwego 
w Niej Udziału”

Jedną z Nich Jest Polityczna Produkcja Młodych Emery­
tów, a Drugą Przedsiębiorczość Państwowa

Strajkujący domagają się pod­
wyżek płac. Strajk ten urzą­
dzono w7 jednej z dwóch fabryk 
kanadyjskich General Motors w 
Oshawa, Ont.

Strajk, który przez pewien 
czas przerwał czynności w fa­
brykach Chevrolet i Fisher Bo­
dies w St. Louis, został zała- 

racji General Motors, w którym : twiony i robotnicy powrócili 
230 robotników bierze udział. 1 wczoraj do pracy.

gres uchwali żądane przez pre­
zydenta reformy reorganizacyj­
nej całej wykonawczej gałęzi 

i rządu, co będzie pociągać za so- 
DADIC7 PPÓDIIIC PUH także ustanowienie dwóch iRritŁ rriUDUJL UliU" nowych sekretariatów w gabi- 

r ' necie, czyli dwóch nowych

Warszawa. 20-go lutego. — 
“Kurier Polski”, omawiając 
nadmierne obciążenie budżetu 
państwowego, nie zaw7sze odpo- 
wiedniemi wydatkami. zw7raca 
uwagę na dwa źródła tych ob­
ciążeń. Są to dwie “fabryki 
długów”.

Jedną z nich to emerytury. 
Czytamy w piśmie:

“Na przestrzeni ostatnich lat 
dziesięciu obsługa emerytur 
wzrosła o 64 miliony złotych ro­
cznie, to jest o 66 procent, a ob­
sługa długów7 — pomimo za­
szłej w międzyczasie dewaluacji

Wliąć eboeb, Sp a»ę p»,. Pi?ć Strajków Siadanych w Detroit; 
skich szpitali po polskich dziel­
nicach.

Polonia chicagoska słusznie
chlubi się swym pięknym i wiel-

(Dokoftczenie na str. 2-ej)
Washington, 20-go lutego. — 

John G. Winant, były guberna­
tor New Hampshire, a do nie- 

i dawna przewodniczący federal- 
I nego wydziału ubezpieczeń spo-

Ustawa Domaga Się “Ulegalizowania Prawa Do Pracy Dla stanowi

Anderson, Ind., 20 lutego. — 
Dziewiętnaście osób, które zo­
stały aresztowane za awantury 

i i wywoływanie zaburzeń koło 
„ | tutejszych fabryk automobilo- 

| wych korporacji General Mo- 
| tors zostało przekazanych ła­
wie sędziów przysięgłych do 
odpowiedzialności. Większość 
tych, którzy znajdują się pod e- 
dyktem sądowym pochodzi z 
Flint, Mich. Są oni członkami 
unii Zjednoczonych Robotni­
ków Automobilowych.

Postawiono ich pod oskarże­
niem brania udziału w rozru- 

lącznosci z decyzjami sąuu | chach i ogólnej bijatyce w7 ta- 
Najwyższego, senator Wheeler | werni Gold Bend, gdzie dwie 
powiedział dalej: osoby zostały ciężko ranne, a

“Ja chcę przeprowadzić usta- wiele zostało lżej poranionych. 
w7odawstwo, które wychodziło-' 1
by na trwałą korzyść obecnego U/IIJAMT U/VMICkll A klV 
pokolenia i również następnych nlllAlll W I lYlltlllAll I 
pokoleń, raczej niż przyjąć ja- [ 
kąś tymczasowe propozycję,' 
która utrudni, jeśli nie umożli-, 
wi otrzymanie rzeczywistej re­
formy.”

Również z Milwaukee, Wis., 
nadchodzi miła wiadomość, że 
w dniu 27-go lutego, odbędzie 
się tam drugi koncert Wiscon­
sin Symphony Orchestra pod 
batutą naszego rodaka, profe­
sora Jerzego Bojanowskiego z 
Chicago.

Port tvm względem Polonia: 
nilwaudm bija Polonię efrip**' 
goską. Tam się da urządzić
koncert symfoniczny pod batu- Washington, 20-go lutego. — 
tą Polaka, tutaj nie! i Prezydent Roosevelt dał wczo­

raj do zrozumienia na regular­
nej konferencji prasowej, że u- 
stawodawstwo regulujące go­
dziny pracy i płace w przemy­
śle może być wniesione w kon­
gresie, nim jeszcze przyjdzie w 
nim do akcji nad reformą Sądu 
Najwyższego.

Prezydent dał do zrozumie­
nia, gdy go zapytano, czy robi 
się coś dla złamania martwe­
go punktu, w którym utknęło 
budowanie okrętów wojennych 
z powodu zastosowywania 
względem firm mających kon­
trakty z rządem postanowień 
aktu Walsha-Healy co do go­
dzin pracy i minimalnych płac, 
że prawo odpowiednie jest przy­
gotowywane. Kompanie narze­
kają, że nie mogą się zastoso­
wać do tych postanowień z po­
wodu wielkiego zapotrzebowa­
nia na stal gdzieindziej i doma-

ściowe jako że starsze, dawniej gają, się wyłączenia ich z pod 
osiadłe i bogatsze, znacznie nas I postanowień tego prawa, 
pod tym względem przewyższa- ----
ją. - -

-------  JFonlce w Los Angeles
Miasto Watykańskie, 20-go i r».». . •

lutego. — Nie chcąc nadwyrę- riRietują Uhręty
żać obolałych nóg, szczególnie --------
lewej dotkniętej bardziej para- Los Angeles, Cal., 20 lutego, 
liżem, Papież Pius próbował — Harry Dali, organizator dla 
wczoraj chodzić przy pomocy i międzynarodowej unii woźni- 
szczudeł. Służący pomagali Je-! ców, zarządził ustanowienie li­
go świątobliwości w pier-1 nii pikietniczej przed przystanią 
wszych próbach chodzenia po tutejszą w kampanii przeciw 
komnatach papieskich. Chory i nieunijnym woźnicom. Zorgaui- 
chce koniecznie chodzić, więc! zowani woźnice wstrzymali

DYJSKIEJ GENERAL MOTORS CO.
wraz z dokumentami, przed za- : --------------------
.opiemem okrętu handlowego, Robotników Urządziło Strajk Siadany, Domagając

LINDBERGOWIE DOTARLI Się Wyższych Płac
WCZORAJ DO INDII ------------------

lub płacenia mu regularnej za- jecznej( c0 nastąpi jeżeli kon- 
płaty robotniczej, jezeh odma- -------- 1— i ?----------------
wia się mu sposobności zarob­
kowania”.

Washington, D. €., 20-go lu­
tego. — Kongresman David J. 
Lewis (demokrata z Cumber­
land, Md.), zaproponował wczo­
raj -w7 kongresie ustabilizowa­
nie przemysłu i rozszerzenie 
stanu zatrudnienia na jaknaj- 
większą liczbę osób przez “ule- 
galizowanie prawa do pracy” i 
danie robotnikom “sprawiedli­
wego udziału w robotach, ja­
kie mogą być stworzone”.

We wniesionym przez siebie 
bilu, który, jak powiada, zawie­
ra w sobie prowizje planu za­
proponowanego oryginał- 
n i e przez Gerarda Swope, 
prezesa General Electric Com­
pany, Lewis proponuje stworze­
nie stowarzyszeń zawodowych 
dla większych przemysłów7, od 
których by wymagano dania___ _________  _______ ,. , ______ ______ ________
każdemu ukwalifikowanemu ! dostarczono mu szczudeł. któ-| przewóz 1 wyładowanie i łado- 
robotnikowi albo “jego udziału re mu pozwalają na pew- w;anie towarów7 w dwu waż- 
w pracy, jaką można stworzyć”, | niejsze ruchy. mych sekcjach portu.

Karachi, Indie, 20-go lutego.
— Pułk. Charles A. Lindbergh 

z żoną, odbywający turę po­
wietrzną po bliskim wschodzie, 
dotarli w7 dniu wczorajszym dc wczoraj do omawiania sprawy 
Gwadur, 300 mil na zachód 
stąd, po odlocie z Buszire, Ira­
nu Persji). W Gwadur mieli

.zatrzymać się na noc i dziś ra­
no wyruszyć w dalszą drogę.
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Nie Zaniedbujcie SOCJALIŚCI POLS. NIE CHCĄ MIEĆGÓRNICY OOMAGAJA
Przeziębienia NIC DO CZYNIENIA Z KOMUNISTAMI 30 Lat Miłości

Romans Historyczny
Przeziębienie gdy padnie na Kongres P. P. S. w Radomiu Zakończył Się

nmrei mn-ra cłnr ci A _

Uchwaleniem Nowego Programu

JERZY WASHINGTON

i Sprz*dtj«my

MOŻLIWE ZAŁATWIENIE Nazwisko

Adres

DŁUGÓW WOJENNYCH Poczta

(Dokończenie ze strony 1-ei)

TEL. PENSACOLA 1200

(Dokończenie ze strony 1-ej)

św.

(Dokończenie ze strony 1-ej)

Lukrecja dotrzymała słowa swego i czy zastanę ją w zam-

W WYSOKO MAZOWIECKIM.

jej

BACZNOSC
POLSKIE DETALICZNE SKŁADY TYTONIU

6. 1406-08 W. Division St.

OD WCZORAJ 
DO DZISIAJ

Londyn, 20. lutego (PAT.). 
— W zawodach hockey’a na Io­
dize o mistrzostwo świata, któ­
re się odbywają na stadionie w 
Wembley, drużyna polska zaraz 
w pierwszej kolejce spotkała 
się z reprezentacją Kanady, 
bezkonkurencyjnym kandyda­
tem na mistrza. Kanadyjczycy, 
znacznie lepsi technicznie, po­
konali ambitnie i ładnie grającą 
drużynę polską 8-2. W drugiej 
kolejce Polska odniosła wspa­
niałe zwycięstwo nad Francją, 
bijąc ją 7-1 i kwalifikując się 
do półfinałów. Po meczu orkie­
stra odegrała polski hymn na­
rodowy. Obecna w stadionie 
ambasadorowa Raczyńska gra­
tulowała drużynie zwycięstwa.

Z zapałem nam właściwym, 
gdy się zabieramy do jakiejś 
sprawy, organizowano szpital 
w Filadelfii.

niemieccy kierują wznoszeniem 
fortyfikacji na południowym 
wybrzeżu hiszpańskim od stro­
ny morza Śródziemnego i At­
lantyku.

Inna wiadomość podaje o 
wznoszeniu silnych fortyfikacji 
przez rewolucjonistów nad gra­
nicą francuską w okolicy San 
Sebastian, także pod kierun­
kiem Niemców. Na pozycje są 
zasiągane dalekonośne działa 
niemieckie.

Włosi, o ile wiadomo, zabrali 
się intesywnie do opanowania 
kopalń rudy żelaznej, miedzi i 
węgla na zdobytych przez gen. 
Franco terytoriach, szczególnie 
na południu, gdzie łagodniejszy 
klimat odpowiada więcej wa­
runkom słonecznych Włoch. 
Akcja ta wskazuje na udziele­
nie Włochom dużych koncesji 
kopalnianych za wyświadczo­
ną pomoc przeciw lojalistom.

zbrojeń o $1,000,000,000 i w do­
datku dostarcza amunicji i bro­
ni Portugalii, Hiszpanii i Wło­
chom.

“Francja, spodziewająca się 
konfliktu, stara się o finanse, 
z których pewna częśó przycho­
dzi z Anglii, aby była w stanie 
popierać Polskę.”

Natychmiast po wystąpieniu 
senatora Robinsona z komitetu 
finansowego z poleceniem prze­
dłużenia aktu o wzajemno- 
śclach handlowych na dalsze 
trzy lata, senator Vandenberg 
wystąpił z żądaniem publiko­
wania nowych układów han­
dlowych i umów.

— Nie nudzi wam si ętutaj?
— Może się i nudziło, jak to na 

prowincji, ale ,że tu od nas biorą 
co dzień kogoś do Berezy, więc ma­
my wciąż o czym gadać.

Niestety, zapał ten trwał kró­
tko. Entuzjazm ustąpił miejsca 
sporom, niesnaskom i wreszcie 
zobojętnieniu ogółu i tych, któ­
rzy mieli piecze nad tą placów­
ką.

A skutek tego?

ciele tych czterech państw, o- 
raz Rosji i Portugalii mieli się 
zebrać dzisiaj do opracowania 
tymczasowego planu izolacji 
wojny hiszpańskiej.

Według otrzymanych donie­
sień z wiarogodnych źródeł, li­
czba ochotników włoskich w o- 
statnich tygodniach, do zajęcia 
Malagi, wzrosła do 55 tysięcy. 
Niemców ma znajdować się 
nieco mniej po stronie gen. 
Franco. Mówią też, że Mussoli­
ni, pragnąc zwycięstwa faszy­
stów hiszpańskich, chclał się 
pozbyć na jakiś czas części od­
wołanego wojska z Etiopii i ko­
sztów jego utrzymania w kraju.

Ilu ochotników znajduje się 
po stronie lojalistów dokładnie 
nie wiadomo. Wczoraj podobno 
pośpieszyło ku granicy hiszpań­
skiej z Francji jaszcze paruset, 
aby przedostać się na drugą 
stronę przed wejściem w życie 
surowego zakazu. Po stronie 
rewolucjonistów walczy także 
sporo ochotników z Irlandji, 
Rumunii, Anglii, Francji i z in­
nych krajów.

1360 W. North Ave. j 5492 Northwest Hy.
PRZY ELSTON

Paryż, 20-go lutego. — Ga­
binet francuski uchwalił wczo­
raj położyć kres wszelkiej agi­
tacji za wyjazdem ochotników 
do Hiszpanii i wydał odpowied­
nie instrukcje władzom pogra­
nicznym, aby tej uchwale stało 
się zadość. Zakaz obejmuje ró­
wnież wywóz materiałów wo­
jennych.

Ogólnie koła francuskie są 
zaniepokojone akcją Niemców 
1 Włochów w opanowanej przez 
rewolucjonistów Hiszpanii. W 
dniu wczorajszym, według o- 
trzymanych doniesień, ochot­
nicy niemieccy i Maurowie wy­
konali szereg gwałtownych ata­
ków na odcinku Huesca, dążąc 
do‘zupełnego odcięcia lojalnych 
prowincji hiszpańskich od gra­
nicy francuskiej. Na odcinek 
ten zostało przerzuconych 4,- 
000 Niemców. Reszta, prze­
ważnie inżynierowie i technicy

Oto dziś, na miejscu, gdzie 
dawniej stał gmach szpitala 
polskiego, stoją tylko żelazne 
rusztowania, bo nie zdążono je­
szcze (z rozkazu władz miej­
skich) całkowicie rozebrać bu­
dynku.

Rusztowania te, to smutny a 
wymowny znak naszej nieza­
radności, naszego braku wy­
trwałości, naszego polskiego, 
słomianego ognia.

Z tego, co było chlubą Polonii 
filadelfijskiej, zostały tylko 
gorzkie wspomnienia i upoko­
rzenie wobec obcych, którzy 
słusznie mogą nam mówić, że 
nie zdolni jesteśmy do wspólnej, 
ciągłej, systematycznej pracy.

Nie.
Swego czasu — jak przypo­

mina to “Nowy świat” — du­
mną była Polonia w Filadelfii 
ze swego szpitala.

Mniejsza liczebnie i mniej za­
można niż np. Polonia w Buffa­
lo, czy Detroit, czy w Nowym 
Yorku, potrafiła zdobyć się na 
ważną i bardzo potrzebną pla­
cówkę humanitarno-społeczną.

nieuniknioną i biorąc pod uwa­
gę nietylko 7-miliardowy bud­
żet Anglii na zbrojenia, lecz i 
olbrzymie wydatki Stanów Zje­
dnoczonych.

Londyn, 20 lutego. — Rząd 
angielski oznajmił wczoraj w 
“Białej Księdze” o przystąpie­
niu do budowy nowych trzech 
pancerników pierwszej klasy i 
7-miu krążowników. Razem na 
budowę nowych okrętów wo­
jennych pójdzie 100 milionów 
funtów szterlingów (około 500 
milionów dolarów). Budowa 
każdego pancernika będzie ko­
sztowała 40 milionów dolarów. 
Budżet marynarki wojennej w 
Anglii jest więc największy w 
historii. Razem na zbrojenia na 
morzu, lądzie i w powietrzu 
parlament angielski upoważnił 
rząd do wydania 7 i pół miliar­
da dolarów.

Berlin, 20-go lutego. — Ogło­
szony wczoraj dekret kancle­
rza Hitlera zabrania rekrutacji 
i wysyłki ochotników do Hisz­
panii. Zakaz obowiązuje od 
północy dnia dzisiejszego.

Dekret zakazuje wyjazdu 
wszelkim “turystom” do Hisz­
panii z wyjątkiem osób ze spe­
cjalnymi upoważnieniami rzą­
dowymi. Zabrania się także 
transportacji ochotników przez 
Niemcy, dążących do Hiszpa­
nii, nad czym mają czuwać u- 
rzędy graniczne. Dekret kła­
dzie także kres wysyłce mate­
riałów wojennych.

W ten sposób rząd niemielki 
pragnie wywiązać się ze swo­
ich obligacji wobec paktu nie- 
interwencyjnego. O ile wiado­
mo tysiące ochotników nie- 
meckich znajduje się w Hiszpa­
nii po stronie gen. Franco, lecz 
ilu jest tam dokładnie ustalić 
nie sposób.

Praga, Czechosłowacja, 20go 
lutego. — Rząd czeskosłowa- 
cki zabronił pod surowymi ka­
rami werbunku ochotników i 
wyjazdu do Hiszpanii. Wszyscy 
podróżni, udający się do Hisz­
panii, mają być zatrzymywani 
na granicy.

Berlin, 20-go lutego. — W 
kołach rządowych mówiono 
wczoraj o zamiarze dr. Schach- 
ta, ministra ekonomii i prezesa 
Banku Rzeszy, udania się do

P. Niedziałkowki wywodził, 
że socjaliści powinni starać się 
zaagitować dla siebie warstwy 
tak zwane pośrednie, to jest 
drobnomieszczaństwo i powo­
ływał się na przykład niemiecki, 
gdzie zdobycie przez Hitlera 
warstw pośrednich zadecydo­
wało o klęsce socjalizmu.

Poza tym kongres wypowie­
dział się kilkakrotnie przeciwko 
ruchom tak zwanym faszysto­
wskim w polityce wewnętrznej 
i międzynarodowej.

Jak widzimy, kongres radom­
ski nie przyniósł większych nie­
spodzianek, a przebieg jego był 
zgodny z oczekiwaniami.

Kongres poszedł po linii u- 
chwały ostatniej rady naczelnej 
PPS., która poprzedziła kon­
gres, także w sprawie obrony 
państwa i powziął w tej mierze 
następującą rezolucję:

“W imię zabezpieczenia nie­
podległości kongres stoi na sta­
nowisku konieczności posta­
wienia siły obronnej kraju na 
takim poziomie, by Polska mo­
gła każdej chwili odeprzeć gro­
żące jej z zewnątrz niebezpie­
czeństwo”.

New York, 20-go lutego. — 
Unia Zjednoczonych Górników 
zażądała od właścicieli kopalń 
zapewnienia sobie $1200 mini­
malnego dochodu rocznego 
przez postawienie żądania 200 
dni pracy w roku po $6 dzien­
nie, czyli 30-godzinnego tygo­
dnia pracy i dwutygodniowych 
płatnych wakacji.

Właściciele kopalń odrzucają 
to żądanie jako całkowicie nie­
możliwe i ze swej strony ofia­
rują 40-godzinny tydzień pracy 
w miejsce obecnego 35-godzin- 
nego — bez żadnej podwyżki. 
Na razie tylko na jedno godzą 
się obie strony — na dwuletni 
termin kontraktu.

Washington, 20 lutego. — 
John L. Lewis, wódz ruchu unii 
przemysłowych, został oskar- 

, żony o dążność do rozbicia A- 
merykańskiej Federacji Pracy i 
szkodzenie całemu amerykań­
skiemu ruchowi unijnemu 
przez radę wykonawczą Ame­
rykańskiej Federacji Pracy.

W liście wysłanym do prze­
szło 40,000 lokali unijnych rada 
wykonawcza pisze o ostatnim 
wyrzuceniu Williama Greena, 
prezesa Amerykańskiej Federa­
cji Pracy, z unii Zjednoczonych 
Górników następująco:

Grace Moore na Programie 
General Motors

SIE SI 200 MINIMAL­
NEJ PŁACY ROCZNEJ

Paryża w celu rozpoczęcia ro­
kowań wstępnych o nowy pakt 
pokoju w Europie zachodniej. 
Francja i Anglia zrobiły nieda­
wno ofertę Niemcom, lecz Hit­
ler zajętym stanowiskiem nie 
dopuścił do układów. Obecnie 
sprawa rokowań pokojowych 
stanęła na martwym polu. 
Francuzi i Anglicy są zdania, że 
skoró Niemcy chcą pomocy fi­
nansowej i współpracy ekono­
micznej, muszą sami otwarcie 
i szczerze z tym wystąpić na 
widownię.

SPECJALNA OFERTA
iDr. Peter Fahrney & Sons Co.,

Dept. D 60713.
2501 Washington Blvd., 

Chicago, 111.
Proszę przysłać mi dwie regularne 

60c butelki Dra. Piotra Olejo Lini- 
mentu, opłaconą pocztą, na które za­
łączam $1.00.

Mussolini Zarządził Zwiększenie Produkcji w 1,000 Fa­
brykach; Budżet Angielski Największy w Historii

Jeżeli zabrakło Wam Obraz­
kowych Zagadek i Formularzy 
Wpisowych do Kontestu OLD 
GOLD PAPIEROSÓW, możecie 
natychmiast dostać nowy zapas 
gdy zatelefonujecie do nas.

Jest wprost niemożliwością 
zaopatrzenie składów w po­
trzebną ilość Obrazkowych Za­
gadek, gdyż nie można przewi-

Warszawa, 20-go lutego. — 
Trzydniowy kongres Polskiej 
Partii Socjalistycznej w Rado­
miu zakończył się uchwaleniem 
nowego programu i szeregiem 
rezolucyj. Z doniesień praso­
wych można już orientować się 
w kierunku, jaki przybrały ob­
rady, na których rozważano 
różne możliwości polityczne od 
współpracy z ludowcami po 
“Front Ludowy” z komunista­
mi.

Myśl współpracy z komuni­
stami została przez kongres ra­
domski odrzucona, a rezolucja 
w tej mierze powiada, że:

“Stosunek komunistów do 
Frontu Ludowego i socjalistów 
pozostaje nadal stosunkiem 
nieszczerym, nieraz w istocie 
wrogim. PPS. prowadzić bę­
dzie dzieło zjednoczenia pol­
skiej klasy robotniczej pod 
własnym sztandarem wbrew 
komunistów”.

Natomiast o ludowcach i 
współpracy z nimi mówiono w 
sensie dodatnim, a zagadnieniu 
temu specjalną uwagę poświę­
cił jeden z głównych mówców 
kongresu były poseł Arciszew- 
ki.

NIEMCY I CZECHY WSTRZYMUJĄ
OCHOTNIKÓW DO HISZPANII

To szpitale!
A ile mamy polskich domów 

dla starców? Możnaby na pal­
cach policzyć. W Chicago ma-1 
my wielki i wspaniały — ale tyl­
ko jeden!

A w innych miastach nie ma- ’ 
my nawet po jednym!

Smutne 1 I

I w Nowym Yorku żyją jesz­
cze przykre wspomnienia po 
pięknym, ale również niezreali­
zowanym projekcie założenia 
tam polskiego szpitala. I tam 
początkowo zapał i entuzjazm 
był wielki, chęci szczere, ale 
brakło ludzi wytrwałych, brakło 
ogólnego zrozumienia potrzeby 
takiej placówki, brakło zgody i 
harmonijnego działania i wre­
szcie, wskutek nieporozumień, 
cały projekt poszedł w zapo­
mnienie.

Przykre to sprawy, ale praw­
dziwe i jaskrawię ilustrujące 
naszą niezaradność w sprawach 
wymagających solidarnej akcji 
i poparcia całego ogółu.

WŁOCHY STAJĄ DO WYŚCIGU 
ZBROJEŃ Z WIELKĄ BRYTANIĄ

Wkońcu znaleźliśmy się w zamku mego ojca.
Przygotowano nam uroczyste spotkanie: muzyka grała, 

wywieszono chorągwie na wszystkich wieżach zamkowych, a 
po

Pracy przez spowodowanie 
prezesa do zrezygnowania”.

Równocześnie rada wyko­
nawcza Federacji Pracy zanied­
bała lub obawiała się zająć zde­
cydowanego stanowiska wzglę­
dem strajków siadanych. Pole­
cono jednak prezesowi Greeno- 
wi przeprowadzenie badań w 
łączności ze sprawą strajków 
siadanych i zdać sprawozdanie 
17 maja, gdy rada wykonawcza 
ponownie się zbierze.

Natomiast wysoka komenda 
Federacji Pracy wypowiedziała

Zamawiać można nasze

WĘGLE lub KOKS
WPROST OD NAS LUB 

PRZEZ SWEGO DOSTAWCĘ

OSKARŻAJĄ LEWISA, ŻE CHCE 
ROZBIĆ FEDERACJE PRACY

kim szpitalem polskim pod we­
zwaniem św. Marii z Nazaretu. 
Poważna to instytucja!

Ale czy są takie instytucje w 
innych wielkich polskfch osie­
dlach?

“Niesłuszny atak na Greena się jasno za “utrzymaniem pra- 
pochodzi z dążenia do osłabię- j wa i porządku” w prowadzeniu 
nia Amerykańskiej Federacji ‘ sporów unijnych.

Francja Zaniepokojona Wznoszonymi Fortami w Hiszpanii 
Pod Kierunkiem Inżynierów Niemieckich

piersi może stać się 
niebezpiecznem.

W wielu wypadkach, dobry uśmie­
rzający środek niezawodnie spro­
wadzi ulgę w przeziębieniu jakie i 
padlo na piersi. Przekonajcie się jak 
wielu innych, że

W poniedziałek, 22-go lutego, obchodzić będziemy 
rocznicę jego urodzin. Był to człowiek wielkich zalet. 
Uczciwość i sprawiedliwość cechowały wszystkie je­
go czynności.
Uczciwość i sprawiedliwość w interesie są dominują­
cymi cechami polskiej firmy węglowej POLONIA 
COAL CO. Dlatego też cieszy się zupełnym zaufa­
niem swych odbiorców blisko pół wieku.

Minister Schacht Wybiera Się Do Paryża Zabiegać o Po­
moc Finansową Dla Niemiec

DARMO
450 Cebulek Kwiatów
Celem ułożenia spisu rzeczywistych ama­
torów ogrodnictwa do których moglibyś­
my wysłać nasz nowy Wiosenny Katalog 
Cebulek Kwiatów, oferujemy 450 cebulek 
Mleczyków-Gladloll (po 50 z każdego z 
następujących kolorów: fioletowe, nie­
bieskie. białe, różane, różowe, żółte, 
szkarłatne, purpurowe i blado czerwo­
ne). Są to młode cebulki wielkich kwia­
tów z gatunków o wysokich łodygach, 
osobno zapakowane i naznaczone. Prosi­
my przysłać na opakowanie 1 na prze­
syłkę przekaz International Money Order 
na Guilder 1.80 (czyli $1.00), podajac swe 
nazwisko i adres rysowanymi literami 
jak druk. JOHN GYSELAAR LTD., Bulb­
growers—Hlllegom, Holland—Europe.

(Ciąg dalszy)
Ale i Leichtweis, stojąc za portierą, słuchał opowiadania 

hrabiego z natężoną uwagą.
Wszystko wydawało mu się dziwnem, jak gdyby sam prze­

żył to wszystko, jak gdyby sam brał udział w wypadkach, o 
których była mowa, jakkolwiek wszystkie osoby, które wystę­
powały w opowiadaniu hrabiego, były mu zupełnie nieznane.

Hrabiego Szeneicha widział po raz pierwszy, a Lukrecja da­
wno już chyba spoczywała w grobie, gdyż wypadki, o których 
hrabia wspomniał miały miejsce przed trzydziestu laty.

Wkońcu hrabia Szeneich znowu zaczął opowiadanie.
— Dałem Lukrecji pieniądze na drogę, wytrząsnąwszy pra­

wie całą zawartość woreczka. Chciałem, aby bezpiecznie i wy­
godnie dojechała do Szeneichu. Ale odmówiła przyjęcia pie­
niędzy i wzięła tylko kilka srebrnych monet.

— To mi wystarczy w zupełności, — rzekła, — nie chcę 
wydawać po drodze wiele pieniędzy, muszę zawczasu przywyk­
nąć do n-dzy i niewygód. Wszak nie będę już córką księcia, 
tylko zwykłą służącą!

Słowa “księcia” wymknęło się z jej ust.
Widocznie była córką jakiegoś księcia.
Zaczęliśmy żegnać się, trudno nam było rozstać się ze so­

bą, choć przed godziną dopiero ujrzeliśmy się po raz pierwszy. 
Ale najgorętszą jest miłość, która zjawia się odrazu, nieoczeki­
wanie, jak ptak z niebieskiego stropu.

Nagle usłyszeliśmy jakieś głosy.
Zbliżali się moi towarzysze podróży, głośno wykrzykując 

moje imię. Widocznie obawiali się, że stało mi się coś złego.
Ostatni raz pocałowałem Lukrecję.
Jechałem dalej, ale inne myśli i uczucia opanowały mą 

istotę.
Po uciążliwej podróży dotarliśmy wkońcu do Wiednia.
Przepych cesarskiego miasta, oszołomił nas, a zbytek i bo­

gactwo panujące w domu rodziców mojej przyszłej żony prze­
szedł nasze oczekiwania.

Magdalena mieszkała we wspaniałym pałacu i posiadała 
wszystko, o czem można była tylko marzyć. Dzięki bogactwu 
jej ojca, wszystkie jej zachcianki stawały się rzeczywistością.

Trudno było zaprzeczyć, że i ona wyróżniała* się urodą. 
Ale cóż, kiedy porównać się nie mogła z Lukrecją, przy której 
wyglądała jak tulipan przy róży.

Oświadczyny moje zostały przyjęte.
Magdalena należała do tych istot, które nie .mają swej woli, 

rodzice jej życzyli sobie, aby została mą żoną, więc zadość u- 
czyniła ich życzeniu, uczyniłaby to nawet wtedy, gdybym się 
jej nie podobał, a w samej rzeczy podobałem się jej bardzo.

Zaręczyny nasze odbyły się bardzo uroczyście. Musieli- 
śmy uczestniczyć w wielu przyjęciach, gdyż arystokraci wie­
deńscy wciąż zapraszali nas do siebie.

Kilka miesięcy upłynęło na ustawicznych zabawach.
Ale pozornie tylko byłem wesoły, — w sercu mem pano­

wał smutek i dręczyła mnie myśl, iż w rzeczywistości oszuku­
ję dwie kobiety. Magdalenę, bo nie wyznałem jej otwarcie, że 
jej kochać nie mogę, bowiem serce moje należy do innej, — 
Lukrecję, gdyż nie umiałem zdobyć się na odwagę, by sprzeci­
wić się woli rodziców i pojąć ją za żonę.

Ojciec mój polecił, by ślub mój z Magdaleną odbył się w 
Wiedniu.

Życzeniu jego stało się zadość. Ślub odbył się w katedrze 
Stefana, a uroczystości weselne trwały przez cały tydzień. 
Potem razem z moją młodą żoną wróciłem do domu.
Cierpiałem straszliwie wtedy, gdy inni uważali mnie za 

najszczęśliwszego pod słońcem człowieka. Podczas podróży z 
Wiednia do domu, żona okazywała mi dowody swej miłości i 
przywiązania, ale nie cieszyły mnie one wcale, wciąż bowiem 
myślałem o zamku Szeneich i o pewnej służącej, córce książę­
cego rodu.

Całując Aiagdalenę, myślałem o Lukrecji.
Było to piekło wśród rozkoszy.
Kiedy dojechaliśmy do granic naszych posiadłości, — o- 

garnęło mnie dziwne uczucie niepokoju, wciąż myślałem o tern, 
czy 
ku.

Blokada Hiszpanii
Przez 26 Państw

NIEMCY I WŁOSI ZABRALI SIĘ
DO WYZYSKANIA HISZPANII

Urocza śpiewaczka z Metropolitan 
Opera i artystka filmowa Grace 
Moore w niedzielę, 21go lutego weź­
mie udział w koncercie radiowym 
General Motors, który będzie nada­
ny od godziny lOej do Hej wieczo­
rem wschodni czas (EST) ze wszyst­
kich stacyj radiowych NBC-WEAF.

Program tego koncertu jest nastę­
pujący:
1. Waltz: “Wine, Women and Song”

J. STRAUSS 
General Motors Symphony Orchestra

2. (a)“Musetta’s Waltz” from “La Boheme
PUCCINI 

(b)”Vissi d’arte” from “Tosca”
PUCCINI 

Grace Moore
3. Introduction and Bridal Procession 

from "Le Coq d’Or”
RIMSKY-KORSAKOFF

General Motors Symphony Orchestra
4. Symphony No. 8. in B minor. (“Un­

finished” Symphony) SCHUBERT
First Movement

General Motors Symphony Orchestra
5. (a)’*Ebben? Ne andro lontana?” from

“La Wally” CATALANI
(b)“Serenade” SCHUBERT

Grace Moore
"The Bolt” SHOSTAKOVICH

(a) Polka
(b) Finale

General Motors Symphony Orchestra

Polacy Przegrali 
z Kanadyjczykami

Przeciw ZATWARDZENIU i innym dolegliwościom żołądka, kiszek, nerek i 
wątroby spróbujcie raz HERBATĘ ZIOŁOWĄ
•W a. V* ■ Działa ona łagodnie i wzmacniają-W(* _/{ (J I E KUNO c0- Wielka $1.25 paczka teraz tylko / OC 
. przeZ pocztę wyślljcie money order 85c
SPECJALNA OFERTA: Jeżeli zamówicie maść i herbatę razem to otrzymacie 
te dwa artykuły za tylko $1.50. Pocztą wyślljcie money order $1.50.

MIRROS MEDICINE CU., 2048 W. D VISIUN ST., Chicago, III.
25 lat niebywałego powodzenia.

drodze oczekiwały nas tłumy mieszkańców.
Ale ja jej jednej szukałem oczami.
I nie spostrzegłem jej nigdzie.
Serce pękało mi z bólu i z trudem hamowałem płacz.
Niepokój mój wzrastał zakdżą chwilą, nie mogłem usie­

dzieć na koniu, patrząc na wszystko przez pryzmat bólu i roz­
paczy.

Gdzież była ta, którą kochałem? Gdzie była Lukrecja? 
Czyżby miała nie wykonać swego postanowienia?
— Gdyby się nawet tak stać miało, myślałem, — trudno 

brać jej to za złe, trzeba bowiem silnej woli, aby z miłości do 
nieznajomego prawie człowieka, będąc córką książęcą, chcieć 
zostać służącą.

Rodzice moi wyszli nam na spotkanie i serdecznie witali 
mnie i moją młodą żonę.

Spostrzegłem odrazu, iż Magdalena bardzo im się spodo­
bała i że z całego serca radzi byli memu małżeństwu.

Rodzice moi nie mieli pojęcia o ofierze, jaką z miłości dla 
nich uczyniłem z mego życia.

Weszliśmy do zamku.
Szukałem oczyma po pokojach i korytarzach tej, której 

niecierpliwie wyglądała moja dusza.
Ale nie widziałem jej nigdzie, Lukrecja nie pokazała się.
W wielkiej sali zamkowej przygotowano wspaniałą ucztę. 
Zaproszono wszystkich krewnych i znajomych, ze wszyst­

kich stron rozlegały się toasty i powinszowania, mnie wydawa­
ło się to snem strasznym: runęła ostatnia nadzieja.

Uroczystość dobiegła do końca i nadeszła pora udania się 
na spoczynek.

Matka moja, zwróciwszy się do mej żony, rzekła:
— Córko moja: Z całego serce pragnę, byś dobrze czuła 

się w naszym domu. Połowa zamku, w której zamieszkasz, 
została przebudowana i odświeżona i mam nadzieję, że zmia­
ny wszystkie uznasz za odpowiednie. Pomyślałam też o tern, 
żebyś miała przy sobie wierną i oddaną służbę, i szzcególną twą 
uwagę zwracam na jedną służącą, która, chociaż niedawno 
przebywa w naszym domu, okazała się jednak staranna, zręcz­
na i oddana. Może być twą garderobianą, gdyż doskonale zna 
się na rzeczy. Zaraz zawołam ją tutaj.i przedstawię tobie!

Powiedziawszy to, matka moja zadzwoniła i po chwili 
drzwi się otworzyły.

(Ciąg dalszy nastąpi)

DRA. PIOTRA

Olejo Liniment
przyniesie wam łagodzącą i rozgrze­
wającą ulgę. Naukowo sporządzony, 
Dra. Piotra Olejo Liniment, był stale 
używany przez wiele rodzin w ty­
siącach domów przez ostatnie 50 lat. 
Zawsze miejcie butelkę w pogoto­
wiu. Ekonomiczny. Nie można go na­
być w aptekach, tylko od naszych 
specjalnie upoważnionych agentów 
miejscowych.

Nie Płaci Się Cła w Kanadzie.

dzieć ilu klientów danego skła­
du może ich żądać.

Chętnie wyślemy Wam spe­
cjalnym posłańcem potrzebną 
ilość Obrazkowych Zagadek. 
Prosimy również mieć na Skła­
dzie wystarczający zapas Old 
Gold Papierosów. Uważajcie że­
by Wam nie brakło tych papie­
rosów.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY.
Tcl. Brunswick 8700

Polonia Co/il Co
P. DRYMALSKI, PREZES

Telefon BRUNSWICK 2600

Wystano Listy Do 40,000 Lokali Unijnych, w Których Po­
tępia Się Wyrzucenie Greena z Unii Górniczej

Rzym, 20 lutego. — Premier] chwilę, poczytując wojnę za
Mussolini, odpowiadając na wy­
zwanie Wielkiej Brytanii, za­
rządził wczoraj przyśpieszenie 
produkcji w całym włoskim 
przemyśle wojennym, obejmu­
jącym z górą 1,000 fabryk. W 
dniu 1-go marca ma zebrać się 
wielka rada faszystowska dla 
aprobaty dalszych planów roz­
budowy marynarki wojennej, 
lotnictwa i zwiększenia sił lądo- 

.<■ wych.
Włoski przemysł wojenny 

pracuje obecnie od długiego 
" czasu pod pełną parą. Wydaj­

ność ma być jeszcze niedosta­
teczna, więc będzie przyśpie­
szona. Ma być także zwiększo- 
na liczba szybkich i wielkich 
bombowców, których lotnictwa 

~ włoskie posiada 2,700 sztuk.
W wyścigu zbrojeń Mussolini 

nie zamierza “zaspać” ani

A A ■ Prawdziwa Starokrajska Maść
cMl I H K Ł J J ŻY-WOKOSTOWA Nr. 1 łago- 
■ ▼ 1 B B^k. B dna Nr. 2 silnie rozgrzewająca.

NA ZAZIĘBIENIA I BÓLE REUMATYCZNE
Zwichnięcia, bóle w stawach, karku, piecach, nogach, nadwyrężenie mięśni 
muskularnych i t. p. Cena za duży słoik $1.00 pocztą, wyślljcie money order 
$1.00. PAMIĘTAJCIE. że jest tylko jedna prawdziwa maść żywokostowa regi- 
strowana w U. S. Patent Office, Washington, D. C.



Kompresor o sile 1-V6 K.M.
Oszczędźcie $125

“Meter- 
Matic” mier­
nik do wrzu­
cania monety, 
zainstalowa­
ny na urzą­

dzeniu do ochładzania, 
zezwala na spłacanie te­
go urządzenia podczas u- 
ży wania. Wrzućcie co­
dziennie jedną lub dwie 
monety!

Chór Pań i Panien Echo, nr. 174

o

NASAL VAPORIZER 
AND V»POH 

Kupujcie

Zapisujcie dziatwę Waszą do 
Harcerstwa przy Zw. Nar. Pol.

kostkową i karcianą w niedzielę, 
dnia 21-go lutego, w sali Filaretów, 
1234 Milwaukee ave., o godzinie 2 
po południu.

Liczne i wartościowe nagrody cze­
kają na wszystkich uczestników, 
ponieważ Echowianki zawsze uwa­
żają, aby wszyscy goście byli zado­
woleni.

Sympatycy i znajomi proszeni są 
przybycie. — Komitet.

Już Jutro Zabawa
Kostkowa Chóru Echo

Osoby Mające
Chroniczne
C'erpenia
Przewodu

osowrgo 
ucieszył ten kie­
szonkowy elektry- 
c z n y vaporizer

Pani Mary Shuman, 3411 
South Oakley avenue, zatrud­
niona w sklepie z cukierkami 

i pn. 216 West Madison ulica, 
została wczoraj obrabowana z 
$3.00 przez bandytę, uzbrojone­
go w rewolwer.

Gawin, pani Maranowicz, pani Su­
chan i p. Józef Gembara. Z wier­
szem wystąpiła Wirginia Kozińska 
na cześć jubilatów. W dalszym cią­
gu złożył życzenia p. Józef J. Barć, 
sekretarz generalny Z. P. R. K. i ai­
derman Józef Ropa. Jubilaci także 
otrzymali liczne telegramy z życze­
niami. Po ogólnym śpiewie “Niech 
żyją nam”, bankiet zakończono i od­
była się zabawa taneczna.

Pp. Wiercioch zaliczeni są do e- 
nergicznych i niestrudzonych praco­
wników na polu religijnym i spo­
łecznym. P. Zofia Wiercioch jest pre­
zeską Tow. Opieki Ołtarza, długo­
letnią prezeską Tow. M. B. Nieust. 
Pomocy, członkinią Tow. Św. Barba­
ry i wielu innych towarzystw.

Tow. M. B Nieust. Pomocy złożyło 
rbardzo piękny upominek swojej pre­
zesce. P. Stanisław Wiercioch jest 
długoletnim członkiem Tow. Św. Ja­
na z Padwy, Tow. M. B. Gidelskiej, 
Tow. M. B. Leżańskiej, Tow. Artyle­
ria Polska, grupa 760 Z. N. P. i także 
członkiem Związku Podhalan Koło 
Nr. 5. imieniem Władysława Zamoj­
skiego, którego członkowie wystąpi­
li w strojach góralskich aby uczcił 
swojego członka z okazji srebrnego 
jubileuszu.

Ciepły wyziew medycznych 
olejów powstaje po przyciś­
nięciu guziczka. Wdychaj­
cie! Uczujecie jak otwierają 
się przewody nosowe. Jaka 
ulga—po otwarciu tych prze­
wodów; koi błony śluzowe. 
Zażądajcie demonstracji.

Pp. Stanisław i Zofia Wiercioch Obcho­
dzili Srebrny Jubileusz Małżeński

pozbyć się bólów reu­
matycznych? Czemu 
cierpieć ból w m uszku - 

łach, w plecach, w biodrach, gdy za 25c 
możecie doznać ulgi? Przyślijcie 25 cen­
tów dziś a przyślemy prółjna butelkę 
Kuhn Lekarstwa, wypróbowanego przez 
40 lat. Adresujcie

RUHN REMEDY CO.
1855 Milwaukee Av., Dept. Z-l Chicago, lii*

na Tyrakowskiego, który powołał do 
przemówienia ks. Edwarda Radwań­
skiego, ks. S. A. Derwińskiego, ks. 
Ed. Czarnego i ks. J. Maćkowiaka, 
którzy złożyli swoje życzenia. Na­
stępnie deklamowała Lorraine Kry- 
styniak, poczem życzenia jubilatom 
złożyli p. Kasper Ropa, ojciec alder- 
mana 21 wardy, ad w. Stanisław 
Kusper i p. Karolina Barć, żona p. 
Józefa Barcia, sekretarza generalne­
go Z. P. R. K. Z wierszem wystąpiła 
p. Wandzia Wiercioch, córka jubila­
tów, życząc im długich lat pożycia. 
Dalsze mowy wygłosili Dr. Franci­
szek R. Świątek, p. Stanisław Leś­
niak, p. Franciszek Cieśla i z powin- KTO CHCE 
szowamem wystąpiła Alicja Sypien. 
Serdeczne życzenia w krótkich sło­
wach wyraziła matka jubilatki p. Ju­
lia Krystyniak. Dalsze życzenia skła­
dali p. Katarzyna Buczek, p. Jan

W APTECE PŁAWA
1801 So. Ashland Avenue

(Można Zamówić Przez Pocztę) [

aktach “Krwawe Dolary”, którą 
słuchaliście codziennie na progra­
mie radiowym Dziadka Gawędy, a 
która będzie graną jutro, tj. 21-go 
lutego, w sali Trójcowa, przy Di­
vision i Cleaver ul., o 2:30 pd poł. i 
o 8:15 wieczór. Piękna, nadzwyczaj 
silna i do głębi wzruszająca sztuka 
“Krwawe Dolary” jest, opartą na tle 
prawdziwego zdarzenia.

Straszna tragedia wydarzyła się 
kilka lat temu w jednej z polskich 
Wsi i była szeroko opisywaną przez 
pisma. Sztuka jest napisaną przez 
jednego z najlepszych autorów i by­
ła nagrodzoną w Polsce złotym me- 

■ tom. Przedstawia straszną trage­
dię matki, która nieświadomie chcąc 
zdobyć pieniądze dla ukochanego 
syna, puozbawia życia również ro­
dzonego syna Antka, zupełnie nie­
świadomie. Przed oczami waszymi 
przesunie się cała tragedia nędzy, 
cały ból i rozpacz matki, która nie­
ma za co wyżywić swe dzieci, bo 
mąż jej traci w karczmie każdy 
grosz. Że sztuka jest bardzo ład­
ną, to szyszeliście ze skeczów poda­
wanych przsz radio, a całość zoba­
czycie jak najlepiej przygotowaną i 
odegraną, gdyż biorą w niej udział 
sumienni i najlepsi aktorzy. Ręczy­
my wam mili słuchacze, że nie za­
wiedziecie się i zapraszamy wszyst­
kich jutro w niedzielę do sali Trój­
cowa o 2:30 po poł lub o 8:15 wie­
czorem na piękną sztukę “Krwawe 
Dolary.” Ceny popularne.

(R. M.)

Pp. Stanisław i Zofia Wiercioch 
zamieszkali pod numerem 2301 W. 
19-ta ulica, obchodzili w dniu 24-go 
stycznia b. r. swój srebrny jubileusz 
pożycia małżeńskiego. Przy tak 
pięknym dniu jubilaci wraz z 
dziećmi, krewnymi i przyjaciółmi u- 
dali się o godzinie 10:30 rano do ko­
ścioła Św. Anny, gdzie udzielił im 
błogosławieństwa na dalszą drogę 
życia ks. Edward Radwański, asy­
stent przy parafii Matki Boskiej Nie­
ustającej Pomocy, siostrzeniec jubi­
latów, który także odprawił solenną 
Mszę Św. na ich intencję wraz z a- 
systą ks. Edwarda Czarnego jako dja- 
kona i ks. Józefa Maćkowiaka jako 
subdiakona. Kazanie okolicznościo­
we wygłosił ks. S. A. Derwiński, ad­
ministrator parafii. Na chórze solo­
wy śpiew wykonała p. Maria Koło­
dziej razem z chórem Św. Cecylii 
pod dyrekcją miejscowego organisty, 
p. W. Witta. Kościół był ślicznie u- 
dekorowany przez Wiel. Siostry Na­
zaretanki, staraniem Tow. Opieki 
Ołtarza, którego p. Wiercioch jest 
długoletnią prezeską.

Wieczorem tego samego dnia odbył 
się bankiet przy udziale przeszło 600 
osób, urządzony staraniem Pań F. 
Skibickiej, Marii Leżeń, Reginy Su­
chan, Stefanii Sypień i Leokadii Ko­
zińskiej, w sali Sokół Polski Bratnid 
Dłoń po dnumerem 1921 W. Cermak 
Road. Program zagaiła p. Franciszka 
Skibicka, modlitwę odmówił ks. A. 
Derwiński, poczem p. Skibicka po­
wołała na mistrza toastów p. Stefa- ^w. ^P- w Am. urządza zabawę

270,150.00
$36,456,732.60

do 50go roku: od $250.00 do $5,000.00.

Chicago, 111.

3.
4.

Najnowsze i najlepsze cztery, następujące
1. Ubezpieczenie dożywotne, opłacane

do końca życia.
2. Ubezpieczenie dożywotne, opłacane

przez 20-cia lat.

ZWIĄZEK 
NARODOWY POLSKI

W Cyfrach

WYPŁACIŁ
Na cele: narodowe, oświatowe

i dobroczynne - - - $5,823,109.14
POŚMIERTNEGO

$29,943,392.19 
420,081.27

Zagwarantowane Przywileje
Każdy rodzaj ubezpieczenia ma trzy zagwarantowane następujące przywileje:
1. Pożyczkę na certyfikat lub wybranie w gotówce rezerwowej wartości certyfikatu.
2. Zamienienie certyfikatu na ubezpieczenie zapłacone.
3. Przedłużenie ubezpieczenia na całą sumę ubezpieczenia na określoną liczbę lat i dni. 

NA JAKĄ SUMĘ I W JAKICH LATACH MOŻNA SIĘ UBEZPIECZYĆ?
Od 16go
Od 50go do 60go roku: od $250.00 do $1,000.00.

Zabezpieczcie przyszłość swoich rodzin — nie zwlekajcie — Zapiszcie się natychmiast do Z.N.P. 
W nim leży przyszłość narodowa, polityczna, społeczna i ekonomiczna, Polonii amerykańskiej. 

Nie opłaca się wstępu. — Egzaminacja lekarska bezpłatnie.
Pytajcie się o bliższe szczegóły urzędników grup Z. N. P. w Waszych miejscowościach, 

lub piszcie do głównego biura, adresując:

Związek Narodowy Polski
1200 N. Ashland Avenue,

Wydziale Pełnoletnich - 
Wydziale Małoletnich

ZA ŻYCIA
Wydziale Pełnoletnich *

Razem Wypłacił do Dnia 1-go Stycznia, 1937 r.

MA CZŁONKÓW
W Wydziale Pełnoletnich 213,637
W Wydziale Małoletnich i Harcerstwie 68,539 

Razem - 282,176
Ubezpieczeni na Sumę

W Wydziale Pełnoletnich - - $127,797,175.41
*W Wydziale Małoletnich 32,247,960.00
Razem—suma ubezpieczenia 1 stycznia, 1937 r. wynosiła 160,045,135.41

• MAJĄTEK
Cały majątek 1-go stycznia. 1937 r. wynosił $29,586,280.05

Jest największą w świecie polską organizacją bratniej pomocy, , 
która ma podwójny charakter: ideowy i ubezpieczeniowy

POSIADA
rodzaje ubezpieczenia dla pełnoletnich:

Ubezpieczenie 20-letnie oszczędnościowe. 
Ubezpieczenie oszczędnościowe, opła­
cane do 65-go roku życia; cała suma 
ubezpieczenia wypłacana za życia po 
ukończeniu 65-go roku.

Właściciele Składów! 
Właściciele Restauracji! 

Kupcy!

OSZCZĘDŹCIE $60
Do

$125
%

na

HANDLOWYM URZĄDZENIU

Kilka słów o sztuce w czterech

I • Dopóki starczy zapas! 
Kelvinator kompresory — 
z r. 1936 i dawniejsze mo­
dele — teraz zaoferowane 
po znacznie zniżonych ce- 

| nach. Wielkość ... o sile 
I % do 1% koni — oszczęd­

ność $60 do $125! Nie cze­
kajcie! Zainstalujcie te­
raz! Mamy tylko kilka. 
Wszystkie są zupełnie no­
we .. . zupełnie gwaran­
towane.

Z GMINY 34-EJZNP.
W KENSINGTON, ILL.

Niniejszem zawiadamia się 
: Szanownych Delegatów i Dele- 
; gatki, iż następne posiedzenie 
Gminy odbędzie się we wtorek, I dnia 23-go lutego, w sali ob. J. 
Stancika, 205 E. 115-ta ulica, 
o godzinie 8-ej wieczorem. Po­
nieważ są bardzo ważne spra- 
...y do załatwienia, prosimy o 
liczne żebranie się. — Jan Ką- 
dzielawski, prezes; Stan. Ło- 
niewski, sekr.

Telefonujcie RANdolph 1200, 
Local 170

ŁATWO SPŁACIĆ!

COMMONWEALTH EDISON COMPANY
Commercial Refrigeration Division

72 West Adams Street“Krwawe Dolary”

Notatki Miejskie B
STAN POGODY

Dziś w Chicago i okolicy 
deszcz; umiarkowane wiatry 
południowo - wschodnie; w nie­
dzielę ładnie i chłodniej.

W stanie Illinois dziś deszcz; 
w niedzielę ładnie i chłodniej.

Najwyższa temperatura była 
wczoraj o godz. 5-ej po połud­
niu — 49 stopni; najniższa o 
godzinie 3-ej rano — 34 stopni.

Wschód słońca o godzinie 
6:39; zachód o godzinie 5:29. 
Zachód księżyca o godzinie 
4:06 rano.

Kalendarzyk.
Dziś sobota, 20-go lutego, 

Leona, Ludowiła.

Jutro niedziela, 21-go lutego, 
Onosławy.

Pojutrze poniedziałek, 22-go 
lutego, Wrócisławy.

Przed paru dniami pp. Jan i 
Weronika Jacek, zamieszkali w 
dzielnicy Pasterzowa, obchodzi­
li 41-szą rocznicę wspólnego 
pożycia małżeńskiego. Z tej o- 
kazji do domu ich przybyło wie­
lu przyjaciół i znajomych, któ­
rzy im złożyli życzenia docze­
kania szczęśliwego złotego we­
sela.

W samym sercu Polonii w Avon­
dale położona tawerna i hala p. n. 
“Logan Garden”, 3436 Diversey Ave., 
przy Milwaukee Ave. przeszła w pol­
skie ręce. Hala do wynajęcia na we­
sela, zabawy i inne okazje. Szemato- 
wicz i Banachowicz, właściciele, pro­
szą rodaków o poparcie.

Samuel G. Llewellyn, lat 49, 
z pn. 1707 Ridge avenue, z 
Evanston, zmarł wczoraj przy 
kierownicy samochodu, jadać 
po ulicy Dobson. Automobil 
wpadł na słup elektryczny. Lle­
wellyn był sprzedawcą,

zatrudnionym przez firmę 
Hubbard* Steel Faundry w East 
Chicago, Ind. Panna Mary Ful­
ton, pielęgniarka, widziała, jak 
starał się skręcić auto do cho­
dnika. poczem stracił przyto­
mność.

Policjant Richard Downes ze 
stacji Deering powędrował 
wczoraj za kratki za niepłace­
nie swojej żonie pani Annie Do­
wnes, 4016 South Maplewood 
avenue, $175, które jej winien 
na utrzymanie. Downes, który 
liczy lat 43, a mieszka pn. 7223 
South Talman avenue, zjawił 
się przed sędzią Philipem Fin- 
neganem, aby się wytłomaczyć 
dlaczego nie płaci żonie $25 
miesięcznych alimentów.

Piękne koszule, krawaty, kapelu­
sze i wszelką galanterię męską naj- 

' taniej można kupić w składzie B. M. 
Piecucha, 1818 W. Chicago Ave.

P. Franciszek Dziekan, który 
ma zamieszkiwać w Chicago od 
1922-go roku, a który pochodzi 
z rodziny Machów, poszukiwa­
ny jest przez rodzinę. Ktokol­
wiek wie o obecnym miejscu jć- 
go zamieszkania, niechaj bę­
dzie łaskaw powiadomić o tym 
p. Walentego Majka, 1617 Fleet 
street, Baltimore, Md.

Panna Mildred Miller, lat 28, 
służąca w domu adwokata 
Floyd Thompsona, 903 Forest 
avenue, z Evanston, ukąszona 
została wczoraj przez psa 
Thompsonów, gdy chciała go 
zabrać z ulicy po uderzeniu go 
przez przejeżdżający automobil 
na rogu ulic Main i Forest.

Elmer Olson, |at 39, z pn. 
7043 Justine ulica, kierowca 
ciężarówki, zatrudniony przez 
kompanię Windsor Park Coal 
Company, 7454 Exchange ave., 
znaleziony został wczoraj na 
podwórzu tej kompanii pobity 
na śmierć. Kapitan Patrick 
Brady ze stacji Grand Crossing »

powiedział, że Olson został u- 
derzony w czasie sprzeczki z ja­
kimś nieznanym mężczyzną. 
Na krótko przed bijatyką, Ol­
son grał w karty z trzema męż­
czyznami.

Wesley Randolph Taylor, lat 
60, z pn. 1308 East 64-ta ulica, 
adwokat, którego biura mie­
szczą się pn. 330 South Wells 
ulica, zmarł wczoraj w czasie 
snu, doznawszy najwidoczniej 
ataku serca. Nieżywego znala­
zła go jego żona pani Louise 
Taylor, która powiedziała, że 
mąż skarżył się ostatnio na kie­
pski stan zdrowia.

Daniel Greenberg, 50161 
Winthrop avenue, skazany zo-| 
stał wczoraj na $25.00 grzyw-I 
ny i koszta sądowe oraz wysła-1 
ny do więzienia na trzydzieści! 
dni za to, że w dniu 21-go sty-| 
cznia pchnął scyzorykiem w I 
ramię panią Lucille Hotopp, lat I 
28, z pn. 555 Surf ulica, gdy ko-1 
bieta stała na tylnej platformie I 
tramwaju przy ulicach Broad­
way i Argyle.

V ----------
Arthur O'Hara, lat 48, z pn. 

7250 Woodlawn avenue, stróż 
zatrudniony przez kolej Illinois 
Central, zabity został wczoraj 
wieczorem przez pociąg tej linii 
przy ulicy East Congress. Zwło­
ki zna’azl Edwin Dahlin, z pn. 
18117 Loomis ulica, z Home­
wood, który przechodził przez 
tory dla ukrócenia sobie drogi.

Na Imieninach p. Gaweł Ze­
brano $6.50 Na Powodzian I

Na imieninach p. Błażeja Gaweł, I 
zam. pod nr. 8200 Brandon avenue, I 
zebrano piękną sumę $6.50 na rzecz I 
nieszczęśliwych ofiar ostatniej po- I 
wodzi. Obecni goście złożyli datki I 
na apel pani Antoniny Sochackiej. I 
W niespodziance imieninowej brali I 
udział: pan A. Gremza, p. A. Tekie- I 
la, p. W. Sochacki, panna J. Tekie- I 
la, panna E. Sierocińska, pani Irene I 
Sławińska, pp. J.Tekiela, pp. B. Sie- I 
rocińscy, pp. J. Tekiela, pp. F. Ga- I 
weł, pp. P. Pawełek, pp. J. Gaweł, I 
pp. B. Gaweł, pp. J. Suchacki. I
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NASZE HASŁA: Zgoda, Miłość Bratnia i Uczci­
wość! Praca dla Związku, Narodowego Polskiego! 
Praca dla Polski! Praca dla Wychodztwa!

TYDZIEŃ ORGANIZACJI UBEZ­
PIECZENIOWYCH

Oznajmiono ostatnio, że Tydzień Ubezpie­
czeń Na Życie będzie obchodzony w tym roku 
od 17-go do 22-go maja.

Jest rzeczą zupełnie godną, że jeden tydzień 
w roku przeznaczony jest dla tak zasadniczej i 
tak dla życia amerykańskiego ważnej instytu­
cji, jaką jest ubezpieczenie na życie. Nigdzie 
indziej w świecie posiadane ubezpieczenia na 
życe nie zbliża się do stanu do jakiego doszło 
w Stanach Zjednoczonych, tak pod wzglę­
dem liczby ubezpieczonych osób, jak pod 
względem sum ogólnego ubezpieczenia i zaso­
bów organizacji i kompanii ubezpieczeniowych. 
Wyprzedzamy pod tym względem ogromnie 
wszystkie narody świata.

Wynik tego jest taki, że ludność amerykań­
ska zbudowała sobie silne fortyfikacje przeciw 
przyszłym niepomyślnościom. Wykazały to 
najlepiej mijające powoli lata największej w 
historii ludzkości depresji. Ubezpieczenie rato­
wało setki tysięcy rodzin w najczarniejszych 
dniach zwątpienia i rozpaczy. Ludność ame­
rykańska już w tych latach depresji cieszyła 
się wielką miarą “społecznego zabezpieczenia” 
przez swoją własną oszczędność, przewidywa­
nie i pracę. Naród amerykański ma bardzo do­
bry powód być z tego dumnym.

A my Polacy, mamy powód do czucia się du­
mnymi z naszego Związku Narodowego Pol­
skiego i z jego działalności i dokonań.

POD UWAGĘ STOWARZYSZENIA 
POLSKICH KUPCÓW

Niektórzy nierozsądni krzykacze w Stowa­
rzyszeniu Polskich Kupców w Chicago narze­
kają ciągle na prasę polską, że nie chce z nimi 
współpracować. Zapominają ci Panowie, że 
współpraca, aby była rzeczywiście współpra­
cą, nie może być jednostronną. We współpra­
cy muszą WSZYSCY współpracować na wspól­
ne dobro.

Niektórzy Panowie ze Stowarzyszenia Pol­
skich Kupców mają dziwne pojęcie o współ­
pracy z prasą polską. Wysuwają oni .dzikie, 
wprost śmieszne często względem tej prasy 
pretensje, stawiają jej ze swej strony niemoż­
liwe do spełnienia wymagania, ale sami nie 
chcą się niczym wobec tej prasy zobowiązać. 
Sądzą oni, że jak ten i ów kupiec zapłaci za 
dziennik dwa centy, to już spełnił cały wzglę­
dem niego obowiązek i ma prawo domagać się 
od tego dziennika ogłaszania go za darmo, a- 
gitowania na rzecz jego składu, prowadzenia 
skorowidza polskich interesów kupieckich, ro­
bienia specjalnych o każdym kupcu uwag w 
gazecie, prowadzenia działu handlowego i in­
nych informacji korzystnych dla kupców. 
Wszystko się to kupcowi należy, bo on prze­
cież płaci za dziennik dwa centy...

Lecz to nie jest koniec narzekań, wyrzekań, 
pomstowań i dzikich pretensji niektórych gę- 
baczy ze Stowarzyszenia Polskich Kupców. Oni 
mają czelność wymyślać na gazetę polską za 
to, że umieszcza “obce” ogłoszenia, które “na­
pędzają Polaków do obcych składów.” Mają 
oni śmiałość stawiania bezczelnego żądania, 
aby polskie gazety nie przyjmowały “żydow­
skich” i innych “obcych” ogłoszeń, bo one szko­
dzą polskim interesom...

Lecz w żądanej przez nich kooperacji od ga­
zet polskich sami niczym nie zobowiązują się 
wobec prasy polskiej. Nie postawili ani razu 
żadnej konkretnej propozycji. Odkładają to oni 
w jakąś odległą przyszłość. Gdy polscy kup­
cy się wzmogą i porosną w pióra, to może 
wtenczas pomyślą łaskawie o daniu od czasu 
do czasu jakiego ogłoszenia tytułem odczepne- 
g°.

żadeń z tych kupców nie chce pomyśleć o 
tym, że główną podstawą dochodu i utrzyma­
nia każdego pisma są ogłoszenia, że dwa cen­
ty, jakie czytelnik płaci za numer gazety nie 
opłaca nawet kosztu papieru, nie mówiąc już o 
kosztach administracji, redagowania, druku, 
ekspedycji i agentur, i t. d.

Stowarzyszenie Polskich Kupców ma stano­
wczo nieodpowiednich kierowników i mów­

ców przemawiających jego imieniem, których 
wysyła do organizacji polskich z pretensjami 
przeciw prasie polskiej i z żądaniami “współ­
pracy”. Jak sobie, Panowie, tę współpracę 
właściwie wyobrażacie?

W chwili pisania niniejszego leży przed nami 
czeski dziennik “Denni Hlasatel”. Z ciekawo­
ści przeglądamy leżący przed nami numer, aby 
się przekonać jak wygląda współpraca czeskich 
kupców z prasą czeską. I oto co widzimy? 
Przeszło 50 procent miejsca w gazecie wypeł­
nione jest ogłoszeniami interesów czeskich. 
Widzimy całą stronę drobnych ogłoszeń. Wi­
dzimy tam prawie całą stronę ogłoszeń cze­
skich lekarzy i dentystów i pół‘strony czeskich 
adwokatów. (Jakoś czescy profesjonaliści nie 
zasłaniają się tym, że “etyka profesyjna” nie 
pozwala im na ogłaszanie się). Oprócz tych, 
jest ogromna moc widowiskowych ogłoszeń 
czeskich interesów. Mimo takiej ilości ogło­
szeń czeskich interesów widzimy tam ogłosze- 
ne Goldblatta i innych “obcych” interesów. Cze-
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Funkcjonariusze inspektora­
tu dewizoxvego przy współu­
dziale policji zatrzymali świeżo 
na granicy polsko - niemieckiej 
w pobliżu Gdańska obywatela 
węgierskiego. Przy aresztowa­
nym znaleziono w specjalnie u- 
szytym woreczku na plecach 
25 tysięcy złotych, kilkaset do-

soy kupcy nie 
żądać od swoi 
ogłoszeń, gdy 
nie ośmieszać

Czy nie do
wódcy i wódz 
Kupców przy 
kupców czesk 
prasą?

Wyszłoby i
uchroniłoby i 
ska i narażan 
śmiechowisko.

Nie tędy p 
prasą polską, 
tylko trzeba 
żądać świadc
wzajemne usł 
nią prasie po 
dą mogli się 
działów kupie

I jeżeli chc
tej współprac 
wysuwać Inn 
mówców do 
i z pismami, 
gram współp

Zapisujcie dziatwę Waszą do 
Harcerstwa przy Zw. Nar. Pol.

kach, obok drzew, latarni, na­
rożników, omijając drabiny, 
dziury i wszelkie inne przeszko­
dy, nie zwracając ani na chwilę 
uwagi na nic poza swoim obo­
wiązkiem. Najciekawsze jest, 
jak pies wyszukuje miejsca w 
wagonie kolejowym, zagląda­
jąc do przedziałów. Uznawszy 
jeden z nich za najodpowied­
niejszy, wprowadza tam swego 
pana.

Na Zachodzie znane są psy 
specjalnie wytresowane do pil­
nowania samochodów przed 
złodziejami. W Niemczech pies 
taki nazywa się “Autohund”. 
Okazało się, że pies w samo­
chodzie nie zawsze jest wygod­
nym pasażerem. Berliński “Der 
Hund” opowiada o wypadku, 
kiedy zabrany w podróż owcza­
rek, zobaczywszy po drodze 
stado owiec, w pełnym biegu 
samochodu skoczył przed prze­
dnie koło i spowodował wywró­
cenie samochodu.

W Londynie wprowadzono je­
szcze przed wojną stałą psią 
pocztę pomiędzy komisarjatami 
policyjnymi. Pies w torebce za­
wieszonej na szyi odnosi ko­
respondencję z .jednego komi­
sariatu do drugiego i wraca z 
pocztą tamtejszą. Psy układane 
do przenoszenia koresponden­
cji, mogą być używane tylko do 
jednego i zawsze tego samego 
kursu. Stwierdzono, że gdy po­
słaniec do przebycia pewnej • 
przestrzeni w obu kierunkach 
zużywał półtorej godziny czasu, 
pies po upływie 30 minut bywał 
już z powrotem.

Jak widać, pies potrafi być 
nietylko wiernym przyjacielem 
człowieka, pupilem pięknych 
dam i przemiłym towarzyszem 
zabaw dzieci. Odpowiednio wy­
tresowany, staje się coraz bar­
dziej użyteczny w rozmaitych 
dziedzinach pracy.

nictwo staje się coraz większą 
plagą. W ciągu ostatnich 6 mie­
sięcy przychwycono tam ogó­
łem 14,000 przemytników. — 
Wzmocnione straże posiłkują 
się specjalnie tresowanymi psa­
mi. Poza tem każdy prawie po­
licjant graniczny ma psa uło­
żonego do węszenia towaru za­
bronionego. Pies taki mija obo­
jętnie człowieka przenoszącego 
na przykład chleb, owoce, pa­
pier, natomiast rzuca się i war­
czeniem ostrzega policjanta, 
gdy zwęszy tytoń, czekoladę, 
kakao.

Również i nasza Straż Gra­
niczna i Korpus Ochrony Po­
granicza posiadają swoje wła­
sne szkoły tresury psów grani­
cznych. Psy te pełnią normalną 
służbę patrolową na granicy 
przy boku swych przewodni­
ków, biorą udział w zasadzkach 
i czatach, a nieocenione wprost 
usługi oddają w pościgu za 
przemytnikami oraz w tropie­
niu ich po śladach. Nie jeden 
już z tych czworonożnych stra­
żników granic padł z ręki ści­
ganego przestępcy.

Liczne zastępy ślepych inwa­
lidów są częścią tragicznego 
spadku, który wielka wojna 
zostawiła walczącym narodom. 
Niemcy zaczęły rozwiązywać 
zagadnienie swych niewido­
mych inwalidów w roku 1915, 
dostarczając im tresowanych 
psów - przewodników. Obecnie 
tych psów pracuje w Niem­
czech prawie 5,000. W Amery­
ce istnieje ogromna szkoła, w 
której co roku tresuje się ty­
siące psów. We Włoszech, 
Francji, Holandii, Szwajcarii i 
Belgii całe zastępy ślepych lu­
dzi posługują się psami - prze­
wodnikami. Pies taki potrafi 
przez kilka godzin z rzędu pro­
wadzić swego pana wśród ru­
chu kołowego w wielkiem mie­
ście, po zatłoczonych chodni-

Berlin. — Trudności dewizo­
we Niemiec rosną tak poważ­
nie, że w najbliższym czasie nie 
jest wykluczony nowy drasty­
czny krok Niemiec.

Oto, jak słychać, Rzesza roz­
waża możliwość zaprzestania 
spłat swych długów handlo­
wych.

Eksport niemiecki napotyka 
na coraz większe trudności po 
dewaluacji we Francji, Szwaj­
carii i Czechosłowacji. Wskutek 
tego fundusz eksportowy Nie­
miec, który obciąża olbrzymie- 
mi świadczeniami przemysł nie­
miecki, musi ulec nowemu wy­
datnemu powiększeniu. Prze­
mysł niemiecki dźwiga zatem 
coraz większe ciężary, a fun­
dusz eksportowy Rzeszy subsy­
diuje wywóz niemiecki w nie­
których wypadkach, jak na 
przykład w stosunku do Cze­
chosłowacji, powyżej 40 pro­
cent.

Uzyskiwanie dewiz z ekspor­
tu jest coraz trudniejszym za­
biegiem i dlatego Rzesza była­
by skłonna dokonać obecnie za­
przestania spłat swych długów 
handlowych. Krok taki dotykał­
by oczywiście tylko państwa, 
nie mające z Rzeszą umów cle­
aringowych, jak na przykład 
Anglię. Przypuszczać należy, 
że Berlin obiecuje sobie po te­
go rodzaju zmianie pewne ko­
rzyści, ponieważ Anglia spro­
wadza więcej z Niemiec, aniże­
li wywozi do Niemiec. Sfery 
angielskie obawiają się, że za­
przestanie spłat długów handlo- 
wycji przez Niemcy odbije się 
także na spłatach pożyczek Da- 
visa i Younga, których obsługa 
wchodzi w skład umowy han­
dlowej niemiecko - angielskiej.

Na marginesie tej sprawy, i- 
lustrującej powagę sytuacji de­
wizowej Rzeszy zanotować 
warto zabawny nieco szczegół, 
iż świeżo ogłoszono nowe prze­
pisy dewizowe w małym ruchu 
granicznym. Według przepi­
sów tych wolno przenosić przez 
granicę już nie 10 marek, lecz 
tylko 3 marki. Przepisy te noszą 
tytuł “ułatwienia dewizowe 
małym ruchu granicznym”.

Jerozolima. — Emir Trans- 
jordanii Abdullah, powziął p’an 
przyłączenia do swego teryto­
rium także kilka obszarów Pa­
lestyny i z obu tych terytoriów 
stworzyć królestwo “Wielkiej 
Transjordanii”.

Na ten temat podaje prasa 
syryjsko - arabska ciekawe 
szczegóły. Oto pierwotnym pla­
nem Abdullaha, było przyłącze­
nie do swego państwa całej Pa­
lestyny, jednak pod wpływem 
perswazji angielskiej zmienił on

1 najrozumniejszy człowiek, gdy się dostani 
na złą drogę, tak samo błądzi jak najgłupszy

W czasie wielkiej wojny, od­
dawały psy wielkie usługi sani­
tariuszom armii niemieckiej". 
Wyszukiwały rannych, przeno­
siły lekarstwa, uwiadamiały 
patrole i t. d. Używane były ró­
wnież do pomocy oddziałów 
wywiadowczych. Czworonogi 
szpieg dotrze bowiem tam, 
gdzie nie dotrze żaden żołnierz. 
Może przepatrzeć i “przewą- 
chać” wszystkie miejsca, gdzie 
nieprzyjaciel mógł się ukryć, 
potrafi zwłaszcza w nocy, zda- 
leka rozpoznać zbliżającą się 
nieprzyjacielską pikietę i o- 
strzedz wartownika o niebez­
pieczeństwie. W czasie marszu 
armji, czy w czasie bitwy psy 
przenosiły rozkazy, prześlizgu­
jąc się przez najbardziej niebez­
pieczne miejsca, jak również 
szybko wracały z meldunkami, 
czy też wyjaśnieniami. Gołąb 
może oddawać nieocenione u- 
sługi na wielkich przestrze­
niach, lecz w służbie, która wy­
maga nietylko ślepego instynk­
tu, jaki prowadzi gołębia, lecz 
także inteligencji i sprytu, chy- 
trości i zręczności “osobistej”, 
pies jest siłą, nie dającą się pod 
żadnym względem zastąpić.

Myśl użycia psów w rzemio­
śle wojennym nie jest nowa. 
Już Plutarch i Pliniusz wspomi­
nają o psach wojskowych. U- 
żywano również psów w czasie 
oblężenia Mantenji, jak również 
podczas kampanii Kambizesa w 
Egipcie, na 4,000 lat przed 
Chrystusem.

Cymbrowie i Teutonowie po­
sługiwali się psami, aby szerzyć 
postrach wśród legionów rzym­
skich.

Pisarze rzymscy wspominają 
również, że psy pełniły często 
służbę straży w warowniach 
miast, aby ostrzegać warcze­
niem o zbliżaniu się nieprzyja­
ciela. W wykopaliskach Herku­
lanum znaleziono ńa mozaice 
wyobrażenie psa okrytego zbro­
ją, który broni rzymskiej pla­
cówki przeciw nadciągającemu 
nieprzyjacielowi.

W czasie kampanii Napoleo­
na we Włoszech wsławił się 
pies “Moustaches”, który zna­
komicie tropił szpięgów nie­
przyjacielskich.

Obecnie w wielu państwach 
tresuje się odpowiednio psy ce­
lem wykorzystania ich usług na 
wypadek wojny.

W drugim dziesiątku bieżą­
cego stulecia poczęto stosować 
psa w służbie śledczej, wyko­
rzystywać jego węch do wska­
zywania niewidocznej trasy, 
którą przechodził poszukiwany 
osobnik. Wojna światowa prze­
rwała te doświadczenia, a 
wznowiono je około roku 1920. 
W ostatnich latach możność za­
stosowania psa rozszerzono, 
stosując go poza tem do porów­
nywania tożsamości woni, po­
zostałej na przedmiotach po 
zetknięciu z daną osobą.

Nasze psy policyjne dzielą się 
na śledcze, przeznaczone do 
wyszukiwania przedstępców lub 
przedmiotów mających związek 
z przestępstwem na podstawie 
własnych śladów — i tak zwa­
ne psy “towarzysze”. Te ostat­
nie rekrutują się z psów dys­
kwalifikowanych. lecz zdolnych 
do obrony. Pies śledczy, odpo­
wiednio tresowany, mając do­
bre warunki pracy i szybko do­
starczony na miejsce, tropi zna­
komicie ślady, wyszukuje 
przedmioty, zwłoki i t. d., eskor­
tuje z policjantem przestępcę, 
bierze udział w niebezpiecznych 
rewizjach domowych i osobi­
stych, wreszcie stanowi znako­
mitą pomoc w obławach i pa­
trolach nocnych.

Pies towarzysz idzie przed 
policjantem, lub obok niego, a 
zapomocą wyuczonych znaków 
wskazuje obecność osób ukry­
tych (za węgłem, w rowie, za 
drzewem), obserwując jedno­
cześnie ich zachowanie w sto­
sunku do przewodnika. Poli­
cjant ostrzeżony w ten sposób, 
uniknie zasadzki i ma możność 
przygotowania się do odparcia 
ewentualnego zamachu. Gdy o- 
sobnik, obserwowany przez psa, 
targnie się na przewodnika lub 
współtowarzysza patrolu, pies 
reaguje błyskawicznie, chwyta­
jąc kłami ramię napastnika.

Wielkie usługi oddają obecnie 
nsy w w’alce z przemytnikami. 
Na granicy niemiecko - holen­
derskiej i belgijskiej, przemyt-

Trudności Dewizowe Pię­
trzą Się Przed Niemcami

larów i wielką ilość pieniędzy 
węgierskich.

Przesłuchiwany przez policje 
aresztowany zeznał, że jest 

i c z ł o n k iem międzynarodowej 
bandv przemytników pieniędzy.

Jak stwierdzono, banda po­
siadała agentów we wszystkich 
niemal krajach Europy i Ame­
ryki. Wymianę załatwiano prze­
ważnie w pobliżu domów mo­
dlitwy i w ukrytych lokalach.

Ostatnio przytrzymano w po­
ciągu na stacji w Tczewie ko­
bietę, która w jamie ustnej u- 
kryła 210 złotych i 500 gulde­
nów w banknotach. Pieniądze 
te były przeznaczone do gry w 
Sopotach o czym świadczyła 
karta wstępu do kasyna. I ten 
pomysł zawiódł.

ten plan i postanowił ograni­
czyć się do czysto arabskich te­
rytoriów Palestyny, mianowicie 
okręgu Sichem i Dźenia, tak, iż 
powstałoby czysto arabskie 
króbskie królestwo. Inne okrę­
gi Pa'estyny całkowicie lub 
królestwo. — Inne okrę- 
ścią otrzymałyby nowy statut i 
stałyby się brytyjskiem 
nium. Wyjąwpzy jedynie Jero­
zolimę: miasto to ze względu 
na swoje stanowisko i prze­
szłość zostałoby umiędzynaro­
dowione.

Arabski polityk, który poda­
je tę wiadomość, jeden z przy­
wódców radykalnych Mohamed 
al Din, twierdzi, że Anglia temu 
planowi sprzyja i z tego powo­
du przeciwstawia się osiedleniu 
Żydów w wymienionych obsza­
rach. Ze strony żydowskiej ten 
plan spotyka się z jak najsil­
niejszym sprzeciwem z całkiem 
zrozumiałych powodów.

Z bólem serca jednak muszę po­
wiedzieć to, że wspólną winą naszej 
publiczności jest to: że aktorzy nie­
raz są zmuszeni odwoływać przed­
stawienia swoje, jak to miało miej­
sce ostatnej niedzieli ze sztuką Jan 
Kiliński. Bo i po cóż my dajemy te 
przedstawienia? Chyba że nie dla 
kpin publiczności. Jeżeli aktor po­
święci^ dla sceny polskiej tu na wy- 
chodźtwie przeszło dwadzieścia pięć 
lat, to on nie wystawia sztuki dla 
Swojej przyjemności, tylko dla przy­
jemności publiczności, sądząc, że 
publiczność pozwoli mu zarobić kil­
ka dolarów po opłaceniu wszystkich 
aktorów, sali, reklamy i innych wy­
datków, które zawsze ogółem idą w 
duże setki. Sztuka jest bardzo kosz­
towna rzecz, nie, niestety, bardzo 
mały procent publiczności pojmuje 
to, w jakich warunkach przykrych 
my tu, aktorzy na wychodźtwie 
pracujemy. Nie będę się długo roz­
pisywał, jak tylko prcszę Was, pań­
stwo, popierajcie każdą imprezę 
pclską, bo one dla was, dla Polaków 
urządzane, a w razie gdy wam się 
coś nie podoba, narzekajcie. Żądaj­
cie dobrych rzeczy na polskiej sce­
nie, powtarzam, żądajcie, ale na mi­
łość Boską: Idźcie na te przedsta­
wienia polskie, bo jeśli wy nie pój­
dziecie, to na pewno obconarodowcy 
nie pójdą, bo oni szczerze popierają 
tylko swoje imprezy.

Serdecznie dziękuję tym wszyst­
kim, którzy się fatygowali przyjść 
na sztukę “Jan Kiliński” i przepra­
szam ich za zawód, jakiego doznali.

Dodam jeszcze, że sztuka, to ko­
sztowna zabawka, a zanim my ją 
wystawimy, musimy pokryć wszy- 
sttkie koszta naprzód. Pomóżcie 
nam w powodzeniu, a postaramy się 
nigdy was nie zawieść. — Stefan 
Zieliński — długoletni Reżyser Tea­
trów Polskich.

sięcy Polaków w ten sposób wywieziono z 1“ 
krainy i Białorusi.

Analizując warunki bytu Polaków w Z. S. I 
R., przyjść możemy do obiektywnego zdania, ż 
rodacy nasi w Paranie, wśród drapaczy chmn 
Nowego Yorku, a nawet za Olzą i na Mazu 
rach czują się o wiele lepiej. Los Polaków > 
Sowietach jest prawdziwie tragiczny, prawdz?' 
wie bolesny. Cząstka narodu naszego w Z. 
R. R. przeżywa dziś swą najczarniejszą now 
próby i walki o duszę polską. “

SPÓŁDZIELNIE ZWIĄZKOWE W POLSC'

‘i, 
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U starożytnych Greków po­
czątek roku przypadał latem w 
Hpcu, u starożytnych Rzymian 
— w maju, na początek rozkwi­
tającej wiosny. Później przenie­
siono w Rzymie początek roku 
na marca, a wreszcie Juliusz 
Cezar przesunął go na 1 stycz­
nia.

Narody nieeuropejskie,- wcho­
dzące do cywilizacji naszej,, 
przyjmują prędzej czy później 
naszą powszechną rachubę cza­
su. Na przykład Japończycy, 
którzy mieli swą odrębną ra­
chubę czasu i rok nowy rozpo­
czynali dawniej między 20 sty­
cznia a 18 lutego. 55 lat temu, 
w roku 1872 przyjęli i zaprowa­
dzili w całym państwie erę 
chrześcijańską i kalendarz gre- 
gorjański. Tak samą naprowa­
dzają teraz ten kalendarz Chi- 

I ny.
Narodowy rząd chiński w 

Nakinie kieruje się już kalen­
darzem gregoriańskim, lecz 
masy chińskie, podtrzymujące 
dawne tradycje, choć obowią­
zuje nowy porządek, obchodzą 
uroczyście przestrzegany przez 
długie wieki na Dalekim 
Wschodzie swój Nowy Rok. Ob­
chód Nowego Roku chińskiego, 
który zaczął się 9-go lutego, 
przeciąga się około 4-ch tygod­
ni. Przed paru dniami podczas 
ce’ebracji noworocznej w Man- 
dżukuo utraciło życie przeszło 
800 osób w pożarze teatru.

niż w rachubie bizantyjskiej. 
Jest teraz u Żydów rok 5697. A 
nowy rok żydowski przypada 
na jesieni — nie zawsze w jed­
ną datę. Bo żydowska rachuba 
czasu jest przestarzała. Opiera 
się na miesiącach i latach księ­
życowych. Ustanowił ją Moj­
żesz około roku 1500 przed 
Chrystusem. Rok księżycowy 
obejmujący 12 księżycowych 
miesięcy po 29 lub 30 dni jest 
oczywiście krótszy od roku sło- 
necznegÓ, to jest od normalne­
go okresu, w którym ziemia o- 
biega dokoła słońca. Aby jakoś 
pogodzić tę swą rachubę z ro­
kiem słonecznym, w ciągu któ­
rego układają się równo i do­
kładnie 4 pory roku, kalendarz 
żydowski dodaje co kilkanaście 
lat trzynasty miesiąc. Zwykły 
rok żydowski ma tylko 354 dni, 
a przestępny trzynastomiesię- 
czny aż 385. Właśnie 5 wrze­
śnia bieżącego roku zacznie się 
u Żydów rok 5698, który będzie 
takim przestępnym rokiem. '

W Grec ji, Japonii,

"m r Transjordanii 
Zamierzał Anektować

Całą Palestyn
Według ostatnich obliczeń, na terenie cał<H 

Polski znajduje się 11,101 spółdzielni należ?, 
cych do związków rewizyjnych. W liczbie t1 
znajduje się 5.153 spółdzielni kredytowych, -t 
1,310 spożywczych, 2,532 rolniczo-spożywczyc
— 344 rolniczo-handlowych, 1,167 mleczai^ 
skich. Liczba członków spółdzielni wynosi c ft 
gółem 2,565,718 osób, w tym, w spółdzielniac y 
należących do polskich związków rewizyjnyc _
— zgrupowanych jest 1,852,687, osób, do żj 
dowskich 163,510, w współdzielniach należą j 
cych do zw. rewizyjnego ukrańskiego i ruskie j 
go — 485,889, oraz w spółdzielniach na'eżącyc . 
do związków niemieckich 63,632 członków. A

Według sox 
zamieszkuje 
Spis ten, nieś 
tej liczby tyl 
zyk polski za
co to są za P 
potwierdza n 
mator” z r. 1 
wniczka cent 
wego, podaje 
półtora milio

Licząc się 
kowo niezna
latach 1924- 
Polaków w Z 
to liczba pod 
gę w jego 
Sowietach w

Rozmieszcz 
niedawna nie 
kraina i Biał 
mieszkiwało 
w Z. S. R. R., 
lizowana i o 
statnie wysie
łejrusi, doko 
przemian i ci 
wietach prz 
rdzennej mos 
należy, że w
ckiej zamiesz 
Białorusi — 
850,000, rozr 
S. R. R. od Władywostoka do Jakucka i o 
Kaukazu do Karelii. l(

O rozrzuceniu Polaków na terenie całego 2L
S. R. R. świadczyć może również spis ludność 
z 1926 r., podający liczbę Polaków w Baszkir: 
na 4 i pół tys., w Turkiestanie na 5 tys., Bariaf^ 
to-Mongolii — na 1, 5 tys., w kraju Dalekieg _ 
Wschodu — na 8 tys. itd.

Warunki formalno-prawne bytu Polaków x 
Z. S. R. R. byłyby ciężkie, gdyby były identycz 
ne do warunków innych mieszkańców w Z. 
R. R. Są atoli znacznie gorsze z następujących 
powodów. Polacy na Ukrainie i Białorusi mpi&’ 
lub więcej związani byli z wielkimi objektam 
polskiej własności ziemskiej oraz z licznym 
przedsiębiorstwami jak: gorzelnie, przemys 
drzewny, cukrownie itp., kierowanymi przez pc 
skich właścicieli lub polską administrację. Cal 
kowita likwidacja tego polskiego stanu posia
dania uderzyła przede wszystkim w ludnoś' 
polską, pozbawiając ją dotychczasowego opaia 
cia i zmuszając do przystosowania się do inz 
nych zajęć. Nieufność Sowiecka w stosunk ’ 
do Polaków jest znacznie większą, aniżeli x 
stosunku do innych rusyfikowanych narodo* 
wości w Z. S. R. R. Tradycja walk w 1920 r. ’ 
zwycięstwa polskiego pod Warszawą, działa t ? 
w kierunku traktowania Polaków, jako ele* 
mentu, który wyrósł w tradycji walk polskc * 
moskiewskich i nigdy nie da się przerobić n ’ 
element komunistyczny.

, Ta właśnie nieufność powoduje, że nawa* 
wybitni komuniści Polacy, szczerze oddani So Z 
wietom, zostali w ten czy inny sposób zlikwido0 
want Rozstrzelano Wojewódzkiego, Czyżew * 
skiego, Sochackiego, Sosnowskiego, Skarbkar" 
innych. Izolowano i usunięto od pracy polity6 
cznej znanego komunistę T. Dąbala. PrzestE^ 
pisać po polsku Jasieński, dla pewności wyjeź0 
dżając do Turkiestanu. Nieznany jest los ptE^ 
wdopodobnie uwięzionego Wandurskiego. ’ 

Sytuacja Polaków podsowieckich pogorszy 11 
ła się ostatnio bardzo znacznie. Dążąc do mil " 
taryzacji pasa przygranicznego, rozciągnięteg _ 
w niektórych punktach na 200 km., budują ' 
tam koleje strategiczne, ukryte bazy lotniczi 
artyleryjskie itp. rząd sowiecki jednocześnie t 
suwa z tego pasa oraz z całej Ukrainy i Białe 
rusi elementy, które według widzimisię uważ 
za niepewne, zaliczając do nich przede wszys '* 
kim ludność polską, włościan, robotników i 
rzędników Polaków. Wysiedlania te noszą cłu _ 
rakter masowy i gwałtowny, przypominając:* 
do złudzenia dawne wysiedlenia kresowej szls _ 
chty szaraczkowej przez Mikołaja I. Polacy s _ 
wywożeni całymi szalomami na Wschód, na^ 
Wołgę, do Karelii i na Syberię do nowych kd_ 
lektywów rolnych i sowchozów, 300 — 400 ty I

WIELOSTRONNOŚĆ WSPÓŁPRACY
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SKŁADKI NA POWODZIAN
$2,282.78

5.00

6.50

1.00

10.00

5.00

10.00

5.00

12.00

7.81

$2,345.09Razem 

Lista 12
Z przeniesienia I 
Tow. Kr. St. Leszczyń­

skiego Gr. 20  
Zebrano na zabawie u

pp. B. Gaweł  
H. F. W., So. Chica­

go, 111  
Tow. Wolny Polak,

Gr. 1257  
P. Kujawa, 3254 N.

Monticello Ave  
Tow. Lirnik Polski.

Gr. 843 ..............
Washington Post La­

dies Auxiliary  
StowT. Parafii Wie­

trzychowice  
Tow. Podhalan, Grupa

1850 

Lista 13
Z przeniesienia $2,345.09
Klub Kęczan Małopo­

lan ............................. 5.00

Tow. Obrona Polski,
Gr. 712  10.00

Tow. Tysiąc Walecz­
nych Gr. 877  15.00

Tow. Kosynierów Im.
Tad. Kościuszki, Gr.
1893 ..............  10.00

Tow. Nadwiślańskie,
Gr. 759 ................ 10.00

Tow. Niepodległość,
Gr. 768  25.00

Kaz. Kosiński, człon.
Gr. 768  5.00

Razem $2,425.19 
Kto następny?

Józef T. Spiker,
Skarbnik Z. N. P.

Sprostowanie
Na jednej z poprzednich list 

podanem było że Tow'. Pobudka, 
Gr. 723 złożyło $10.50 na po­
wodzian. Towarzystwo to jest 
grupą Związku Polek w Ame­
ryce a nie Z. N. P. jak poda­
nem było przez pomyłkę.

Jan Sass, “Chłop z Nad Dunajca”
Będzie Uczczony Wieczornicą 

Wieczornica Na Cześć Tego Znanego Poety Ludowego 
Odbędzie Się 14-go Marca, w Sali “Oazy” 

Znany jest na Wychodztwie, a 
szczególnie w kołach Małopolan 
nasz wychodźczy poeta ludowy, Jan 
Sass “chłop z nad Dunajca”, jak so­
bie zawsze przy wierszach swoich 
dodaje.

Znany jest ten “chłop z nad Du­
najca” z umiłowania ojczystej zie­
mi, z której wyszedł parę dziesiątek 
lat temu, którą opuścić musiał, aby 
szukać chleba na obczyźnie, tak jak 
to uczyniły tysiące i tysiące naszych 
rodaków.

Wyraz temu umiłowaniu ojczy­
stej ziemi daje Jan Sass w swej poe­
tyckiej twórczości, w której opiewa 
piękno ojczystej ziemi, przywiąza­
nie ludu polskiego do ziemi i tęskni­
cę tego ludu do rodzinnej wsi.

Od szeregu lat stara się ten z Bo­
żej łaski poeta zaspokoić malunka­
mi ojczystych wierzb i potoków, 
malunkami zrozumiałymi dla każ­
dego w jego wierszach, zaspokoić 
głód tęsknicy wśród takich jak on 
—wychodźców z rodzinnej ziemi.

Sam przeszedł już okres, który 
“rozkwitem życia” nazywać może­
my. Zbliża się dla niego raczej okres 
starości. A dola wychodźcza nie po­
zwala mu na to, aby pojechać i jesz­
cze raz na własne oczy zobaczyć te 
umiłowane łąki i pola i zagajniki i 
ruczaje i te polskie plączące wierz­
by,* o UtOrych zapomnieć nie umiał.

Otóż, aby umożliwić mu odwie­
dzenie jeszcze raz ojczystych stron

i opiewanie nam potem nowych 
wdzięków w wierszach — grono 
przyjaciół postanowiło urządzić na 
cześć Jana Sass’a wieczornicę — 
z kolacją i programem.

Wieczornica ta, na którą wstęp 
kosztować będzie $2.00, odbędzie się 
w niedzielę, 14-go marca, o godz. 
5-ej nad wieczorem, w sali Oaza, 
p.n. 1250 Milwaukee avenue. Pan 
Michalski przygotuje starokrajski 
żur i wiele świetnych potraw.

Z popisami wystąpią — Szkoła 
Tańców przy Związku Klubów Ma­
łopolskich, Danusia Kantorówna i 
“Bartek Bieda”.

Komitet Wieczornicy stanowią:— 
Władysława Niedziałkowska, Stani­
sław Piotrowicz, Tadeusz Kantor, 
Tadeusz Boruń i Jan Waś.

Bilety do nabycia są już w skła­
dzie “Polonia”, p.n. 1062 Milwau­
kee avenue i u Stefanika przy Supe­
rior i Noble.

Bezpłatne Lekcje Muzyki
Udzielane są w Warszawskim 

Konserwatorium Muzycznym pnr. 
2738 W. Thomas ul. Kto ma życzenie 
wyuczyć się gry na skrzypcach, for­
tepianie, klarnecie, kornecie oraz i 
innych orkiestralnych instrumentach 
bezpłatnie jest proszony każdego 
dnia od 3-ciej do 9-tej wieczorem 
lub w niedzielę rano od 10-tej do 
2-giej po południu po bliższe infor­
macje lub wprost na praktykę.

Bartek Bieda i Kasia

  

1307 Milwaukee Ave., Chicago, III.

Codziennie na Programie Firmy

STANIS
Stacja WJJD, 1130 Kilocykli, 

Od 5-ej do 6-ej Wieczorem (Czas Centralny)
(CENTRAL STANDARD TIME)

WIELKI KONTEST
$ RAA w gotówce

w Nagrodach
SŁUCHAJCIE NAPEWNO

HERBATA SEVENTEANA
Znakomity regulator żołądka

Cena za dużą paczkę $ || O
MAŚĆ STANIS

Ogromnie pomocna
W bólach reumatycznych, w stłuczeniach, zwichnięciach 

i do smarowania piersi w przeziębieniu
Cena za duży słoik 5 CeiltÓW

STANIS MYDŁO DO NÓG
Nieoceniony środek na zbolałe, odparzone i pocące 

się stopy.
Cena za duży kawałek 60 centów

Krem Twarzowy Stanis
Tysiące kobiet i dziewcząt używa go z największą 

satysfakcją.
Cena za duży słoik , 5 CG FltÓW

PUDER TWARZOWY STANIS
“Naturelie”—“Racheli”—“Brunette” 

Gdy raz go spróbujecie to zawsze będziecie używały 
Puder Stanis

Cena 75c Za Pudełko

Nowy Polski Dentysta

Senator St. Zj. Gerald P. Nye powiada

pnr.

Lekkie Palenie
Ochrona Waszego Gardła

Pani Walena Krenz-Głowacka

9214

Z BRIDGEPORTU

Z GARY, IND

Przekazy do EuropyJest Już Do Nabycia

ZAMÓWIENIE NA MODELKO

Imię i nazwisko.

Ulica 

Członek Federal Deposit Insurance Corporation

1937?

Marian Martin Modelko 9214.
Jeżeli chcecie się bawić swobodnie 

przy grze w tenisa lub innej grze u- 
bferzcie się w tę niekrępującą rp- 
chów sukienkę. W niej możecie bie­
gać, tańczyć, skakać. Z jednolitym 
przodem i tyłem, z krótkimi rękaw­
kami, zapinana z przodu na guziki, 
z paskiem. Do zrobienia użyć baweł­
nianego materiału jak seersucker, 
gingham, shantung, perkal, calico 
lub chambray. (Materiał w paseczki 
jest bardzo efektowny.

Modelko 9214 można nabyć w wiel­
kościach 12, 14, 16, 18, 20, 30, 32, 34, 
36, 38, 40 i 42. Na wielkość 16 po­
trzeba 3% jarda 36 cal. materiału. 
Cena modelka 15 centów.

NAJPRZEDNIEJSZY TYTOŃ— 
“ŚMIETANKA ZBIOROW”

Miasto 
Stan ...

12000 
dziel- 
50-tą 
poży-

Bankers Indemnity Ins. Co. 
Columbia Fire Ins. Co.
Michigan Fire & Marine Ins. Co. 
Sentine) Fire Ins. Co.

Posiedzenie Koła Przyjaciół Karcer 
stwa przy Gm. nr. 80-tej.

25-lecie Tow. im. J. Piłsudskiego.
W dniu 10-go października b Ir. 

przyp'ada dwudziestopięcioletnia ro­
cznica Tow. imienia Józefa Piłsud­
skiego, Grupa 1513 Z. N. P. w Gary, 
Indiana. Towarzystwo powyższe po­
stanowił ona ostatnim posiedzeniu 
święcić tv rocznicę uroczyście, dla­
tego też na posiedzeniu tym wybra­
no specjalny komitet do zajęcia się 
wszystkim, tak, by rocznica owa wy­
padła najnajlepiej. Komitet zago- 
dził już salę na powyższy dzień i 
uprasza wszystkie polskie towarzy­
stwa ,by na dzień powyższy wstrzy­
mały się z urzędzeniem podobnych 
zabaw czy obchodów. — Za komitet 
rocznicy: Józef Haj, przewodniczą­
cy.

W następny wtorek obywatele 
miasta Calumet City pójdą do bu­
dek wyborczych, by nominować 
kandydatów na urzędy do wybo­
rów w kwietniu. W Calumet City 
jest ogółem około 6,000 głosujących, 
lecz jak oświadcza klerk miejski, 
F. Angel, obecne prawybory budzą 
bardzo małe zainteresowanie i po­
lity kierzy spodziewają się, że tylko 
około 25 procent obywateli weźmie 
udział w prawyborach wtorkowych. 
Nowa partia, zorganizowana przed 
paru dniami przez ex-majora miasta 
Calumet City, Jaranowskiego, weź­
mie udział w kwietniowych wybo­
rach, na podstawie prawa stanu Il­
linois, które to prawo pozwala no­
wo zorganizowanemu stronnictwu 
wysuwać swoich kandydatów do 
wyborów, bez prania udziału w pra­
wyborach, jeżeli dani kandydaci o- 
trzymają dosyć podpisów obywateli 
na petycji. Nowa partia, zorgani­
zowana przez Jaranowskiego, na­
zwała się Citizens Party. Mówią 
też w Calumet City, że do czasu wy­
borów kwietniowych zorganizuje się 
jeszcze jedna partia polityczna w 
Calumet City.

MARIAN MARTIN 
KATALOG FASONÓW 

WIOSENNYCH

Rozmiar Modelka (size)  
No. Modelka 

Zamówionych modelek STA­
NOWCZO nie zmieniamy na inne

W niedzielę, dnia 21-go lutego, 
dr. Witold Doroszewski z Wisconsin 
Uniwersytetu, wygłosi interesują­
cy odczyt na temat “Polska Kultu­
ra i Polski Język” w klubie Faunt- 
leroy’a, 2024 Pierce Avenue, o go­
dzinie 4:00 popołudniu.

Program będzie urozmaicony wy­
stępami pani Marianny Luberowy i 
panny Marceli Urbanowskiej.

Przyjęcie wybitnego gościa i 
wspólna herbatka następi po pro­
gramie.

Polski Klub Aartystyczny zapra­
sza przyjaciół i sympatyków.

Posiedzenie Tow. F. X. świetlika, 
gr. 2812 ZNP. odbędzie się w nie­
dzielę, 21-go lutego, o godzinie 1-ej 
po południu punktualnie, w sali pa­
rafialnej, przy 17-ej i Conn ul. — 
Feliń Lis, prezes; Alfons Dziuba, 
sekr. prot.

W katalogu tym znajdziecie 
najnowsze fasony dla kobiet w 
każdym wieku — na sukienki do­
mowe, do pracy, do biura, do 
sportu,- dla panny młodej, dla 
podlotka na zabawy, odzież dla 
dzieci. Uszczuplające fasony; opi­
sy najnowszych materiałów i ga­
lanterii damskiej. Cena KATA­
LOGU 15 centów. Zamówienia 
należy nadsyłać do: Dziennik 
Związkowy, 1406 West Dvision 
Street, Chicago, Illinois.

Posiedzenie.
Tow. Ave Maria, Grupa 444 Z. P., . 

odbędzie swoje miesięczne posie­
dzenie w niedzielę, 21-go lutego, w | 
sali zwykłych posiedzeń, o godzi-1 
nie 2 po poł. — P. Wilusz, sekr. prot. '■

pracy organizacyjnej i taktowi po­
zyskał sobie wielu przyjaciół i po­
szanowanie u obywateli w dzielnicy 
Kensington.

W godach weselnych brali udział 
następujący: pp. J. Prusak, Ed. Ru- 
towscy, A. Twardowscy, Wm. Tu- 
towscy, p. Julian Rutowski, Fr. Ru, 
towescy, Józ. Rutowscy, pani Regi­
na Rutowska, pp. J. Prusak. M. Jo­
pek, A. Melloch, Józ. Melloch, M. 
Starczewscy, Fr. Cerklescy, S. Nar­
tach, A. Liszewska. A. Puwalowska 
z rodziną, J. Jagminowie, T. Pron- 
dzińscy, J. Prondziński, Marta 
Prondzińska z rodziną, W. Sokołow­
ski, Zuzanna Spychaj, Elżbieta Ka­
sza, J. Kulak, M. Szymanowicz, pp. 
S. Pieczyńscy z rodziną, M. Kostec­
cy z rodziną, K. Naruk, R. Hurley, 
C. Tiedge i R. Twinning.

daje mojemu gardłu”

IV sobotę, 27-go lutego, pani Wa- 
leria Krenz-Głowacka, znana śpie­
waczka polska w Chicago, wystąpi 
po raz pierwszy jako Micaela w ope­
rze Bizeta “Carmen” . Przedstawie­
nie operowe rozpocznie się o godzi­
nie 8-ej wieczorem w budynku Ci­
vic Opera House. Ponieważ pani 
Głowacka jest członkinią i jedną z 
założycielek Polskiego Klubu Arty­
stycznego, przeto Klub postanowił 
wystąpić na ten debiut swojej śpie­
waczki jak najliczniej. Na czele 
specjalnego komitetu, który zajmu­
je się zorganizowaniem występu, 
stoi p. B. J. Mix. Bilety są po $2.00 
do loży, po $1.50 na głównej i pierw­
sze cztery rzędy balkonu, inne po 
dolarze, 75 centów i 50 centów. Klub 
Artystyczny prosi Polonię o przy­
bycie na operę “Carmen’’, w któ­
rej po raz pierwszy wystąpi pani 
Głowacka.

Grono przyjaciół urządziło miłą 
niespodziankę dla pp. Stanisława i 
Anny Bafia w ubiegłą niedzielę, w 
sali Białego Orła, 1618 W. 17 ulica, 
w parafii Św. Wojciecha, z okazji 
20-to letniego pożycia małżeńskiego. 
Do pp. Bafiów zawsze drzwi są o- 
twarte, a serca ich życzliwe pod 
każdym względem. To też nie dziw, 
że zaskarbili sobie swą szczerą o- 
fiarnością szacunek u wielkiego gro­
na przyjaciół, gdyż około 600 osób 
uczestniczyło w ich uroczystości. — 
Przygotowaniem smacznych potraw 
zajmował się pierwszorzędny ku­
charz p. Bednarski z jego doświad­
czoną służbą na czele.

Przed spożyciem darów ks. To­
masz Sampoliński z parafii Św. Wa­
cława odmówił modlitwę. Poczym 
przystąpiono do wykonania progra­
mu, który zagaiła pani A. Koss. — 
W serdecznych słowach powitała 
gości i wyraziła serdeczne życzenia 
poprosiwszy na mistrza toastów 
znanego i ogólnie łubianego obywa­
tela, p. Jana Stanek, który na pier­
wszy numer poprosił orkiestrę do 
odegrania hymnu polskiego i ame­
rykańskiego. Poczym złożyli ser­
deczne życzenia solenizantom — ks. 
kanonik Kazimierz Gronkowski, 
proboszcz parafii Św. Wojciecha; 
ks. Szczepan Bernaś, ks. Tomasz 
Sampoliński i mec Stanisław Ku- 
sper. Młode panienki Rozalia Try­
buła i Roleta Szifelak wygłosiły 
przepiękne powinszowania soleni­
zantom a w dalszym ciągu progra­
mu złożyli życzenia: p. Antoni Zyg­
muntowicz, dyr. Z.P.R.K.; p. Bene­
dykt Knapczyk, wiceprezes Unii

It’s Toasted”

WYSTĄPI W OPERZE 
“CARMEN

“Ja paliłem Luckies z przerwami od 
czasu mojego pierwszego terminu w 
Senacie jedenaście lat temu, i zawsze 
cieszyłem się smakiem i uczuciem 
komfortu i biezpieczeństwa jakie lek­
kie palenie daje mojemu gardłu. 
Miałem wiele publicznych przemów 
w Senacie, przez radjo i na konfe­
rencjach. Z konieczności wywołuje to 
ciągłe naprężenie głosu. Tak, że w 
paleniu muszę oczywiście myśleć o 
mojem gardle — i znalazłem, ze lekkie 
palenie jest odpowiedniem dla mojego 
gardła.'*

"Ja cieszę się komfortem, jaki lekkie palenie

W zeszłą niedzielę. pp.Jan i Fran­
ciszka Rutkowscy, zam. pnr. 
Perry ulica, starzy obywatele 
nicy Kensington, obchodzili 
rocznicę swego szczęśliwego
cia małżeńskiego. O godzinie 8-ej 
rano, w kościele św. Salomei mszę 
św. na intencję jubilatów odprawił 
proboszcz, ks. St. Chyła. Wieczo­
rem zaś tego samego dnia w sali 
Białego Orła wyprawiono sute przy­
jęcie dla licznej rodziny, krewnych 
i znajomych. Po spożyciu kolacji 
wygłoszono kilka mów, a między 
nimi przemawiał ks. A. Dudek, 
Wnukowie i wnuczki złożyli życze­
nia solenizantom, poczym jubilaci 
złożyli podziękowanie za życzenia i 
upominki. Następnie rozpoczęła się 
zabawa taneczna, która przeciągnę­
ła się do późna w nocy. Do tańca 
przygrywała orkiestra p. Ed. Le­
wandowskiego.

Solenizant jest jednym z założy­
cieli Tow. św. Stanisława Kostki, 
gr/ 132 ZNP., które będzie obcho­
dzić w roku przyszłym swe 50-cio 
lecie i jest jednym z założycieli pa­
rafii św. Salomei, który dzięki swej

DEARBORN, MONROE I CLARK S T R E ET S
 

Krewni i przyjaciele w Europie zawsze są 
wdzięczni za nadesłane im pieniądze. Nasz 
Dział Zagraniczny jest należycie wyposażony 
do załatwiania tego rodzaju przesyłek.

Prosimy także korzystać z naszych “Money­
grams”—zapewniających tanią obsługę kablo­
wą—stanowiącą bezpieczny sposób prędkiego 
przesyłania pieniędzy do Europy.

Ponieważ w przyszły poniedzia­
łek niema nauki w szkołach, Chica­
go Mail Order Bargain Outlet, 511 
So. Paulina Street, pomiędzy Harri­
son i Congress, będzie dować każde­
mu dziecku, które przyjdzie w to­
warzystwie dorosłej osoby, olbrzy­
mie czterostopowa balony. Balony 
te będą rozdawane zupełnie darmo, 
nie potrzeba nic kupować. Przyjdź­
cie z dziećmi po te balony. (R.M.)

Nowym polskim dentystą w dziel­
nicy Jefferson Park jest dr. Edward 
Kiwała, syn pp. Józefa i Marii Ki- 
wałów, starych osadników tej dziel­
nicy.

Młody dentysta, dr. Edward u- 
kończył naukę elementarną w szko­
le parafii św. Konstancji, a na­
stępnie uczęszczał na wykłady do 
Akademii De Paul, potem do ko­
legium dentystyki i chirurgii na U- 
niwersytecie Loyola. Jest człon­
kiem stowarzyszenia studenckiego 
Pi Delta Sigma i Tow. Najśw. I- 
mienia, przy parafii św. Konstan­
cji.

Dr, Edward Kiwała zamieszkuje 
z rodzicami pnr. 5016 McViker ave., 
a kancelaria jego mieści się 
4853 Milwaukee avenue.

Zawiadamia się, iż miesięczne po­
siedzenie Koła Przyjaciół Harcer­
stwa przy gminie nr. 80, odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 22 lutego, 
o godzinie 8-ej wieczorem, w sali 
im. Adama Mickiewicza, pnr. 3310- 
12 S. Morgan ulica. Wszyscy człon­
kowie proszeni o jak najliczniejsze 
przybycie, ponieważ jest dużo bar­
dzo ważnych spraw do załatwienia. 
Prosimy również i tych, którzy je­
szcze nie należą do Koła, aby ra­
czyli przybyć i zapisać się, a z jed­
nego dolara rocznie zostaną człon­
kami Koła Przyjaciół Harcerstwa.— 
W. Hejna, prezeska; J. Dujak, sekr. 
finansowy. (20, 22)

Darmo Cztero-Stopowe
Balony Dla Dzieci

The First National Bank 
of ChicagoO'MALLEY & McKAY, Inc.

GENERALNI AGENCI
222 W. ADAMS UL,

Pokój 1517, 1519. 1521 
Telefon CENTRAL 5208 
Telefon CENTRAL 5209 

CHICAGO

PRZECIW PODRAŻNIENIU-PRZECIW KASZLOWI
• Copyrifct l»3ł, Ajmcua* TtbMt* Omhw

Jutro Odczyt Prof
Doroszewskiego

Nie Czekajcie —
Jutro Może Być Zapóżno!

Jeśli chcecie zabezpieczyć od ognia dom, meble, automobil, 
lub cokolwiek zaasekurować, prosimy przyjść do naszego 
biura. — Nie obawiajcie się. — Polscy reprezentanci roz­
mówią się z Wami po polsku.

“Jesteśmy członkami Klasy pierwszej 
Chicago Board of Underwriters”

600 Osób Wzięło Udział w Niespodzian­
ce Dla Pp, Stanisława i Anny Bafia

W niedawno zrobionym niezależnym przeglądzie 

przeważająca większość adwokatów, doktorów, mów 
ców, uczonych i t. d., którzy powiadają, że palą papie 
rosy, wyraziła się, że osobiście wolą oni lekkie palenie, 

Senator Nye poświadcza rozumność tego wyboru 
co także robi wiele wybitnych artystów’ radjowych, 
scenicznych, filmowych i operowych, których głosy 
są ich bogactwem, i którzy wybierają Luckies — lekkie 
palenie. Wy także możecie ochronie Wasze gardła przez 
Luckies — lekkie to palenie jest wolne od pewnych 
cierpkich drażniących składników, które są usunięte 
przez wyłączny proces “It’s Toasted”. Luckies sa przy 
jemne dla Waszego gardła.

Polskiej na stan Illinois; miejscowy 
organista p. Witold Prusinowski i 
p. Karol Stoch, wiceprezes zarządu 
głównego Zw. Podhalan w Amery­
ce.

Przewodniczący p. Jan Stanek od­
czytał telegramy od ks. Andrzeja 
Wilczek z Weirton, W. Va.; od al- 
dermana 21-ej wardy Józefa Ropy i 
Va.
od pp. Dziatkowicz z Weirton, W.

W końcu programu solenizanci w 
serdecznych słowach podziękowali 
wszystkim gościom za okazaną im 
sympatię, a wszyscy goście zawołali 
im “Niechaj żyją nam”. Przy dźwię­
kach doborowej orkiestry bawiono 
się do późnej godziny.

Prawybory 
w Calumet City

Związek N. P. jest organiza­
cji narodową i społeczną, u- 
tworzoną dla dobra wychodż- 
twa oraz wszystkich swych 
członków. Zapisz się więc do 
niego jaknajprędzej.

Pp. Jan i Franciszka Rutkowscy Ob­
chodzili Złote Wesele Małżeńskie

HOM. GERALD P. NYE,
SENATOR ST. ZJ. Z NORTH DAKOTA

Sportowa Sukienka

Dr. Edward Kiwała.

w Jefferson rark

 1863
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DZIAŁ SPORTOWY i TOWARZYSKI

“sports
AND SOCIAL ACTIVITIES

Dubiel
Berg .
W. Zur
Sowula ....
J. Żurek ...
Sporton

IN LOCAL CIRCLES

MANUFACTURERS OF

JACKETS
THEO. F. OSOWSKI, Mgr.

1)

2)

3)

4)

Z Harcerskiej Ligi Sporto­
wej Okręgu XII Z. N. P.

Ważne Zawiadomienie

IZZIES MEET EAST CHICAGO
REGULAMIN NADAWANIA RANG I STOPNI INSTR.TOMORROW; LEAD AT STAKE ORAZ PRZYDZIAŁU SPEŁNIANIA FUNCJI KIERÓW.

(czki)6)

Faunts Upset Lublins, 29-28 MACIEJEWSKIS PLAY
ST. JOSEPHS; WAWELS b)

FACE CHOPIN ARROWSSTOP LEADERS' WIN
STREAK AT 26 IN Echoes From Eastern Stars 7)

ROW; J. ŻUREK STARS 

MARTY SZORC TOPS
OWN MARK WITH 719;

choicest

ORLIKOWSKIS 2989

rangę harcmi-8)

STEELE BEATS RISKO
IN 15 ROUND BOUT wy.

TO RETAIN TITLE 9)

10)

four

H) (ek)

ZALEWSKA HITS 182
a)IN P. N. A. WOMEN0

b)o0

EMPLOYEE'S RACE

Baczność, Grupa 1525 ZNP

MITCH PROSS ROLLS Parnell0 I
o 673 IN COM. 120

(yni)

can be classified as formidable op
Club Bowlers With 592 Z KAMILÓW A

Chicago Dyers and Cleaners, Kut-

 

CIRCUIT 12 “HARC"
GAGERS BILL THREE0

GAMES TOMORROW
N.

Tadda

zamieszczonego
dziale urzędo-

lat 19 
od lat

być 
ciał

o i o

o o 99 10$ 100
: : ::: ::9
73 101 126

Kudeiko 
Warden 
Kush . . 
Marshall

.3

..O
.0
10

o
1 
o
1 
o

2 
O 
o

O l
4 4
O O

O 
O
O 
O
O

Badzioch 
Miller 
Hagen 
Kanser

160 131 172
130 161 195
210 2’4 189 l i •. n i i " u I

O 
o 
o

druhna 
poczym 
Adelcię

o 
o

Dulak 
T. Kola’ki 
Sarnow 
S. Kola’ki 
Kosiński 
Chwała

Kossak 
Ciura . 
Paluch

lat 17 
od lat

Dutch 
Andy 
Welch* bt 
Mazur 
Damsz 
Handicap

Żeromski Society Stages 
Party Tomorrow at 3 P. M.

Oaza 
Mitchell 
Novak 
Madura 
C w an el* 
Kulick

division. They are conceded a vic­
tory as their opponents lack a scor­
ing punch and a defense. Tyrola, 
Kurczak and Zurawik are the snip­
ers the White Eagles will have to 
stop if they want to play on even 
terms with the Cadets. 

Zapisujcie dziatwę Waszą do 
do Harcerstwa przy Z. N. P.

Frank Ponclel. Sports Chairman 
Jos. Krupa, Secretary.

do 7:30; 
do 8:30.

Dyers, Cl’fl
180 141 168
159 129 192

Crescents, Craftsmen and 
Lu blin Girls Also 

Cop at Trinity

90 97 115
82 107 106 

122 98 11? 
134 148 109

Chicago 
J. Wilk 
S. Wilk 
Spychała 
Malko’ki 
Lasko’ki

Council 91

Podraża .

To Barbara (Muse) J.: — All credit i/ 
given you for the genius piano plaiyng.

T. Agnes (Frenchie) W.: — Since when 
have you been admired by Tony (Milk­
man) J. ?

186
120
162

Three games have been carded 
by the Circuit 12 Hare basketball 
league for tomorrow morning at the 
McKinley Park gym, 39th street and 
Western avenue. In the opener—11 
o'clock—the Commune 80's will take 
on the Commune 2 squad. The sec­
ond game will pit the Commune 87 
snipers against Group 736. The 
final game will bring together’ Com­
mune 139 and Group 1089.

grono przyjaciół i przyja- 
■uriądziło niespodziankę 
Adeli Jadach z okazji jej

o 
i
3 0

Finding everyone in the spirit of 
good humor, at the last meeting met 
with splendid results. Among nu­
merous members present many new 
faces were observed. Hope to see 
you all again.

1 mendantek, lub też w najbliższej 
: przyszłości przeprowadzić wybory 
j według wskazanych reguł.

W wypadkach gdzie zachodzą tru- 
1 dności w doborze instruktorów na 
' kierownicze stanowiska według wy- 
i maganych reguł, spełnianie posz­
czególnych funkcji należy powie­
rzać instruktorom i instruktorkom, 
którzy w pracy harcerskiej wyka­
zali zdolności kierownicze.

Wprowadzamy niniejszy regula­
min w życie z tern przekonaniem, że 
zadowolili on nie tylko samych in­
struktorów, ale także zarządy grup

Dubiel
Rynie c 

. "—l
Sado’«ki

I Nelson

A party is being arranged by the 
Stephen Żeromski Society, Group 
2475 PNA, tomorrow, at 3:00 p .m., 
at Lewis Hotel, 1307 Milwaukee! 
avenue.

The proceeds of this affair will 
be given for the benefit of ti„ 
Flood Victims.

All participants will be welcome. 
Come one! Come all!

Janet Lewandowska, 
Com. Secy.

To ton 
Kurplel

Zawiadamia się drużyny męskie 
biorące udział w lidze piłki koszy­
kowej Okręgu XII ZNP. .że nastę­
pne gry odbędą się jutro, w niedzie­
lę, dnia 21-go lutego, w parku Mc­
Kinley.

Rozkład gier jest jak następuje: 
godz. 11-ej — Gm. 80 vs Gm. 2; 
godzinie 11:45—Gm. 87 vs Gr. 736 
godz. 12:30—Gm. 139 vs Gr. 1079. 
Gra w siatkówkę dla Drużyn Żeń­

skich rozpocznie się w pierwszą nie­
dzielę marca .Dalsze szczegóły będą 
podane w następnym tygodniu.

Kom. .Sportu.

United Butchers
T.Pross
Hzyje’ski
M. Pross
Stopa
Handicap 

AJd. Kostenkowski
Pociask 
Prosni’kl 
Thomas 
Plebanek 
Johnson

Philip Filler flats 
Honor'ki ‘ ’ ‘ ‘ ‘ 
Wi niecki
Dziko’sk 
Zygowski 
Malko’ki

Northwest Sport Śh. 
Andree
Palusz’kt 
Olsze’ski 
Traksel 
M. Szorc

Pet.
1.000 

.8H8

.555 

.444 

.444 

.333 

.222 

.111

O rangę przodownika 
mogą ubiegać się:
a)

Niniejszym zawiadamiam, iż ćwi­
czenia dziatwy harcerskiej grupy 
1525 odbywają się co czwartek w 
szkole parafialnej 123ej i 
Avenue.

Druhowie od godz. 6:30 
Druhenki od godz. 7:30
Uprasza się rodziców, ażeby przy­

syłali swe dzieci* na każde lekcje 
punktualnie i razem z dziatwą przy­
byli i się zapoznali z pracą, którą 
dziatwa wykonuje na ćwiczeniach.

Czuwaj! — Józef Buchaniec, huf­
cowy; Leona Greniewicka, druży­
nowa.

Niespodzianka Dla Dhny 
Adeli Jadach z Cicero 

Dla chętnych wzięcia udziału w 
Drużynie Doboszy i Trębaczy.

Podajemy do wiadomości mło- 
I dzieży harcerskiej obojga płci, że 
! przy Centralnej Drużynie Doboszy 
i Trębaczy zapoczątkowano organi- 

i zowanie młodszej drużyny z mło­
dzieży od 11 do 15 lat. Wszyscy ci, 

' którzy mają chęć nałtżenia do 
wspomnianej drużyny i grać na je­
dnym z instrumentów, niech się 
zgłoszą na lekcję w każdą sobotę 
do świetlicy harcerskiej pnr. 2509 
Augusta Blvd, pomiędzy 2-gą i 
5-tą godzina.

Należy również przynieść z sobą 
zaświadczenie rodziców, drużyno­
wego lub też urzędników grupy czy 
Gminy.

Do drużyny mogą także zapisać 
się i ci, co jeszcze do harcerstwa nie 
należą, pod warunkiem, że są człon­
kami Z. N. P. — Czuwaj! J. Ka­
czyński, instruktor.

Czuwaj! — S. Bandur.

Janusz Taver

(Postponed)

New York, Feb. 19. — Freddie 
Steele, Tacoma boxer, successfully 
defended his middleweight title 
against Babe Risko (Pylkowski), 
Syracuse, N. Y., boxer, who for­
merly held the title, tonight in 15 
unexciting rounds before a slim 
gathering in Madison Square Gar­
den. Steele won 11 rounds to 
for Risko.

Kutza Bros. 
A.Kutza 
Kasprz’k 
Dolato'ki 
H.Kutza 
Toporek

Tomal Tailors^ 
Jay ko 
Kloc 

Rogers 
Kessling 
S. Szorc

Przypomina się młodzieży har­
cerskiej przy grupie 2282, że zbiór­
ki drużyny męskiej i żeńskiej od­
bywają się każdej środy dla dziew­
cząt od 7-ej do 8-ej dla chłopców 
od 8-ej do 9-ej wieczorem.

Regularne uczęszczanie na zbiór­
ki winno być zaletą każdego har­
cerza i harcerki.

Rodzice proszeni są o przypom­
nienie dzieciom o ich obowiązkach 
i nakłonienie ich do regularnego u- 
częszczania na zbiórki harcerskie, 
gdzie w dobrym otoczeniu nauczą 
się nie tylko ćwiczeń, ale także do­
brego zachowania się, jakie potrze­
bne jest każdemu dobrze wychow a­
nemu człowiekowi. — Czuwaj!

M. Młyniec, drużynowy. 

Free Throws Missed—A. Kocowski. Wnek,' 
Frywalski, W. Kocowski, Dubiel 2, Berg 2.1

CRESCENTS WHIP RENS.
The Kirsten Undertaker Crescents I 

displayećł entirely too much power 
for the Dr. T. Sakowski Renaissance ! 
eagers to cope with as they dealt 
the oft-defeated cellarites a deci­
sive setback, 25-13, to gain their 
7th victory of the season. The re­
verse was the 12th in succession 
suffered by the Rens this season and 
21st in two consecutive campaigns, i 

The Crescents held the Rens score­
less for 20 minutes before Kuznie- 
wicz hit the cords from far out. 
Warden with 11 points and Kudei­
ko with 7 were tops for the Blues, 
while Kossak with 4 was high tor> 
the Reną. Summary:
Kirsten Undertaker

Crescents (25)

High Scores Mark Founts’ 
Bowling Despite New 

Pins Handicap

Lewis Hotel
Rotzoll
Kowalski 
Knapp 
Wiśnie’ kl

What appears to be the 
and the most important game in the 
Southern cage loop this season, will 
be reeled off tomorrow afternoon 
in McKinley Park, 39th and West­
ern avenue, when the two leaders, *7 zm G + 1 <~ c n rt z4 Tori 1

B.Ft.F. 
0
0

 0

ball game by tallying 6. 
Summary

Craftsmen

The
Young Men's Club bowling league 
will be held tomorrow, 4:00 p. m., 
a t Fullerton-Crawford Alleys

Notice!
next match game of the

National Cordial
Dzija 
Singer 
Wadas 
Swigoii 
Handicap

Miss Zalewska of the Dr. Maj-; 
chrowicz's, who took 2 games from 
the National Cordial Co. during 
Tuesday evening’s PNA Women ■ 
Employees’ bowling league matches 
at the Lewis Alleys, topped all in- | 
dividuals with high game and 
series, 182 and 436, respectively. 
Losik of the same team crashedI 
through with a 411 count, while] 
Swigon of the Cordials turned in 
a 402 total.

In the other games the Commis-'  
sioner Mrs. Szumkowskas took the j 
odd game from the Northwest i * 
Sporting Goods Mfg. with the aid: 

I of 370 and 338 series by Masłowska 
and Potapczyk. Rzezniczek withI 
391 and Zaluga with 332 were best! 
for the Sports. Scores:

N.-W. Sporting G, 
Killoren ' 
Wadycka 
Zaluga 
Rzezni'ek

Klezinskl 
Wenclawski 
Janus  
Janowski ..

harcerze w wieku od 
— harcerki w wieku 
16.
zdobyli na kursie lub w dru­
żynie stopień, harcerze mło­
dzika, harcerki ochotniczki. 
Zdadzą z pomyślnym wyni­
kiem próbę przodownika 
(czki).

Zgłoszenia o dopuszczanie do 
do próby instruktorskiej winne 
być zaopatrzone podpisami pre­
zesa grupy, do której dany 
kandydat należy, oraz komen­
danta okręgu i skierowane na 
ręce Naczelnika Harcerstwa, 
Z. N. P., prześle odpowiednie 
formularze, oraz stosowną do 
rangi, próbę.

Po otrzymaniu wypełnionych 
formularzy i piśmiennej próby, 
Naczelna Komisja stosownie do 
poleceń Naczelnika Harcerstwa 

wydaje decyzję, która w na­
stępstwie przekładaną jest Ra­
dzie Naczelnej do ostatecznego 
załatwienia.

W razie pomyślnego wyniku, 
mianowanie to wchodzi w życie 
stosownie do 
komunikatu w 
wym.
Posiadający (a) 
strza (ni), upoważnieni są do 
spełniania wszystkich funkcji w 
harcerstwie ZNP. z wyjątkiem 
komendanta (tki), którego (rej) 
kwalifikacje określone są w pa­

ragrafie II.
Posiadający (a) rangę podharc­
mistrza (ni) upoważnieni są do 
spełniania funkcji instruktor­
skich w harcerstwie Z.N.P. do 
drużynowego (wej) włącznie. 
Posiadający (a) rangę przo­
downika (czki), upoważnieni 
są do spełniania funkcji w har­
cerstwie Z.N.P. do przyboczne­
go (nej) włącznie.
Funkcje komendantów 
chorągwi w okręgach Z. N. P. | 
spełniać mogą harcerze (rki), 1 
którzy: —-

ukończyli lat 25 (komen­
dantki 21).
mają 3 lata czynnej służby 
służby na stanowisku kie­
rowniczek w harcerstwie 
Z. N .P.
zdał (a) próbę odpowiada- 
dającą kwalifikacji komen­
danta (ki).

were delicious,” was Mary 
O.’s remark. Thanks to Frank 
N.’s donation.

Dnia 13-go lutego w domu pp. A. 
Jadach, 
ciołek 
druhnie 
urodzin.

Już o godzinie 8:30 wieczorem 
zgromadzono się w domu pp. Ja­
dach gdzie z niecierpliwością ocze­
kiwano przybycia Adelci.

W krótkim czasie weszła 
Adelcia z Ireną Szajowską, 
cała gromadka przywitała
z kongratulacjami i śpiewem. Sole- 
nizantka tak się tym przyjęła, że 
o mała się nie rozpłakała. Po od­
śpiewaniu kilku piosenek całe gro­
no zasiadło do bogato zastawione­
go stołu i smacznej kolacji jaką 
przygotowała pani Jadach. Przy 
spożyciu kolacji druhna Adelcia po­
dziękowała serdecznie za tak milą 
niespodziankę.
Dhna Jadach otrzymała przepięk­

ne podarunki z czego się bardzo cie­
szyła .

Następujący uczestniczyli w za­
bawie: Adelcia Jadach, Adolf- Wa­
chowicz, Cecylia Tomaszkiewicz, St. 
Chmielewski, Zofia Żaba, Leonard 

i Zaremba, Gertruda Krzyżaniak, Tae 
deusz Jadach, Zita Młyniec, Cze­
sław Kujawa, Florentyna Pańczak, 
Franciszek Broniarczyk, Jadwiga 
Tomaszkiewicz, Robert Nitz, Flo­
rentyna Zawacka, Leonard Firlik, 
Irena Szajowska, Jan Zaremba, He­
lena Pietras, Bronisław Kozik, Ag­
nieszka Witkowska, Ralf Wlekliń- 
ski, Janina Dusza, Mieczysław Mły­
niec, Nikodemia Kappas, Edward 
Tomaszkiewicz, Marta Sarama, Ele­
onora Kizior, Jadwiga Kappos, pp. 
Jadach i pani Sarama.

Zabawa trwała do późna w nocy.

Polish Cadets Encounter 
White Eagles On Best 

Southern Card

A deluge of strikes due to con- , 
sistent pocket hits enabled Mitch j 
Pross, a first year bowler, to amass • flool! . 
a 673 total Thursday night for the 110 denying that. Their rivals need 
United Butchers to deal the White much more seasoning before they 
and Red Cigars a triple setback in | can be classified as formidable op- 
the Commune 120 race at the Lewis ”onents for top ranking aggrega- 
drives. !łiz”’"

Included in that total was a 274 j 
game, a league record.

The Nowakowski Candy Kids, de­
spite Kid Badzioch’s 591, took two 
on the chin from the Dutch Masters 
thanks in the main to Weichbrodt's 
578.

The Lewis Hotel boys, behind 
Knapp’s 547 and Wisniewski’s 531, 
swept their series with Żeromski 
Society ’tho Sec. Tenicki tried hard 
to avoid this eventuality with a 551. |

Scores:
White-Reel Clears

Stasik
Tobias
M.Prou
Sadowski

Handicap

Stałymi stopniami czyli ranga- 
gami instruktorskimi w Har- I 
cerstwie ZNP. są: harcmistrz, 
podharcmistrz i przodownik. 
Funkcje: Naczelnik Harcerstwa 
ZNP., komendant (tka) chorą­
gwi, hufcowy (a), drużynowy 
(a), przyboczny (a), zastępo­
wy (a).
Stopniami harcerskimi są: mło­
dzik, orli i harcerz Z. N. P. 
— ochotniczka, samarytanka, 
przewodniczka i harcerka ZNP. 
O rangę harcmistrza (yni) mo­
gą się ubiegać:
a) harcerze w wieku od lat 21 

,— harcerki w wieku od lat 
19.

b) zdobyli na kursie lub w dru- i 
żynie stopień, harcerza ćwi­
ka, harcerki samarytanki.

c) zdadzą z pomyślnym wyni­
kiem próbę praktyczną i 
piśmienną harcmistrza (yni).

O rangę podhaemistrza 
mogą się ubiegać:
a) harcerze w wieku od

— harcerki w wieku 
17.

b) zdobyli na kursie lub w dru- j 
żynie stopień, harcerza mło­
dzika, harcerki ochotniczki. ’ 
zdadzą z pomyślnym wyni­
kiem próbę praktyczną i. 
piśmienną p o dharcmistrza 
(yni).

pełnienia funkcji 
danej gminy winno 
jak następuje: 
w okresie 30-tu dni 

the ! po rocznym posiedzeniu gminy zwo- 
I luje posiedzenie czynnych harcmi­
strzów (yń) i podharcmistrzów (yń) 

l w danej gminie, na którym w taj- 
| nym głosowaniu największą ilością 
I głosów przedstawiony jest kandy- 

ZapiSUjCie dziatwę Wasza dc dat i kandydatka do pełnienia funk- 
Harcerstwa przy Zw. Nar. Pol. cji hufcowego i hufcowej na okres

Dr. T. Sakowski 
Renaissance (13)

B.Ft.F. I 
Veber i o

Majchrowicz
71 97 IL- 

IS? 139 115 
102 109 100 
156 139 116

20 20 20

531 5,0 4 413

711 612 682
Żeromski Society 

Griffin ' 
Ulato’ski 
Tragarz 
Tenicki

STANDING
W. 

Zoubek’s St. Isadores 9 
East Chicago ________________ 8
Cicero Maciejewski Beczkis -_5 
Wawel 1400 ______________ £_4
Polish Cadets ______________ 4
Chopin Arrows 3 
White Eagles 2 
St. Joseph - -_____________ 1

are the smartest when it comes to 
defensive playing.

Al Rucinski, Rogus and Dubis will 
match their abilities against the 
well known trio of the champs, 
Kotowski, Rudman and Mysza.

The complete program for tomor-
1 row is as follows:

WAWELS PUT TO TEST.
1:00—Wawel 1400 vs. Chopin Arrows 
2:00—Zoubek’s St. Isadores vs. E. Chicago I 
3:00—Maciejewski Beczkis vs. S. Joseph 
4:00—Polish Cadets vs. White Eagles.
Wawel 1400 and Chopin Arrows 

will start their playing at 1 p. m. 
This will be a hair-raising battle, 
providing the Chopins are repre-1 
sented by their regular squad. The 
Wawels are tied for fourth place and . 
will be playing flawlessly to hold 
that berth. The Chopins have lost ■ 
much power since the season open- I 
ed but. if they decide to play as! 
they did against their . rivals the ■ 
first time they met, the Wawels will 
find themselves in hot water. Their 
first engagement was won by Wa- I 
wel, 32-23, on a rally by the lat-, 
ter at the start of the second half.1

The Wawels have a powerful 
scoring aggregation led by Eddie 
Drabik, who is leading all the' 
sharpshooters with 81 points. The j 

1 Chopins do not boast of great scor- 
j ing ability, but are an excellent de- ( 
; tensive team, believing that the' 
! best offense is a good defense.
MACIEJEWSKI’S TAKE WORK­

OUT.
Maciejewski Beczkis who had; 

I taken an unexpected lacing last 
1 Sunday, will tangle with the St. | 
Josephs, the tailenders of the cir-

". The Beczkis will get on the 
; floor as the favorites and there is

odpowiedzialność za całość pracy 
harcerskiej.

Natomiast dla starszej młodzieży 
harcerskiej regulamin ten ułatwia 
zdobycie stopnia instruktorskiego 
nie tylko na podstawie ukończone­
go kursu, ale także i przez pracę w 
drużynie.

Naczelna Komisja Techniczna Z.
P.:

Tadeusz Żółkiewicz, naczelnik 
harcerstwa Z. N. P.

.Marla Witczak.
Mieczysław Kwiatkowski. 
Regina Stypińska. 
Genowefa Rzeżniczek. 
Józef Żurek.
Stanisław Iwański. 
Stanisław Bandur.180151 190

172 199 133
191 147 172

847 847 S61

203 160 158
191 188 102
129 150 183

122 190 159
175 169 141

S20 872 807

158 181 159
176 152 163
124 202 185
196 200 161

833 914 820
’i6s“209 191
215 179 156
212 213 192
159 197 169
193 209 181

947 1007 879
Pepsi-(’ola

160 139 234
147 148 185
170 160 211
182 166 176
185 162 191

844 775 947

Kocie laka ....1
Kenned .......... 1
Fu lara —.... 0 
□ierebi ............o

0 0 2
® n 1 I ers o i 1592. 

oi! M
0 o Lepl<

1 Guminski 
— Kerts
5 J Rosten’ki

Ladyg’ki

PRZYDZIAŁ PRACY PEŁNIENIA 
POSZCZEGÓLNYCH FUNKCJI
Stosownie do wstępnego artyku­

łu Naczelna Komisja Techniczna u- 
stala i przedkłada Radzie Naczelnej 
do zatwierdzenia poniżej podany 
regulamin odnośnie przydziału pra­
cy w poszczególnych funkcjach har- 
cerstwach Z.N.P.
1) Komendant Chorągwi

Powierzenie pełnienia funkcji ko- !   t
I mendantów (ek) chorągwi danych i nadesłanie zatwierdzenia 
okręgów winno być' załatwiane jak j mianowanych komendantów i ko- 
następuje: —

W okresie 30-tu dni po Sejmie Z.
N. P., Komisarz danego Okręgu 
zwołuje posiedzenie harcmistrzów 
(yń) i podharcmistrzów (yń) czyn- 

] nych, którzy to instruktorzy w taj- 
' nym głosowaniu największą ilością 
i głosów przedstawiają jednego z 
I tych, którzy odpowiadają kwalifi­
kacjom w parag. II. Następnie ko­
misarz okręgu przysyła nazwisko 
 kandydata (ki) na ręce Naczelnika 

; I Harcerstwa Z.N.P. dodając własne

czasu 1-go roku. Poczem sekretarz 
(ka) Rady Hufca wysyła nazwiska 
na ręce Komendanta Okręgu.

Obowiązkiem natomiast Okręgo­
wej Komisji Technicznej, względ­
nie Komendanta Okręgu jest: moż­
liwie w najkrótszym czasie prze­
słać listę wszystkich hufcowych z 
poszczególnych gmin danego okrę­
gu do Głównej Komendy Harcer­
stwa Z. N. P.
3) Drużynowi

Każda z grup prowadzących dru­
żynę harcerską winna zabiegać o in­
struktora i instruktorkę z łona 
członków i członkiń danej grupy. 
W razie braku takiego instruktora 
(ki) w grupie — Zarząd grupy wno­
si żądanie do Rady Hufca Gminy 
do której grupa należy o przydział 
jednego z instruktorów do spełnia­
nia funkcji drużynowego.

Grupa w piśmiennym żądaniu do 
Rady Hufca może wyszczególnić na- 

1 zwiska instruktorów (rek). Żądaniu 
temu Rada Hufca względnie hufco­
wy danej gminy winien zadość u- 
czynić lub też podać uzasadnione 
powody, dlaczego żądanie grupy nie 
może być spełnione.

Powody odmowy żądaniu grupy 
' należy przesłać do zarządu grupy, 
kopję zaś na ręce Naczelnika Har- 

! cerstwa.
4) Pozostałe funkcje t. j. przybo- 

I cznych i zastępowych mianuje dru- 
i żynowy, którzy są jego pomocnika- 
' mi.

Dodatkowe Wyjaśnienie.
Z chwilą przyjęcia niniejszego re- : 

gulaminu tracą moc wszystkie do- 
1 tychczasowe reguły odnośnie nada- 
i wania rang i przydziału pracy w 
pełnieniu poszczególnych funkcji.

Rangi harcmistrzów (yń) podhar- 
! cmistrzów (yń) i przodowników 
I (czek) nadane będą automatycznie 
j tylko tym instruktorom (kom), któ- 
j rzy (e) są czynni (ne) i odpowia- 
I dają wymaganym kwalifikacjom.

Kwalifikacje te będą oparte na 
I czynnej służbie w Harcerstwie Z. 
IN. P. i na wynikach dotychczaso­
wych prób.

Pełniące poszczególne funkcje po- j 
winni pozostawać na zajmowanych ! 
stanowiskach bez przerwy z tym za- ] 
strzeżeniem, że podane wskazówki I 
w niniejszem regulaminie należy 
wprowadzić stopniowo i bez żadne­
go uszczerbku dla całości sprawy.

Panowie Komisarze proszeni o 
i obecnie

Dianas (7)
B.Ft.F 

Maślanka 
Blasch o 
F. Klulc 0 
Tomaszek ...1 
E. Kluk .... 1 
Kossak ......... 0
V. Kluk 0

145 128 131
160 IGO 160
201 191 159

648 600 563

Adaskcwich 
Frywalski 
Dlduch ... . 
W. Kocowski 
S. Kocowski

The speech of' a new member, Lawrence 
(Duke) Klimek, was applauded by all. 
More of such speeches from Lawrence will 
be expected by all members.

During the performance at the party 
there was found Flroence (Fenny) P. pos­
sessing personal exquisite technique. — 
Where have you acquired that charming 
personality?

To be sure, Joe (Big Fellow) L. acted 
partly as bartender. •

‘‘Cookies 
(Flaperette) 
(Jpe Louis)

A great ovation was given following! 
speeches by both Youths Club presidents, | 
Frank (Presider) B. and Stanley C.

Noticed together dancing were Victor ’ 
(Butch) S. and Lottie (Chick) N.

All comers were greeted by Cecilia i Ti- ! 
nyi R., accompanied by several young boy 
friends.

3) O ile nadawanie rang i stopni 
| może być nadawane przez Naczelni- 

handed Oiem'by theCteam'they7p-i ka Harcerstwa, względnie Naczel- 
pose tomorrow. ! ną Komisję Techniczną, to przydzie-

IZZIES EYE TITLE. ! lanłe pełnienia funkcji winno 
T. T . , . . .  I załatwione za zgodą lokalnychIf the Izzies succeed in downing > . ? , .

| their foes, they will practically , grup, gmin i okręgow. 
clinch the pennant because, accord- j Doświadczenie lat ubiegłych 
ing to the existing schedule, they kazało, że nawet najzdolniejszy in- , 
should not experience much trouble 1 ;from the teams they tackle to the | strUn-tor nie wiele będzie og 
end of the season. If the Indianans j zdziałać jeśli lokalne ciała odmo- 
tum the trick, which they are. wja mu współpracy, co bardzo czę- j 
promising, they will dead-lock and sto si zdarza w wypadkach gdzie, 
become co-sharers of that much co- , . , ,. . . , 1veted position. I w przydzieleniu pełnienia funkcji,

Both fives are equal in strength | kierowniczych, nie liczono się z lo­
in all departments, the East Chica- I kalnymi czynnikami i potrzebami i 
goans being the faster combination, j tychże

1 st?* Ks *5“ .by,hS I w°»" ;partych na doświadczeniu lat po- i 
przednich Naczelna Komisja Tech- ■ 
niczna przyjęła Regulamin zatwier­
dzony przez Radę Naczelną, oraz 
Zarząd Centralny na posiedzeniu 
dnia 5-go lutego, 1936, a który obo­
wiązuje wszystkie drużyny harcer- : 

i skie z dniem 1-go kwietnia, 1936 
roku.

tions.
The Cicero aggregation will not] 

be wasting any time turning in a! 
victory so as ' to strengthen its ] 
hold on third place as they are only' 
one game ahead of Wawel 1400 and, 
Polish Cadets who are becoming, 
a constant menace to them.

The Maciejewskis are counting j 
upon Ślęzak, Lepszy and Dostał fori 
the scoring power. Utecht, Chester 
and Walter Chesney are expected 
to do most of the shooting for the j 
Blue Islanders.

CADETS FAVORED TO WIN.
The last game will have two old | 

rivals pitted against each other, Po- 
---------- 1 lish Cadets and White Eagles. The j 

Cadets slid into a tie with Wawel 
Master,608 i fourth place after upsetting
139 159 139 the powerful Cicero unit, and will 
is? 15618? I not hesitate to add a win that will 
ns its leń i enable them to remain in the first23 23 23 ij:-.:-;-- m,---  --- --------j.j J
670 691 693

1
173 153 138
140 133 159
192 210 145
1SS 173 190

673 675 623

166 183 163

811 S61
Drug,

brows Missed—Smudzki,

190 264 184
211 188 168
193 177 234
189 203 202
194 187 20a

977 1019 993 
National Cordial Co. 
Zonca 
Grejczyk 
Gorzinski 
Badzioch 
Ku’arski

orzeczenie odnośnie kwalifikacji 
danego kandydata.

Po otrzymaniu takiego orzecze- i i gmin na których spoczywa wielka 
nia Naczelma Harcerstwa wysyła 
piśmienną próbę (egzamin) a po 
otrzymaniu i zbadaniu tegoż, przed­
kłada Naczelnej Komisji i Radzie 
Naczelnej do ostatecznego zatwier­
dzenia.

Po załatwieniu wyżej wspomnia­
nych formalności i zatwierdzeniu

1 kandydata (tki) przez Radę Naczel­
ną i Komisję Techniczną dany harc­
mistrz obejmuje pełnienie funkcji 
od daty naznaczonej przez Naczel- J 
nika Harcerstwa.

Czas trwania służby komendan­
ta (ki) jest 4 lata t.j. od Sejmu do 
Sejmu,, z zastrzeżeniem, że Naczel- ' 
na Komisja Techniczna może każde­
go czasu odwołać czy zawiesić w 
czynnościach danego komendanta 
(kę), który (a) okaże opieszałość w 
spełnianiu powierzonej mu (jej) 
funkcji.
2) Hufcowi

Powierzenie 
hufcowego (ej) 

j być załatwione
Prezes gminy

North-West Sporting GoodsMfg. Co
COMPLETE LINE OF ATHLETIC GOODS 

NORTH SIDE STORE AND FACTORY 
1628-32 MILWAUKEE AVENUE

PHONE HUMBOLDT 9179

104 133 103 
116155 133
18S 188 176

54 54 54

550 638 389
Nowakowski

210 1 95
160 104
167 155

0 
"’I

„ _. 4 A,. .. 3 1 i a t runerton-urawiora Alleys
KSńSd, bESS 3 Tbmasiek.1SE Ki^ke2Ska’ against the Cragin Business Men 

---------------------- I league.
Commune 39 Sports Body '

. . I Wood streets. The presence of all
Holds Meeting On Monday \ committee members is requested in- 

i asmuch as important matters arose 
. on c, . . I in regard to the Sports progress

teeT will °ho?dU hs meeting onTon- I n^m WiH
day, Feb. 22, at the regular meet-1 ‘ '. ,p'  .
Wg place, Kościuszko Hall, 18th and Frank Poncle1' Svorts Chalrman

150 215*145
18G 287'197
161 188 190
180 202 232

889 1067 978
”157 193 134

172 185 128
173 173 173
266 212 191
228 236 255

100G 999 881
Catering,'

167 207 193
170 170 1G0
182 183 163
145 173 169
197 172 183
861 905 868
Boosters
241 177 155
149 149 149
190 156 148
168 193 212
190 202 213

938 877 877

1 0
7*7

Free Throws Missed—Sawczuk 3, Kudel- | 
ko. Warden. Kush, Weber, Ciura, Kuźnie- ; 
wieź. Paluch.

CRAFTSMEN TOP COUNCILS.
The Craftsmen Little Giants re- j , os,r 

mained in a tie with the Faunts; Hand! 
for second place in the current title i 
fight by checking the erratic Coun­
cil 91s, 23-13. The Craftsmen built j c Ł* *T V M > 
up an early lead, and were hard- JOOin 1 Ops I Oung lYlen S 
pressed at the finish when the | 
Councils opened up successfully on 
shots from the field. 

Dan Hoppe was hot for the, 
Craftsmen, flipping in 11 markers. ■  -   . „ . . •„
Janowski kept the Councils in the ?.a. Bros. Drugs and Cabin Press - - ... . Printers were two-time winners m

] the last Young Men’s Club tenpin 
j matches in a session marked by 
I close games. *

S. Sobin of the Cabin Press Print- 
 ■ ers was high for the night with

. Scores: 
! Wojciechowskis

Lenka 197 201 159

159 167 147

811 770 880 
Cabin Press Printers 
Gorski 126 116 165
Tomczyk 197 154 166
Grudzin 127 163 191
Sobecki 151158 175
Soblu 238 175 179

Playing inspired ball and fight­
ing desperately for each break, the 
National Cordial Co. Faunts nosed 
out the hitherto undefeated and 
seemingly invincible Polonia Win­
dow Shade Lublins in a sensa­
tional 29-28 upset last night in the 
feature of the weekly Northern P. 
N. A. cage presentations, to halt the 
leaders win streak at 26 in a row, 
and at the same time avenge a sim­
ilar happening two years ago when 
the latter finally checked the for­
mer, who had then won 18 straight.

After the rangy Diduch popped 
in two follow-up shots shortly after 
the start of this epic battle the 
Faunts tightened up, and with John­
ny Zurek making good offensively 
with some brilliant shots and con-1 
versions of free throwś, the entire 
team began to click as a unit.

The height-edge of the Lublins I 
served them well in the clutches, 
but the Faunts made up that de- ■ 
ficit by heroic measures in regain­
ing the ball.

Art Berg sank what proved to be 
the winning basket on a free shot j 
with 35 seconds to play. The Cor-' 
dials held a 3 point advantage with! 
20 seconds to go, but Wnek cut the i 
margin with a short basket seconds [ 
before the game terminated.

From that point on it was a ques- . 
tion of getting possession of the ball 
in a desperate melee until the fi-1 
nal whistle. Summary:
’■'•'onlrt Window Sh. National < Co. '

Co. Lublins ( !8)~ * Faunts

154 137 18,6

746 799 871
O’bhea B.

173 170 182
99 167 162

155 200 123
157 182 167
179 190 216
763 90'J 850

Grzemski Realtors 
r'asko 
Toporek 
Michalak 
Mlchleki 
Polson

Naczelna Komisja Techniczna na 
posiedzeniu odbytem dnia 7-go lu­
tego, 1937 roku, rozpatrując spra­
wy natury technicznej, oraz dotych­
czasowy regulamin nad awania 
stopni i rang instruktorskich, przy­
szła do wniosku, że regulamin ten 
po kilkuletnim doświadczeniu oka­
zał się z wielu względów nie do­

 godnym w praktycznym zastosowa­
niu i jako taki winien być zmienio­
ny dla następujących powodów:

1) Dotąd nadawane rangi jak:
szeregowiec, zastępowy, przybocz­

 ny. drużynowy, hufcowy i komen­
dant chorągwi w rzeczywistości nie

 są rangami ani stopniami instruk­
torskimi a tylko spełnianiem po­
wierzonej funkcji jednemu z in­
struktorów, co zresztą najlepiej 
stwierdza statut Harcerstwa w Pol­
sce.

2) Nadawanie rang zaraz po u- 
kończeniu kursu instruktorskiego 
w wielu wypadkach okazało się

 niepraktyczliem, gdyż okazane
zdolności kursaka czy kursaczki na 

Zoubek’s St. Isadores and East Chi- j kursie, nie zawsze odpowiadały wy- 
cago, meet to determine which is i maganym kwalifikacjom gdy ci sa­
tire better quintet South of Madi- .
son street. The champion's record n}1 powrocih do diuzyny i zajęli 

, is unmarred this year with nine kierownicze stanowiska, 
j wins, while the Hoosier boys have

That “new-wood” bugaboo. SÓ °?e se^ack> over^e, in
often wrecking the best made plans E^ejtarts^the f°2etp^e;hpv on< 
proved just a myth Thursday night j 
as the Fauntleroy bowlers went on' 
a rampage at the Lewis alleys, j 
smashing three records and setting I 
up nine 600-series.

Foremost of all was the 2989 rec­
ord total registered by the Orlikow­
ski Permanent Wavers, which net­
ted only two wins -as the Tomal 
Tailors set 1067, a new mark, in 
the middle game to top the 1019 of 
the former.

Next was Marty Szorc smashing 
his own record of 711 with 719, 
which aided by Trixie Traksel’s 669, 
enabled the leading North-West 
Sport Shop to strengthen their po­
sition by a triple victory over Na­
tional Cordials. i ——

Aid. Rostenkowskis also took | height, 
three from Oaza Catering, while , that they posssess the best offensive 
Dulak Boosters copped a pair from j P|aYS in the ̂ circuit, but^ thejatter 
Pepsi-Colas. , ~ “L"i

Six hundred or better series were 
rolled by M. Szorc, 719—255, Tjrak- 
sel 669—266. Jayko 651—225, Pyzik 
628—264, Rogers 620—237, Thomas 
617—213, S. Szorc 614—232, Chwa­
ła 605—213, and Palacz 604—234.

Scores: 
Orlikowski Perm. W. 
Pyzik 
Lucky 
Palacz 
Polinski 
Smolić

— — --------- --------- - ------------ , Radom*
A. Podraża. Kurpiel, Wenclawski, Ja­

nus 2, Janowski.
LUBLINS BEAT DIANAS.

The Lublin girls slipped into a' 
tie for first place with the idle Rep. 
Petrone Crescents by nosing out the I 
Dianas in a fast game, 10-7. One i 
point separated the teams through- I 
out the greater part of the game. '

The Dianas led at the half, 4-3, 
but the Lublins spurted at the out­
set of the final period to assume a 
lead the Green and White could not 
overcome. Scoring was evenly dis­
tributed between players of both 
teams. Summary;

Lublins (10)

0

Comm. Szumkowbka 
Maslo’ka 114 126 ISO
Ziemska :: 2 2 J 1::
Potap’yk 114 114 110 
Stach'ska - - - •
Handicap 

402 454 468 ! 
nTiii" 9i;

91 89106! 
103 121 122 i 
147 123 132

30 30 30 !
489 481 481 I

Słuchajcie Codziennie Na Programie

DZIADKA GAWĘDY
O 3-EJ PO POŁUDNIU ZE STACJI W.S.B.C.

PIĘKNEJ SZTUKI 

“Krwawe Dolary” 
Która będzie graną w całości • 

W NIEDZIELĘ, 2I-G0 LUTEGO 
W SALI TRÓJCOWA. POPOŁUDNIU I WIECZÓR

20326^



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), SOBOTA. 20-GO LUTEGO (FEBRUARY) 1937

WŁOSY - WŁOSY
Zawiadamia się Szanowną publiczność, żc został otwarty w Chicago Pier­

wszy Polski zakład kuracji Czaszki i Włosów. Zakład ten jest zaopatrzony w 
najnowsze aparaty elektryczne do naświetlania i masażu czaszki i włosów’.

Jeżeli zatem macie łupież na głowie, co jest pierwszym krokiem na drodze 
do zostania łysym, jeżeli włosy lamia się. kruszą lub wypadają, to zgłoście 
sie do naszego zakładu jak najprędzej. Ratujcie swe włosy. Bo chociaż we 
wielu wypadkach można wzbudzić do rośnięcia włosy, nawet na łysej głowie 
— to jednak jest łatwiej uratować te włosy, które Pan cxy Pani posiada.

Specjalista od włosów i czaszki powie wam dokładnie co można zrobić 
w waszym wypadku. Panny, które mają włosy zrujnowane przez częste tak 
zwane "Permament Wave”, także Kobiety, które chcą się pozbyć siwych wło­
sów bez farbowania, wszyscy otrzymają bezpłatne wskazówki jak pielęgno- , 
wać swe włosy.

Najnowszą naszą metodą usuwamy szkodliwe mikroskopijne organizmy 
z czaszki, zapomocą najpierw' zmycia czaszki sposobem elektryczno-parowym; I 
włosy są natychmiast osuszone elektryką i poddane działalności wysoko na­
piętych promieni elektrycznych, które pobudzają do nowego życia obumar­
łe mięśnie na czaszcze. w których są umieszczone “cebulki” czyli korzenie . 
włosów’.

Następnie nasza specjalna maść jest wcierana w skórę, na czaszce zapo- i 
mocą masażu, zapomocą zaś tak zwanych “Infra” czerwonych promieni jest 
wprowadzana głęboko do korzeni włosów: tak że zagłodzone nieczynne ko­
mórki, dostają nową żywą cyrkulację krwi, i tym samym czaszka rozpoczy­
na z powrotem swą działalność propagowania włosów z każdego dotąd obu­
marłego i nieczynnego korzenia.

Jesteśmy tak pewni naszego systemu kuracji, że każdy kto przyjdzie 
z tym ogłoszeniem w następnych pięciu dniach otrzyma pierwszą całą 45 mi­
nutową kurację tylko za jednego dolara.

NOWE ŻYCIE LABORATORIUM
POKÓJ 8-9-10-11

Róg Central Park Ave.2952 MILWAUKEE AVE.,

NOWINY Z SOUTH CHICAGO
Pp. Szpajer obchodzili 25-tą rocznicę małżeństwa. — 

Weterani urządzają akademię ku czci Washingtona, 
Kościuszki i Lincolna. — Chłopczyk zmarł z zatrucia 
krwi. — Szukał drabiny, znalazł trupa w piwnicy.

W niedzielę, 7-go lutego, pp. Jan 
i Stefania Szpajer obchodzili 25-tą 
rocznicę swego pożycia małżeńskie­
go. Z okazji tej w domu solenizan­
tów zebrało się liczne grono przy­
jaciół i znajomych, którzy przybyli 
złożyć im. życzenia. Po spożyciu 
smacznej kolacji tańczono i bawiono 
się przy dźwiękach orkiestry pana 
Alojzego Szpajera, brata solenizan­
ta. W czasie zabawy na apel pani 
Lenckiej i Domalskiego, zebrano na 
powodzian $14.00, która to suma zo­
stała przesłana na ręce p, J. Spikera, 
skarbnika Z. N. P. Solenizantów 
zaś obdarzono pięknymi podarunka­
mi.

Uczestnikami tej zabawy byli na­
stępujący goście: pp. Fr. Szpajer, p. 
Karol Szpajer, pp. A. Szpajer, pan 
L. Selmer, pp. J. Domagalscy, pani 
Stanisława Szpajer, pp. V. Mężydło, 
pani Gracia Mężydło, pp. Józ. Kranc, 
p. D. Kranc, pp. Matynowicze, pp. 
Rękowieccy, pp. Wieczorek, pp. F. 
Jasienieccy, PP- Dovick, pp. Z. Ta- 
bernaccy, pp. F. Kuźniar, pp. E. 
Łęccy, pp. J. Predenkiewicze, pp. 
Lubińscy, pp. A. Dalke, p. A. Każ- 
mierczak, pp. E. Ulaszek, p. Al. Ula- 
szek, p. Józef Ulaszek, p. A. Ulaszek, 
p. W. Szpajer, p. A. Mężydło, pp. F. 
Szafrańscy, pani Trawińska, pani V. 
Trawińska, pp. E. Kropp, pp. M. 
Zielińscy, pp. J. Malinowscy, pp. J. 
Mikołajczykowie, pp. T. Wesołow­
scy, PP. Z. Wesołowscy, pp. M. Piń­
scy, pp. p. Galińscy, pp. R. Bcń- 
czyk, pp. f. Niespodziany z Long 
Beach, Michigan City, panna Jad­
wiga Michalska, panie: A, Krzempo, 
J. Sudzińska, T, Muzińska, M. Pie- 
traszewska, Zofia Madaj, Helena 
Szczechowiak, panowie: Wł. Szpa­
ler, Henryk Szpajer, pani Adelina 
Szpajer, Virginia Szpajer E. Różew- 
ska i M. Różewska.

Bal powielkanocny
Tow. Zgoda, gr. 327 ZNP., urzą­

dza bal, dnia 11-go kwietnia, w sa­
li ‘Eagles’, pnr. 9231 Houston ul., 
w South Chicago. Początek ogedz. 
7-ej wiecz. Tow. zaprasza wszyst­
kich związkowców z dzielnicy So. 
Chicago, i okolicy na zabawę, by 
wspólnie się ubawić. Komitet balu 
czyni przygotowania, by impreza 
Tow. udała się w całej pełni, gdyż 
trzeba dodać, iż wyżej wymienione 
Towarzystwo urządza zabawy bar­
dzo rzadko, ale za to doborowe. Bi­
lety są już do nabycia u członków 
komitetu.

Piknik Gr. 887 Z. N. P
Tow. Spkoł Polski im. St. Czar- 

nie-kiego, gr. 887 ZNP., urządza pik­
nik v niedzielę, 27-go czerwca, w 
• Franks Grove”, przy 117-ej i Ho­
man ul., w miejscu uroczym i wy­
godnym. Będzie to wycieczka Urzą­
dzona na większą skalę, wiele nie­
spodzianek i nagrody, wyścigi i in­
ne atrakcje.

ny wieczorek w poniedziałek, 22-go 
lutego, w sali Russel Square, przy 
81-ej i Houston ul., by uczcić pa­
mięć trzech wielkich mężów, Je­
rzego Washingtona, pierwszego pre­
zydenta i bohatera w walce o nie­
podległość Stanów Zjednoczonych, 
Abrahama Lincolna, wielkiego e- 
mancypatora, oraz Gen. Tadeusza 
Kościuszki, których rocznice urodzin 
przypadają w tym miesiącu. Począ­
tek programu o godzinie 7:15 wie­
czorem. Na program tej uroczysto­
ści złożą się mowy, oraz produkcje 
muzyczne.

Miejcie się na baczności
W dzielnicy South Chicago cho­

dzą od domu do domu ‘ kolektorzy”, 
zwyczajni naciągacze i przed nimi 
trzeba się mieć na baczności. Gdy 
przyjdzie do kogoś jakiś kolektor, 
należy zażądać od niego legityma­
cji, a gdy takowej nie ma, powia­
domić władze policyjne natychmiast.

Na najbliższym posiedzeniu loka­
lu unijnego drukarzy będzie rozwa­
żana sprawa roznoszenia różnych 
ulotek po dzielnicy, które nie po­
siadają znaczka unijnego. Mają być 
podjęte kroki, by tego rodzaju ulot­
ki, wykonywane przez nieunijnych 
robotników, nie były więcej roz- 

s noszone.

Podrą biacz czeków ujęty
W tych dniach w aptece p. Wł. 

Wyszyńskiego, pnr. 8757 Commer­
cial ul., został ujęty niejaki Louis 
Bradley, zam .pnr. 2912 E. 91-sza 
ul., jako ten, który puszczał pod­
rabiane czeki w obieg, na które w 
żadnym banku nie miał pokrycia. 
Przy aresztowanym znaleziono cze­
ki, więc osadzono go za kratami, 

1 a dnia następnego stawiono go przed 
sędzią Trude m, który po wysłu- 

j chaniu zeznań, skazał go na 60 dni 
pobytu w więzieniu. Oskarżony na 
swe usprawiedliwienie zeznał w są­
dzie, iż w czasie ostatniej kampanii 
politycznej wygłaszał mowy dla róż­
nych kandydatów, którzy do dziś 
nie zapłacili mu, a przecież on po­
trzebuje żVć.

Weterani urządzają obchód
Posterunek im. W. Stelmaszka, nr. 

792 A. L. urządza w przyszły ponie- 
i działek wieczorem, w sali ob. To­
maszewskiego obchód ku czci Jerze­
go Washingtona. Na program ob- 

I chodu złożą się mowy patriotyczne 
oraz tańce akrobatyczne uczennic 
szkoły tańców pani Stream (Polki), 
Oddz. trębaczy i-doboszy B. A. C. 

■ i Oddz. chłopców przy posterunku. 
I Akompaniować będzie panna Mał­
gorzata Perz. Na programie jako 

i mówcy będą: Wiktor Schlaeger, 
klerk wyższego sądu; komendant 
Am. Legionu z 3-go okręgu, oraz 

1 inni.

Woda zalała piwnice domów
Sklep Mańkowskiego nowocześnie 

U rządzony
Do jednych z najlepiej i nowo­

cześnie urządzonych składów rzeź­
niczych w dzielnicy South Chicago 
należy bezsprzecznie skład p. Jana 
Mańkowskiego, mieszczący się pnr. 
8742 Commercial ul. Urządzenie tak 
wewnętrzne jak i zewnątrz jest 
piewszorzędne, poczynione kosztem 
kilku tysięcy dolarów. Dodać trze­
ba. iż p. Mańkowski jest starym 
związkowcem, członkiem Gr. 94-ej, 
do której należy już przeszło 37 lat. 
Oby wszyscy Polacy urządzili swe 
składy na modłę powyżej wspomnia­
nego, to sekcja byznesowa w dziel­
nicy South Chicago przedstawiałaby 
się o sto procent lepiej, a swym 
wyglądem zwabiałaby więcej odbior­
ców z okolicy.

W rocznicę urodzin Jerzego 
Washingtona

Posterunek Woodrow Wilson, nr. 
20 P. L. W. A., urządza patriotycz-

mieszk.-.lnych
Akuratnic w dzień święta ku czci 

Lincolna, jeden z robotników przy 
projektach federalnych odkręcił ku- 

| rek w hydrancie, by nabrać wody 
' do kubła i w czasie tym urwała się 
klapa w hydrancie i robotnik nie 
był wstanie zamknąć wody. Woda 
płynęła silpym prądem przez dwie 
godziny, gdyż robotników miejskich 
z departamentu wody nie można 
było dostać, bo świętowali. Woda

Ostrzeżenie
Niniejszym ostrzegam wszyst­

kie interesowane osoby aby 
wstrzymały się z pożyczaniem 
pieniędzy lub udzielaniem kre­
dytu Rochowi Łuczak, zamiesz­
kałemu pod nr. 8506 Kingston 
Ave., gdyż syn jego nie będzie 
więcej odpowiedzialnym za je­
go długi.

JÓZEF ŁUCZAK, (syn) 
8506 Kingston Ave. (ogł.)

Bardzo Ważna Uwaga!
Oszczędność jest pierwszym warunkiem do ogolnego dobro­

bytu w Kraju, to też Rząd aby wzbudzić zaufanie ludu zorganizo­
wał FEDERALNE SPÓŁKI, gdzie można stale i bezpiecznie 
oszczędzać od 50c miesięcznie i wyżej.

Akcje każdego członka DO SUMY $5,000.00 zabezpieczone 
w Federalnej Agencji Rządu Stanów Zjednoczonych.

Ostatnia Dywidenda Wypłacona 4%
Kto wpierw zacznie oszczędzać, lepiej wyjdzie, bo nie odczuje 

iak po trochu złoży dużą sumę.

MAMY ZAWSZE GOTOWE PIENIĄDZE 
NA POŻYCZKI NA ŁATWE MIESIĘCZNE SPŁATY.

Po informacje i bezpłatne broszurki, udajcie Sie do:

CALUMET FEDERAL SAVING
I AND LOAN ASSOCIATION OF CHICAGO

W BIURZE BRACI WALCZAK.
Pod Nr. 8905 Commercial Avenue

SPINDER COAL CO
węgla i koksu 
cenach. Mamy

Najlepsze gatunki 
po nader niskich

| na składzie cement, plajster i in- 
j ne materiały wchodzące w zakres 
murarski i plajściarski.

Polski Skład Węgli
8571 Baltimore ul

■ zalała piwnice w kilkunastu domach I 
' przez co wyrządziła szkody dosyć i 
poważne. Wzywano różne departa- ' 
menty mające coś do czynienia z 
wodą, wezwano straż pożarną, a na­
wet policję. Ta ostatnia oznajmiła, 
iż z tym fantem nie może nic zro­
bić, bo na sprawach wody miej- 

I skiej się nie zna. Upłynęło parę go- 
i dżin, zanim właściwi majstrowie 
| zjawili się na miejscu i hydrant na­
prawili.

W tych dniach zmarła śp. Józefina 
(z Hyżych) Michalska, która zamie­
szkiwała przez ostatnie 30 lat W 
dzielnicy South Chicago. Pogrzeb 
jej odbył się w ubiegłą środę z do­
mu żałoby pnr. 8339 Buffalo ul., do 
kościoła św. Michała, a następnie 
na cmentarz św. Krzyża w Calumet 
City. Zmarła pozostawiła męża, kil­
koro dzieci oraz wnuków i wnuczki.

Chłopczyk zmarł na szczękościsk
Sześcioletni Czesiu Budziak, któ­

rego rodzice zam. pnr. 8226 Mani­
stee ul., parę tygodni temu skale­
czył rękę w czasie zabawy w pod­
wórzu. Mimo zabiegów leczniczych, 
rana zamiast goić się, poczęła się 
zaogniać coraz bardziej i z tego wy­
wiązało się zakażenie krwi, które 
spowodowało szczękościsk i chłop­
czyk zmarł. Pogrzeb odbył się z 
domu żałoby do kościoła św. Marii 
Magdaleny, a następnie na cmen­
tarz św. Krzyża.

Chłopiec spadł ze schodów
1 skaleczył się

15-letni • Jan Przybysz, zam. pnr. 
8712 Manistee ul., schodząc po scho­
dach poślizgnął się tak fatalnie, że 
spadł na bruk, wskutek czego ska­
leczył mocno twarz uderzając gło­
wą o ostry brzeg. Rannego, zalane­
go krwią, przewieziono natychmiast 
do kancelarii dra. Mintka.

Szukał drabiny i znalazł trupa
Przed paru dniami Mateusz Pac- | 

mierowski, zam. pnr. 8485 Commer­
cial ul., udał się do piwnicy, byj 

i poszukać drabiny i gdy tak szukał' 
i jej w licho oświetlonej piwnicy pot- ! 
knął się o coś i po bliższym przyj- j 
rżeniu się, ku wielkiemu przerażę-; 
niu, zobaczył trupa mężczyzny.' 

I Przerażony wybiegł z piwnicy i na- i 
j tychmiast powiadomił władze po- 
j licyjne. Początkowo sądzono, że zo- j 
stało popełnione morderstwo, lecz | 

j po lepszych oględzinach przekona- 
: no się, iż mężczyzna ów zmarł na- 
j turalną śmiercią. Sąsiedzi, gdy do­
wiedzieli się o tym wypadku, zbiegli 
się licznie, by się dokumentnie do­
wiedzieć co zaszło i rozpoznali w 
umarłym Michała Gołkowskiego, lat 
55, który przez ostatnie lata wyko­
nywał różne prace dorywczo, a ostat­
nio był częściowo zatrudniony jako 
posługacz na stacji gazolinoy/ej pnr. 
8630 Exchange ul., której właści­
cielem jest J. Przy by liński. Cała 
prawie dzielnica znała Gałkowskie­
go pod przydomkiem “Old Mike”.

Obchodzili 25tą rocznicę małżeństwa
Pp. Józef i Helena Simons, zam. 

i pnr. 8751 Constance ul., obchodzili 
i w tych dniach 25-tą rocznicę swego 
pożycia małżeńskiego. Pani Simons 

’ pochodzi z rodziny Jaryszaków.
Z tej okazji grono przyjaciół spra­

wiło im miłą niespodziankę, obda­
rzając ich pięknymi podarunkami i 
złożyli stosy życzeń, poczym zaba­
wiano się wesoło do późna w nocy. 
W niespodziance tej brali udział: 

[ panie Katarzyna Wegner, Pearl 
i Karpińska, A. Jaryszak, T. Simons, 
j pp. M. Lipińscy, St. Swircz, W. O’, 
Rourke, J. Murphy, L. Droba, Jan ' 
Perz, T. Ryczek, W. Jaryszak, J. 
Hullihan, B. Simons, T. Andrecki, 
Edw. Jarzeczka, Fr. Śledziński, M. 
Fleger, St. Paspy, Amanda Lipiń­
ska, Marcela Lipińska, Dorota Si­
mons, Eug. Jarzenczka, J. Simons, 
D. Simons i wiele innych osób.

ZABAWA KOSTKOWA I 
KARCIANA FILHARMONII

W niedzielę, 28-go lutego, odbę- i 
| dzie się Zabawa Kstkowo-Karciana 
którą urządza Chó’* Filharmonia nr. j 

, 20 Zw. Śpiew. Pol .i Gr. 930 ZNP
Komitet złożony z pań i panienek 

| tego Chóru posiada * do dyspozycji 
gości — kilkadziesiąt cennych na­
gród, które rozda na tej zabawie. 
Niektóre przedmioty są bardzo war- 
toścśiowe. Każda i każdy z uczest­
ników otrzyma prezent.

Impreza odbywać się będzie w 
sali Filaretów, 1234 Milwaukee ave. 
w niedzielę, 28-go lutego, br., o go­
dzinie 2:30 po południu.

Zebranie Związku
Polskich Kółek

i W najbliższy poniedziałek, dnia i 
22-go lutego, w lokalu kol. Stefani­
ka, pnr. 1401 W. Superior ulica, od­
będzie się zebranie zarządu oraz Iz­
by Delegatów Związku Polskich Kó­
łek Literacko Dramatycznych w A- 
meryce. Początek punktualnie o ( 
godzinie 8-ej wieczorem.

Zarząd zaprasza także nowoobra- 
nych delegatów i delegatki, gdyż o- 
mawiane będą ważne sprawy doty­
czące naszego dziesięciolecia, które 
przypada w tym roku, kontestu de- 
klamatorskiego, oraz sztuki, jaką 
Związek Polskich Kółek wystawia z 
okazji swego dziesięciolecia.

Odczytane zostaną również liczne | 
( korespondencje, a wśród nich od i 
i Komitetu Budowy Kopca Henryko- ' 
I wi Sienkiewiczowi w Okrzei, miej- : 
I scu urodzenia wielkiego pisarza.

Uprasza się wszystkich o liczne i j 
, punktualne przybycie. — Stanisław ' 
[ Zienty, korespondent. (

PIĘKNY POLSKI OBRAZ “MŁODY LAS” W TEATRZE 
MARSHALL SQUARE

■ 
te-U

Sejmik Okręgu
XIII.go Z. N. P.

Na mocy prawa danego mi 
Konstytucją Z. N. P. (Rozdział 
45, par. 8-niy), zwołuję Sej­
mik Okręgu XIII Z. N. P. w so­
botę, 27 lutego, na godzinę 7:30 
do sali Synów Wolności, pod 
nr. 1042 North Damen Avenue. 
Wszystkie Gminy obowiązane 
są przysłać swoich delegatów w 
stos unku jednego delegata 
względnie delegatkę na każde 
400 członków, lub większy uła­
mek czterystu, to jest 201 peł­
noprawnych członków względ­
nie członkiń ZNP., przynależ­
nych do danej Gminy.

Porządek dzienny będzie po­
dany później.

J. K. Wieczorek, 
Komisarz Okr. XIII ZNP.

Nowy Zarząd w
“OBRAZEK Z

Rodacy w dzielnicach Annowa 
Kazimierzowa i Romanowa będą 
mieli sposobność oglądać nowy pol­
ski obraz p. t.: “Młody Las”, uważa­
ny za polskie arcydzieło filmowe. 
Obraz będzie wyświetlany tylko je­
den dzień w przyszły wtorek, 23-go 
lutego w teatrze Marshall Square, 
pn. 2871 West Cermak Rd. (dawniej 
22-go ulica). Głównymi bohaterami 
obrazu są Maria Bogda i Adam Bro­
dzisz, znani aktorzy filmowi w Pol­
sce. Obraz powyższy wprowadzał w

ŻYCIA HUCUŁÓW”.
, | zachwyt nie tylko naszych rodaków 

w innych miastach, lecz zasłużył na 
poklask ze strony Amerykanów i 
prasy anglo-amerykańskiej.

Dodatkowo będzie wyświetlany 
obraz, przedstawiający życie pol­
skich Hucułów i piękno gór Kar­
packich.

Teatr będzie otwarty o godz. 11:30 
rano, a ostatnie przedstawienie roz- 
pocznie się o godz. 10:15 wieczorem.

“Młody Las” ma wielką wartość 
historyczną. (R. M.)

Pp. Woj. i Anna Aksamit Obchodzili 
Srebrne Gody Pożycia Małżeńskiego

Pp. WOJCIECH I ANNA AKSAMIT.

i 
$

V

jm 
teh J

W niedzielę, dnia 10-go stycznia, 
b. r., pp. Wojciech i Anna Aksamit, 
zam. pnr. 822 N. Marshfield ave„ ob­
chodzili srebrne gody pożycia mał­
żeńskiego. Na ich intencję została 
odprawiona solenna msza św. o go­
dzinie 10-ej rano w kościele św. 
Młodzianków przez miejscowego 
proboszcza Jana Z Wierzchowskiego, 
w asystencji księży Andrysiaka i Ur­
bańskiego.

Solenizantom drużbowali w pierw­
szej parze Franciszek i Janina Cza­
chor. w drugiej parze Józef Gałusz­
ka z panną Stanisławą Aksamit, a w 
trzeciej parze Leon Zegiel z panną 
Czesławą Aksamit.

Po odprawionej mszy spożyto wy­
śmienite śniadanie i obiad, sporzą­
dzony przez pierwszorzędną kuchar­
kę, panią Marię Michno. O godzi­
nie 6-tej wieczorem urządzony zo­
stał dla solenizantów bankiet w pięk­
nej sali Warszawa. Tą aferą zajęły 
się panie — Michalina Dzwonkie- 
wicz, Katarzyna Jendraszek i Jani­
na Czachor. Solenizantom wręczono 
piękny upominek. Po spożyciu kola­
cji, program bankietu zagaiła pani 
Janina Czachor, najstarsza córka, 
winszując rodzicom doczekania zło­
tego jubileuszu; dalej córki — Stani­
sława i Czesława, które również wy­
głosiły wiersze. Dalej mowy wygło­
sili następujący: proboszcz Jan 
Z Wierzchowski; były prezes Gminy 
75-tej p. Walenty Kożuch, p. Jan 
Oleszek, prezes Gminy 75-tej; mece­
nas K. B. Czarnecki, Kasper Zegiel, 
sekretarz fin. Gr. 1367 Z. N. P.; Wa­
lenty Samolej; Klara Zegiel: Edward 
Wójcik, mąż dyrektorki Z. N. P.: Mi­
chalina Dzwonkiewicz; Honorata Ja­
nus, była wiceprezeska Gminy 75ej; 
pani Marcela Krawiec, delegatka 
Gminy 75-tej; pani Katarzyna Jen­
draszek, siostra solenizantki; szwa­
gier solenizanów, Franciszek Jendra­
szek i Henryk Nowak. Wkońcu so­
lenizanci — Wojciech i Anna Aksa- | 
mit podziękowali wszystkim obec- I 
nym za życzenia poczem bawiono się 
wesoło do późna rana.

Następujące osoby brały udział w 
bankiecie: pp. Wojciech i Anna 
Aksamit, pp. Bilkiewicz. pani Bart.- > 
basz, Helena Bielech, Franciszek i [

Janina Czachor, K. B. Czarnecki. 
Barbara Czernią z córeczką Janiną, 
Wincenty i Michalina Dzwonkiewicz, 
pp. Tomasz i Anna Gałuszka, Józef 
Gałuszka i Stanisława Aksamit, pani 
Homolek, p. Florczak, pani Honora­
ta Janus, pp. Franciszek i Anna Ja­
nas, pp. Franciszek i Katarzyna Jen­
draszek, Edward i Janina Jendra­
szek, pani Maria Jaźwiec, pani Roza­
lia Jankowska, Paweł Jurczak, pan­
ny Weronika i Ewelina Juszak. pani 
Maria Krawczyk, pp. Koski, Kata- 

’ rzyna i Bronisława Kubala, pani 
! Marcela Krawiec, Walenty Kożuch,
Władysław Kawczyński, Jan Madej. 
Mazanek, Stanisław i Barbara Mu­
cha, Tomasz Madej, Antoni i Edward 
Malinowski, Art Linker, Tomasz i 
Maria Michno, Jan i Stanisław Mich­
no i Maria Szuberla. Władysława, 
Józefa i Mieczysław Nowicki, Hen­
ryk i Anna Nowak, p. Ozimek, Jan 
Oleszek, pp. Piotr i Maria Okwinow- 
ski, Michał Piech, Piotr Piotrowicz, 
pp. Andrzej i Maria Puzia, p. Opięła 
z synem, pp. Rudnik, pp. Walenty i 
Maria Samolej z córką Janiną, pp. 
Jakób i Maria Szymczak, Helena i 
Edward Styczeń, Stanisław Sikor­
ski. pp. Stachura z synami Włady­
sławem i Lenardem, pp. Jan i Maria 
Szarama, pp Andrzej i Katarzyna 
Szczygieł z córką Heleną, pp. Fran­
ciszek i Janina Stefański, Stanisław 
i Tekla Sroka z synem Marianem, 
pp. Titz, Maria i Albina Tworek, p. 
Edward Wójcik, pp. Wolny, pp. Jó­
zef i Zofia Wojciechowski z córką 
Władysławą i synem Bolesławem, 
pp. Wincenty i Maria Wiśniewski, 
Leon Zegiel i Czesława Aksamit, 
Kasper i Honorata Zegiel z córeczką 
Eweliną, Wojciech i Klara Zegiel, Jó­
zef i Władysław Zegiel i pp. Franci­
szek i Barbara Zegiel.

Należy dodać, że cała familia, pp. 
Aksamit należy do Z. N. P. do Grupy 
1867 Z. N. P. już od wielu lat.

NIEPRZYJACIEL 
REUMATYZMU 

Ból w rękach, nogach, 
krzyżach, a poza skórą 
Jakby mrówki łaziły — 
MIZAK słoik kosztuje $4. 
Należytość wysyłać na 
adres: SORKO. WOO N. 
Taylor .he.- Oak Park. 
Ul.
Telefon Village 5591

Nie|Wjjłd»l

Illinois C. & D.

W znanej polskiej fabryce chemi- ■ 
cznego czyszczenia ubrań, Illinois > 
Cleaners & Dyers, mieszczącej się j 
pnr. 2712 Elston Ave., odbyły się I 
wybory nowego zarządu z grona 
członków dyrekcji, wybranej w j 
miesiącu styczniu na dorocznym po- I 
siedzeniu akcjonariuszy. Nowy za­
rząd tej korporacji przedstawia się ’ 
następująco:—E. J. Makowski, pre- i 
zes; Aleksander Kubak, 1-szy wice­
prezes; M. Dołgopol, 2-gi wicepre­
zes; Jakób Wojkowski, sekretarz; 
Szyman Michalik, kasjer; członko­
wie dyrekcji — Józef Wojkowski, 
Jerzy Chuhak, Tadeusz Kaszyński i 
August Firszt. Zarządca pozostaje 
nadał J. Drost. Założycielami i ak­
cjonariuszami tej firmy są polscy 
krawcy, którzy pomimo lat kryzysu 
umieli tę placówkę utrzymać i od­
powiednio rozwinąć. (R.M.)

IV Poniedziałek Posiedze­
nie Oddz. Pomoc. A. L. A.

W poniedziałek dnia 22-go lute­
go, Oddział Pomocniczy Pań przy • 
Stow. Alumnów Wyższej Szkoły 
św. Trójcy, lepiej znany jako Alpha 
Lambda Alpha (Alumni Ladies 
Auxiliary) odbędzie swe miesięcz­
ne posiedzenie, w sali klubowej 
“RENDEZVOUS CLUB” na 1-em 
piętrze Wyższej Szkoły św. Trój­
cy. Początek o godz. 7:30 wiecz. U- , 
prasza się członkinie aby się stawi­
ły na czas, ponieważ o godz. 8:30 
wieczorem będzie wykonany pro­
gram specjalnie na tą okazje przy­
gotowany. Uczęslniczyć będą mo­
gły koleżanki członkiń. Nie będzie 
żadnego wstępu ani kolekty. Pa­
nienki, a szczególnie siostry i mał­
żonki Alumnów, które jeszcze do 
Oddz. Pomocniczego nie należą pro­
szone są przybyć na to posiedze­
nie i zapisać się. Niema żadnego 
wstępnego ańi miesięcznego.

Z NIESPODZIANKI DLA
P. BOLESŁAWA JANIK

W niedzielę. 7-go lutego, b. r. gro­
no przyjaciół i przyjaciółek, z oka­
zji urodzin p. Bolesława Janik, o- 
gólnie znanego sportowca i związ- . 
kowca. członka Grupy 985 Z. N. P.. 
a zarazem syna pp. Grzegorza i An­
ny Janik, zamieszkałych pnr. 5003 
So. Damen Avenue, urządziło mu 
miłą niespodziankęć w sali ob. Dzio- i 
py.

Przy suto zastawionych stołach, i 
krótki program zagaił wuj soleni- ' 
zanta p .Feliks Drabek, b. prezes 
Gminy 39-ej ZNP., który po złoże-1

Każda Grupa Związkowa Otrzyma Eg­
zemplarz Książki “ Jedziemy Do Polski”
Jest To Dar Zarządu Centralnego Z. N. P. Dla Bibliotek 

Towarzystw i Grup Związkowych

Wydana ostatnio przez Związek 
Narodowy Polski książka p. t. “Je- , 
dziemy do Polski”, zawierająca bar- i 
wne i szczegółowe opisy zeszłorocz­
nej wycieczki Harcerstwa Związko­
wego do Polski, tak się podobała 
czytelnikom oraz wywołała tak li- j 
czne komentarze, że Zarząd Cen­
tralny Związku Narodowego Pol­
skiego zadecydował rozesłać po je- ! 
dnym egzemplarzu tej książki do 
wszystkich grup związkowych na ca- | 
łym terenie Stanów Zjednoczonych.

Każda przeto grupa związkowa o- 
trzyma w niedalekiej przyszłości tę i 
książkę jako dar od Związku Na­
rodowego Polskiego dla biblioteki 
danej grupy Jub towarzystwa. Książ­
ka ta napisana przez redaktora Ka- i 
rola Burkego, który byl korespon­
dentem zeszłorocznej wycieczki Har- i 
cerstwa Związkowego do Polski, za- ; 
wiera szczegółowe opisy całej po­
dróży do Polski jak również i po' 
Polsce, są w niej opisane barwnie 
i uczuciowo wrażenia młodzieży na­
szej urodzonej w Ameryce, która 
po raz pierwszy zobaczyła Polskę.' 
a zaopatrzona jest w setkę pięknych ; 
widoków' i ilustracji z wszystkich

stron Polski, które czynią ją bardzo 
interesującą, pouczającą i pożąda­
ną lekturą szczególnie dla młodzie­
ży.

Towarzystwa związkowe, gdy o- 
trzymają tę książkę, powinny zachę­
cić młodzież do czytania jej, gdyż 
czytając opisy ziemi polskiej i 
miast, młodzież nabierze dumy na­
rodowej i ochoty do pojechania do 
Polski, by zwiedzić ziemię swych 
ojców. Książka ta jest zaopatrzo­
na w nadzwyczaj cenne artykuły 
napisane przez Cenzora Świetlika, 
prezesa Romaszkiewicza, wicepre­
zesa Hibnera, dyrektora Głowę, dy­
rektorkę Zawilińską i p. Stefana 
Lenartowicza, dyrektora Światowe­
go Związku Polaków z Zagranicy, 
który się wyraża, że to pożyteczne 
dziełko powinno się znajdować w 
każdym polskim domu na wycho- 
dźtwie.

Książkę p. t. “Jedziemy do Pol­
ski,” nabyć można w Dzienniku 
Związkowym, pnr. 1406 W. Divi­
sion St., Chicago. Ill. Jeden egzem­
plarz kosztuje 75 centów, z przesył­
ką 87 centów.

Odczyt Konsula A. Mocą 0 Dorobku 
Ekonomicznym Polaków w Czechach
Odbędzie Się w Niedzielę, 21-go Lutego, w Kole Odczyto­

wym Im. Marszałka Józefa Piłsudskiego
Jutro, w niedzielę, 21-go lutego 

konsul R. P., p. Aleksander Moc 
wygłosi odczyt p. t. “Dorobek eko­
nomiczny Polaków w Czechosłowa­
cji”.

Poza granicami państwa polskiego 
posiadamy kilka milionów rodaków. 
Tak jak my w Stanach Zjedn., tak i 
wszędzi.e’ w obcych krajach groma­
dy naszych przez pracę i wysiłek 
dążą, aby zabezpieczyć sobie i swo­
im dzieciom przyszłość. Życie na ob­
czyźnie nie jest łatwym; zmaganie 
Polaków w morzu obcych sobie lu­
dzi jest nam dobrze znane. Wiemy, 
co Polacy przechodzić musieli w 
Ameryce, aby dorobić się jakiego 
takiego majątku. W różnych krajach 
Polacy przechodzą różne koleje. Jest 
jednak jedna gromada naszych ro­

daków, których zmagania się z lo­
sem są może większe aniżeli wszyst­
kich innych naszych braci. Tą gro­
madą są rodacy w Czechosłowacji 
Kilka dni temu czytaliśmy w gaze­
tach. jak się odnoszą do nas nasi 
południowi sąsiedzi. W kraju zda­
wałoby się, tak nam bliskim Pola­
cy zmuszeni są do największych 
wysiłków, aby pokonać piętrzące się 
przed nimi ogromne przeszkody.

Pan konsul Aleksandei’ Moc. któ­
remu życie Polaków w Czechosło­
wacji jest dobrze znane, opowie 
nam o icli pracy, zmaganiach i do­
robku ekonomicznym. Odczyt od­
będzie się w niedzielę o godzinie 
2:30 po południu w sali Kupców i 
Przemysłowców, mieszczącej się na 
ulicy Ashland blisko Division. — W. 
Kaczmarek, sekr.

niu życzenia powołał do przemówie­
nia jednego z inicjatorów niespo­
dzianki p. Michała Gorun, który ;

: przy tej okazji w imieniu zebranych i 
i wręczył solenizantowi piękny pier- i 
i ścień. Przemówili rodzice solenizan- ! 
’ ta i liczni przyjaciele, a wreszcie '■ 
sam p. Bolesław Janik, który w kró- 

j tkim przemówieniu serdecznie dzię- 
( kowal zebranym za okazaną źyczli- I 
I wość.

W niespodziance udział wzięły 
następujące osoby: pp. Feliks Dra- 

j bek, pp. F. Prochot, pp. J. Trzeciak 
i pp. J. Płaski., Aniela i Balbina Czar- 1 
1 ny, pp. Kociak, pp. J. Wanat. pani ) 
Vojensky, p. F. Gembala z córką, p. 
Szostak, pp. V. Sternal, pp. Kszano- 
wski, p. Rozalia Kszanowska z na­
rzeczonym ,pp. B. Nowicki, George • 
Vojensky, p. K. Janik, p. J. Janik, , 
pani Slemp, p. Michał Gorun, p. Jó- ( 
zef Sarna, pp. Korczyk, pp. Szczę- : 
sny, p. Julian Kurzydło, Jean Ry­
bicka, M. Kuzlik, Lola Drabek, Ste­
phanie Wanat, Rose Malec, Maria (

■ Sramek, pp. Blasken, Władysław ! 
1 Janik i Estelle Petrowska, pp. Ala- 
ksiewicz, pp. Franciszek Drabek. , 
Charles Sramek, Metod Nemec, pp. ; 
B. Dziekan, pp. M. Dulęba, p. Józef 
Dulęba, p. Barney Sarna, pp. J. 
Schabowski, pp. A. Dziopa, pp. E. , 
Buksa, pp. Lazar, Stanisława Sass, I 
p. Valentine Hrebic, Mildred Dluhy, | 
Rose Jesse, Koska, pp. Kriska, Flo­
rence Trop, Evelyna Urban, pp. W. 
De Sario, p. Palenik, pp. H. Vojen- j 
sky, p. J. Janiszewski, p. Charles 
Palenik, p. Alex Kopczak, p. C. Ka- | 
czmarek, pp. Sarna ,p. Nick Rasque, 

i p. Józef, p. Edward Sarna i pp. Hre- 
1 bic.

Do stołów podawały następujące 
, panie: Balbina Drabek, Aniela Trze- 
i ciak, p. Franciszka Krakowska.

Przy doborowej muzyce bawiono 
i się do późna.

I Atlas Świata, czyli mapy wszystkich | 
! krajów i opis o każdym kraju $2.50

Dziennik Związkowy. 
11406-08 W. Division St., Chicago, Ill.

OPERACJE SA KOSZTOWNE!
Zwykłe zaziębienie, ból głowy, uczucie wyczerpania, mogą być 
symptomem poważnej choroby. Żadna choroba nie da się wyleczyć 
przez usunięcie jej symptomu.

Dr. Nystufs skombinowana naturalna metoda leczenia stara się 
usunąć przyczynę choroby.

CDY DOLECĄ WAM
Ból Głowy, Niedyspozycja Żołądka, Zaziębienie. Nerwowość. Zatwar­
dzenie. Choroby Żółci i Nerek. Bezsenność, Choroby Skórne. Reuroa- 
Ćyzm, Artritis, Zapalenie Migdałków. Hemoroidy. Chroniczne Zapa­
lenie Ślepej Kiszki. Niedomagania Kobieee. Wysokie lub Niskie 
Ciśnienie Krwi:

to przyczyna tego prawdopodobnie jest

GRUBA KISZKA
Zaburzenia w trawieniu i wiele innych chorób mogą być spowodo­
wane niezdrowym stanem grubej kiszki (colon). Nasze przepłukiwa­
nia i inne naturalne zabiegi często usuwają od lat nagromadzone 
nieczystości i jady i zezwalają na normalne działanie wszystkich 
innych części ciała.

Szan. Dr. Nystuli—
Zanim poddałem się pańskiemu leczeniu, 

przez rok bez żadnych skutków leczyłem 
wrzody żołądkowe u różnych doktorów. Cho­
dziłem do doktorów tracąc wiele czasu i pie­
niędzy, a wrzodów nie pozbyłem się.

Jako ostatni ratunek postanowiłem spróbo­
wać pańskiego łeczenia. Przez ostatni rok spo­
żywałem żywność jako zło konieczne lecz bez 
żadnego apetytu. Przedtem uczuwałem gnie­
cenie w żołądku, a teraz dzięki panu, stan ten 
znikł, i zawsze jadam z wielkim apetytem.

Składam panu serdeczne podziękowanie za 
usunięcie .mego stanu, bo chociaż, poddałem 
się tylko 20 zabiegom leczniczym jednak wo- 
góle czuje się o wiele lepiej.

Z szacunkiem
J. G. Zaludek. 
1852 Maud Street.

Chicago, Illinois

Dr.O.A.NYSTUL
Illinois O. P. Licentiate 
Codziennie Załatwiamy 

150 do 200 Osób.
Zabiegi Lecznicze Kosztują $1 do $2

Osteopatia 
Hydroterapia 
Cliiropraktyka

Promienie X 
Fizio-Terapia 
Masaż

Terapia Grubej 
Kiszki 

Naprapatia 
Diatermia

Kąpiele 
Elektro-Terapia
Dietetyka

OR. NYSTUL’S SANITARIA,^
O. A. NYSTUL. O. P. and Associates 
Następcy LINDLAIIR SANITARIUM

3952 N. DAMEN AVENUE Obok Irving Park i Lincoln 
Przynieście To Ogłoszenie Tel. Bittersweet 7100

Od 10 rano do 8 wieczorem. W.soboty do 4 po południu.
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KRONIKA Z TRÓJCOWAWiadomości z Town of Lake Z AVONDALE

WSTĄPILI W ZWIĄZEK MAŁŻEŃSKI
pre-

PP.

W DROVERS BEZPIECZNEJ KASIE

Nowa sala w rękach Polaków

Pp. Jakób i Leokadia Błaszczykowie
KALENDARZYK ZABAW

Obchodzili Swoje Srebrne Wesele

niż Ic za dzień.

Wyjeżdżają Do Polski

urzą-

1)

Z KAZIMIERZÓW A

13.80
2)

3)

4)

juzjutro ROZKOSZNAPREMIERA W Ata ■

stosownym 
pani Maria 
toastów po- 
Wilińskiego,

| Siedliczanie zawsze uważają, aby 
wszyscy byli zadowoleni, to też i 
tym razem każdy będzie zadowolo­
ny. Bilety 25c. Zapraszamy wszyst­
kich członków, znajomych i sympa­
tyków, jak również całą Polonię 
na Town of Lake. Cel godny popar­
cia. — Kaz. Librant, przewodnik.

piękny u-
Życzenia 

solenizan- 
Janowiak, 
jubilatów, 
ładny po-

się 
do

jest otwarta: 
Południu 
Południu

Z To w. Białego Orła, Gr. 2211 ZNP.
Regularne miesięczne posiedzenie 

Tow. Białego Orła, Gr. 2211 ZNP., 
odbędzie się w przyszłą niedzielę, 
21-go lutego, o godzinie 1:30 po po­
łudniu, w sali ob. A. Dziopy, pnr. 
4800 S. Wood ul. Z powodu waż­
nych spraw, uprasza się wszystkich 
członków i członkinie o przybycie 
na to posiedzenie. — Jan Siwek, 
prezes; Józef Buksa, sekr. prot.

W najstarszym biurze u p. Za­
leskiego w Central Service Bureau, 
4641 S. Ashland Ave., na drugim 
piętrze nad apteką p. Pietrzykow­
skiego codziennie jest pełno ludzi 
wypełniających rozmaite dokumen­
ty potrzebne do wyjazdu do kraju i 
zakupujących karty okrętowe na 
rozmaite linie lub przesyłających 
pieniądze na Wielkanoc.

Bal Dobroczynny Polskiego Sto­
warzyszenia Opieki Społecznej mu­
si zgromadzić jak najliczniejsze rze­
sze, aby zapewnić dostateczny do­
chód na wykonanie pracy ujętej w 
swych celach.

Tow. Zwycięstwo pod Grunwal­
dem, Gr. 1192 ZNP., odbędzie po­
siedzenie w niedzielę, dnia 21-go 
lutego, w sali ob. J. Kozubowskie- 
go, 4934 So. Loomis ul., pocz. o go­
dzinie 1.30 po południu.

KALENDARZYK POSIEDZEŃ
Tow. Synowie Korony Polskiej, 

Gr. 681 ZNP., odbędzie swoje po­
siedzenie w niedzielę, dnia 21-go 
lutego, w sali ob. R. Draniczarka, 
4841 So. Racine ave., o godz. 1:30 
po południu.

Od samego początku depresji ni­
gdy tyle naszych rodaków nie wy­
jeżdżało do Polski z wizytą jak 
w tym roku.

W NIEDZIELE 
PONIEDZIAŁEK 

I WTOREK

Najwięcej dają zadatki na okręty 
odpływające do Polski na 3-go Ma­
ja, 15-go Maja, i 2 i 10-go Czerwca, 
a warto się pośpieszyć i obstalować 
miejsce zawczasu, bo trudno będzie 
o dobrą kajutę dla tych co wcześnie 
o tern nie pomyślą.

swej sali miejscowi Skauci urządzili 
zeszłej niedzieli wystawę wyrobów 
dokonanych przez członków swej 
drużyny. Wystawę tę zwiedziły setki 
osób. Wszyscy podziwiali niemałe 
zdolności tych domorosłych artystów. 
Ks. Jerzy Szymanowski, ich kapelan 
i Roman Sokołowski, ich skaut- 
mistrz, mogą słusznie być z nich 
dumni.

rzystało już z tej szkoły, zostając 
obywatelami, a jeszcze jest sporo 
nieobywateli, którzy powinni posta­
rać się jak najwcześniej o obywa­
telstwo.

Zabawa kostkowa Klubu Siedliska
Klub Parafii Siedliska urządza 

zabawę kostkową w niedzielę, dnia 
28-go lutego, w sali p. Sikory pńr. 
4758 S. Marshfield ave., na Town

Z pierwszej potyczki pincklowej
Jak wiadomo, w Domu Polskim 

im. Juliusza Słowackiego przy 48ej 
i Śo. Paulina, rozgrywa się w każdy 
wtorek przez okres postu turniej 
pinoklowy. Pierwsza potyczkę sto­
czyli ze sobą kcntestanci w ubiegły 
wtorek i zwycięzcami z pierwszego 
turnieju wyszli, jak następuje: pan 
Roman Drzewiecki, urzędnik pocz­
towy; p. Jan Drab, kupiec i wete­
ran i p. Józef Hyczkowski. Zwy­
cięzcy mają prawo ubiegać się o 
szampionat, który rozegrany będzie 
w ostatni wtorek postu.

W przyszły wtorek do kontestu 
staną członkowie i członkinie jedne­
go z popularnych chórów na Town 
of Lake, Chór Lutnia. W szeregach 
Lutnistów znajdują się wytrawni 
pinokliści i dlatego przyszłe zawody 
budzą zupełnie słusznie wielkie za­
interesowanie. Wogóle turniej pi­
noklowy, zainicjonowany przez przy­
jaciół Domu Polskiego, którego za­
rządcą jest obecnie energiczny i po­
pularny wśród Polonii ob. Franci­
szek Synowiec, dyr. Z. C., Z. N. P., 
zaczyna zaciekawiać coraz szersze 
koła miłośników pinokla i na przy­
szłą już grę zapowiada przybycie 
potężna armia kibiców.

Warunki kontestu wyjaśnione zo­
staną każdemu kandydatowi na 
miejscu. Gra rozpoczyna się o gcdz. 
9-ej wieczorem i trwa do 11-ej.

POSIEDZENIA TOWARZYSTW 
W SALI SŁOWACKIEGO 

Niedziela, 21-go lutego: — Tow.
Wł. Reymonta, Gr. 2418 ZNP.; Tow. 
Polek Opoka, Gr. 987 ZNP.; Tow. 
Michała Archanioła, Gr. 434 ZNP.; 
Tow. Bratnia Dłoń, Gr. 2402 ZNP.

W dzielnicy Avondale wykupili 
z rąk obconarodowych salę i tawer­
nę dwaj obywatele S. Banachowie’’ 
i W. Szematowicz. Sala ich zwarła 
“Logan Gardens’’, znajduje się p.n. 
3436 Diversey Ave., pół bloku na 
zachód od krzyżówki Milwaukee, 
Kimball i Diversey. Panowie Bana- 
chowicz i Szematowicz liczą na po­
parcie swych licznych znajomych w 
całym Chicago, zaznaczając, iż mają 
bardzo wygodną salę na różne za­
bawy towarzyskie. Cena za salę jest 
bardzo przystępna. O każdej porze 
dnia w “Logan Gardens” są różne 
ciepłe przekąski, a więc i restaura­
cyjka na miejscu.

PRZECHOWUJCIE CENNE PRZEDMIOTY
ZUPEŁNIE BEZPIECZNIE

W TEATRZE 

CRYSTAL 
4921 S. Ashland Av. 
Od 1-szej w Południc 

do 11-tej w nocy.
W dodatku zajmujące 

zdjęcia z Polski.

Ćwiczenia harcerzy i harcerek 
przy Gminie 123ej ZNP., odbędą się 
w czwartek i piątek o godz. 6:30 
wieczorem w sali Sherman Parku.

O malowanie kościoła.
Liczni artyści malarze zgłaszają się 

już do proboszcza Trójcowa z pro­
jektami co do malowania tutejszego 
kościoła. Niestety dla braku fundu­
szu tę sprawę parafia musi odłożyć 
aż do czasu kiedy potrzebne pienią­
dze się znajdą. Jest nadzieja, że do 
tego dzieła będzie można przystąpić 
w ciągu roku. Parafianie bowiem już 
na ten cel rozpoczęli składać swoje 
datki.

bilat jak i jego zacna małżonka na­
leżą do ZNP. i innych naszych pol­
skich organizacji, biorąc w nich ży­
wy udział nie tylko n aTeklowie, a- 
le i w innych dzielnicach. Pan Ja­
kób Błaszczyk jest zarządcą kwia­
ciarni “Niles Florist” i zaliczany jest 
do najbardziej zdolnych ogrodników 
polskich w Chicago. Jest-on skarb­
nikiem Związku Oświaty i Obrony 
Kresów Polskich i Polsko - Amery­
kańskiego Towarzystwa Historycz­
nego.

W przyjęciu na cześć państwa 
Błaszczyków udział wzięli: pp. L. i 
S. Wiśniewscy, pp. J. Kieres, pp. J. 
Groszkiewicz, pp. W. Kieres, pp. M. 
Kieres, pp. S. Kieres, pp. J. Legu- 
dzińcy, pp. Fr. Wilińscy, pp. S. Bold, 
pp. Fr. Bolek, pp. J. Pasterczyk, pp. 
J. Zachaccy, pp. M. Stachnik, pp. 
Bruszewscy, pp. J. Bold, pp. Fr. Wa- 
szko, pp. Nowakowscy, pp. J. Wi­
śniewscy, pp. Vodvarka, pp. J. Ur- 
baś, pp. S. Babicz, pp. W. Dudziń­
scy, pp. L. Klein, pp. J. Barabaś, pp. 
Mazurewicz, pp. Such, pp. X. Ko­
mar, pp. K. Śmigiel, pp. Kazimiero- 
stwc Pawłowscy, pp. L. Rychalscy, 
pp. Adeszko, pp. Powalisz, pp. Ma­
ciejewscy, pp. Al. Waśko, p. Janina 
Groszkiewicz, p. Jerome Wiśniew­
ski, p. Baranowski, pp. J. Truty, p. 
S. Wiedińska, p. Leon T. Walko- 
wicz, p. Stanisław Zienty, p. Larry 
Kamiński i inni.

Grupa 1983 ZNP., złożyła $10.00 
na powodzian

Na ostatnim posiedzeniu Tow Ko­
synierów, gr. 1983 ZNP., złożono $10

Popisy Skautów.
W nader atrakcyjnie odnowionej

Przedstawienie Towarzystwa Gwiaz­
da Zwycięstwa

Tow. Gwiazda Zwycięstwa, Gr. 
1165 ZNP., urządza wielkie przed­
stawienie tp. ‘‘Bartek Bieda w woj­
sku”, w niedzielę, dnia 4-go kwiet­
nia, w sali parafii św. Jana Boże­
go, 5129 So. Throop ul., początek 
o godz. 6:30 wieezorem. Cena biletu 
50c od osoby. Po przedstawieniu za­
bawa taneczna.

5-lecie Sodalicji.
Piękną uroczystość święciła ubie­

głej niedzieli na Trójcowie Sodali- 
cja św. Tereni. Z okazji pięciolecia 
swego istnienia towarzystwo to przy­
stąpiło in gremio do Komunii św. na 
Mszy, która odprawiła się w intencji 
członków. Mszę odprawił kapelan 
Sodalicji, ks. Stanisław Górka. Wy­
głosił też stosowną naukę. Po połu­
dniu w kafeterii urządzono wieczo­
rek połączony z instalacją nowego 
zarządu. Na programie występowa­
li: Chór św. Tereni, Stanisław Ken- 
dzior, Janina Graban, Kazimierz Po- 
wyszyński, Emil Dymek, Cecylia 
Wróblewska, Dorcia Puzia i Basia 
Kowan. Przemawiali: ks. Proboszcz, 
ks. kapelan, pp. Aniela Ciura, Maria 
Grejczyk i prezeska Anna Niemotka. 
Do nowego zarządu, który podczas 
tego pamiętnego wieczorku złożył 
przysięgę wchodzą: Anna Niemotka, 
prezeska; Aniela Ciura, wiceprezes­
ka; Szymon Repel, sekretarz prot.; 
Józefa Bogacz, sekretarka fin.; Ma- 
—ria Grejczyk, kasjerka; Rozalia 
Pieprz, delegatka do Połączonych 
Towarzystw; Jan Pijawka, odźwier­
ny i Franciszek Kyrc, reporter.

złożone w Polskim Konsulacie Ge­
neralnym

W kościele dolnym.
Z powodu rekolekcji młodzieży w 

tym tygodniu nabożeństwa wielko­
postne we środę i piątek wieczorem 
odbędą się w kościele dolnym. Do­
trze by było, aby osoby starsze zapa­
miętały sobie, że nabożeństwa wie­
czorne w tę środę i piątek w kościele 
górnym będą tylko dla młodzieży.

rafii Św. Brunona; J. Tonneman 
przy parafii Dobrego Pasterza; A. 
Włodarska na Józefowie; L. Pachyn- 
ska przy parafii Niepokalanego Po­
częcia; F. Pruchniewska na Barba- 
rowie; w innych zaś częściach mia­
sta pracują B. Dombrowska, L. 
Walkowicz i C. Cherpeck.

Aby jak największy przynieść 
dochód Stowarzyszeniu, wydany bę­
dzie także piękny program ogłosze­
niowy, na który zbierają ogłoszenia 
reprezentanci Stowarzyszenia. Na­
si polscy “byznesmani” przemysło­
wcy i profesjonaliści przyczynią się 
wielce do uskutecznienia dobroczyn­
nego celu przez ogłaszanie się w 
tym programie. Zanotować tu mo­
żna, że bardzo wiele niepolskich 
firm podaje swe ogłoszenia do te­
go programu, więc nasi rodacy tym 
bardziej chętnie powinni poprzeć 
swoją własną sprawę, bo jeżeli oni 
nie poprą to od kogo może się Pol­
skie Stowarzyszenie Opieki Społe­
cznej spodziewać pomocy?

Atlas Świata, czyli mapy wszystkich 
krajów i opis o każdym kraju $2.50 

Dziennik Związkowy,
1406-08 W. Division St., Chicago, Ill.

Posiedzenie kwartalne zarządu 
gen. i dyrekcji odbędzie się w sobo­
tę, dnia 20-go lutego, o godzinie 8ej 
wieczorem, w biurze zarządu gen. 
Obecność całego zarządu i dyrek­
cji Zw. Młodzieży Polskiej na Z. W. 
jest koniecznie pożądana, gdyż ma­
my wiele ważnych spraw do zała­
twienia. — W. A. Kuznowicz, sekr.

Niedziela, 21 Lutego
Klub Wola Rogowska zaprasza na 

zabawę kostkowo-karcianą, jaka od­
będzie się w niedzielę, 2 Igo lutego, 
o godz. 2ej po poł., w sali ob. Łatki, 
1368 W. Huron ul. — J. Korcyl, 
prezes, A. Feldy, sekr.

Klub Straszęcin zaprasza na za­
bawę kostkówo-karcianą, jaka od­
będzie się w niedzielę, 21. lutego, o 
godz. 3-ej popoł., w Sokolni pnr. 
1062 N. Ashland ul. — K. Kramar- 
czyk przewodnicząca, S. Niemiec, 
prezes.

Szkoła obywatelska
W każdą niedzielę, o godzinie 2ej 

po południu, odbywają się lekcje w 
sprawie starania się o popiery oby­
watelskie, których udziela p. Stan. 
Kasprzyk w kwaterze Polskiego 
Reg. Dem. Klubu 14-ej wardy pnr. 
5115 S. Ashland ave. Setki Polaków 
i Polek zamieszkałych w czwartym 
dystrykcie, gdzie jest posłem do le- 
gislatury p. Jan C. Kluczyński, sko-

Bunco i zabawę karcianą 
dza znane i popularne Tow. Im. Ste­
fana Żeromskiego, Grupa 2475 Z. N. 
P., w niedzielę, 21-go lutego, o go­
dzinie 3-ej po południu, w Hotelu 
Lewis, 1165 Milwaukee Avenue.

Dochód z tej zabawy jest prze­
znaczony na powodzian, przeto pro­
simy bardzo o poparcie.

Jak posiąść ową sztukę — 
ale tą przez duże S?

Nauką? Czy talentem?
Może pracą? Może bez?

Nic takiego, nic trudnego 
Poprostu trala-la-la-la.

Budzi mnie miłosnych listów stos
Czytając wkładam frak i stwier­

dzam czy mam jeszcze głos,
A potem jadam obiad, ale skrom­

ny przyznam wręcz
Szampiter, kawior, śledźik — po 

angielsku mówiąc “lunch”!
A po obiedzie? — Po obiedzie — 

teatr, tłumy szał....”
A jak to śpiewa Dymsza, Kru­

kowski i Maria Bogda usłyszycie 
w teatrze Crystal od jutra południa! 
Bądźcie tam stanowczo! (R.M.)

Pan Zaleski posiada 27 lat do­
świadczenia w tern zakresie i ma 
przedstawicielstwo oficjalne wszyst­
kich linii, więc kto się uda by za­
łatwić sprawę podróży lub przesłać 
pieniądze do kraju, to będzie obsłu­
żony uczciwie i z pełną znajomością 
tego interesu. (R. M.)

Powodzenie tegorocznego balu 
Polskiego Stowarzyszenia Opieki 
Społecznej, który się odbędzie w 
hotelu Sherman dnia 30-go marca, 
jest zapewnione, jeśli entuzjazm, z 
jakim komitet wziął się do pracy, 
ma jakiekolwiek znaczenie.

Tysiące biletów z zaproszeniami 
będą rozesłane w następnych kilku 
tygodniach z biura Stowarzyszenia. 
W poszczególnych częściach miasta 
delegatki Stowarzyszenia rozdają 
bilety towarzystwom podczas posie­
dzeń. Uprasza się więc, aby towa­
rzystwa przychylnie witały delegat­
ki, ponieważ cel, na który one pra­
cują, jest godny poparcia.

Między innemi następujące panie 
poświęcają swój czas w tej pracy: 
C. Bajek na Romanowie; W. Alt­
man na Fidelisowie; C. Bebak na 
Władysławowie; C. Bobritzke przy 
parafii Św. Konstancji; A. Danisch 
na Wacławowie; M. Imbiorska na 
Młodziankowie; J. Linkiewicz na 
Jackowie; K. Niezgodzka przy pa­
rafii Wniebowzięcia N. M. P.; W. 
Nowak przy parafii św. Pankrace­
go; J. Orłowska na Trójcowie; M. 
Rybicka na Wojciechowie; T. 
Schuetz przy parafii M. B. Nieusta­
jącej Pomocy; M. Śniegocka na Ja- 
dwigowie; J. Szymkowska przy pa-

Zabawa Korpusu Pom. Nr. 14-ty 
przy Plac. Nr. 2-gi S. W. A. P.

Korpus Pomocniczy Nr. 14 urzą­
dza Whcopee dnia 8-go marca, po­
czątek o godzinie 8:30 wieczorem, 
w sali im. Jul. Słowackiego, róg 48 
i So. Paulina ul. Wszystkie kole­
żanki, należące do tego Korpusu, są 
proszone o łaskawe przybycie, jako- 
też znajomi i przyjaciele. Po “Whoo­
pee’ będzie podana kawka i ciastka. 
Wstęp wolny. — A Ostrowska, 
zeska; C. Lech, sekretarka.

Tow. Nowa Polska, Gr. 736 ZNP.
Posiedzenie Tow. Nowa Polska, 

Gr. 736 Z. N. P., odbędzie się w nie- 
j dzielę, 21-go lutego, o godzinie 2-ej 
po południu, w sali p. Białek, przy 
25-ej i Rockwell ul.

Ponieważ jest wiele ważnych 
spraw do omówienia, przeto upar- 
sza się członków o punktualne przy­
bycie. — Jan Kiełbasa, prezes; Jan 
Kurczak, sekr.

Już jutro, w niedzielę, 21-go lute- 
j go, a potem w poniedziałek i wto­
rek w Teatrze Crystal, 4921 So. Ash­
land Ave. i 49-ta ulica, na Town of 
Lake jest premiera nowego filmu 
polskiego “Rozkoszna Dziewczyna” 
czyli “A B C Miłości”. Najbardziej 
stosowny to obraz w okresie nudnej 
szarzyzny wielkopostnej! Trza nam 
trochę radości, humoru, uśmiechu! 
Od jutra ci co zobaczą “Rozkoszną 
Dziewczynę”, będą inaczej potrzeć na 
świat! Od jutra nucić zawsze sobie 
będą śliczną melodię z przewodniej 
piosenki: “Nic takiego, nic trudne­
go”. A oto kilka zwrotek:

“Czy jest w doczesnym życiu 
większa rozkosz, większy cud,

Niż sławnym być artystą i nieść 
sztukę między lud?

Zapisujcie się do szkoły obywatel­
skiej

Od kilku lat w dzielnicy Jackowo 
prowadzona jest szkoła obywatel­
ska z wielkiem powodzeniem, ale 
i z wielkim nakładem wysiłku ze 
strony protektorów szkoły i nauczy­
cieli. Ale trzeba przyznać, iż ze 
szkoły tej wyszło wielu, którzy dziś 
są obywatelami tego kraju w całej 
pełni. W szkole tej nauczyli się nie- 
tylko języka angielskiego, ale nau­
czyli się jak odpowiadać na pytania 
w czasie egzaminów celem uzyska­
nia papierów obywatelskich. Bez­
płatne lekcje udzielane są w każdy 
poniedziałek wieczorem w sali pa­
rafialnej przy Wolfram i Lawndale 
ul. na Jackowie. Wejście do sali od 
podwórza szkolnego. Kto jeszcze nie 
uzyskał papierów obywatelskich, 
niechaj nie czeka, ale zapisze się ną 
naukę w szkole obywatelskiej.

Pp. Andrzej i Maria Mlrus obcho­
dzili 25 rocznicę małżeństwa

W tych dniach pp. Andrzej i Ma­
ria Mirus, zam. p.n. 2916 N. Avers 
ul., obchodzili 25 rocznicę swego po­
życia małżeńskiego. Z okazji tej ze­
brało się liczne grono przyjaciół i 
znajomych i urządziło solenizantom 
nader miłą niespodziankę, której u- 
rządzeniem zajmowali się M. Pro- 
kuska i W. Żurawski, brat soleni- 
zantki, w którego domu odbyła się 
cała ta impreza. Po spożyciu smacz­
nej kolacji przyrządzonej przez pa­
nią Prokuskę — wykonano krótki 
program, który zagaiła przemówie­
niem pani Z. Guzy i powołała na 
mistrza toastów p. W. Żurawskiego. 
Następnie przemawiali pani H. Żu­
rawska, która wręczyła 
pominek solenizantom, 
między innymi składali 
tom pp. W. Prokuscy, 
Kuzara, G. Mirus, córka 
która wręczyła rodzicom
darunek w postaci artystycznego o- 
brazu, B. Żurawska i Bielecki. Na 
zakończenie programu solenizanci 
podziękowali gościom za życzenia i 
podarunki, poczem rozpoczęła 
zabawa, która przeciągnęła się 
późna w nocy.

W niespodziance brali udział:
W. Prokuscy, J, Guzy, S. Prokuscy, 
S. Kadysiowie, G. Kuzara, pani M. 
Jakubowska, M. Igielski, pp. T. 
Wójcik, H. Wójcik, A. Strzałka, Z. 
Strzałka, G. Zemrus, G. Nykiel, B. 
Prokuscy, G. Janowiak, W. Babiczo- 
wie, K. Mucek, A. Wójcik, A. Bie­
leccy, J. Mirus, W. Żurawscy i pp. 
F. Tomczak.

Z Okazji Tej Grono Bliskich Przyjaciół Urządziło Im Miłą 
Niespodziankę

25-lecie Kosynierów Gr. 1983 ZNP.
Tow. Kosynierów pod dow. Tad. 

Kościuszki, Gr. 1983 ZNP., obcho­
dzić będzie swój srebrny jubileusz 
bogatym programem, w niedzielę, 
18-go kwietnia, w sali Pułaskiego, 
pnr. 4831-33 So. Throop ul., pocz. | 
o godz. 6-ej wieczorem. Cena biletu 
$1.00 od osoby. Z tej okazji wyda­
ny zostanie wspaniały bankiet i za­
bawa taneczna. Bilety nabywać moż­
na u członków Tow. lub u prezesa 
Tow. w sali powyżej wymienionej.

OGNIOTRWAŁA • ZABEZPIECZONA PRZED 
WŁAMANIEM • ZABEZPIECZONA PRZED WODĄ

• Chciwe oczy mogą odnaleźć cenne przedmioty ukryte w domu lub 
w biurze. Także ogień może zniszczyć Waszą najcenniejszą własność 
o ile nie zabezpiecza ją nowoczesna Ogniotrwała Kasa.
Masywna ogniotrwała kasa Drovers Safe Deposit Company zapewnia 
Wam każde zabezpieczenie jakie odkryła nowoczesna inżynieria. Wy­
szkoleni strażnicy codziennie przez dwadzieścia cztery godzin, pilnują 
ją przed włamaniem. Zamki, które można otworzyć tylko w oznaczo­
nym czasie, i wypróbowane elektryczne urządzenia zapewniają dodat­
kową ochronę i bezpieczeństwo.
Wszystkie te i różne inne zabezpieczenia ochronią Wasze wartościowe 
przedmioty przed'ogniem i kradzieżą, jeżeli je umieścicie w prywatnej 
skrzynce w Drovers Kasie. Skrzynkę można wydzierżawić nawet 
za $4.00 na rok — to znaczy tylko nieco więcej

Kasa Drovęrs Safe Deposit Company
Codziennie od 9 Rano do 3 po
W Sobotę od 9 Rano do 2 po

Wielki Piknik Domu Polskiego
Stowarzyszenie Domu Polskiego 

na Janowie urządza wielki piknik 
w niedzielę, dnia 18-go lipca, w o- 
grodzie Topaz Gardens (poprzednio 
The Acres) przy Archer ave. i 90ej 
ul. Będzie to Piknik na wielką ska­
lę i wszyscy z dzielnicy są proszeni 
na ten piknik.

Jutro Premiera Filmu “Rozkoszna Dziewczyna” 
w Teatrze Crystal na Town of Lake

00 WYNAJĘCIA

OCROD PIKNIKOWY
TOPAZ GARDENS
(formerly The Acres)

90-TH AND ARCHER AVENUE 
South West oil O’Henry Park 
DUŻA SALA — ELEKTRYKA — 

MIEJSCA PODDOSTATKIEM — CENA NISKA. 
PRZYJDŹCIE ZOBACZYĆ!

EDWARD RYAN, właściciel
5002 SO. RACINE AVENUE — TELEFON YARDS 4837

Praca Na Rzecz Balu Dobroczynnego
Pol. Stow. Opieki Społ. Idzie Naprzód

Do cieszących się Wielką popu­
larnością w Chicago zaliczani są 
państwo Jakób i Leokadia Błasz­
czyk, zamieszkali we własnej rezy­
dencji pnr. 6546 N. Natoma ave., 
na Teklowie, którzy w niedzielę, 
7-go lutego, obchodzili 25-tą roczni­
cę szczęśliwego pożycia małżeńskie­
go. Z okazji tej kilku najbliższych 
przyjaciół urządziło im miłą nie­
spodziankę, na którą zaproszono 
szereg szczerych przyjaciół jubila­
tów. Niespodzianka odbyła się w 
lokalu Silver Leaf Tavern, której 
właścicielem jest p. Nowakowski.

Po przybyciu jubilatów do lokalu 
przystąpiono do kolacji, którą po­
dawały p. Rozegnał, C. Gajdowska, 
E. Such i p. K. Pawłowska. Po po­
sileniu się, program 
przemówieniem zagaiła 
Bold, która na mistrza 
wołała p. Franciszka
po czym kolejno przemawiali i ży­
czenia składali: panna Leonia Le- 
gudzińska, p. Stefania Wiśniewska, 
p. Jan Kieres, p. Władysława Gro­
szkiewicz, p. Wacław Kieres, p. Mie­
czysław Kieres, p. Stanisław Kie­
res, p. Maciejewski, adw. Adeszko, 
p. Budziński, p. Stanisława Rychal- 
ska, p. Michał Stachnik, p. Karol 
Śmigiel, p, Stanisława Babicz, p. 
Jan Urbaś, p. Mazurewicz, p. Fran­
ciszek Bolek, p. Józef Wiśniewski, 
p. Ksawery Komar, p. Janina Ki- 
sicka, córka jubilatów; synowie Ry­
szard i Edward; p. Alojzy Kisicki i 
p. Leon T. Walkowicz, prezes Związ­
ku Kółek.

Na zakończenie przemówili jubi-; 
laci pp. Jakób i Leokadia Błaszczy­
kowie, którzy podziękowali serde­
cznie za niespodziankę, mówcom za 
życzenia oraz komitetowi za zajęcie 
się tą sprawą.

Po programie puszczono się w ta­
ny, które zakończyły się późnym j 
wieczorem. Urządzeniem niespo-! 
dzianki zajęły się panie: Maria! 
Bold, Emilia Lcgudzińska, Włady­
sława Wilińska i kucharka pani Si-’ 
wek.

Pragniemy zaznaczyć, żc tak ju-1

RUPTURY
Wyleczone Bez Operacji
Pomyślcie o tych udogodnie­

niach: bez szpitalu, bez straty cza­
su, bez niebezpieczeństwa, bez 
niepewności.

Przyjdźcie do mego biura i do­
wiedzcie się jak kilkoma łagodny­
mi zabiegami można wyleczyć te 
niebezpieczne i dokuczliwe niedo­
magania. Wiele ludzi wyleczy­
łem, i na dowód tego mogę Wam 
pokazać ich listy.

Wytnijcie to ogłoszenie i przy­
nieście je do mego biura po bez­
płatną dokładną egzaminację.

30 lat praktyki jest dowodem 
skuteczności mojej metody.

DR. H. B. SHEK, 
Registrowany Lekarz Zarządzający 

Northwest Health Center 
4032 MILWAUKEE AVE. 

Codziennie od 10 rano do 8 wiecz., 
a w niedzielę od 10 do 1-ej.

Chicago City Opera Co. 
OGŁOSZĄ SERJĘ OPER 

PO POPULARNYCH CENACH 
50cDOS1.50 

“AIDA” Dzisiaj o 8-ej wieczorem 
“IŁ TRAVATORE” w niedzielę, 

21. lutego o 8-ej wieczorem 
"CARMEN” w sobotę, 27. lutego 

o 8-ej wieczorem 
“PAGLIACCI” i “CAVALERIA 
RUSTICANA” w niedzielę, 28. 

lutego o 8-ej wieczorem.

Chicago Opera House
Kasa Bilet. Otwarta Teraz—Fra. 9810

“Bunco” i Zabawa Karciana 
No Powodzian

| na powodzian. Posiedzenie odbyło 
| się w sali ob. Jana Wieciucha, pnr.
4831-33 So. Throop ul. Pieniądze 
zostały oddane do biura skarbnika 
Z. N. P., p. J. Spikera.

Drovers National Bank
Drovers Trust &. Savings Bank

MEMBERS, FEDERAL DEPOSIT INSURANCE CORPORATION

polskiego, p. Bernarda J. Korzeniew­
skiego, syna pani Anny J. Korze­
niewskiej, działaczki organizacyjnej 
i społecznej, zam. pnr. 2711 West 
Logan blvd. Ślubu państwu młode­
mu udzielił ks. Schumacher, C. S. C., 
dawny profesor pana młodego, w hi­
storycznej i przepięknej kaplicy przy 
Uniwersytecie Notre Dame, w Notre 
Dame, Indiana. Obecnie państwo 
młodzi znajdują się w podróży po- | 
ślubnej do Zachodnich Indii.

Adwokat Bernard J. Korzeniew- I 
ski prowadzi biura adwokackie 
w śródmieściu w budynku Conway, 
pnr. Ill West Washington ulica, przy 
ul. Clark. Piastuje on urząd egzami­
natora tytułów własności dla powia­
tu Cook.

PEOPLES AUDITORIUM
2457 WEST CHICAGO AVENUE

PRZEZ CAŁY TYDZIEŃ OD PONIEDZIAŁKU. 22 LUTEGO 
Sztuka ta nie będzie wyświetlana w innych miejscach w Chicago 

WYTWÓRNI AMKINO

Na Fundusz Obrony Narodowej.
i Towarzystwo “Giewont”, 

gr. 2672 ZNP. $15.00, skła­
dka członków $5 razem.... $20.00 
(po dolarze: F. Lamot, S. 
Cwikowski, W. Cwikowski 
po 50c: C. Patranc, J. O’­
Brien; po 25c: L. O’Brien, 
S. Michalska, A. Trojano­
wska, J. Wayman; dorę­
czyli: prezes, B. Migała; 
kasjer, A. Kott i sekr. Z. 
Cwikowska.
Razem zebrano w Chicago 
na fundusz Obr. Nar......$59:
Pani Lydia Pucińska, kie­
rowniczka godziny radio­
wej, nieprzyjęte honora­
rium na Wieczyste Sty­
pendia Fundacji Kościusz­
kowskiej ........................... $2.00
Józef Ksiciński, sokół w / 
Milwaukee, Wis. na Pol­
ski, Czerwony Krzyż.......... 5.00
Małopolski Klub Dobrko- 
wian, Chicago, na odbu­
dowę szkoły w Gębicźynie 
p. Pilzno, pow. Ropczyce..$100.00 
doręczyli prezes J.Maziar- 
ka i sekr. T. Musiał.

Chicago, dnia 17 lutego, 1937.
Polski Konsulat Generalny, i

DZIEWCZYNA
CZYLI ABC MIŁOŚCI

Panna Loretta Dembska, popular- , 
na i urodna córka pp. Antoniostwa i 
Dembskich z Jadwigowa, która o- 
negdaj wyszła zamąż za ogólnie zna- j 
nego i łubianego zdolnego prawnika 
— „ 1 .-.1. T — —n—J — T V A,’——1 A,,- 

of Lake, o godzinie 2-ej po połud-
Turniej pinoklowy rozpoczęty. Bingo na powodzian.  niu. Komitet postarał się e liczne 

Bartek Bieda na przedstawieniu Gr. 1165. — Zabawa ^re“”ty dIa uczestIukow- Ponieważ 
kostkowa Klubu Siedliska. — Piknik Domu Polskiego 
Srebrny Jubileusz Kosynierów, Gr. 1983 Z. N. P.

Czy macie wynajęty ogród na wasz 
piknik? Jeżeli chcecie piękny ogród 
piknikowy za małą cenę, to zobacz­
cie Topaz Gardens poprzednio zwa­
ny The Acres, na Archer ave. przy 
90-tej ul. Wspaniała sala, urządze­
nia wszystkie nowe, oświetlenie e- 
lektryczne. Właściciel ogrodu, Edw. 
Ryan, 5002 So. Radne ave., telefon 
Yards 4837.

Bingo na powodzian
Popularny Chór Lutnia, jeden z 

najliczniejszych zespołów śpiewa­
czych na Town of Lake, urządza we 
wtorek, 23go lutego, “Bingo” w sali 
Słowackiego, oddając cały dochód 
na rzecz powodzian. Cel godny po­
parcia i dlatego cała Polonia pro­
szona poprzeć szczere i dobre wy­
siłki Chóru Lutnia.

BACZNOŚĆ RODACY!
Ktokolwiek ma zamiar sobie kupić auto marki

CHEVROLET LUB TROKI 
niech się uda do OPAS CHEVROLET CO., 1708 S. ASHLAND AVE. 
mamy zapas bardzo wielki i można sobie wybrać jaki wam się podoba 

Idźcie do polskiej Firmy

OPAS CHEVROLET CO.
1708 SO. ASHLAND AVENUE

Usługa — Dzień i Noc — Parts Department — 1614 S. Ashland Ave. 
HAYMARKET 0220 ALFRED OPAS, Zarządca

Ofiary Na Cele
Narodowe

"Natalka Poltawka"
Pierwsza OPERETKA Sowiecko Ukraińska

Iteżyaer: E Kavalerldze — Muzyka: V. Jorlaii, odznaczony anyata likrauislud 
'‘Zt Artyivl':’1" Al' Lltwlneuko-Volmut. słynny Śpiewak Ukraińaklej _
Opery. — A. Patorzynskl. odznaczony artysta Rosji. Sowieckiej. C. biiKurt 
G. Manko — M. Flatonoff — V. Szentakowski. J

Film Wyprodukowany w Sowieckiej liośji .
W poniedziałek, 22-go i w sobotę. 37-ffo lutego od 3 do II wiecz. — »• inne dni od 

O po poł. Wstęp Ś5c do 6:30 — 35c po 6:80.

47TH STREET.AND ASHLAND AVENUE * CHICAGO

Panna Loretta Dembska

Adw. B. J. Korzeniewski.
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Dokończenie Listy Depozytorów Zam­
kniętego Banku NORTH - WESTERN

W piśmie naszym zamieszczaliśmy 
nazwiska tych depozytorów zam­
kniętych banków, którzy nie dosta­
li dywidendy, a raczej którym po­
czta chicagoska nie doręczyła listów 
z czekami. Po wszelkie inne infor­
macje można zgłaszać się do biura 
przejemcy zamkniętych banków sta­
nowych. Jeżeli chcecie jakieś in­
formacje odnośnie zamkniętego ban­
ku, to należy zapytać o asystenta 
przejemcy tego banku. Po angiel­
sku — “I would like to see deputy 
receiver of the closed” — tutaj po­
dać nazwę banku. Adres przejem­
cy: 7 South Dearborn ulica, w śród­
mieściu.

Sieminowicz Dr. W. J., 1286 Mil­
waukee Ave.

Sienkiel Józefa, 2027 W. Chicago 
Avenue.

Sieradzki Sophie, 1250 Claremont 
Avenue.

Skibinski Wacław. 1352 Holt St.
Skonieczny Helen Mrs., 1305 Holt 

Street.
Skopowski H. Rev., 927 Tent St., 

La Salle, HI.
Skremowski Tom or Marhta, 1634 

W. Augusta Blvd.
Skupniewicz Lottie, 2520 N. Lin­

der Ave.
Sławek Tom, 1534 Girard St. 
Smejkowski Antoni, 1310 Wade 
Street.
Sojka Mary, 1207 Cleaver St.
Sokolnicki Ang. Mrs., 1520 Elk 

Grove.
Sorokowski John, 1043 N. Damen 

Avenue.
Sosnowski Michael or Emilia, 

20: 2 Carver St.
Spruch Jacob or Sophia, 1843 W. 

13th St.
Stankiewicz Marg., 1400 N. Ash­

land Ave.
Stanków Frank, 845 Milwaukee 

Avenue.
Starczewski Magdalena, 5054 W. 

31st St., Cicero, Ill.
Staszel Alex, 1238 W. Erie St.
Stepien Victoria, 3040 Kimball Av. 
Stranz Irene, 1519 Noble St.
Strugała Antoni, 3244 N. Hamlin 

Avenue.
Struzynski K. or S., 3014 Haussen 

Ct.
Student Kate, 1958 W. Division St. 
Subulski L. A., c. o. C. R. Kinney 

Co., 225 W. 34th St., New York, 
N. Y.

Suski B. Mrs., 1221 N. Lincoln St. 
Swiderski Joseph, 1318 Cleaver 

Street.
Swiech Marya, 1536 McHenry St. 
Sygulinski Michael, 6243 Holbrook 

Street.
Sykta Louis, 2449 W. North Ave. 
Szambelan Leona or Walter, 4738 

Milwaukee Ave.
Szarek A., 2441 Walton St. 
Szczepański Joe, 1236 Noble St.

W sobotę, 6. lutego, krewni i zna­
jomi za staraniem córeczek Marian­
ny i Wiktorii urządzili niespodzian­
kę z okazji srebrnego jubileuszu pp. 
Stanisława i Katarzyny Pykosz.

Drużbowie p. Stanisław Piątek i 
pani Wiktoria Knych, p. Franciszek 
Zając z panią Magdaleną Blichasz i 
p. Lolek Czajka z panią Marią Za­
jąc, udali się do pp. Pykosz, zamiesz­
kałych pnr.'19h> N. Oakley Ave. Na­
stępnie wraz z całą orkiestrą zabrali 
PP- jubilatów do sali Liberty pnr. 
1511 Emma ulica, gdzie wszyscy goś­
cie oczekiwali jubilatów przy wej­
ściu. Na sali orkiestra pod dyrekcją 
p. Piotra Kopacza zagrała marsza, 
poczym wszyscy udali się do sali ja­
dalnej. Przy kolacji wygłosił dekla­
mację mały Kazimierz Czeciak, a Ja­
nina Michalska i Janina Zając wrę­
czyły jubilatom piękny kosz ze sre­
brnymi kwiatami. Dalej kolejno 
przemawiali drużbowie i druhny. 
Pan Adam Knych był przewodniczą­
cym. Życzenia składali Marianna i 
Wiktoria, córki; Stanisław i Józef, 
synowie; także krewni i znajomi. Na 
zakończenie jubilaci podziękowali 
wszystkim gościom i przyjaciołom. 
W biesiadzie jubileuszowej brali u- 
dział: pp. Stachura, siostra jubilatki 
z Cleveland, Ohio; pp. Starkey, pp. 
Zając, pp. Piątek, pp. Michalski, pp. 
Wietecha, pp. W. Chochołek, pp. M. 
Chochołek, pp. Blichasz, pp. W. 
Czajka, pp. J. Czajka, pp. Pelc, pp. 
Kopacz, pp. Woźniak, pp. Knych, pp. 
Madura, pp. Brungel, pp. Pinkoś. pp. 
J. Pykosz, pp. Ryznar, pp. J. Pykosz, 
p. L. Sol'ysiak, p. K. Chochołek, pp. 
Kategian, p. H. Anczarek, p. E. Hu­
ber, pp. Rybczyk, p. Serocki, pp. Ha- 
dzimo, pp. Lądka, pp. Wieczorek, pp. 
Grzelecko, pp. Czeciak, pp. Czajka, p. 
R. Palgroszek, p. O. Czeciak, pp. W. 
Czeciak, pp. Kendzior, p. Lesiak, pp. 
Gajda, pp. B. Czeciak, pp. Wróbel, 
pp. Maciąg, pp. Twardzii-, pp. Wień- 
cek, pp. Pachana, pp. Zola, p. J. 
Afryl i inni.

Szczygielski Sophia, 1620 Dickson 
Street.

Szlachta Paul, 1418 Walton St.
Szubra Caroline, 3229 N. Hamlin 

Street.
Szyka Anna or Walter, 1272 Ma­

rion Court.
Tamaski John, 853 N. Marshfield 

Avenue.
Ta tor Emilia, 1613 Keenon St. 
Tetlak Emily, 173 3Ellen St.
Toloczko Jozefa, 2053 N. Kostner 

| Avenue.
Toporska Stanisława, 1324 Wells 

Street.
Tracz Jos., 5125 W. 32nd PI.
Trypuc Maryanna, 2226 Kolvin 

Street.
Trzesniewska Ludwika, 4714 So. 

Wood St.
Twarogowski Stefan, 1731 Blu­

cher St.
Tylkowski Agnes or Joseph, 3219 

N. Lockwood St.
Ulanowski Józef, 1444 Milwaukee 

Avenue.
Ungerman Gabryela, 2041 Rice St. 
Waszak H., 2017 St. Paul Ave.
Welzant John F. for Ok vie Ro­

man F., 1526 Haddon Ave.
Wieckanski Charles, 2440 Augusta 
Blvd.

Wiechowski Lorraine, 2440 W. 
Augusta Blvd.

Wierzbowska Mary, 2143 N. Da­
men Ave.

Wieszczyk Zuzanna, 1647 Keenon 
Stree t .

Wilk Helena, 1479 W. Superior St.
Wingert Edward, Helen, Wanda, 

1122 N. Mozart St.
Wisowaty Paweł, 1313 Wade St.
Włodarski Helen, 1400 N. Camp­

bell Ave.
Wojciechowski Wacław, 5347 N. 

Western Ave.
Wojcik John, 1936 N. Hoj'ne Ave.
Wojczynski Teresa, 2634 N. Ham­

lin Ave.
Wojciechowski Eliz. Mrs., 7443 

Artesian Ave. North.
Wozniak Jozef, 1354 Sloan St.
Wyzgoski Rose, 2228 W. Augusta 

Blvd.
Zak John, 1720 Wabansia Ave.
Zakrzewska Eufrozyna, 2131 Can­

ton St.
Zapal Victoria, 4236 N. Kenmore 

Avenue.
Zawistowski Weronika, 1416 W. 

Superior St.
Zielenska Honorata, 1632 Brigham 

Street.
Ziencewicz Paulina ,1612 Keenon 

Street.
Znich Simon, 1037 Newton St.
Znosko Walery an, 1834 Harvey St. 
Żukowska Stella, 1451 Wade St.
Żurawski Paulina, 4451 Kimball 

Avenue.
Zych Józef; 1829 W. Iowa St.
Zych Mary, 2056 N. Damen Ave. 
Zyzyk Serafin, 1846 Henry St.

Pani M. Zając, p. S. Piątek i pani 
W. Knych zaapelowała do obecnych 
gości i zebrano $8.50 na Obóz Har­
cerski.

OSOBSTE

Grono szczerych i serdecznych 
przyjaciół pana J. Święszka urzą­
dziło mu niespodziankę w dniu 8-go 
lutego z okazji 58-ej rocznicy uro­
dzin, w sali pnr. 1736 W. Division 
ulica. Przy wejściu solenizanta na 
salę przywitano go muzyką i wy- 
krzykiem "Surprise” i natychmiast 
przystąpiono do kolacji. Po kolacji 
pan P. Mikołajczyk rozpoczął pro­
gram i powołał na przewodniczące­
go znanego Związkowca pana J. Dy­
dka. Przemówienia jakie nastąpiły, 
ucieszyły solenizanta, fro były to po­
chwały jego pracy i czynności dla 
Z .N. P. Pod koniec przemówień 
wręczono mu podarunek. Przyjmu­
jąc podarunek p. Święszek przemó­
wił krótko dziękując wszystkim za 
przyjaźń.

Po skończonej kolacji nastąpiła 
zabawa.

Obecni na niespodziance byli: dyr. 
Z ,N. P., p. F. Głowa, p. P. Mikołaj­
czyk, p. S. Wróbel, p. J. Głowa, p. 
J. Kawałek, p.. B. Paszkowski, pp. 
M. Turbak, pp. S. Borowińscy, pp. 
X Dydek, pp. W. Świętoń, pp. W. 
Totoń, p. A. Ogorzelec, pp. Janiccy, 
p. T. Jachimowski p. P. Karcz, pp. 
S. Wijas, p. J. Morydz, p. M. Ko­
stecki, p. J. Wojciechowski, p. Lech- 
man, p. K. Jedliński, p. Spilar, p. S. 
Young, p. Hotza, p. L. Madaj, p. B. 
Baczyk, p. P. Pocdal, J. P. Warsza­
wski Jr., T. Kamiński i F. świę­
szek.

Na Polu Chwały, H. Sienkiewicza, 
niezmiernie ciekawa powieść...... 50c

Dziennik Związkowy, 
1406-08 W. Division St., Chicago, Ill.

Dwie Butelki Meister 
Brau Piwa za 20c, 

Trzy Butelki za 21 c.

Wczoraj zaczęła się, prawdopodobnie 
pierwsza, Jednocentowa Sprzedaż 

Piwa
W Chicago jest wyrabiane piwo na 

które jest największy popyt w środ- 
kowo-zachodnich stanach. • Jest to 
MEISTER BRAU piwo wyrabiane 
od 1891 roku przez Peter Hand 
Brewery Company. Chcąc umożli­
wić wszystkim spróbowanie i porów­
nanie tego piwa, Peter Hand Brew­
ery oferuje każdemu kupującemu 
dwie butelki, dodatkową próbną bu­
telkę za tylko 1 centa. Oferta ta do-

W . W

JÓZEF KUKULSKI

tyczy butelek wszystkich wielkości 
nie wyłączając półgalonówek i pu­
szek. Obowiązuje ona przez dwa ty­
godnie od 19go lutego.

'i;' ■' ” 
w*

FRANCISZEK REZMER

Wiceprezes Peter Hand Brewery 
Company, p. Harry Heuer, oświad­
czył, że jest to pierwsza w historii 
tej firmy, jednocentowa sprzedaż. 
Zapytany o metodę wyrabiania 
Meister Brau piwa, p. Heuer oświad­
czył, że piwo to jest wyrabiane w ten 
sam powolny sposób, jak wyrabiano 
go od 46 lat, z najlepszego słodu i 
chmielu. Wszystkie składniki oczysz­
cza się, a do warzenia nie używa się 
żadnych cukrów ani syropów, które 
nadają piwu słodkowaty smak. Li­
chy chmiel zaś powoduje gorzkość 
piwa. Meister Brau piwo nie zawiera 
żadnych sztucznych gazów, a jego 
piana i musowanie jest następstwem 
naturalnego gazu, który sam wytwa­
rza się w piwie.

Ta metoda robienia nadaje Meister 
Brau piwu doskonały smak i dlatego 
piwó to cieszy się największym po­
pytem we wszystkich środkowo za­
chodnich stanach.

Meister Brau piwo wlewano do 
puszek osiem miesięcy temu i od 
tego czasu kupcy stale się go doma­
gali, browar jednak przez te osiem 
miesięcy nie sprzedawał tego piwa, 
chcąc się upewnić, że ono jest tak 
zadowalniające jak Meister Brau pi­
wo w butelkach. Teraz, gdy przeko­
nano się, że piwo to jest zupełnie 
zadowalniające można dostać Mei­
ster Brau piwo w puszkach, gwaran­
towane, że jest tak samo czyste, 
smaczne i musujące jak Meister 
Brau w butelkach.

Peter Hand Brewery Company 
zatrudnia dwóch polskich agentów, 
a są nimi: Józef Kukulski, na połu­
dniowej stronie miasta i Franciszek 
Rezmer, na północnej stronie miasta 
Chicago. (R.M.)

Z Instalacji Placówki 56
i Korpusu Pomocniczego

W sobotę, 23-go stycznia, odbył 
się wieczorek instalacyjny PI. 56-ej 
i Korpusu Pomocniczego nr. 41 S..W 
A. P. Gdy goście i członkowie zasie­
dli do stołu wykonany został pro­
gram. Przewodniczący Komitetu, 
Jan Deptuła. poprosił p. Henryka 
Sobieskiego, komendanta PI. 56-ej 
na mistrza toastów. Stosowne prze­
mówienie wygłosiła panna Agniesz­
ka Wisła, honorowa prezeska Kor­
pusów Połączonych przy Okręgu 1 
S .W .A. P. Następnie przemawiali: 
J. Stanek, pan Hinkelman, panna 
Zalewska, pan J. Rybicki, panna 
Felińska, pan Desecki, pani Leoka­
dia Zielińska.

Następnie popisywały się tańca­
mi malutka Helcia Kowalska i Hel­
cia Skomiclska. Deklamację z ży­
czeniami nowym zarządom PI. 56-ej 
i Korpusowi Pomocniczemu nr. 41 
wygłosił harcerz P. Tarawa. Nastę­
pnie przysięgę od zarządów odebra­
ła panna Agnieszka Wisła, honoro­
wa prezeska Korpusów Pomocni­
czych przy Okręgu 1-ym S. W. A. P. 
W końcu p. Jan Deptuła podzięko­
wał wszystkim reprezentantom, 
członkom i członkiniom za przyby­
cie, zachęcając wszystkich do dal­
szej wytężonej pracy.

••UBWMŁWJinwwm.M

Chociażby R I I R f 1 i ▲ Sama Się 
Najmniejsza | Nie Wyleczy
Jeżeli nie chcesz lub nie możesz poddać sie operacji to ohstaluj sobie natychmiast 
najnowszej konstrukcji pas wprost z fabryki, który nie tylko te jest lekki 1 nad­
zwyczaj wygodny lecz podtrzymuje wypukllznę w ten sposób te zabezpiecza od 
powiększenia się bez różnicy jaką pracę wykonujesz.

A. DIADUL & SONS
1562 MILWAUKEE AVE.. Blisko Damen Ave.

Tel. HUMBOLDT 1480 35 £af doświadczenia. (Nie na rogu)
Eksperci Mężczyźni i Kobiety do Waszych Usług.

Robimy także gumowe pończochy na opuchnięcie nóg: opaski brzuszne; podpory 
na bolące stopy; aparaty dla kalek; sztuczne nogi, ręce i t. d. — skład otwarty 
lo 5:30; w niedzield i święta zamknięte.
— Niniejsze ogłoszenie ukazuje się co sobotę. —

Pp. St. i Katarzyna Pykosz Obcho­
dzili 25-Lecie Pożycia Małżeńskiego

/Vg Tej Okazji Obecni Goście Złożyli $8.50 Na Obóz 
Harcerski w Yorkville

■mi
■

< ■
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Dr. F. M. Stapiński Optometrysta
Ekspert w naukowyn? badaniu oczu 

i w przypisywaniu okularów
1551 W. Division St. ARMitage 2464 

Godziny: od 9:30 do 8; środy od 9:30 do 6;
w niedzielę za umówieniem

Przedstawienie
W niedzielę, 7-go marca, Tow. 

Dzieci Marii urządza na sali para- 
fialnej piękne przedstawienie. Pró­
by tej pięknej sztuki teatralnej od- j 
bywają się pod kierunkiem p. Mag­
daleny Centkowskiej. Przedstawie­
nie miłych dziewczątek budzi wiel­
kie zainteresowanie.

Z PARAFII ZBAWICIELA

Odczyt

OPTOMETRYŚCI
Dr. W. Sowiński Optometrysta

Gruntowna Egianunicja Orxn 1 Dobre Okulary 
na Wszelkie Wady Wzroku 

1958 West Division Ulica
Róg Damen Avenue Telefon ARMitage 8628

Godziny: Codziennie od 9-ej rano do 9-ej wieczór.
W niedzielę i Święta od 9-ej rano do 12-ej.

1608 Milwaukee Ave. K
10—4:30 1 6—9.

Dr. A. WARCHAŁOWSKi
OPTOMETRYSTA 

Egzaminacja Oczu—Dopasowanie Okularów 
Szkiełka Szlifowane na Miejscu 

Pierwszy Polski 
Zakład Optyczny

TELEFON BRUNSWICK 6640—Godziny Ofisowe: _____
W środy od 10—6. W Niedziele tylko za uprzedniem umówieniem.

Już w Poniedziałek Premiera Nowego
Polskiego Filmu

opery

LEKARZE

150 Rocznica Przyjęcia Konstytucji Stanów Zjedn
rodzino w Az

tj.

się W 
Katz)

Posiedzenie Tow. Bożej Miłości 
Niewiast, odbędzie się w niedzielę, 
21-go lutego, o godzinie 2-ej po poł.

Wielkopolan, 
odbędzie się 
lutego, 1937,

Teatr otwarty od godziny 11:30 
rano. Ceny wstępu dla dzieci 10c, 
dla dorosłych' do 6-ej godziny 25c,

Posiedzenie głównego zarządu Zje­
dnoczonych Towarzystw Polskich 
Niewiast odbędzie się 25-go lutego, 
o godz. 7:30 wieczorem.

Wieczerza ze “Święconem”, urzą­
dzana staraniem Tow. Bożej Miło­
ści Niewiast i Sióstr Różańcowych, 
odbędzie się w niedzielę, d. 11-go 
kwietnia. Bilety wstępu 25c, będzie 
je można wnet nabyć.

Wiec Właścicieli Domów
We wtorek, 23 lutego, odbędzie się 

wiec właścicieli domów, w Audyto­
rium św. Trójcy, przy Division ul. 
i Cleaver. Początek punktualnie o 
godzinie 8-ej wieczorem.Celem wie­
cu jest protest przeciwko masowe­
mu forklozowaniu domów przez 
HOLC. Farmerzy na skutek podo­
bnych protestów otrzymali z Białe­
go Domu przyrzeczenie zniżki pro­
centu i 40 lat do spłacania morge- 
czu! A co właściciele domów?! Dla­
tego idziemy upomnieć się o spra­
wiedliwość dla nas!—Alojzy Piskorz 
prezes United Home Owners of Ill.

Czytajcie 
Dziennik Związkowy

Z Parafii Katedralnej WW. Świętych
W przyszłą niedzielę, 21-go lute­

go, o godz. 8-ej, odbędzie się odczyt 
propagandowy pt. “‘Ks. Jan Hus”, 
który wygłosi ks. K. Krysiński. Od­
czyt ten urządzony jest pod protek­
toratem Tow. im. Marii Konopnic­
kiej.

Przedstawienie 
w niedzielę, 21-go lutego, 
Młodzieży wystawia na sce-

Duch w parafii jest obecnie zna­
komity. Powiększają się szeregi 
członków w parafii, w czym oczy­
wiście jest wielka zasługa obecnego 
prób. ks. Z. Snopczyńskiego, który 
z zapałem i energią oddał się dusz 
pasterskiej pracy. \

Godziny: od 10—12 w poi.; 2—4 
i 6—8 wlecz.; w niedzielę 1£—12
OFIS: 1628 W. DIVISION ST. 
Naprzeciw N. Marshfield Ave.

Obchód ku czci Washingtona, Lin­
colna i Kościuszki wypądł znako­
micie. Obchód zagaiła pani Blyn, po­
wołując na przewodniczącego pana 
Stachurę a na sekretarkę p. Winiar­
ską. Program był bardzo intere­
sujący i dobrze wykonany. Dobo­
sze i trębacze im. K. Pułaskiego 
wygrywali marszowe melodie z pra­
wdziwą werwą. Panny z Chóru Św. 
Cecylii stawiły się licznie. Panna 
Singer śpiewała solo. Pięknie grali 
mandoliniści z Klubu “Lechia. 
Irena Stempińska wzięła udział 
programie z zespołem harcerek 
N. P. Młode dziewoje zachwycały
becnych tańcami narodowymi. Pięk­
ne przemówienie wygłosił p. Fran­
ciszek Synowiec, dyrektor Z. C., Z. 
N .P., oraz prezes Komisji Oświaty. 
Prof, psychologii w Garret Institute, 
dr. Lieffer w swej mowie wskazał 
przymioty charakteru trzech Wiel­
kich mężów i podkreślił zasługi od­
dane tutejszemu krajowi. Ks. biskup 
Grochowski w treściwych słowach 
wskazał na trudny do zrozumienia 
faŁt, że kościoły chrześcijańskie nie 
pomagały wielkim społecznikom w 
wyswobodzeniu z niewoli, z nędzy 
poniżenia biednego człowieka. Pięk­

nie deklamowały panny Romanow­
ska i Ulatowska, a słuchacze byli 
wprost zachwyceni dźwiękami pięk­
nej polskiej mowy.

Z wybitniejszych gcści byli przed­
stawieni zebranym następujący: p. 
Adam Try gar, kom. W. A. P.; p. J. 
Wieczorek, komisarz Z.N.P. i prof. 
Paweł Fox.

DR. L. GROTOWSKI
LEKARZ, CHIRURG i AKŁSZER

Ordynuje rano od 11—12 w południe, 
1—3 po południu, 7—9 wieczór. 

W niedzielę od 9:30 do 12-ej.
Ofis: 1113 WEST CHICAGO AVENUE 

Telefon HAYmarket 5368 
Rezydencja: 3016 LOGAN BLVD. 

Telefon BELmont 7986

Bazar
W dniach 13, 14, 20 i 21-go marca, 

w sali parafialnej przy Cortez ul., 
odbędzie się starannie przygotowy­
wany od dłuższego czasu bazar pa­
rafialny. Komitet zgromadził moc 
pięknych fantów. Bazar obfitować 
będzie w liczne niespodzianki.

Następny odczyt
Po odczycie ks. Krysińskiego, bę­

dzie następny odczyt, który wygłosi 
prób, miejscowej parafii ks. St. Mro­
czek p. t. ‘Ks. Hieronim Savonarola’.

pole do popisu, reżyser Leonard 
Ruszkowski wydobył z tej uzdolnio­
nej artystki maksymum ekspresji 
odtwórczej i uroku niewieściego. 
Miłosne perypetie Szczepańskiej z 
artystą Contim oraz Grossównej z 
Czekotowskim są bez zarzutu. Pięk­
na muzyka Moniuszki wytwarza 
nastrój dający się określić jedynie 
mianem “Czarująca”. Aria z ku­
rantami — prząśniczki, — wzrusza 
każdego Polaka.

Zobaczymy Polskę kontuszową, 
piękne stroje narodowe, zwyczaje 
i obyczaje z przed kilku stuleci, zo­
baczymy zimę w Polsce i jak w Pol­
sce tańczą mazura oraz ucieczkę na 
saniach przed wilkami.

Oprócz tego nadprogramowo zo­
baczymy Polskę dzisiejszą w nad­
zwyczaj bogatym tygodniu filmo­
wym P. T. T-a:— Powrót Generała 
Rydza Śmigłego z Paryża, którego 
wita cała Polska. Wręczenie buła­
wy drugiemu Marszałkowi Polski. 
Manifestacja 200,000 chłopów przed 
kopcem wójta Pyrza. Pierwszy Sy­
nod Polski w Częstochowie. Pro­
cesja Mariacka w Krakowie i Boże 
Ciało w Łowiczu i wiele innych wia­
domości z Polski.

Posiedzenie Klubu 
Ślązaków i Pomorzan 
w poniedziałek, 22go 
w budynku Weteranów, 1239 No.
Wood ulica, sala nr. 9, punktualnie 
o godzinie 8-ej wieczorem. Z powo­
du ważnych spraw, jakie mamy do 
załatwienia, uprasza się wszystkich 
członków i członkinie i wszystkich 
tych, którzy zechcieliby wstąpić do 
tegoż klubu, o liczne przybycie. — 
Jan S. Kozłowski, prezes; Jan J. 
Wróblewski, sekr.

Z Towarzystwa A. N. S.
W ostatnią niedzielę miesiąca 

28-go lutego, zaraz po nieszporach, 
odbędzie się nadzwyczajne posie­
dzenie Tow. Niewiast Adoracji N. S.

Już 
Kółko 
nie parafialnej piękną sztukę w 4 
aktach pt. “Szewc Walenty Zakon­
nikiem”, pod reżyserią p. F. Gór­
skiego. Między aktami wykonany 
będzie program muzyczno wokalny. 
Pierwsze przedstawienie o godz. 3ej 
po poł.; drugie o godz. 7:30 wieczór. 
Cały dochód z przedstawienia obró­
cony będzie na cele kulturalno o- 
światowe.

Z PARAFII IMIENIA JEZUS 
Odczyt

Dnia 5-go marca, o godz. 8-ej 
wieczorem, odbędzie się interesują­
cy odczyt pt. "• Apostoł Pragi”, bo­
gato ilustrowany, który wygłosi ks. 
K. Krysiński. Odczyt odbędzie się 
w sali parafialnej przy W. 57-mej 
i So. Hamlin.

Z PARAFII ŚW. DUCHA
Echa odczytu

W ubiegłą niedzielę, prób. Rodzi- 
nowa ks. Kazimierz Krysiński, wy­
głosił na naszej sali parafialnej bo­
gato ilustrowany odczyt o życiu i 
męczeństwie ks. Jana Husa.

Przedstawienie
W niedzielę, 21-go marca, o godz. 

7:30 wiecz., Kółko Dramatyczne wy­
stawi piękny dramat religijny p. t. 
“Wenancjusz”. Odbywane próby 
wskazują na to, że przedstawienie 
to wypadnie znakomicie.

P. 
w 
Z. 
o-

Przepiękny Ten Obraz Wyświetlany Będzie w Teatrze 
Congress, przy Milwaukee Ave. i Rockwell Ul.

“Straszny Dwór”

DOKTORZY

BRACIA NOWAK
CHIROPRAKTORZY

1200 N. ASHLAND AVE.
(Pokój 502) 

w Budynku Bankowym 
Telefon BRUNswick 0321 

Godziny: od 1-ej do 4-ej i od 6-ej 
do 8-ej (z wyjątkiem środy i świąt)

Zebranie Ślązaków,
Wielkopolan i Pomorzan

DR. F. SADOWSKI
PRZEPROWADZIŁ SIĘ pnr. 
2345 No. Oak Park Ave.

Telefon: Merrimac 8719 
Urzęduje codziennie w biurze w apte­
ce Nowaka pnr. 5860 W. Grand Ave. 
w godz. od 2 do 4 po południu i od 
7 do 9 wieczorem.

Z Parafii Katedralnej WW. Świętych 
i Innych Polskiego Kościoła Narodow

Dr. Michał Lewiński .„«RL.
Leczy Choroby Kobiece, Skórne. Specjalność Choroby Weneryczne 

1113 MILWAUKEE AVENUE, Róg Cleaver Ulicy 
y.l.l.r DB*.llaa»u>i«Ir O4KA Godziny: 12—3 po poł. 1 7 do 9 wiecz.I UluTOll DnUnSWIGR OOv*ł W niedzielę od 11-ej do 12-ej w południe.

!“• X TXT TT W V Specjalista ChoróbJjR. r , A, OOBV, USZU, KOSA I GARDŁA
Ofte: 1608 Milwaukee Avenue, North-West Tower Building. 2-gie P'ftro

Telefon Brnaawlck 8640 . „ Telefcc Rezydencji Belmont 5217
Godziny: od 2-ej do 5-ej—od 7-eJ do 9-e, a wviatkiem Arod\ i nie 

W sobotę od 1-ej do 6-ej,

Polonia chicagoska, która przed 
kilkoma tygodniami powitała z ta­
kim entuzjazmem w teatrze Con­
gress nowy film polski Trędowata, 
pospieszy tłumnie w przyszłym ty­
godniu do tegoż samego teatru, gdyż 
wyświetlany będzie, poczynając od 
poniedziałku 22-go lutego, przepięk­
ny nowy film polski ‘Straszny Dwór’ 
osnuty na tle nieśmiertelnej 
Stanisława Moniuszki.

W poniedziałek odbędzie 
teatrze Congress (Balaban i
pnr. 2135 Milwaukee ave. premiera 
tego pięknego filmu, a prócz ponie­
działku obraz ten wyświetlany bę­
dzie przez cztery dni następne, to 
znaczy do piątku 26-go włącznie.

Obraz ten, gdzietylko był wyświe­
tlany, wszędzie wzbudził ogromne 
zainteresowanie wśród widzów. A- 
merykanie są nim zachwyceni, a za- 
tym o ileż bardziej powinni nim 
być zachwyceni Polacy. Przybędzie- 
my przeto jak najliczniej na premie­
rę tego filmu w poniedziałek, abyś- 
my potym mogli powiedzieć naszym 
przyjaciołom i znajomym co sądzi­
my o tym nowym arcydziele filmo­
wym polskim.

W filmie tym ujrzymy naszą mło­
dą, czarującą primadonnę opery 
warszawskiej, Lucynę Szczepańską. 
Oto co piszą o “Strasznym Dworze” 
sprawozdawcy: ‘’Szczepańska w fil-__ ________ __ _
mie ‘Straszny Dwór’ ma olbrzymie (wieczorem 40 centów.

OBECNIE
Dziesiątki tysię­
cy ludzi odzy­
skują zdrowie 
przez C h i r o- 
praktykę.— Re- 
jultaty przyczy­
niły się do suk­
cesu. Cieszcie 
się c z e rstwem 
zdrowiem.—Za- 

cznijcie od Chiropraktyki ażeby 
mieć zdrowie i siłę. Jak wielu in­
nych tak i Wy powiecie, że ani wam 
się nie śniło aby tak prędko mogła 
nastąpić zmiana na lepsze ,bo tylko 
natura ludzi uzdrawia.

Konsultacja uświadomi Was. 
Porady udzielamy bezpłatnie!

DR. JOZEF F. KONOPA
Lekarz, Chirurg i Akuszer 

Ofis 1 Rezydencja: TELEFON

ARMitage 6145

DR. ŻURAWSKI
1608 MILWAUKEE AVE., (NORTH 1 DAMEN)

12-ta do 2-ej — 6-ta do 8-ej, prócz środy wiecz.
Choroby Skórne — Weneryczne — Moczo-Płciowe — Wady Cery 1 Skóry

DR. KAPUSTKA
2922 W. 43RD STREET, róg Richmond—Tel. Lafayette 4070

Tel. Biura: HAYmarket 3893 Teł. Rezydencji: LAFayette 4070

DR. OLGA M. LATKA, Lekarz i Chirurg cS^^ee. 

SUITE 4 747 N. PAULINA STREET
Godziny: Od 2 do 4 od 6 do 8 wlecz, z wyjątkiem środy

DR. SAMPOLINSKI Chirurg i Lekarz
1800 SO. ASHLAND AVENUE Ofis j Rezydencja
GodzmyP:°Iaddo1“do8:30 Telefon: CANAL 1724

LEKARZ 1 CHIRURG
4178 ARCHER AVENUE

Pomiędzy Sacramento i Richmond
DR.L. A.SADLEK

Telefon Biura: LAFayette 1044 
Telefon Rezydencji: LAFayette 7761 - -

Godziny Ofisowe od 2 do 4 po poł. 1 7 do 9 wieczorem oprócz środyZ GMINY 120-EJ ZW. N. P.

filmowa ukraińska operetka wypro- DENTYSTA

NA

ZNIŻONE 
CENY

W środę, 24-go lutego, o godz. 
8-ej wiecz., w sali parafialnej przy 
Cortez ul., proboszcz z Rodzinowa, 
ks. Kazimierz Krysiński, wygłosi bo­
gato ilustrowany przeźroczami od­
czyt pt. “Apostoł Pragi”.

W przygotowaniu planu obchodu 150-ej rocznicy przyjęcia konsty­
tucji Stanów Zjednoczonych, znany chicagoski rzeźbiarz nasz rodak Adam 
Dąbrowski, wystawił w House of Baldwin w Merchandise Mart w Chicago 
swą słynną rzeźbę w drzewie, pod nazwą “Twórcy Konstytucji”. Na po­
wyższej ilustracji widzimy pana Dąbrowskiego wyjaśniającego szczegóły ■ 
rzeźby znawczyni rzeźb, Marie Mayer, znanej z występów w roli Marji 
Magdaleny, w słynnych przedstawieniach Męki Pańskiej w bawarskiej 
wiosce Oberammergau. Rzeźba przedstawia podobizny pięciu autorów 
konstytucji: Williama Samuel Johnson z Connecticut, Alexandra Hamilton 

.z New Yorku, Gubernatora Morris z Pennsylvanii, Rufusa King z Massa­
chusetts i Jamesa Madison z Virginii.

Chorzy
Ostatnio w parafii naszej zapadło 

na zdrowiu kilka osób, które biorą 
żywy udział w pracy kościelnej. Na 
liście chorych znajdują się: panna 
Helena Kott, która musiała się pod­
dać operacji na ślepą kiszkę w szpi­
talu Ravenswood; chorym jest tak- 
ż.e jej ojciec p. Stanisław Kott; da­
lej Rajmund Boksa i Antoni Mickie­
wicz. Wszyscy powracają do zdro­
wia.

DR. JAN SMETANA,
OPTOMETRYSTA

30 LAT DOŚWIADCZENIA 
Ekspert w badaniu oczu 1 dobieraniu 

okularów
181'1 SOUTH ASHLAND AVENUE 

Platt Bldg., róg 18-ej Ulicy, 2-e Piętro 
Uważajcie na mój napis! 

Godziny od 9-ej rano do 8-mej wiecŁ 
Telefon CANal 0523

Zacząwszy od poniedziałku 22go 
lutego przez cały tydzień będzie wy­
świetlana w Peoples Auditorium, 
2457 West Chicago Avenue, pierwsza

dukowana w Sowieckiej Rosji, pod 
tytułem “Natalka Poltawka”. W o- 
brazie tym występuje wielu arty­
stów odznaczonych przez Ukraińską 
Renublikę, a między nimi M Lit­
vinenko- Volmut, E. Patorzynski i 
kilku członków Państwowej Opery 
Ukraińskiej.

Sztuka ludowa “Natalka Poltaw­
ka”, w której urocza wiejska dziew­
czyna kochając się w swym przy­
rodnim bracie, Piotrze omal nie po­
ślubiła bogatego starego wieśniaka, 
od lat była popularną na scenach u- 
kraińskich, to też i film oparty na tej 
samej treści wszędzie cieszy się nie­
zwykłą popularnością, czego dowo­
dem jest fakt, że w Roosevelt Tea­
trze w New Yorku wyświetlano go 
przez cztery tygodnie. Film ten jest 
przepełniony zdrowym hurrtorem, 
dobrą fabutą i pieśniami i tańcami 
ludowymi. (R.M.)

Ukraińska Operetka
FilmowaZawiadamia się wszystkich 

delegatów i delegatki do Gmi­
ny 120-ej, iż następne regular­
ne posiedzenie Gminy odbędzie 
się we wtorek, dnia 23-go lute­
go w sali posiedzeń Gminy, o 
godz. 8-ej wiecz. Jest do za­
łatwienia wiele ważnych spraw,! 
dlatego obecność wszystkich 
jest wymaganą.

Również zawiadamiamy, se-! 
kretarzy Grup przynależnych; 
do Gminy 120-ej, że o i’e gru-l 
py ich uchwaliły lub zebrały 
jakiekolwiek sumy na obóz 
harcerski w Yorkville, Ill., a- i 

I żeby takowe na posiedzeniu' 
■ tym złożyły u kasjera Gminy. 
Na posiedzeniu tym bowiem 
wybrani zostaną reprezentanci 
Gminy do Stow. Obozu Harcer­
skiego. Na każde $100 jest je­
den reprezentant, więc im wię­
kszą sumę złożymy, tym wię­
cej reprezentantów Gmina na­
sza będzie mogła wybrać.—Za 
Zarząd Gminy 120-ej Z. N. P.: 
J. F. Singer, prezes; St. Hub- 
.rich, sekr. (18,19,20.22,23)

stosownie 
d0 n*nleJ«ych 

dochodów
Godziny: Codziennie 

CV od 9 Rano do 8 Wiecz.
* W Sobotę od 9 Rano do

V S'' 5 Po południu.DR. STERNBERG
1600 GRAND AVE. R*E Ashland Ave.
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Najlepiej i Najładniej 
Załatwi Wam Pogrzebową 

Obsługę
W. M.

POMIERSKI
Gdziekolwiek mieszkacie udaj­
cie się do zakładów Pomier- 
skiego w razie śmierci w ro­
dzinie, a otrzymacie obsługę 
pogrzebową od najskromniej­
szej do najwspanialszej po ce­
nach najniższych. Dwie ka­
plice:
1059 W. 32-ND STREET
4748 SO. PULASKI RD.
Tel. BOULEVARD 4421

Warszawa, 20. lutego (PAT). 
— Premier generał Składkow- 
ski dokonał wczoraj otwarcia 
wystawy malarstwa francu­
skiego, zorganizowanego pod 
auspicjami rządu francuskiego 
przy współudziale Muzeum Na­
rodowego, które udzieliło gości­
ny. Wystawa zgromadziła 100 
prac, ilustrujących malarstwo 

I francuskie za ostatnie 50 lecie.

Śnieżyca Zabrała Trzy
Ofiary w Życiu Ludzkiem

—
Halifax, N. S., Kanada, 20 lu-1 

tego. — W mroźnej śnieżycy, [ 
jaka nawiedziła wschodnią j 
część Nowej Szkocji, zginęły 
trzy osoby. Burza uszkodziła 
dwa statki na morzu.

Zasady Nowego Programu Politycznego Biura Z. N. P. Będą Zamknięte w Poniedziałek

w Polsce Maja Być Ogłoszone Jutro

Kalendarzyk Posiedzeń
Sobota, 20 Lutego

sudskiego Polską Organizację zesem Banku Polskiego. 
Wojskową na tyłach armii ro- W maju ubiegłego rok

gr.

nych dział przeciwlotniczych 
I wyrobu amerykańskiego.

Z GMINY 79-EJ Z.N.P.

Kurs Dolarów w Polsce

Warszawa, 20 lutego. (PAT.)

Hiszpanii, wobec ostrych prze­
pisów amerykańskich o prze­
strzeganiu neutralności.

kie krótkofalowe radiostacje w 
Polsce.

Warszawa, 20-go lutego (P. 
A ,T.). — Zapowiedziana na 
niedzielę deklaracja pułk. Ko­
ca o zasadach programowych 
nowego obozu, nie przestaje za­
przątać uwagi polskiej opinii 
publicznej. Cała prasa stwier­
dza, że deklaracja ta zapowia­
da się jako moment zwrotny o 
dziejowym znaczeniu w rozwo­
ju wewnętrznej sytuacji polity­
cznej Polski.

Dzienniki przypominają treść 
przemówienia Marszałka Śmi­
głego Rydza z maja ubiegłego 
roku, które, jak zapowiada 
wczorajszy komunikat, posłu­
żyć ma za podstawę nowego o- 
bozu politycznego. Uchodzi na- 
ogół za rzecz pewną, że hasło 
konsolidacji społeczeństwa w i- 
mię wzmocnienia gotowości o-

bronnej Polski będzie tworzyło 
myśl naczelną tworzącego się 
obozu.

Urodzony w roku 1891 pułk. 
Koc na początku wojny organi­
zował na rozkaz Marszałka Pił- 

Poniedziałek, 22 Lutego
Tow. Koła Żeńskiego Oddziału 

146 Z. P. odbędzie swe posiedzenie 
w poniedziałek, 22-go lutego, o go­
dzinie 8-ej wieczorem,' w sali Atlas. 
Ważne sprawy do załatwienia.—Ma­
ria Kudło, sekr. prot.

Wtorek, 23 Lutego
Tow. gen. Rydza Śmigłego gr. nr. 

2851 ZNP.: — posiedzenie 23. lute­
go o godz. 7:30 wieczorem w domu 
Weteranów, 1239 N. Wood ul. — A. 
Surlatta, prezes; J. Buczkowski, se­
kretarz.

Liga Polskich Kobiet: — posie­
dzenie 23-go lutego wieczorem w 
sali Filaretów, 1234 Milwaukee ave.

Po przemówieniu p. Mroczkow­
skiego, krótko przemawiała cała ad­
ministracja oraz goście w osobach p. 
Skrobińskiego, prezesa grupy Z. P. 
R. K. oraz p. Pikul, prezeski grupy Z. 
P. Ostatnim mówcą był założyciel 
Tow. Zwycięstwo Pod Warszawą 
p. Józef F. Mańka, znany na Polonii 
Weteran Armii Polskiej, potzem ba­
wiono się do późna w nocy, przy 
dźwiękach muzyki p. Bernadzikow- 
skiego.

syjskiej. W r. 1915 po niebez­
piecznej przeprawie przez Fin­
landię i Szwecję, pułk. Koc 
przedostał się do 1-ej Brygady, 
gdzie dowodził plutonem, a na­
stępnie kompanią. W czasie 
jednej z akcji został ciężko ran­
ny. Po odmowie przysięgi zo­
stał wraz z innymi legionistami 
internowany w Benjaminowie.

Po wypuszczeniu z obozu 
pułk. Koc, na rozkaz ówczesne­
go pułkownika Śmigłego Ry­
dza, obejmuje naczelną komen- 

DZIECKO ZABITE, A 
2-CH RANNYCH PRZY 

EKSPLOZJI PIECA

W sobotę, 23-go stycznia, odbyła 
się instalacja zarządu Tow. Zwy­
cięstwo Pod Warszawą, Gr. 2798 Z. 
N. P., połączona z gwiazdką dla dzia­
twy z wydziału małoletnich, w sali 
ob. Moskala, 831 N. Ashland Ave., 
przy udziale członków i gości, po­
między którymi znajdował się prezes 
Gminy 178 Z. N. P. p. Piotr Mrocz­
kowski.

Stosownym przemówieniem ze­
branie otworzył p. St. Babicz, po­
czerń na'przewodniczącego powołał 
prezesa Tow. Zwycięstwo Pod War­
szawą, p. Jana Bernadzikowskiego. 
Po kolacji, zabrał głos prezes p. Ber- 
nadzikowski, dziękując serdecznie 
członkom za współpracę i sumienne 
spełnianie obowiązków, przez co To­
warzystwo choć młode, bo zaledwie 
dwa lata istniejące, zdziałało bardzo 
wiele tak dla spraw organizacyjnych 
jak również narodowych i społecz­
nych, wysuwając się stopniowo na 
miejsce przodujące grup Związko­
wych.

Następnie p. Bernadzikowski po­
prosił prezesa Gminy 178 Z. N. P. 
do odebrania przysięgi od zarządu 
oraz o łaskawe przemówienie, oraz o 
rozdanie podarków dziatwie.

Dniaz 7-go lutego obchodzili sre­
brną rocznicę pożycia małżeńskie­
go pp. Franciszek i Wiktoria Sowa, 
zamieszkali pnr. 2416 South Kar­
lov avenue. Z okazji tej w kościele 
Dobrego Pasterza odprawiona zo­
stała dziękczynna Msza św. na in­
tencję jubilatów . Wieczorem na­
stąpiła miła niespodzianka w sali 
Kapłana pod nr. 3900 W. 26-ta ul.

Program zagaiła pani Franciszka 
Gąsior, która po złożeniu życzeń 
państwu Sowa, powołała na prze­
wodniczącego p. Edwarda W. Ką­
dzielą, znanego pogrzebowego na 
Pasterzowie. Życzenia kolejno skła­
dali krewni i znajomi pp. Sowów. 
deklamacje — Helena Gąsior, Ar­
tur Gąsior,' Weronika Bieniek i E- 
milia Groszek.

Po skończonych życzeniach pięk­
nie przemówił sam jubilat i jubilat­
ka, serdecznie dziękując za upomin­
ki i za sympatię. Po programie pu­
szczono się ,w tany przy doborowej 
muzyce. Komitet tej niespodzian­
ki składał się z następujących pań: 
Franciszka Gąsior, Maria Groszek, 
Maria Olech, Stefania Olech i An­
tonina Bieniek.

Do stołu podawały smaczne prze­
kąski następujące panny: Helena 
Groszek, Maria Tobasz, Katarzyna 
Olech, Stanisława Bieniek, i Floren- 
tyna Noga.

Brały udział następujące osoby: 
K. Groszek, S. Gąsior, S. Olech, A. 
Kądzielą, A. Bieniek, F. Keller, M. 

Gustownie udekorowana widoka­
mi miasta Krakowka sala hotelu 
Lewis, była miejscem instalacji za- 
mi miasta Krakowa sala hotelu 
życiu smacznej kolacji, przewo­
dniczący komitetu wieczorku, pan 
Jan Piotrowicz zagaił program po­
wołując p. Stanisława J. Piotrowi­
cza, prezesa Związku Klubów Mało­
polskich na mistrza ceremonii, ów 
zaś po krótkiej lecz wzniosłej mo­
wie powołał reprezentanta Konsu­
latu Polskiego p. A. Brzęka do ode­
brania przysięgi. Na program zło­
żyły się okazyjne mowy przez S. 
Piotrowicza, A. Brzęka, Mieczy­
sława Głoda, majora U. S. armii, 
pan inAieli Wójcik, dyrektorki Z. 
N. P., p. Wojtas, prezeski korpusu 
pomocniczego 90-tej placówki, We­
teranów Armii Polskiej i p. Tytusa 
Kochańskiego, komendanta 4go post. 
Theodora Roosevelta Weteranów 
Armii Amerykańskiej, oraz świet­
nie wykonany “toe dance” przez p. 
D. Babecką, piękny śpiew, p. Stroc

Prasa Stwierdza, Że Jutrzejsza Deklaracja Zapowiada 
Moment Zwrotny w Sytuacji Wewnętrznej Polski

toczą o posiadanie drogi bitej 
Madryt - Walencja, stanowią­
cej obecnie główną arterię ko­
munikacyjną obleganej stolicy 
z resztą kraju.

W równej mierze z walkami 
na ziemi, staczane są walki 
przez lotnictwo. W powietrz­
nych bitwach i pojedynkach w 
dniu wczorajszym runęło 18 
samolotów, 11 lojalnych i 7 re­
wolucyjnych, strąconych na

Raymond Wasilewski, lat 10, zo­
stał zabity, a ojciec jego i brat od­
nieśli bolesne poparzenia dzisiaj 
nad ranem, gdy ogień wybuchł w 
ich mieszkaniu pnr. 920 West 35-a 
ul. na skutek eksplodowania pieca 
gazolinowego w kuchni.

Chłopiec zmarł z ran w szpitalu 
St. Paul. Ojciec doznał poważnych 
poparzeń na twarzy i ciele, gdy po­
biegł na tatunek Raymonda i dru­
giego syna, Antoniego, którzy spali 
w pokoju, sąsiadującym z kuchnią. 
Antoni, lat 6, poparzył sobie stopy, 
gdy uciekał po palącej się podłodze.

Bez najmniejszego uszkodzenia 
wyszły siostra, Genowefa, lat 16 i 
matka, Małgorzata, lat 31. Wada w 
piecu była prawdopodobnie powo­
dem eksplozji. Straż pożarna oblicza 
szkodę w mieszkaniu na $300.

Po przysiędze prezes Gminy p 
Mroczkowski w dłuższej mowie 
przedstawił role członka w Związku 
Narodowym Polskini i zachęcał • do 
dalszej wytrwałej pracy.

Czytajcie powieść w obraz­
kach, “PRZYGODY RYSZAR- 
DA ARNOLDA”. Nowy, sen­
sacyjny epizod co dzień.

Tow .Zjednoczona Polska, gr. nr. 
2002 ZNP.: — posiedzenie 21. lute­
go, o zwykłym czasie i w zwykłem 
miejscu zebrań. — S. Słupik, pre­
zes; A. Figiel, sekr.

Tow. Wolność Ludu, gr. nr. 2742 
ZNP.: — posiedzenie 21-go lutego, 
o godzinie 2-ej po południu, w sali 
parafii św. Jadwigi nr. 3-ci. — F. 
Raczkowski, prezes; E. Idaszak, sek.

Tow. Naród Polski, gr. nr. 1898 
ZNP.: w Kensington, Ill..: — posie­
dzenie 19-go lutego, w sali zwykłej, 
o godzinie 2-ej po południu. — F. 
Kabat, prezes; F. Ciecierski, sekr.

Klub Bielczan: — posiedzenie 21. 
lutego o godz. 3:30 po poł., w sali 
ob. Łatki, pnr. 1368 W. Huron ul. — 
J. Łata, prezes; J. Pencek, sekr.

Tow. Ratunkowe Zdrochec: — po­
siedzenie 21-go lutego o godz. 3:30 
po poł. w sali ob. Łatki przy Huron 
i Noble ul. — L. Wadycki, sekr.

Klub Nienadówki: — posiedzenie 
21-go lutego, o godz. 3-ej po poł., w 
salj ob. J. Parnicy, 1659 W. Huron 
ul. — J. Ożóg, prezes; A. Bernath, 
sekr.

Instalacyjne posiedzenie Gmi­
ny 79-tej odbędzie się w ponie­
działek, 22-go lutego, b. r., w sa­
li Sokół Jedność, przy 23-ej i 
Whipple ul. Początek posiedze­
nia o godz. 7:30 wieczorem. 
Obecni na tym posiedzeniu bę­
dą reprezentanci Zarządu Cen­
tralnego w osobach p. A. Szczer­
bowskiego, sekretarza jeneral- 
nego; dyrektorki Z. C. Z. N. P. 
p. A. Wójcik, którzy zainstalują 
nowy zarząd na rok 1937.

Proszeni są również urzędni­
cy wszystkich grup przynale­
żnych do Gminy 79-tej Z. N. P.

Z powodu ważnych spraw, ja­
kie będą omawiane na tym po­
siedzeniu, oraz z powodu mia­
nowania różnych komitetów 
przez prezesa, obecność wszyst­
kich delegatów jest wymagana. 

F. Skibicki, prezes;
J. Kurczak, sekretarz. 

(19-20-22).

Przysięgę Od Nowego Zarządu Odebrał Prezes Gminy 178 
Z. N. F., p. P. Mroczkowski

Amerykańskiego Wyrobu Armaty Przeciwlotnicze Mają 
Znajdować Się Na Froncie Północnym

Niedziela, 21 Lutego
Tow. Styczniowe Roku 1910,

Otwarcie Wystawy
Malarstwa Francuskiego

W poniedziałek 22-go lutego w rocznicę urodzin Je­
rzego Washingtona, z powodu święta legalnego biura Zwią­
zku Narodowego Polskiego pnr. 1200 N. Ashland ave. bę­
dą przez cały dzień zamknięte.

ALBIN S. SZCZERBOWSKI, Sekr. Jen. Z.N.P.

W maju ubiegłego roku mia­
nowany zostaje przez Marszał­
ka Śmigłego Rydza naczelnym 
komendantem Związku Legio­
nistów.

Przypisek Red. — Według 
wczorajszego doniesienia Pol­
skiej Agencji Telegraficznej, 
deklaracja pułk. Koca ma być 
ogłosżona jutro (w niedzielę) o ■ 
godz. 5:30 po południu (o go­
dzinie 10:30 przed południem, nr. 1164 ZNP.: — posiedzenie 21. lu- 
czas chicagoski) przez wszyst- tego, o godz. 2-ej popoł., w sali zwy-i tegu, u guUń. pupui., W bctll ZWj “

kłej. — F. Mrowieć, prezes; F. Zwie­
rzyna, sełr.

Tow. Wolność Ludu, gr. nr. 2743 
ZNP.: — posiedzenie 21. lutego, o 
godz-2-ej popoł., w sali Św. Jadwi­
gi nr. 3-ci. — F. Raczkowski, pre­
zes; J. Madaj, sekr.

Tow. Kawalerii Polskich Ułanów 
Oddział 12-ty L. P., gr. nr. 1267 Z. 
N. P.: — posiedzenie 21. lutego, w 
sali pnr. 2110 N. Damen ul., o godz. 
2:30 po poł. — W. Borzewski, pre­
zes; C. Kujawa, sekr.

Tow. Synowie Gór z Nad Skawy, 
gr. nr. 1524 ZNP.: — posiedzenie 21. 
lutego, o godz. 2-ej po poł., w sali 
Atlas, 1436 W. Cortez ul. — M. No­
wak, prezes; S. Leszczyński, sekr.

Tow. Majowe, Gr. 2470 Z. N. P., 
odbędzie swe regularne posiedzenie 
w niedzielę, dnia 21-go lutego, w 
sali Zbawiciela, pnr. 2548 W. Cor­
tez ąj., początek o godz. 2-ej po po­
łudniu. Obecność każdego pożąda­
na. — Stefani Kołma, sekr. urot.

Grupa nr. 413 ZNP.: — posiedze­
nie 21. lutego o godz. 2-ej-po poł., 

i w sali zwykłych zebrań. — I. Zając, 
sekr.

Piękny Program Wykonano na Instala­
cji Nowozałożonego Klubu KrakowianTow. Zwycięstwo Pod Warszawą, Gr. 

2798 Z.N.P., Zainstalowało Urzędników

Układy o Wyjazd
Żydów z Polski

W STOCZONYCH BITWACH POWIETRZNYCH RUNĘŁO ziemię kulami z karabinów ma-; 
NA ZIEMIĘ 18 SAMOLOTÓW, STRĄCONYCH KULAMI i szynowych, większe straty Po- 

i nieśli lojaliści, gdy w poprzed- 
nich dniach ciężkie straty były 
po stronie lotników gen. Fran­
co.

W opinii oficerów rządowych 
ma to być największa ofensywa 
armii rewolucyjnej na odcinku 
madryckim. Do ataków pchani 
są przeważnie Maurowie z Hi­
szpańskiego Marokka i Hiszpa­
nie, zwolennicy faszyzmu. Gdy 
jedna linia piechoty załamie się 
na przedpolu, rzucana jest 
świeża fala, aby podzielić ten 
sam los.

Obrońcy obliczają, iż rewo-, 
lucjoniści w rozpaczliwych ata­
kach utracili conajmniej około I 
40 procent żołnierzy, usiłując 
daremnie pozbawić miasto ko-1 
munikacji z tyłami.

Nad Madrytem unoszą się 
prawie bez przerwy patrolowe 
samoloty lojalne lub bombowce 
rewolucjonistów. — Rzucone 
wczoraj bomby na miasto nie 
wyrządziły tak wielkich szkód 
jak podczas najazdu we środę, 
kiedy naliczono 52 zabitych.

Paryż, 20 lutego. — Prowin­
cjonalny rząd Basków, z siedzi­
bą w Bilbao, lojalny rządowi 
hiszpańskiemu, oznajmił wczo­
raj o zaciągnięciu na pozycję 
między Bilbao i San Sebastian 
czterech baterii szybkostrzel­

nej, oraz niezwykle żwawy mazur 
odtańczony przez zespół dziewcząt, 
w strojach narodowych pod kierow­
nictwem znanego sokoła, p. F. 
Gnutkiewicza.

Po oklaskach gości i wybitnych 
reprezentntów licznych towarzystw 
i klubów, wnioskować należy, iż 
program wypadł znakomicie, a za­
dowoleni uczestnicy instalacji udali 
się w tany przy tonach orkiestry p. 
J.-Piwowarczyka i bawili się aż do 
rana.

W skład nowego zarządu Klubu 
Krakowian wchodzą: — Zygmunt 
Wiśniewski, prezes; W ł a d ysław 
Morawski, wiceprezes; Lidia Puciń- 
ska, wiceprezeska;^Vładysław Szur- 
ley, skarbnik; Jan Piotrowicz, se­
kretarz; Stanisław Mleko, marsza­
łek.

Posiedzenia Klubu Krakowian, 
odbywają się w tym samym lokalu 
w każdy 1-szy poniedziałek, mie­
siąca. — Jan Piotrowicz, sekr.

Madryt, 20 lutego. — Losy | derczęgo ognia działowego i 
Madrytu, atakowanego z trzech ' karabinowego. Walki wciąż się 
stron, wciąż się ważą, gdy obie x----- *---- _■>----------------- >
strony walczą zaciekle o każdą 
piędź ziemi.

Dzień wczorajszy upłynął na 
bezustannej wymianie ognia 
artyleryjskiego i powtarzanych 
atakach i kontratakach lokal­
nych. Rewolucjoniści wpraw­
dzie wbili się klinem w pozycję 
wojsk rządowych w dolinie rze­
ki Jarama, lecz dalej posuwać 
się nie są zdolni wobec mor-

Do przysięgi zostali powołani na 
stępujący: J. Bernadzikowski, pre­
zes; Z. Zommer, wiceprezes; M. .Woj­
towicz, wiceprezeska; J. Pinkoś, sekr. 
fin.; B. Składanowska, sekr. prot.; J. 
Kowalski, kasjer; G. Odbierzychleb, 
sekr. mał.; S. Gredys, marszałek; A. 
Stawacz, podmarszalek; S. Babicz,! wyrobu amerykańskiego, 
odźwierny; W. Gadomski, W. Gre- Komunikat nie podaje, w jaki 
dys, S. Biesiada, rada gospodarcz« sposób armaty te przemycono 
A. Bieszczad, K. Kokoszka, chorążo- I ze Stanów Zjednoczonych do 
wie.

SPOŁECZEŃSTWO POLSKIE OCZEKUJE Z SILNYM ZA- ^ P. O. W. sprawując swoją
I funkcje w niezwykle ciężkich INTERESOWANIEM NA TĘ DEKLARACJĘ ! warunkach pracy konspiracyj­
nej. W tym też charakterze j 
przeprowadza akcję rozbraja­
nia Niemców w listopadzie 1918 
r. W wojsku polskim zajmował 
funkcje w sztabie głównym o- 
raz jako dowódca dywizji.

W roku 1928 przechodzi do [
służby cywilnej, zostaje obrany Tow. Podtatrzańskie gr. nr. 1250 
posłem, a następnie obejmuje j ZNP.: — posiedzenie dzisiaj o go- 
stanowisko wiceministra skar- { dżinie 8-ej wieczorem w sali Zwią- 
bu. Przez krótki czas jest pre- zku Polek, 1309 N. Ashland ave. — 

v> 'Ranirn PnicVino-n y. Czwaliński, prezes; W. Dąbrow­
ski, sekr.

Tow. Białego Orła im. Tadeusza 
Kościuszki gr. nr. 1431 ZNP.: — po­
siedzenie dzisiaj wieczorem w sali 
zwykłej. Omawiana będzie sprawa 
naszego srebrnego jubileuszu. — A. 
Pieńkowski, sekr.

Losy Madrytu Wciąż Sic Waza, Gdy Obie 
Strony Wałcza o Każda Piędź Ziemi

Pp. Franciszek i Wiktoria Sowa Ob­
chodzili Swój SrebrnyJubileusz

Warszawa, 20. lutego (PAT). 
— Do stolicy przybył wczoraj 
z Palestyny członek egzekuty­
wy syjonistycznej Gruenbaum, 
celem przeprowadzenia rozmów 
w sprawie definitywnego za­
warcia polsko palestyńskiego 
układu “clearingowego”.

Jak wiadomo, po wprowadze­
niu ograniczeń dewizowych w 
Polsce, wstrzymana została e- 
migracja do Palestyny t. zw. 
kapitalistów żydowskich, to 
jest osób, które mają prawo o- 
siedlenia się w Palestynie poza 
kontyngentem, z prawem wy-

Ryczek, Dr. T. Gąsior, S. Dańczyk, j wiezienia z Polski tysiąca fun- 
B. Biestek, A. Wołoszyn, A. Nosal, j tów szterlingów rocznie. Obec- 
A. Broton, S. Lach, J. Misiora, G.' nie żydom chodzi o wznowienie 
Sadek, J. Ślusarczyk, F. Stanuch, S. I tej emigracji. Około 500 kapita- 
Tabas, M. Ras ,W. Grabso, J. Pa- listów żydowskich mogłoby wy- 
troński, pp. Borowiec, S. Hajduk, jechać z Polski Z prawem wy- 
F. Kania, C. Kania, J. Kramasz, J. wiezienia tysiąca funtów szter- 
Wilk, A. Kurdys, S. Pacocha, S. Zau- I lingów rocznie wzamian za od- 
cha, J. Skowron, F. Kozłowicz, pp. I powiedni eksport towarów pol- 
Domański, J. Longosz, P. Piedos, J. | skich.
Lakowski, B. Snow, pp. Margelew- | _________________
ski, J. Panek, pp. Adomaitis, J. Sa- ~ n/ f, ir i 
gal, T. Wojnarowski, E. Grześko- Łgon Wybitnego Neurologa

Tó, K°z1^’ Two Sokołowski, i Polskiego Dr. Nusebauma 
J. Chuchla, A. Bik, J. Sasak, J. Bo- = ’
rek, A. Niziołek, J. Paździor, pp.;
Iwankowski, w. Foszcz, F. Szere-! Warszawa, 20 lutego (PAT), 
meta, A. Wojcik, B. Patroński, A.1 Wczoraj zmarł w Warszawie 
Marzec, pp. Blicharz, F. Janków- i znany lekarz, jeden z na j wy bit- 
ski, R. Frederick, pani M. Olech, R.niejszych neurologów polskich, 
Skompy ,V. Vercillo, E. Wiśniew-I profesor honorowy uniwersyte- 
ska, A. Weeks, panny E. Wojnaro- | tu warszawskiego, dr. Hćnryk 
wska, C. Gąsior, S. Kądzielą, M.I Nusebaum, W wieku lat 88. — 
Hajduk, T. Bochińska, panowie: M.' Zmarły, który był członkiem 
Stanek, J. Walaszek, H. Wallace, i wielu stowarzyszeń społecz- 
Edw. W. Kądzielą, T. Gąsior, S. Dry- j nych i lekarskich, pozostawił po 
gas, E. Gąsior, S. Groszek, W. sobie poważną ilość pubilkacji 
Swiech, S. Marzec, A. Wozkiewicz. I j rozpraw naukowych.

Złożyli życzenia: Alex Bieniek, Fr.' 
Stanuch, Fr. Keeler, Wincenty Hol- j 
da. Dr. T. Gąsior, Stanisław Olech,! 
Tadeusz Gąsior, Michał Ryczek, K. 
Groszek, A. Niziołek, W. Foszcz, pa­
ni Domańska, Bronisław Biestek, i — Giełda warszawska notowa- 
Adam Brotoń, Jan Langosz, pani K., la wczoraj dolary amerykań- 
Olech, J. Patroński, J. Kramasz, S. I skie po 5 złotych, 28 i pół gro- 
Lach, J. Skowroń, pani Groszek, S.! sza; akcje Banku Polskiego po 
Rasz. [101 złotych.

Z DE KOVEN
Z parafii św. Wacława.

W ubiegły wtorek miejscowemu 
ks. proboszczowi złożył wizytę ks. 
Adam Szmydt, kapelan szpitala N. 
M. Panny w mieście Nebraska. 
Ksiądz Szmydt jest zarazem kapela­
nem kolegium “State Normal Colle­
ge” w Peru, Nebraska, a też kapela­
nem Stanowej szkoły dla ociemnia­
łych dzieci w mieście Nebraska.

Dzięki temu, że ksiądz Szmydt 
□prócz ojczystego języka polskiego 
i przybranego angielskiego włada 
jeszcze innymi, dlatego jego praca 
jest wielce urozmaicona i nad wy­
raz korzystna.

i 7------
W ubiegłym tygodniu wielce za­

niemógł na zdrowiu p. Jan Kotowicz, 
zamieszkały na Greenshaw ul.

------- -
W ubiegły piątek przeniosła się do 

wieczności jedna z pionerek parafii 
św. Wacława ś. p. Maria Alexa, za­
mieszkała pnr. 1227 S. 59th Court, 
Cicero, 111. Zmarła przy zgonie’liczy­
ła 73 lata. Pogrzeb odbył się w po­
niedziałek o godzinie 11-tej przed 
południem z domu żałoby do kościo­
ła św. Wacława, a z kościoła na par­
celę familijną na cmentarz św. Woj- I 
ciecha.

Siostry nauczycielki urządzają I 
kostkową fabawę na korzyść szkoły

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka nasza i córka 
ka moja

Ś. p. Marianna Jatczik
(z domu Szymczak), 

po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Śa- 
kramentami, dnia 19-go lute­
go’1937 o godzinie 4:20 po po­
łudniu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 23-go lutego o 
godzinie 9:30 rano, z domu ża­
łoby p. n. 1438 W. 49th Place 
do kościoła Św. Jana Bożego a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew- R 
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni: \

Andrzej, mąż; Czesław, Jó­
zef, Kazimierz i Bronisław, 
synowie; Józefa Szymczak, 
matka w Polsce, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Henryk A. Patka, 48ma i So. 
Hermitage Ave. (20-22).

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec nasz, syn mój, 
brat i dziaduś nasz,

Ś. p. Paweł Czernik
członek Tow. Polska w Ogniu, 
gr. 1900, Z. N. P., po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 18-go 
lutego, o godzinie 8:25 rano, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 22-go lutego, 
o godzinie 9:30 rano, z domu 
żałoby pn. 1431 W. Chicago 
Ave., do kościoła ŚŚ. Młodzian­
ków, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Ludwika, żona; Franciszek, 
Józef, Jan i Edward, synowie; 
Zofia, Stefania i Helena, córki; 
Bronisława i Franciszka, syno­
we; (Michał Czernik, ojciec w 
Polsce); (Katarzyna, w Pol­
sce), Aniela i Maria, siostry; 
(Jan i Ludwik, w Polsce) i 
Wojciech, bracia; Karolina, 
bratowa; Jan Deppa i Jan 
Grządka, szwagrowie; Józef i 
Wiktoria Latacha, Jan i Karo­
lina Stanek, teściowie; wnuk i 
wnuczka, kuzyni i kuzynki, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Piotr Wójcik.

’ Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, babcia i 
prababcia nasza

Ś. p.
Franciszka Borkowicz

człon. Tow. Sióstr Różańco­
wych, Tow. Marii Konopnic­
kiej, Gr. 24 Zw. Polek i Tow. 
Miłość Narodu, gr. 188 Z. N. P., 
po długiej ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 19-go lutego 1937 o go­
dzinie 5:05 po południu, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 23-go lutego o go­
dzinie 9:00 rano, z kaplicy po­
grzeb. S. Winiarskiego, 2021 
Dickens ave., dawniej Caroli­
na uL), do kościoła Wszyst­
kich Świętych a stamtąd nu 
cmentarz Wszystkich Świę­
tych.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Józef, mąż; Katarzyna, An­
tonina. Walentyna, Zofia, Kla­
ra, Weronika, córki; Michał, 
syn; Józef Hałas, Stefan Kur- 
czytyna, Teofil Kurczytyna, 
Antoni Mielczarek, Jan Strze­
lecki. zięciowie; Bartłomiej i 
Józef Wesołowscy, bracia; Ju­
lianna, bratowa; wnuki, wnu­
czki i prawnuki, wraz z całą 
rodziną.

Po informacje telefonować: 
| Humboldt 9463. (20-22) 

św. Wacława na Dekoven ul. Prezen- 
ta można złożyć na ręce Sióstr pnr. 
622 lub w kancelarii parafialnej pnr. 
628 Dekoven ul.

Do szkoły św. Wacława na Deko­
ven ul., uczęszczają wszystkie dzie­
ci parafian, tak że żadne dziecko nie 
uczęszcza do jakiej innej bezwyzna­
niowej szkoły. Niektóre z dzieci, nie- 
będące w stanie opłacić szkolnego, są 
utrzymywane w szkole na równi z 
drugimi. Te dzieci a raczej młodzież, 
dzisiaj, która korzystała z tego przy­
wileju przez ostatnie kilka lat, a dzi- 
siej już pracuje, niechże raczy zro­
zumieć, że jest obowiązana w sumie­
niu zaległy dług zapłacić, choćby ra­
tami.

Z Tow. Klucz Wolności,
Grapy 420 Zw. N. P.

Zawiadamia się członków Tow. 
Klucz Wolności. Gr. 420 ZNP.. że 
w niedzielę, 21-go lutego, o godz. 
2-ej po południu w sali nr. 6 przy

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i dziadek nasz.

Ś. p. Jan Szymaszek
zamieszk. pnr. 718 Bunker ul., 
po długiej ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 19-go lutego 1937 o go­
dzinie 9:00 wieczorem, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 23-go lutego 1937 
o godzinie 9:30 rano, z zakła­
du pogrzeb. S. Fortuna, 2959 
W. 43-cia ul. do kościoła św. 
Wacława na Dekoven a stam­
tąd na cmentarz św. Wojcie­
cha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Karolina Iwaniec, Leon i Jó­
zef, córka i synowie; Józef 
Iwaniec, zięć; Marianna, syno­
wa; Stanisław Jezuwit, szwa­
gier, wnuki i wnuczki, wraz 
z-całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się S. 
Fortuna, tel. Lafayette 7781.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój i ojciec nasz

Ś. p. Michał Bieda
człon. Tow. Św. Stanisława, 
zmarł nagle, opatrzony Św. Sa­
kramentami, dnia 18-go lutego 
1937 o godzinie 11:00 wieczo­
rem, przeżywszy lat,43.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 22-go lutego 
o godzinie 9:30 rano, z domu 
żałoby pnr. 13418 Avenue N. 
do kościoła Św. Floriana a 
stamtąd na cmentarz św. Krzy­
ża, w Calumet City, Illinois.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Anna, żona; Franciszka, cór­
ka; Józef, Maksymilian i Sta­
nisław, synowie; Józef Bieda, 
brat; Agata, bratowa; Maria 
Jarosz, siostra; Antoni i Józef 
Adamczyk, szwagrowie; Kata­
rzyna i Bronisława, szwagier- 
ki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Sta­
nisław Olejniczak, 13300 Hou­
ston ave., tel. So. Chicago 9633.

Podziękowanie
Niniejszem pragniemy zło­

żyć nasze serdeczne podzięko­
wanie wszystkim krewnym i 
przyjaciołom, którzy wzięli u- 
dział w pogrzebie najukochań­
szego męża mego, ojca i dzia­
dka naszego

Śp. Karola Barud
A mianowicie dziękujemy 

członkom Tow. Synowie Wol­
ności, gr. 694 Z. N. P. za o- 
statnią usługę i niesienie trum­
ny ze zwłokami; tym wszyst­
kim którzy nadesłali kwiaty i 
bukiety duchowne; tym którzy 
odwiedzili dom żałoby — wo- 
góle wszystkich którzy w ja­
kikolwiek sposób przyczynili 
się do upiększenia pogrzebu i 
okazali nam swe współczucie 
zasyłamy serdeczne Bóg za­
płać. 

W smutku pogrążona:
Anna. żona, wraz z rodzina.Anna. żona, wraz z rodzina.

parafii św. Trójcy odbędzie się bar­
dzo ważne posiedzenie. Wszyscy 
Bracia i Siostry mają być obecni.

Spowiedź wielkanocna przypada 
dnia 20-go lutego a Komunia św. w 
niedzielę. Zbiórka w sali posie­
dzeń, skąd wyruszymy do kościoła 
św .Trójcy o godz. 8-ej rano, gdzie 
przystąpimy do Stołu Pańskiego.— 
Józef Machaj, prezes; Franciszek 
K. Wójcik, sekr. prot.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec i brat nasz

Aleksander P. Radecki 
(zam. pnr. 3049 Poplar ave.), 
członek Tow. Knights of Co­
lumbus, Archbishop Quigley 
Council No. 2428, po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie poże­
gnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dn. 
16-go lutego 1937 roku, o go­
dzinie 8:30 rano, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 22-go lutego, 
o godzinie 9:30 rano, z kaplicy 
pogrzebowego W. Pomierski, 
1059 W. 32-ga ul. do kościoła 
Immaculate Conception, ' a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego,

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Anna (z domu Klebba) żo­
na; Edward, Raymond i Ha­
rold, synowie; Jan, brat; Ma­
ria Jezerska, Janina Syman- 
kowska i Zofia Radecka, sio­
stry; Bolesław Jezerski i Jan 
Symankowski, szwagiowie; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się W. 
Pomierski, telefon Boulevard 
4421.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec i brat nasz

5. p. Franciszek Kleba
członek Tow. Knights of Co­
lumbus Archbishop Quigley 
Council, (zam. pnr. 3106 So. 
Wallace ul.), po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 16-go lu­
tego 4937 roku, o godzinie 6:30 
rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 22-go lutego, 
o godzinie 9:30 rano, z kaplicy 
pogrzebowego W. Pomierski, 
1059 W. 32-ga ul., do kościo­
ła Immaculate Conception, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Maria (z domu Cebulska) 
żona; Raymond. Edward i Do­
rota, dzieci; Filip i Jan Kleb­
ba, bracia; Anna Radecka, sio­
stra; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się W. 
Pomierski, telefon Boulevard 
4421.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka i babcia na­
sza

Ś. p. Marianna Sandacz 
(zam. pnr. 940 W. 29ta ul.,) 
po krótkiej lecz ciężkiej cho­

robie pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sa­
kramentami, dnia 17-go lu­
tego 1937 roku, o gpdzinie 7-ej 
rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 23-go lutego, o 
godzinie 9:30 rano, z kaplicy 
pogrzebowego W. Pomierski, 
1059 W. 32 ul., do kościoła Św. 
Barbary, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Franciszek, mąż; Julian, Zo­
fia, Helena, Franciszek 1 Jani­
na, dzieci; Franciszek Kusha, 
brat; Kunegunda Kubisty, 
Agnieszka Kasprzycka, sio­
stry; Marianna Gozo, synowa; 
Edward Paluch, zięć; Jan Ku­
bisty i Jan Kasprzycki, szwa­
growie; Wiktoria Kusha, bra­
towa; wnuki i wnuczki; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się W. 
Pomierski, Telefon Boulevard 
4421.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza córka i siostra nasza

S. p. ROZALIA KUCHARSKA 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, dnia 19-go lutego 1937 o godzinie 
7:15 rano, przeżywszy lat 18.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 22-go lutego o 
godzinie 9:30 rano, z domu żałoby p. n. 1316 Cornell ul. do 
kościoła Św. Szczepana a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku pogrążeni:

Antonina, matka; Farnciszek i Henryk, bracia; Loreta, sio­
stra; Jan, Andrzej i Józef Ciszoń, wujowie; Marianna i Anna 
Ciszoń, wujenki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Stanisław Balia, 1810 W. 18-ta ul., 
telefon Canal 2298,
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PRZYGODY RYSZARDA ARNOLDA Julian S. Krupa

NA SPRZEDAŻ NA SPRZEDAŻ AUTOMOBILE AUTOMOBILE
DOMY MEBLE

6821 S. HALSTED ST.

INWESTYCJE

PRACA MĘSKA

KRONIKA Z JADWIGOWA
WĘGLEdo

PRACA ŻEŃSKA

INTERESY

POŻYCZKI
POŻYCZAMY

Z NOWEJ POLSKI

SZKOŁY

LOTY
ROOMING HOUSE

DO WYNAJĘCIA

CHCE KUPIĆ KONIA

REPERACJE
AUTOMOBILE

INSTRUMENTY MUZYCZNE
Wszystkie gałęzie przemysłu i

PATENTY

POSZUKIWANIE

KARTY DO WRÓŻENIA

DLA CIEBIE
DARMO

KONTRAKTORZY

Zawiadomienie Dla pp. Se­
kretarzy Grap Przynależ­
nych do Gminy 41 ej ZNP,

czytania protokółu, który został bez 
zmian przyjęty. Po załatwieniu ru­
tynowych spraw, komitety zdały 
sprawozdania ze swych czynności za 
rok 1936-ty. Komitet Rozwoju ogło­
sił program na rok 1937, który zo­
stał w całości przyjęty. Gmina uch­
waliła $100 na nagrody za zdobycie 
największej liczby członków do gru­
py. Uchwalono także na powodzian

Panowie krawcy! Nadchodzi czas, 
w którym powinniśmy należeć do 
wspólnej organizacji, gdyż w nie­
dalekim czasie będzie trudno pro­
wadzić interes, jeżeli właściciel nie 
będzie należał do organizacji, która 
będzie czuwać nad tym, ażeby się 
żadnemu członkowi krzywda nie

ZAMÓWCIE SOBIE WĘGLE TE­
RAZ—Black Gold Lump $6.00; Mine 
Run $5.75; screenings $4.75. GRUN­
DY MINING COMPANY, Tel. Ca-

Komitet Rozwoju grupy 2352 Z. 
N. P., którego przewodniczącym jest 
dzielny pracownik w grupie, A. Cel- 
merowski, bierze się energicznie do 
werbowania nowych członków do Z. 
N.P. Na ostatnim posiedzeniu wpły­
nęło parę aplikacji nowych. Człon­
kowie są proszeni o zapisywanie no­
wych członków do ZNP., bo kontest 
wnet się skończy.

Członek grupy 413-ej ZNP. ob. L. 
Portalski, otworzył bufet pod nr. 
3810 N. Central Ave.

ROOMING HOUSE, 26 pokoi, zu­
pełnie umeblowany, pokoje zawsze 
wynajęte. Dochód miesięcznie $280. 
Na czysto $180 miesięcznie. Czynsz 
$75 mieś. 5-letnia dzierżawa. Dar­
mo ogrzewanie parą i woda. Cena 
$680, wpłata $400 w gotówce. 614 
N. Clark St.

Powiększyły się szeregi Młodzie­
ży Tow. Woodrow Wilson ,gr. 2352 
ZNP. o młodego lecz energicznego 
Związkowca Adama Kurdziela, któ­
ry przybył do grupy, by wspólnie 
z młodzieżą pracować i podwajać 
szeregi Związku Narodowego Pol­
skiego.

Uprasza się szan. sekretarzy grup 
Z. N. P., przynależnych do Gminy 
41-szej Z. N. P., ażeby wszelkie ko­
munikaty i daty posiedzeń nadsy­
łali na mój adres: John Ligman, 
2077 N. Hoyne ave., Chicago. Wszel­
kie zawiadomienia powinny być 
nadsyłane na kilka dni przed posie­
dzeniem, ażeby można na czas ode­
słać do redakcji “Dziennika Związ­
kowego” — Jan Ligman.

POSZUKUJĘ odpowiedzialnego sta-

Mogę złożyć kaucję do sumy $600.00 
jako pracownik lub wspólnik. Adre­
sować Box 18, Dziennik Związko­
wy, 1406 W. Division St.

CHCĘ kupić dobrego konia. Zgłosić 
się 1924 S. Fairfield ave., blisko 19ej 
ul., na 2-gim piętrze.

NAROŻNIKOWA lota na sprzedaż, 
57x125, na Fullerton i Mango. Do­
bre miejsce na byznesowe properta. 
2536 No. Lotus Ave.

Powinnością członków jest regu­
larnie uczęszczać na posiedzenia 
grup, a praca po grupach będzie 
wydajniejsza. — J. L.

wcy śpią sobie i myślą, że ktoś za 
nich robotę zrobi. Na przeszło 2,000 
krawców, ilu nas jest w organiza­
cji? Do gromady, koledzy krawcy, 
ażebyście potem nie narzekali na 
swój los. Wzywam was wszystkich 
na posiedzenie dnia 22-go lutego, 
na godzinę 8-mą wieczorem, do So- 
kolni, pnr. 1062 N. Ashland avenue. 
Czas nagli, bo sezon za pasem. — 
Za Stowarzyszenie Polskich Kraw­
ców, E. J. Makowski, sekr.

Dnia 16-go lutego pożegnała się z 
tym światem długoletnia członkini 
Towarzystwa Woodrow Wilson, gr. 
2352 ZNP., śp. Paulina Miłoszew- 
ska, która za życia brała czynny u- 
dział w pracy związkowej w swej 
grupie. Grupa 2352 ZNP. z żalem 
żegna swą członkinię.

KRAWCY ORGANIZUJĄ 
SIĘ DO OBRONY 

SWYCH INTERESÓW

DOSTAŁA $100 ZA 
FATALNY POCAŁUNEK;

SKARŻYŁA 0 $5,000

Posiedzenie Tow. Woodrow Wil­
son, grupa 2362 ZNP., odbyło się 
12-go lutego, w sali ob. Pokłackie- 
go, 2110 N. Damen ave. Posiedzenie 
odbyło się pod hasłem: “werbować 
nowych członków do Związku Nar. 
Polskiego, by podwoić szeregi gru­
py 2352 ZNP., w obecnym konte- 
ście!”

Po załatwieniu spraw tyczących 
się dobra i rozwoju grupy, prezes 
Stanisław Bańka zaapelował do 
członków o datki na powodzian. Zło­
żono też datki jak następuje: S. 
Bańka $1; A. Celmerowski $1; H. 
Zbikowski $1; A. Kruszewski $1; 
pani Chrzanowska $1; B. Kozłowski 
$1; A. Koch $1; A. Kawecka 75c; 
S. Burkacki 50c; W. Skorek 50c; 
W. Kobierski 50c; A. Lewandowski 
25c; J. Praznowski 25c; J. Heńczyk 
25c; A; Kosiński 25c; E. Zbikowski 
25c.

Komitet Zabaw Tow. Woodrow 
Wilson, gr. 2352 ZNP., składa się z 
energicznych członków Towarzy­
stwa. którymi są: Henryk Zbikowski 
W. Kobierski, J. Jarecki, pani Sko­
rek, pani Chrzanowska. Komitet u- 

rządza piknik 27-go czerwca, w o- 
gr odzie"Avenue Inn”, 6833 Milwau­
kee Avenue.

Pp. Józef i Genowefa Golanka Obcho­
dzili Srebrny Jubileusz Małżeński

Z karty żałobnej.
W poniedziałek, 15-go lutego od­

był się pogrzeb matki sekr. grupy 
413 ZNP. Stanisława Rudnik, z ko­
ścioła św. Jadwig’, na cmentarz św. 
Wojciecha .

$25, poczem odroczono się aż 
marca 1937 roku.

Tow. Rozwój Polski, grupa 2780 
Z. N. P. ,odbędzie swe regularne po­
siedzenie w niedzielę, dnia 21-go lu- 
etog, w sali parafialnej pnr. 3842 
W. 57-ma ulica, o godzinie 1-szej 
po południu. Członkowie są pro­
szeni o przybycie na takowe o go­
dzinę wcześniej .ponieważ przyję­
tych zostanie kilku nowych człon­
ków. Natychmiast po posiedzeniu 
odbędzie się zabawa kostkowa. 
Wszyscy uczestnicy zabawy kostko­
we jsą proszeni o przybycie, która 
to zabawa rozpocznie się o godzinie 
5-ej po południu. Komitet tej za­
bawy dokłada wszelkich starań, a- 
żeby wypadła jak najlepiej, gdyż 
część dochodu'będzie przeznaczona 
na powodzian. — Komitet: Eleono­
ra Sławińska, Marianna Porowska, 
Marianna Gajewska, Marianna Ku­
ranty.

UWAGA chłopcy, którzy chcieliby 
wyuczyć się fachowego balwier- 
stwa. Specjalne raty w tym mie­
siącu tylko. Tri City Barber Col­
lege, Inc., 610 Madison St., 803 So. 
State St., Joseph Ciszewski, zarząd­
ca.

SECOND FEDERAL 
SAVINGS AND LOAN 

ASSOCIATION
(ZASOBY PRZESZŁO $1,000,000) 
Udzielamy szybko i łatwo Pożyczki 
na Pierwsze Hipoteki na wasz dom 
lub na budowanie. Pożyczki aż do 
75% oszacowanej wartości. Na mie­
sięczne spłaty od 5 do 20 lat.. Niskie 
raty już od $7.17 za $1,000.00.

4048 WEST 26TH STREET 
Rockwell 6100

JOHN A. SIEROCINSKI. 
PREZES I ZARZĄDCA

K. ROPA, Sekretarz 
1710 WEST 21-SZA ULICA

HUDSON najpóźniejszy 1933 mały 
sedan, zupełnie nowe opony. Jeż-; 
dżono nim bardzo mało. Z gwaran- ; 
cją jak zupełnie nowy samochód. O- ; 
grzewacz. Liczne dodatki. Także | 
Nash 6 cylindrowy De Luxe mały, 
sedan. Jest jak w dniu gdy opuścił | 
fabrykę. 6 nowych opon. Druciane I 
koła. Wyjątkowa taniość za $225. Na 
spłaty. 3138 Clybourn Ave.

Pożyczki na Hipoteki 
od $1,000 do $25,000, prawie we wszyst- 
kicn okolicach, 5% od długotermino­
wych pożyczek. Także pożyczki na 
budowę domów. Pisać:

NAMON,
6757 So. Western Avenue

Kupujemy Mortgacze.

CENY IDĄ W GÓRĘ 
Bądźcie Roztropni — Kupcie Teraz 

! $850 — 4-pokojowe Umeblowanie $249 
I składa się z 2-szt. garnituru do bawialni, 

3-szt. garnituru do sypialni, sprężyny, ma­
teraca, garnituru do jadalni, dwóch 9x12 
dywanów, dębowego garnituru do śniadań, 
lamp, obrazów, stołów i t. d.
SPRZEDAMY RAZEM LUB OSOBNO 
18—2-szt. Garniturów do Bawialni $39 i wyż. 
15—Orzechowych Garniturów do Sypialni 

$39 i wyżej.
'40—Dębowych Dinette Garniturów $11 i wyż. 

Gotówką lub Spłaty.

PIENIĄDZE
Na Pierwsze Morgecze Na
DOMY od 1 do 4 mieszkań. 

Niskie Raty.

PIAST FEDERAL SAVINGS 
& LOAN ASSOCIATION

PATENTY
Wyślę na żądanie mój “PRZE­
WODNIK PATENTOWY’ zawie­
rający informacje i pouczenia 
w patentowym postępiAwanlu — 
Piszcie po niego dzisiaj.

B. PELECHOW1CZ 
Registered Patent Attorney 

2300 W. Chicago Ave. Dept < 
CHICAGO. ILLINOIS

DO WYNAJĘCIA ładne 5 pokojowe 
mieszkanie. 2068 Stave St., blisko 
Armitage i Milwaukee Ave.
UMEBLOWANY pokój do wynaję­
cia dla pana lub panów — ogrzewa­
ny. 1046 N. Hoyne Ave., na drugiem.
W AVONDALE—starsza pani przyj- 
mie na mieszkanie panią, panienkę 
lub młode małżeństwo, można uży­
wać kuchnię. 3032 N. Avers Ave. 
Telefonować Avenue 2708.$25.00 na Powodzian.

Posiedzenie Gminy 41-ej odbyło
się 8-go lutego, na sali ob. Fajkla. I działa, jak obecnie.
Prezes ob. J. Jóźwiak zagaił posie- ! T—.  r• - 
dzenie, poczem powołał sekr. do od- I handlu się organizują, jedynie kra-

NA SPRZEDAŻ: Dwa drewnianeI 
domy na jednej locie w Brighton ’ 
Parku. Cena $1,800.00.
NA SPRZEDAŻ: Drewniany dom na 
cztery pomieszkania w Brighton Par­
ku. Cena $1,500.00.
NA SPRZEDAŻ: Dwupiętrowy mu­
rowany budynek, ogrzewany, dwa 
pomieszkania po 4 pokoje i garaż na 
dwie maszyny. Cena $4,800.00.
NA SPRZEDAŻ: Drewniany dom GOODMAN’sYURNITURE Co. 
(Cottage) na 4 pokoje. Cena $1,350.
NA SPRZEDAŻ: Dwupiętrowy Otwarte Codziennie do 10-ej Wieczorem 
drewniany budynek w doskonałym 
stanie. Dwa pomieszkania po 5 po­
koi w Brighton Parku. Cena $4,500 
i wiele innych budynków na sprze­
daż lub zamianę.
Ceny idą w górę, więc pospieszcie się

Franciszek Słowiński
2523 W. 47th STREET
TEL. LAFAYETTE 2321

25-lecie Grupy 1432.
Grupa 1432 ZNP., obchodzić bę­

dzie swój srebrny jubileusz w mie­
siącu kwietniu. Prezes grupy ob. J. 
Jóźwiak i komitet dokładają wszel­
kich starań, ażeby ta uroczystość jak 
najokazalej wypadła. Więcej o tem 
później.

PANOWIE BALWIERZE — Jedyna 
polska firma wstawia kompletne u- 
rządzenia, nowe i używane do bal- 
wiemi. Krzesła balwierskie od $5.00 
i wyżej. Za gotówkę lub na spłaty. 
Skład otwarty w niedzielę od 9-ej 
do 2-ej po poł. Atlas Barber’s Fix­
ture Co., 1117 Milwaukee Ave.
GROSERNIA na sprzedaż w dobrym 
miejscu. 3002 S. Quinn St.

UWAGA
Uprasza się następujące osoby do 

zgłoszenia się do KIMBALL 
REALTY, BOND & MTG. SERVICE, 
2952 Milwaukee Ave., tv bardzo wa­
żnej sprawie. Jan Szklarski. Stanley 
Urbanek, Martin Zolkowski, Joseph 
Tenka, Jan Pitula. Bolesław Żuraw­
ski, pomiędzy godz. 3 i 4:30 po połu- 
dniu lub 7 i 8:30 wieczorem._______

i W WAŻNEJ sprawie poszukuję Pio- 
j tra i Helenę Rompała. Prosimy o ich 
adres za wynagrodzeniem. Telefo- 

I nować Humboldt 9154.
j JÓZEF GARA poszukuje brata Mi- 

Kto dziś zamówi nasze nowe cy-. chała Garę w sprawie spadku fami-

PIANOWA harmonia “Italo Ameri­
can” 120 basów, $65. 1928 W. 21st 
St., 2gie piętro.
PIANOWA harmonia 120 basów 
mało używana, $70.00. 3119 W. Cer- 
mak Rd., 2gie piętro.

POTRZEBA doświadczonego euro­
pejskiego kucharza. 1166 Milwaukee 
Avenue.
POTRZEBA doświadczonego szew­
ca. 1061 Wilson Ave.

SPOSOBNOŚĆ INWESTYCJI 
Największa w świecie dystrybucja 
zapasów magazynowych przejmu­
jąca na własność dobre Premium 
Kentucky Bourbon Wódki złożonej 
w magazynach pod bondem i pod 
nadzorem rządu federalnego — ofe­
ruje osobom o odpowiednich fundu­
szach wyjątkową sposobność uczest­
niczenia w inwestycji dawniej dostę­
pnej tylko dla instytucji bankowych, 
dzięki nowym przepisom rządowym 
i restrykcjom inwestycja ta teraz 
jest dostępna dla publiczności. — 
Zabezpieczcie się przed inflacją po­
siadając udział podlegający prawom 
Podaży i Popytu, w którym zesta­
rzenie się jest czynnikiem zwiększa­
jącym zyski — który posiada wszel­
kie podstawy dobrej inwestycji, 
mianowicie, bezpieczeństwo kapita­
łu, zyski, popyt i łatwość sprzeda­
ży. Po dalsze szczegóły pisać adre­
sując: Dziennik Związkowy, Box 6, 
1406 W. Division St., Chicago.
PŁACIMY 75c sztuka za stare ma­
terace z waty w jakimkolwiek sta­
nie. Calumet 5355.

DO WYNAJĘCIA, ogrzewany, oso­
bny pokój dla dwóeh lub jednego 
pana, można gotować. $2 od osoby. 
543 N. Ashland Ave.
SKLEP na piekarnię z mieszkaniem, 
murowany piec. 5814 Fullerton Ave.

EXPERT Usługa Radiowa, $1.00. 
James Radio, 2157 N. Western Ave. 
Humboldt 4808.
RADIOWA reperacja. Darmo kosz­
torysy, o każdym czasie gdziekol­
wiek. Robota gwarantowana. Armi­
tage 8833.

DO SPRZEDANIA grosernia i bu- 
czemia w dobrej okolicy. Bardzo 
tanio. Telefon Albany 7132.
BALWIERNIA na sprzedaż .tanio 
jeżeli będzie kupiona zaraz. 2131 So. 
59th Court, Cicero.
SKŁAD cukierków na sprzedaż, do­
bry interes, przy szkole. 4744 So. 
Paulina.
NA SPRZEDAŻ grosernia, w miej­
scu odpowiedniem na buczemię. 
1901 W. 21st St. ____
TEATR FILMOWY na sprzedaż w 
Kansas City, Mo. $175. Tygodniowy 
dochód udowodnimy próbą. Po 
szczegóły pisać F. S. EBY, 608 Ridge 
Bldg., Kansas City, Mo.

W sobotę, 7. lutego, z okazji sre­
brnego wesela grono licznych krew­
nych i przyjaciół urządziło miłą nie­
spodziankę dla pp. Józefa i Genowe­
fy Golanka, zam. pnr. 2822 Cam­
bridge ave., znanych ze swej pracy 
społeczno-narodowej, będących sto- 
procentową rodziną Z. N. P., oraz 
należących do innych zrzeszeń. Pan 
J. Golanka jest dyrektorem banku 
Milwaukee National oraz budowni­
czym Polonia Construction Co., a 
małżonka jego prezeską Chóru Ka­
lina Mężatek, oraz wiceprezeską 
Klubu Odporyszów, nic więc dziw­
nego, że sala ob. Wójcika przy May 
ul. wypełniła się po brzegi znajo­
mymi i przyjaciółmi. Na wstępie po­
witała solenizantów mała Łodzią Ol­
szewska, wręczając im bukiet kwia­
tów. Po kolacji zagaił krótki pro­
gram p. J. Żołądż, powołując na 
toastmistrza p. W. Jakusa, prezesa 
Klubu Odporyszów. W krótkich sło­
wach powitał toastmistrz solenizan­
tów życząc im doczekania się złotego 
wesela oraz wręczając im upominek 
od wszystkich gości, po czym powo­
łał córeczkę solenizantów pannę Wir­
ginię do złożenia życzeń. Następnie 
kolejno składali życzenia: brat sole- 
nizantki p. A. Trella, brat solenizanta 
J. Golanka, p. F. Szatko, wiceprezes 
Klubu Odporyszów, p. R. Norkie- 
wicz, wiceprezeska Chóru Kalina 
Mężatek; następnie był odśpiewany 
duet przez członkinie Chóru Kalina 
panie J. Olszewską i A. Nowak przy 
akompaniamencie A. Pakon. Następ­
nie deklamacja przez małego Edwi­
na Żołądź, śpiew duet wykonany 
przez panny Szatko, deklamację wy­
głosiła p. M. Skrocka, następnie ży­
czenia składali wszyscy obecni na 
sali. Na zakończenie członkinie Chó­

ru Kalina odśpiewały “Niech żyją 
nam”. Toastmistrz powołał soleni­
zantów do przemówienia, którzf 
wzruszeni dziękowali obecnym goś­
ciom za tak miłą niespodziankę i ko­
mitetowi do którego wchodzili: J. 
Żołądź, A. Nowak, A. Kozioł, H. Pio­
trowska i A. Skibicka.

Wśród obecnych byli następują­
cy: pp. J. Golanka, pp. J. Żołądż, pp.
S. Michalczewscy, pp. F. Szatko, pp. 
Majchszak, pp. Szymczak, pp. J. Ry­
ża, pp. S. Wenc, pp. A. Frella, pp. W. 
Jakus, pp. W. Lichowicz, pp. B. 
Bednarz, pp E. Trella, pp. I. Sikora, 
pp. L. Ernest, p. M. Guzik, pp. S. 
Zych, pp. J. S. Ryża, pp. W. Warze-

I cha, pp. L. Kiołbasa, pp. W. Trella, 
pp. J. Man-gover, pp. Hunter, p. H. 
Ledwoń, p. C. Ledwoń, pp. M. Ko­
smala, pp. J. Mikulec, pp. J. Jakus, 
pp. J. A. Żołądź, pp. A. Ryba, pp. J. 
Goleń, pp. Lorek, pp. M. Kwaśniak, 
p N. Marchut, pp. J. Słowik, pp. J. 
Stach, pp. J. Majka, pp. J. Wiatr, p. 
T Wojciechowski, pp. L. Piegza, pp. 
A. Mazurkiewicz, pp. T. Stach, pp. 
Knapik, pp. W. Waligórski, pp. J. 
Ziobrowski, pp. J. Żurawski, pp. A. 
Starzec, p. S. Brandys, pp. A. Stani- 
sławek, p. Olexy, p. Rodzisz, pp. Ko­
rzeniowscy, p. H. Bogusz, pp. A. 
Śpiewak, pp. Abramowicz, p. M. Ja­
kubowska, pp. B. Piechocki, pp. S. 
Piech, pp. N. Piotrowscy, pp. Z. Ró­
żańscy, p. G. Olszewska, p. A. Kozioł, 
p. B. Magiera, pp. S. Wróbel, p. A. 
Nowak, p. J. Dembińska, p. A. Ry- 
decka, pp. E. Theobaldt, pp. S. Za­
łuscy, p. F. Micek, p. M. Bochenek, nowiska w jakimkolwiek interesie, 
pp. S. Skibiccy, pp. F. Jabłońscy, pp. ”
T. Setlak, pp. A. Demscy, p. A. Pa- 
kan, p. R. Markiewicz, p. H. Pacio­
rek, p. M. Skrocka, p. M. Berg i p.
M. Sobota.

POTRZEBA Glove closers z do­
świadczeniem przy szyciu damskich 
jedwabnych rękawiczek. 966 Mer­
chandise Mart.
POTRZEBA kobiet do robienia je­
dwabnych umber; tylko doświadczo­
nych, także do brania pracy do do­
mu. King Mfg. Co., 1516 South Wa­
bash Ave.
POTRZEBA dziewczyny do aparta­
mentu w hotelu — do opiekowania 
się dziekciem, bardzo mało pracy 
domowej. Telefonować celem umó­
wienia się. Bittersweet 4254.
DZIEWCZYNY 18-30 lat do ogólnej 
domowej pracy. Zostać. $5.00. 1423 
N. Western Ave., 2gie piętro.
POTRZEBA starszej dziewczyny lub 
kobiety do ogólnej domowej pracy. 
Do domu na noc. 4130 W. Newport 
Ave., Isze piętro.
DZIEWCZYNY lub kobiety do o- 
gólnej domowej pracy, bez gotowa­
nia. Zostać. Własny pokój. Edgewa­
ter 9195.
DOŚWIADCZONEJ dzie w c z y n y, 
musi lubić dzieci; bez prania, wła­
sny pokój, łazienka, dobry dom. $6. 
Kenwood 2467.
MŁODEJ dziewczyny do domowej 
pracy, zwykłe gotowanie. Zostać. 
Rekomendacje. $7. Goldberg, 6932 
Paxton Ave. Midway 3955.

WYMIANA ZA COTTAGE 
Dom murowany 1-5 i 1-6 pokoi na 
północnej stronie, w dobrej kondy­
cji. Zgłoszenia u F. L. Majka, 4316 
W. 26th St.___________________ __
5CIO POKOJOWY bungalow na 
sprzedaż lub zamienię na dom z 
małym morgeczem, na loty lub na 
małą farmę. Lombardo, 5519 S. Al- 
bany Ave ■______ _________
5 POK. bungalow, nowy garaż na 1 
auto. Na szybką sprzedaż. Właściciel 
wyjeżdża z miasta. 4166 Wellington 
Avenue.

2-PIĘTROWY dom, kamienny front, ux ivunwu <-vn.vir-ain i , ±e 
w dobrym porządku. Wewnątrz pię- nal 7447 lub Cedarcrest 1131. 
knie udekorowany. Ogrzewany ole­
jem. Odpowiedni na rooming house. 
Można nabyć tanio. J. C. Steiner, 
1933 N. Kimball Ave.

J. J. cicn.wji.ZJlV 1U"
dówki, garaż na dwa auta. W dosko­
nałym stanie; rzeczywista taniość. 
$8,500. SUTTON & PETERSON, 
8126 Cottage Grove.
BARGAIN 2925 N. Menard. Muro­
wany dom 5 pokojowy bungalow, 
furnesem ogrzewany. Cena $4.500. 
Telefon Rockwel? 4641.
NA BRUNONOWIE. Murowany dom : 
2 po 5 i basement, dach bungalowy.
Cena $5,500. Zgłosić się 2865 W.: 
Cermak Rd. Tel. Rockwell 4641. Jan ' 
Siek.
BARGAIN na Kazimierzowie. Mu­
rowany dom 3 po 4 pokoje, base­
ment. Cena $3,600. Telefon Rock­
well 4641. 2865 W. Cermak Rd.
SZEŚCIO POK. murowany dom, ga­
raż na 2 auta, cena $4,500. $2,500 w 
gotówce. Reszta na dogodne spłaty 
dla nabywcy. Bruns. 0485.
3309 Archer Ave. 2-8 pok. mieszk. 
drewniany budynek, $2,500.00. Ta­
niość na łatwe spłaty, $30 miesięcz­
nie. J. W. Pfeiffer, 3517 Archer ave.
$200 wpłaty dom drewniany. Pięć 
i sześć pokoi, piwnica. Cena $2,500. 
Reszta na łatwe spłaty. Albert Bu­
ry, 1620 W. 48th St.
GAGE PARK. Cottage ogrzewany i 
garaż. Sprzedam tanio. Mała wpła­
ta. Miesięcznie $20. 3037 So. Throop ’ 
Street.

Sidney, la., 20 lutego. — Fa­
talny skradziony pocałunek, 
którego wartość Huby Brown, i 
lat 18 nreniła na ńon w tai azlK zamówi nasze nuwt vy-. -*••*■*-r-i___ : „ J i gańskie karty wróżbiarskie, na któ- lijnego. Zgłosz. 2854 N. Lawndale,
skaidze pizecin majątkowi W.. ryck jest opjg w polskim języku, do-l — 
J. Mawhora, przyniósł jej osta- i stanie grę towarzyską “Niebo i Pie- 1 
tecznie tylko $100. AdwokatI kło” zupełnie darmo. Cena nowego —_-------------- —-----------------------
nannv Rrnwn nnwiorlział wydania kart tylko $1.00 z przesył- MALOWANIE, papierowanie, $3.00 pannj Brown powieuzial, ze ką Pisz dzisiaj adresując UNITED pokój. Robota gwarantowana. Te- 
sprawa została załatwiona poza I PUBLISHING CO.. 1119 Milwau- lefońować między 5 i 7 mieczór. Te- 
sądem. tkee Avenue, Chicago, Illinois. I lefon Armitage 7346.

GWARANTOWANE WEGLE i 
ZA MNIEJ PIENIĘDZY 

o j „ Pocahontas Mine Run 75% grube,
2-MIESZK. murowany dom 5-6 po- zwykła $8.50 wartość, tylko $7.25. 
kcm, 711 E. 91st Street. I. C. trans- Pocahontas Lump lub Egg, zwykła 
portacja, ma 11 lat; elektryczne lo- $11.50 wartość $8.75. Najlepsze In- 

Tir j 1 diana Mine Run $5.25, Egg lub Lump, 
zwykła $8.00 wartość, $5.75. Scree­
nings lub Stoker $4.60. Szybka do­
stawa gdziekolwiek. Olej do opala­
nia No. 1 krajowy, Best Water, 
White, galon 7%c. Super Coal Co., 
Tel. Dearborn 0264.

BAER. STORAGE
Sprzedamy poniżej cen fabrycznych 
garnitury do pokoju, jadalni i sypialni 

. po $29.00. Dywany 9x12 wielkości, nowe, 
od $10.00 wyżej. Spłaty lub gotówką 
Otwarte wieczorem do 10-tej, w nie­
dziele do 4-tej.

BAER STORAGE 
1927 Milwaukee Avenue

SCHAVLEK’S STORAGE wyprzedaż fa- 
brycz. okazów. Komplet mebli do 3 lub 4 
pokoi $129 — $149; na spłaty; garn, do 
sypialni $29; garn, do bawialni $25; Im­
port. dywany $15. 4642 North Western. Co­
dziennie do 9:30, w niedzielę do 5-j po poł

NA SPRZEDAŻ garnitur do sypial­
ni, garnitury do jadalni i bawial­
ni, sprzedam tanio. Jack Piekarski, 
2646 Cortez, Humboldt 7428.

MASZYNĘ DO SZYCIA
ZA DOLARA zreperuję w waszym 
domu. Lubak. Tel. Armitage 4815.

NAPRAWA RADJOWA

_________FARMY _
NA SPRZEDAŻ tanio 80 akrowa 
farma około 50 mil od Chicago, no­
woczesny wiejski dom, 2 piętrowy, 
7 pokoi. Bieżąca woda, elektryka, o- 
toczony ślicznymi klonowymi drze­
wami i sadem. Dobra ziemia cała 
pod uprawą. Wszystkie zabudowa­
nia prawie nowe, przy drodze i przy 
powiatowej drodze. 3 narożniki od­
powiednie na prowadzenie stacji ga- 
zolinowej lub lunch stand. Posia­
dłość ta kosztowała około $12,000. 
Na szybką sprzedaż ze stratą za 
$6,500.00. Potrzebuję $4,500 w go­
tówce na podniesienie kapitału w 
interesie. Bez zamiany. Po bliższe 
szczegóły zobaczyć się z J. Namon, 
6757 S. Western Atie.
FARMA do wynajęcia, przywilej 
spółki dla odpowiedniego człowieka. 
Pisać lub zgłosić się wieczorami. Ga­
licki, 2137 Custer ul., Chicago.
NA SPRZEDAŻ lub zamianę 12 
akrów pola w Conrath Wisconsin; 
prócz tego cały blok przy stacji ko­
lejowej, w którym znajduje się bun­
galow furnesem ogrzewany, elek­
tryka, a nadto byznesowy dom z sa­
lą do tańca u góry a na dole ze skle­
pem i mieszkaniem w tyle. 4501 
Archer avenue. Antoni Sadłek.

Za Milion Dolarów 
Realności 

Okazyjnie Tanio 
są ogłoszone w tym tygodniu 

w wydaniu

The Real Estate Advertiser 
34 N. La Salle St., Chicago 
Urzędowy organ Chicagoskiej 

Realnościowej Giełdy

Jeżeli interesujecie się wzra­
stającym handlem realności, 
naplszcie po bezpłatny okazo­
wy egzemplarz, zaznaczając, 
że widzieliście ogłoszenie w 
Dzienniku Związkowym.

W MARCU CENY BĘDĄ WYŻSZE
1937 Buick 7-osobowy Sedan, koszt, nowy $2450...............$1950
1937 Pack. Tour. Sed., Mod. 120. Ogrzewacz, Defroster ... 1075 
1937 Chev. Spt. Sed. De L., wbud. kufer, mało używany.... 735 
1936 Chevrolet Master De Luxe Coach, jak nowy.............. 525
1936 Chevrolet Mas. De L. Town Sedan jak nowy............. 550
1936 Chev. Master De Luxe Spt. Sed., w A-l stanie........... 600
1935 Chevrolet Standard Coach. Rzeczywista taniość....... 345
1935 Chevrolet Master De Luxe Coupe, jak nowy............ 425
1935 Chev. Master De L. Spt. Sed., wbudowany kufer....... 495
1935 Chevrolet Master De Luxe Coach, bardzo ładny....... 445
1934 Chev. Master De Luxe Sedan, odnowiony.................. 395
1934 Chevrolet Master De Luxe Coach, śliczny................. 365
1934 Chev. Mas. De L. Cpe. Najszykowniejszy w mieście 365
1934 Chev. Mas. De L. Town Sed., wbudowany kufer.... 385
1933 Chev. Mas. De L. Coach, zupełnie odnowiony........ 300
1933 Chev. Cab., tylne siedzenie, w A-l stanie................. 300
1933 Chev. Master De L. Sedan, ładny samochód.............. 325
1932 Chev. Coach, najczystszy mały samochód w mieście 250
1932 Chev. De L. Sed.. 6 drucianych kół. podst. na kufer 285
1931 Chev. Spt. Cpe., tylne siedzenie, zupełnie odnowiony 165 
1931 Chevrolet Coach, w bardzo dobrym stanie.............. . .175
1930 Chevrolet Sedan, czysty mały samochód za..............  95
1928 Chevrolet Coach, w A-l stanie za................................ 40
1936 Ford De Luxe Sedan, bardzo ładnie wykończony..... 495
1935 Ford De Luxe Sedan, najtańszy w mieście................ 395
1935 Ford Coupe, air hamulce............................................. 385
1934 Ford Coupe, warto go zobaczyć.................................... 275
1934 Ford Coach, w dobrym stanie........................................ 295
1933 Ford Coach, zupełnie odnowiony.............................. 255
1933 Ford Fordor Sedan, doskonale jedzie........................ 285
1931 Ford Coach, nowa farba i dobre opony...................... 145
1936 Plymouth De Luxe Coupe, jak nowy........................ 495
1935 Plymouth De L. Tu. Sed., nie różni się od nowego 465
1935 Plymouth De Luxe Sedan, w doskonałym stanie....... 465
1934 Plymouth De Luxe Sedan, bardzo ładny, A-l........... 395
1933 Plymouth De Luxe Coupe, tylne siedzenie, air koła 325 
1931 Plymouth Sedan, bardzo ładny, czysty samochód. .. 135
1931 Buick De L. Sed., 6 drucianych kół, podst. na kufer 175 
1930 Dodge De L. Coupe. 6 dr. kól. najtańszy w mieście 125
1932 Graham De Luxe Sedan. 6 cylindrów, 6 drucian. kół 185
1935 Hudson 6, Cus. Broug. Auto. Clutch, elec, hd........ 445
1930 La Salle Sedan, najtaniej w mieście............................ 95
1933 Olds. Sp. Cpe., tylne siedzenie, wygląda jak 1935.... 295
1931 Olds. De L. Coach, 6 drucianych kół, specjalna cena 185 
1931 Nash De Luxe Sedan. 6 dr. kół. mała 8, doskonały 195
50 INNYCH SAMOCHODÓW I TROKÓW DO W’YBORU, 
WSZYSTKIE SĄ DOBRYM KUPNEM. POWYŻSZE SAMO­
CHODY SĄ ZUPEŁNIE ODNOWIONE I GWARANTOWANE

BP n I Chevrolett K U L SALES
5342-48 W. CERMAK ROAD

Zał. 1925 r.—Największy i Najsolidniejszy Skład Samochodów w Cicero

SPOSOBNOŚĆ JEDYNA 
W ŻYCIU

Znowu mówimy — Kupcie samochód wprost w U. S. 
Auto Finance Company, największej w Chicago firmie fi­
nansującej samochody, a oszczędzicie więcej niż połowę.

Każdy u nas sprzedany samochód jest gwarantowany, 
że jest samochodem odebranym za dług.

Do wyboru więcej niż 200 samochodów. Niektóre są 
zupełnie nowe, nigdy nie używane, odebrane od kupców 
którzy nie mogli na czas zapłacić należytości w fabryce.

Najlepszy i największy wybór nowszych modeli samo­
chodów każdej marki, po cenach niezrównaych nigdzie 
w Stanach Zjednoczonych.

Absolutnie Gwarantujemy To Oświadczenie
20 lat finansowania samochodów i liczne tysiące zado­
wolonych klientów są dla Was gwarancją zadowolenia.

1937 Terraplanes—1937 i 1936 Buicks—1936 
Chevrolets—1936 Fords—1936 Packards—1936 
Pontiacs—1936 Plymouths—1936 Grahams—1936 
Dodges—1936 Lafayettes—Za POŁOWĘ CENY, a 
Niektóre Jeszcze Taniej.

Mamy także 1933, 1934, 1935 Dodges, Buicks, 
Chevrolets, Fords, Nashes, Hupmobiles, Cadillacs, 
Packards—faktycznie wszelkie wyroby i modele— 
ogółem więcej niż 200 samochodów po cenach już 
od $95.

Gwarantujemy, że oszczędzimy Wam 
Przynajmniej 50 Procent.

Nie Musicie Płacić Gotówką
Przyjmiemy Wasz stary samochód jako wpłatę a resztę 

możecie spłacać w małych miesięcznych ratach 
| nawet przez 2 lata.

Każdy samochód posiada naszą bezwzględną 90-dniową 
gwarancję i 10-dniową próbę jazdy.

OTWARTE CODZIENNIE WIECZOREM.
TAKŻE W NIEDZIELĘ, AŻ DO 9:30 WIECZOREM.

U. S. AUTO FINANCE CpMFANY 
1340 W. 63rd St., Róg Looms

Bez względu na to, gdzie mieszkacie, opłaci się Wam przybyć
i oglądnąć te taniości!

Murphy Motor Sales
2729 NO. CICERO AVENUE

Natychmiastowa Dostawa ,

1937-DODCE-1937
Wszystkie Modele i Kolory

przed podwyższeniem cen nowych samochodów
•4 PT/? Dobrych Używanych Samochodów Po 

I Nadzwyczajnie Niskich Cenach

Specjalna Taniość
1936 DODGE SAMOCHODY Sedany z 4 Drzwiczkami. Niektóre za­
opatrzone w radio i w ogrzewacz. Używane tak mało, © ft 
że będziecie sądzić, że są zupełnie nowe. Już od V v 9

W’asz Samochód Jako Wpłata—Reszta Już Od $25 Miesięcznie

“The House of the DODGE Car”

BACZNOŚĆ
Członkowie Cloak, Suit & Dress 
.. Pressers Union. Local 18, 

I. L. G. W. U.
Przesłuchy i egzaminacje człon­

ków nominowanych na urzędni­
ków Cloak, Suit & Dress Pressers 
Union, Local 18 I. L. G. W. U. od­
będą się w poniedziałek, 22. lute­
go, 1937 o 5:30 po południu 
w Union Headquarters, 222 W. 
Monroe Street.

Członkowie mający sprzeciwy 
przeciw któremukolwiek kandy­
datowi mają je w tym cząsie 
przedstawić.

A. Sudcn. Przewodniczący; 
Harry Neuhaus, Sekretarz.
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SEJMIK OKR. XII Z.N.P.
DNIA 28 LUTEGO, 1937

Whyte i Murawski Skazani Wczoraj Na
Karę Śmierci w Krześle Elektrycznym

po południu

—

I

HERBERT HOOVER PRZE­
MAWIA DZIŚ W CHICAGO

w czwartym 
się na karę

o

Universal Medicine Co,
1901 HERVEY STREET

Zrozpaczeni rodzice czterech mło­
dych dziewczynek, które zaginęły w 
czwartek zwrócili się wczoraj do 
policji z prośbą o pomoc w poszuki­
waniu za zaginionemi. Dziewczynki 
wszystkie uczęszczają do szkoły ele­
mentarnej Schley, przy Oakley i Di­
vision. Wyszły one w czwartek ran# 
do szkoły i dotychczas nie powróciły 
do domu. Są to Maria Turodik, lat 
12; Stella Kalinowska, lat 11; Ire­
na Lawruk, lat 13 i Otelia Roma­
nowska, lat 13. Rodzice przypusz­
czają że dziewczynki pojechały od­
wiedzić swą dawną przyjaciółkę 
szkolną, zamieszkałą w Mokena, Ill.

4 MŁODE DZIEWCZYN­
KI, POLKI, ZAGINĘŁY

W przyszłym miesiącu, w marcu, 
w którym przypada setna rocznica 
zainkorporowania miasta Chicago, 
na narożnikach wszystkich ulic zo­
staną wzniesione nowe tabliczki z 
nazwami ulic. Ogółem tych tabli­
czek miasto obstalowało 17,350, a 
będą one koloru jasno żółtego i 
czarnego. Brak tabliczek z nazwami 
ulic odczuwano już dawno w Chi­
cago, tak że trudno było się zorien­
tować na jakiej ulicy się człek nie­
raz w obcej dzielnicy znajduje.

ucco 
Herbelene 
w Waszej 
aptece w 

*1.00 i *1.50 
butelkach

Po pierwszym starciu między strajkującymi robotnikami a policją i szeryfami budynek fabryczny kom­
panii Fansteel Metallurgical Corporation w North Chicago zmienił nieco swój wygląd, gdyż policjanci rzuca­
jący do wnętrza bomby zławiące powybijali szyby niemal we wszystkich oknach na drugim piętrze. Robotnicy 
wytrzymali “szturm” i do dziś jeszcze siedzą w fabryce, czekając, aż właściciele namyślą się, uznają ich unię, 
podwyższą im płace i skłócą godziny pracy.

4641-45 S. ASHLAND AVENUE 
Na 2-gim piętrze nad Apteką 

Pietrzykowskiego, Marshall Drugs.

Biuro nasze zajmuje się przesyłką pieniędzy do kraju, 
załatwia sprawy notarialne w Polsce, asekuracyjne, oraz 
wymianę kuponów procentowych z książeczek P. K. O. 
WSZELKICH INFORMACJI UDZIELAMY BEZPŁATNIE. 
BIURO OTWARTE OD GODZ. 9-EJ DO 8-EJ WIECZOREM.

Najlepszy 
środek na 
niedoma­
gania żo- 
ł ą d k a 
oczyszcza 
krew, koi 
nerwy. 
Jeżeli 
Wasz ap­
tekarz nie 
ma na 
składzie, 
piszcie do

Już w przyszłą niedzielę 21go 
lutego, Polonia chicagoska i o- 
koliczna będzie miała sposob­
ność usłyszeć piękny program 
radiowy ku czci Abrahama Lin­
colna, Tadeusza Kościuszki i 
Jerzego Washingtona z okazji 
przypadających w tym mitsią- 
cu urodzin tych trzech wie1- 
kich mężów zasługi, których 
historia tego kraju zapisała w 
swych księgach złotymi zgło­
skami.

Program nadany będzie od 
godziny 4:30 do 5-ej po połud­
niu ze stacji radiowej WCFL, 
“The Voice of Labor”, 970 kilol 
cyk1!.

O życiu, czynach i zasługach 
Washingtona, Lincolna i Ko­
ściuszki wygłoszą krótkie, tre­
ściwe przemówienia, sędzia są­
du wyższego powiatu Cook p. 
Jan Prystalski, znakomity pol­
ski prawnik, znany ze swojego 
pięknego języka angielskiego, 
oraz profesor uniwersytetu 
Northwestern Tadeusza Mita- 
na, jeden z najlepszych znaw-

ostro wystąpił przeciwko sta­
nowemu wydziałowi ułaska­
wień za puszczanie na wolność 
notorycznych zbrodniarzy, któ­
rzy stają się prawdziwą plagą 
dla spokojnej ludności.

Obrońca skazanych przemó­
wił krótko, motywując swoją 
obronę tym, że oskarżeni sta­
wili opór, bo zostali napadnię­
ci przez policjantów.

prowadzili jednak lekarze i 
pielęgniarki zapewniając pa­
cjentów, że płomienie nie do- 
sięgną budynku szpitalnego.

Po krótkim czasie straż po­
żarna zdążyła wziąć ogień w 
kontrolę, jednak nowe płomie­
nie buchnęły przez dach i mu­
siano wzywać posiłki strażac­
kie alarmem 5-11, gdyż płomie­
nie i dym kierowały się ku 
szpitalowi. Około 200 pacjen­
tów, przebywających w poko­
jach od Michigan avenue mu­
siano przenieść do innych 
miejsc. Nie było jednak pani­
ki, dzięki sztabowi lekarzy i pie­
lęgniarek, którzy potrafił! 
wszystkich uspokoić. Przy ga­
szeniu ognia dwaj strażacy od­
nieśli pokaleczenia.

Szkody wskutek pożaru ob­
liczane są na $75,000.

Kto chce sprowadzić krewnych 
z kraju, to niech się zgłosi 
nas

WYDZIAŁ OŚWIATY Z. N. P. URZĄDZA AKADEMIĘ KU 
UCZCZENIU PAMIĘCI WASHINGTONA, LINCOLNA 

I TADEUSZA KOŚCIUSZKI

Post. Wilsona Zakreślił
Program Pracy Na R. 1937

Były prezydent Stanów Zjedno­
czonych Herbert Hoover, będzie dzi­
siaj jednym z głównych mówców na 
pięćdziesiątym dorocznym bankiecie 
z okazji rocznicy urodzin Washing­
tona, urządzanym przez Union 
League Club. Hoover będzie mówił 
na temat proponowanego przez pre­
zydenta Roosevelta powiększenia 
liczby sędziów zasiadających w 
Najwyższym Trybunale Stanów 
Zjednoczonych.

Posterunek Woodrow Wilson, nr. 
20 Polskiego Legionu Weteranów 
Amerykańskich, zakreślił program 
pracy na rok 1937-my, jak następu­
je; 1. Dnia 22-go lutego, w sali Rus­
sell Square obchód ku czci Wash­
ingtona, Lincolna i Kościuszki z - 
kazji przypadających w tym mie­
siącu ich urodzin; 2. Bankiet z oka­
zji 10-lecia Posterunku w kwietniu; 
3. Piknik w lipcu w Marquette Gar­
dens; 4. Bal w listopadzie na oddział 
doboszy i trębaczy złożony z synów 
weteranów; 5. Obchód zawieszenia 
broni. — Franciszek X. Rydzewski, 
komendant; Kazimierz S. Urbaniak, 
adjutant.

Oskarżyciele Wystąpili w Końcowych Swoich Wywodach 
Przeciwko Stanowemu Wydziałowi Ułaskawień

WARSZAWSKIE KONSERWATORJUM MUZYCZNE
2738 W. THOMAS ULICA TEL. HUMBOLDT 7590
Udziela lekcje gry na SKRZYPCACH, FORTEPIANIE. Teorji i orkiestralne 
lekcje bepzłatne każdego dnia od 3-clej do 9-t*j wieczorem.

ców polskiego języka, polskiej 
literatury i historii, powaga 
naukowa w pełnym tego słowa 
znaczeniu.

Udział w programie weźmie 
także znany ogólnie i zasu żo­
ny na niwie pieśniarstwa pol­
skiego chór Filomenów.

Spodziewać się należy, że ze 
wzg'ędu na osoby mówców, 
jaki i na ważność obchodzo­
nych rocznic, Polonia chicago­
ska i oko’iczna nastawi w przy­
szłą niedzielę swoje aparaty ra­
diowe o godzinie wyżej poda­
nej na stację W. C. F. L., aże­
by wysłuchać pięknej i patrio­
tycznej akademii radiowej. U- 
rodziny Abrahama Lincolna i 
generała Tadeusza Kościuszki 
przypadały 12-go lutego, zaś 
urodziny Jerzego Washingtona, 
ojca tego kraju, obchodził bę­
dzie cały naród w przyszły po­
niedziałek 22-go b. m.

Akademia jutrzejsza jest u- 
rządzana przez Wydział Oświa­
ty Związku Narodowego Pol­
skiego.

Miasto Otrzyma Nowe
Tabliczki Na Ulicach
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W KAWIARNL
— Magistrat Warszawy, rozbudo­

wując miasto, wjechał potężnie w 
nasze peryferie.

— Ale jeszcze potężniej w nasze 
kieszenie.

Poślijcie teraz 
cokolwiek pieniędzy 
na WIELKANOC 

telegraficznie lub pocztą 
KTO MA ZAMIAR 

WYJECHAĆ DO POLSKI 
sam lub z wycieczką, to proszę 
natychmiast zgłosić się do nas 
po najpilniejsze informacje.

Dziś Interesująca Godzina 
Radiowa

Słuchajcie dziś wieczorem o 
8-ej interesującą godzinę “POL­
SKICH WIADOMOŚCI” stacja 
W. S. B. C., bowiem usłyszycie 
najnowsze wiadomości, odpo­
wiedzi na pytania, muzykę i 
śpiew, oraz interesujący skecz ra­
diowy.

Nadawcą godziny jest Dr. M. W. 
Majchrowicz, znany Polski Opto- 
metrysta, którego biuro mieści się 
p. n. 4644 South Ashland Avenue.

Strajkierzy Nie Opuścili Fabryki; Ich Sympatycy Odebrali 
Szeryfom Gwiazdy i Pałki

Nastawcie Aparaty Radiowe Na Stację W. C. F. L. o Go­
dzinie 4:30 Po Południu

Niniejszem zwołuję Sejmik 
Okręgu XII-go Z. N. P. na nie­
dzielę, dnia 28-go lutego 1937 
r., na godzinę 2-gą popołudniu 
do sali Pułaskiego, 1709 South 
Ashland ave.

Wszystkie Gminy przynależ­
ne do Okręgu XII-go, obowią­
zane są przysłać swoich dele­
gatów lub delegatki w stosun- 
400 członków lub większy uła- 
ku jednego lub jedną na każde 
mek oraz każdy delegat i dele­
gatka na ten Sejmik według 
przepisów konstytucji Z. N. P., 
musi być zaopatrzony (a), w 
mandat potwierdzony podpisa­
mi zarządu oraz pieczeęcią gmi­
ny do której należy.

Jan Juszczyk,
Komisarz Okr. XH-go ZNP.
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15 MAJA Wyjedzie z New Yorku Pospiesz­
nym Motorowcem M. S. BATORY

l Frank Whyte i Stanisław 
Murawski, którzy parolowani 
zostali z więzienia w Joliet nie­
cały rok temu, uznani zostali 
wczoraj winnymi zamordowa­
nia policjanta i ława przysię­
głych wydała werdykt, skazu­
jący ich na karę śmierci w krze­
śle elektrycznym.

Sędziowie przysięgli zaledwie 
godzinę deliberowali nad wer­
dyktem Zaraz w pierwszym ba­
locie uznano ich winnymi mor­
derstwa. W następnym balo­
cie przy oznaczeniu kary 8 gło­
sów padło za straceniem ich w 
krześle elektrycznym. Trzecie 
głosowanie wypadło 9 głosów 
przeciw 3 za straceniem oskar­
żonych i dopiero 
wszyscy zgodzili 
śmierci.

O godz. 4-ej 
wprowadzono Whyte’a i Mu­
rawskiego, każdy z nich strze­
żony przez czterech strażni­
ków, do sali sądowej, podczas 
gdy dwudziestu uzbrojonych 
woźnych rozmieszczonych by­
ło między publicznością, aby 
przeszkodzić wszelkim próbom 
ucieczki złoczyńców.

Pierwszy wyrok odczytany 
został przeciwko Murawskie­
mu. Przyjął go Murawski spo­
kojnie, tylko przymknął oczy i 
krwią nabiegła mu twarz. — 
Whyte po odczytaniu mu takie­
go samego wyroku spłonął 
kompletnie aż po końce dość! 
silnej łysiny. Po zaprowadzę- I 
niu ich do celi więziennej, Mu-1 
rawski wyzywał fotografów z 
pism codziennych, że nie daliI 
mu cygara.

Oskarżyciel Mai Coughlan w) 
końcowych swoich wywodach

POLICJA POSŁUGIWAŁA SIE B0MB4MI ŁZAWIĄCY- E VTh Al 
MI, ROBOTNICY SIKAWKĄ Z KWASEM E A I lVAV!

Pożar Budynku Naprzeciw Szpitala Św 

Łukasza Wywołał Panikę Wśród Pacj

-JEDEN DZIEŃ TYŁKO­
WE WTOREK, 23-GO LUTEGO
POLSKIE ARCYDZIEŁO FILMOWE

MŁODY LAS
w Teatrze MARSHALL SQUARE

2871 W. CERMAK ROAD, PRZY MARSHALL BLVD.
WSTĘP 25c DO 5-EJ WIECZOREM 35c DZIECI 10c

Powstaje przez zerwanie się żyły 
w mózgu, przez zapalanie rdzenia 
kości pacierzowej, przez uszkodze­
nie włókien nerwowych jaką tru­
cizną lub stłuczeniem ciała i przez 
nacisk jednej lub więcej kości krę­
gosłupa na mlecz pacierzowy i ner­
wy, wskutek czego nir otrzymują 
one potrzebnej im siły żywotnej i 
martwieją. Ktokolwiek więc W ta­
kich wypadkach czuje zanik władzy 
lub czucia w rękach, nogach lub in­
nej części ciała, albo też cierpi na 
sparaliżowanie członków, niech na 
tychmiast. bez zwłoki szuka ratun­
ku, aby uniknąć pogorszenia. —

Jedynym i skutecznym środkiem 
na Paraliż jes'

CHIROPRAKTYKA
która działa na właściwy rdzeń cho­
roby. Leczy ona również skutecznie 
Ból w Krzyżach. Neuralgję, Taniec 
św. Wita. Zatwardzenie. Kamienie 
Żółciowe, Roztrój Nerwowy, Choro­
by Oczu, Nosa, Gardła, Wątroby 
Serca, Płuc, Żołądka, Nerek. Cier­
pienia Kobiece i t. p. W razie potrze­
by odwiedzę Was w domu. Powyższe 
choroby usuwa skutecznie

DOKTÓR CIIIROPRAKTYK1

FRANCISZEK TENER
Związkowiec

817 No. Ashland Avenue
Blisko West Chicago Avenue 

TELEFON MONROE 1762
Godziny od 1-szej po poł. do 8-mei 

wiecz. W niedzielę od 10 do 12-tej 
przed południem

z robotnikami, ale z tłumem 
sympatyków, który zebrał się 
naokoło fabryki w liczbie prze­
szło 150 i odebrał siedmiu pod- 
szeryfom gwiazdy i pałki. W 
tłumie byli przeważnie młodzi 
mężczyźni. Paru strażników do­
stało pięściami w ogólnym za­
mieszaniu.
. Aby uniknąć dalszych bójek, 
szeryf wydał rozkaz swoim lu­
dziom ażeby zajęli miejsca za 
ośmiostopowym płotem drucia­
nym, jaki otacza fabrykę. Je­
szcze dziś wczas rano policja i 
szeryfi stali na swoich stanowi­
skach, nie zważając na krzyki 
i docinki ze strony sympatyków 
strajkierów. Szeryf oświad­
czył, że jest wobec obecnej sy­
tuacji bezsilny i że dla pomocy 
zwróci się po żołnierzy do gu­
bernatora Homera. Wcześniej 
jednak pośrednicy stanowi i fe­
deralni będą usiłowali dopro- Central Service Bureau, Inc, 
wadzić do porozumienia między | 
strajkującymi a właścicielami 
fabryki. i

po informacje.
SPRZEDAJEMY 

KARTY OKRĘTOWE 
na wszystkie linie 

i wycieczki. 
Wyrabiamy dokumenty 

sfarokrajskie.
B. ZALESKI

Wczoraj Doszło Do Starcia Miedzy Policja 
a Strajkierami w North Chicago

Już Jutro Odbędzie Sie Akademja Radjowa 
Ku Czci Trzech Sławnych Mężów

Doroczna Majowa Wycieczka 
organizowana przez biuro 
R. MATUSZCZAK & CO. 
Rezerwujcie Miejsca Teraz!

Wszelkich informacji w sprawie paszportów, wiz, 
tury po Polsce i wszystkich spraw związanych 

z podróżą — udziela:

Wczoraj w godzinach poran­
nych nastąpiło pierw-sze star­
cie pomiędzy robotnikami kom­
panii Fansteel Metallurgical 
Corporation w North Chicago, 
którzy od zeszłej środy są na 
strajku t. zw. siadanym, a po­
licją i załogą szeryfa.

Policja i szeryfi usiłowali do­
stać się do wnętrza fabryki, 
której, której drzwi robotnicy 
zabarykadowali. W tym celu 
zaczęto walić w drzwi ciężki­
mi żelaznymi sztabami. Poli­
cja uważała, że jeżeli uda się 
jej wejść do wnętrza, wówczas 
łatwo da się strajkierów wypę­
dzić, według polecenia sądowe­
go.

Strona atakująca spotkała 
się jednak zaraz z początku z 
oporem, bo strajkierzy skiero­
wali na policję i szeryfów si­
kawkę z gryzącym kwasem, 
jaki się w fabryce znajduje. Po­
licjanci cofnęli się w obawie 
przed niebezpiecznym płynem, 
jednakowoż po krótkiej nara­
dzie z szeryfami postanowili 
“wykurzyć” robotników z fa­
bryki przy pomocy bomb łza-! 
wiących. Wrzucono do wnę-1 
trza kilkanaście bomb, co do I 
tego stopnia rozgniewało straj-! 
kierów, iż chwytali, co mieli we-1 
Sh na JoiM^i^zeiyfótmu- Lekarze i Pielęgniarki Zdołali IchUspokoić; Ogień 
szając ich do odwrotu. ; ------

Wczoraj wieczorem znów " '
wybuchły nowe walki, lecz nie Pożar wybuchł ubiegłej no- 
ł ------- ■» cy w bu(iynku trzy-piętrowym
----------- ------------------pod nr. 1430-34 South Michi­

gan avenue, należącym do 
kompanii Blackstone Manufec- 
turing Company, która wyra­
bia różne części automobilowe. 
Ponieważ budynek ten znajdu­
je się naprzeciw szpitala św. 
Łukasza, przeto 450 pacjentów 
opanowanych zostało wielkim 
lękiem. Spokój wśród nich za-

R. MATUSZCZAK & CO.
1137 MILWAUKEE AVE. Tel. Brunswick 6407

DZIŚ NA RADIO
4Y‘TAŃCEwSTODOLE”

czyli
Polski “BARN DANCE”

8-ma wiecz., stacja W.H.F.C. 1420 kiiocykli 
Nadają: POLONIA SEWING MACHINE, 

-igKt OPAS MOTORS, CIŻEK & SYNOWIE 
j inni.
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SCENY Z MIEJSCA STRAJKU W NORTH CHICAGO
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Protestują Przeciwko Nazywaniu
Kiełbasy Imieniem Piłsudskiego

Wie/fea Chicagoska Firma Rzezalniana Wilson Packing 
Co. Puściła Na Rynek Kiełbasę Nazwaną Imieniem 

Marszałka Polski

Piękną jest rzeczą unieśmier­
telnić nazwiska wielkich wo­
dzów, lecz granice zwyczajnej 
nawet przyzwoitości przekro­
czyła pewna wielka rzezalnia 
chicagoska, która poczęła sprze­
dawać kiełbasy (summer saus­
ages) nadając im nazwę ... 
kiełbas Piłsudskiego.

Polski Centralny Komitet O- 
bywatelski w South Bend, Ind., 
na swym rocznym posiedzeniu 
w sali Św. Jadwigi w zeszły 
wtorek, postanowił zwrócić tej 
rzezalni uwagę, iż Polacy zbyt 
miłują i czczą pamięć swego 
wielkiego wodza, aby bez pro­
testu przyjąć taki gorszący i 
niski sposób naruszania nazwi­
ska człowieka, który w sercu 
każdego Polaka i Polki pierwsze

zajmuje miejsce.
Sprawę podniósł p. Fr. K. 

Czyżewski, korespondent pism 
związkowych, który stwierdził, 
że Polonia burzyć się poczyna 
w South Bend widząc nazwisko 
Piłsudskiego wydrukowane na 
kiełbasach i kompania Wilson 
Packing Co. z Chicago powinna 
być zmuszona do wycofania z o- 
biegu tej marki ubliżającej ca­
łemu narodowi polskiemu. — 
Uprasza się naszych Rodaków 
i Rodaczki, aby słali listy z pro­
testem do tej kompanii w Chi­
cago, aby dowieść, że nie wolno 
naruszać nazwisk wielkich lu­
dzi w narodzie w związku z kon­
kurencją w sprzedaży tak po­
spolitych rzeczy jak kiełbasy.

Polak Zabity, Dwaj Inni Pokaleczeni
Przy Zderzeniu Się Tramwaju

Tragiczny Wypadek 4 Kobiet z Chicago, Które Wybrały 
Się Maszyną Do Hot Springs

Przy zderzeniu się tramwaju, 
kursującego po Milwaukee ave., 
z szybko pędzącym sedanem, 
jeden mężczyzna został zabity 
a dwóch poważnie poranio­
nych w maszynie, a kilkanaście 
osób w tramwaju odniosło 
wstrząśnienie.

Zginął Jan Soboń, lat 23, 
868 N. Hermitage ave. Zmarł 
on zaraz po przywiezieniu go 
do szpitala św. Elżbiety. Po­
ważnych obrażeń doznali: Mit­
chell Skorupa, lat 23, 2132 N. 
Menard ave. i Władysław Ptak, 
lat 22, 1228 Augusta blvd. W 
szpitalu św. Marii, gdzie zawie­
ziono Skorupę, lekarze orzekli, 
że doznał on prawdopodobnie 
wewnętrznych obrażeń, które 
mogą okazać się dla niego fa­
talne. Ptak odesłany został do 
szpitala św. Elżbiety. Wszyscy 
trzej zajęci byli w Dole Valve 
Co., 1923 Carrol ave.
Wypadek miał. miejsce przy 

Milwaukee i Wabansia ave. W 
tramwaju znajdowało się sto­
sunkowo mało pasażerów.

Wczoraj również zginęła, jak 
doniesiono późno wieczorem,

ipani Anna Ferris, lat 60, z Ke- 
|nosha, Wis., a trzy jej towa­
rzyszki zostały poważnie pora­
nione, gdy samochód, którym 
kierowała pani Richard J. Fin­
negan, 7462 Sheridan road, zje­
chał z jezdni i przewrócił się 
blisko Marshfield, Mo.

Kobiety jechały dó Hot 
Springs, Ark. Raniony zostały: 
pani Finnegan, żona redaktora 
Chicago Daily Times; pani G. 
J. Schickluna, 3650 Lake Shore 
drive i pani C. P. Chaffin, 1234 
N. State parkway.

Prawie na miejscu zabity zo­
stał dzisiaj nad ranem John 
Hassett, lat 55, 222 So. Morgan 
ul., przy 7-ej i State ul., gdy u- 
derzył go samochód, prowadzo­
ny przez Milvina Cook, lat 21, 
628 Buckingham place.

Do wczoraj zginęło pod koła­
mi samochodów w powiecie 
Cook 134 osób, począwszy od 
1-go stycznia tego roku.

Historia Kongresu Polaków w Wa­
szyngtonie. Dziesięci o-dolarowa 
księga, tylko.............................. $1.00

Dziennik Związkowy,
1406-08 W. Division St., Chicago, Ill.

WYSYŁKA PIENIĘDZY DO POLSKI 
W DOLARACH LUB W ZŁOTYCH.

Zbliża Się Czas Wycieczek do Polski!
Nie czekajcie do ostatniej chwili, ale teraz zamawiajcie swe 
miejsca na okręcie. Wszelkie dokumenty potrzebne do podróży 
wyrabiamy za darmo. Sprzedajemy szyfkarty na wszystkie 
Linie okrętowe.

WYPŁACAMY PROCENT OD KUPONÓW KSIĄŻECZEK 
P.K.O. i 5% POŻYCZKI KONWERSYJNEJ.

MILWAUKEE AVENUE NATIONAL BANK
MILWAUKEE AVE., PRZY DIVISION ULICY

Bezpieczeństwa

__ I Konta |_

Oszczędnościowe 
1 Czekowe

ŁJio,

W

BACZNOŚĆ RODACY
Wiosna się zbliża. Kto tylko ma zamiar kupić sobie nowy 
samochód niech się zgłosi do Opas Motor Sales, 5114 So. 
Racine Ave., gdzie Pan Opas sprzedaje najpiękniejsze auta 
marki Nash, Lafayette 400, które są tego roku po cenie 
najniższej jak kiedykolwiek były sprzedawane. Można zro­
bić łóżko — można spać— kiedykolwiek wyjedziecie na 
wakacje będziecie mieli wygodę.

Sprzedajemy Troki Marki Reo % Tony, % Tony aż do 5 Ton 

Idźcie do

OPAS MOTOR SALES
5114 SO. RACINE AVE.

TEL. YARDS 6877
WINCENTY JEŻEWSKI, Zarządca

ARCYDZIEŁO STANISŁAWA MONIUSZKI

Balaban & Katz

2135 Milwaukee Ave. CONGRESS
od Poniedziałku 22 Lutego do Piątku 26 Lutego

Ceny wstępu do 6-ej 25c. Wieczorem 40c. 
Teatr otwarty od 11:30 rano Dzieci 10e.
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SAMOTNOŚĆ WASHINGTONA
H

istorycy piszą wiele o 
. Washingtonie. Piszą że był on 
takim lub owakim. Piszą że 
wielkim, dobrym i szlachet­

nym, piszą że był on takim jakim powi­
nien być ojciec narodu. Lecz jest jedna 
rzecz, o której oni nie piszą, pomimo 
tego że było by to prawdopodobnie 
pierwszą rzeczą, o której sam Washing­
ton powiedziałby gdyby mówił o sobie.

Washigton musiał być jednym z naj­
bardziej osamotnionych ludzi jacy kie­
dykolwiek żyli.

Każdy wielki człowiek musi być osa­
motnionym, tak samo jak wysoka sosna 
wyrastająca ponad zwyczajny las, jest 
samotną. On wyrastał i wznosił się za 
wysoko, wobec tego w swem otoczeniu 
nie miał nikogo dorastającego do niego, 
do kogoby mógł mówić, komu mógłby 
się zwierzyć.

Samotność Washingtona była jednak 
jeszcze większą. Przez długie lata niósł 
on na swych barkach cały ciężar rewo­
lucji. Ludzie, którzy mieli mu dopoma­
gać i za takich uchodzili poświęcali 
większą część czasu nad tern by mu pod­
kładać kłody pod nogi. W życiu Wa­
shingtona były chwile tak ciężkie, 
w których on zdawał sobie dobrze spra­
wę, że walka z Brytyjczykami była naj­
mniejszym jego kłopotem;

Dookoła niego byli ludzie samolubni 
i podstępni, byli ludzie przewrotni, któ­
rzy nie troszczyli się o to, czy młoda 
rzeczpospolita będzie żyła czy umrze, a 
których głównym celem było zdobycie 
wszelkiemi sposobami sławy i pienię­
dzy.

Jednym z nich był Benedict Arnold.

ARNOLD pod niektórymi względami 
był jednym z najzdolniejszych 

oficerów Washingtona. Był on dobrym 
żołnierzem i człowiekiem, który odzna­
czał się zmysłem organizacyjnym. Wa­
shington pomierzył mu swoją najwa­
żniejszą placówkę, dał mu dowództwo 
nad silnie ufortyfikowanem West Point. 
Arnold odwdzięczył się mu sprzedając 
tajemnice nieprzyjacielowi.

Washington miał pod sobą dziwną 
zbieraninę oficerów, a między nimi nie­
których obdarzonych nieprzeciętnymi 
zdolnościami, którzy zorganizowali 
smutnej pamięci spisek przeciw niemu, 
znany jako “Conway cabal”. Był to spi­
sek, za pomocą którego oni chcieli usu­
nąć Washingtona z jego odpowiedzial­
nego stanowiska i zabrać je dla jednego 
z prowodyrów spisku. 

dy z Brytyjczykami, a którego ze wzglę­
du na jego reputacje Washington nie 
mógł usunąć. Był również stary gene­
rał Horatio Gates, który uważał się za 
większego od Washingtona i polował na 
jego stanowisko. W liczbie tych ludzi 
był również młody Alexander Hamil­
ton, pomocnik Washingtona. Hamilton 
miał głowę tak spuchniętą i był tak 
ambitnym, że gdy zdawało się mu że 
nie jest traktowany należycie, otwar­
cie występował przeciw Washingto­
nowi.

Był również Kongres, który się usta­
wicznie wtrącał do wojskowych spraw 
Washingtona i nigdy nie dawał Wa­
shingtonowi tyle pieniędzy, prowian­
tów i tylu ludzi ilu Washington potrze­
bował. Była również ludność cywilna, 
która twierdząc że wojna już jest skoń­
czona nie zaciągała się do służby woj­
skowej nie dawała zapasów żywnościo­
wych dla armii amerykańskiej ale je 
lekkomyślnie sprzedawała Brytyjczy­
kom.

Wreście na ostatku była sama armia. 
Ta armia była jednym z najciekawszych 
na świecie zbiorowisk ludzi o najroz­
maitszych poglądach i najrozmaitszych 
wybujałych indywidualizmach. Żołnie­
rze wybierali i degradowali sami swych 
oficerów nic nie wiedzieli o dyscypli­
nie, a jeszcze mniej o nią się troszczyli 
i nie widzieli w tern nic złego, gdy na 
miesiące odjeżdżali do domów, gdy ja­
kaś potrzeba ich do domu wołała.

Washington z tego zbieranego mate­
riału wyrabiał armię i ją wreście wyro­
bił i zaprawił żołnierzy do dyscypliny 
lecz to bynajmniej nie uczyniło go po­
pularnym wśród żołnierzy.

A więc jak widzimy Washington 
z tern wszystkiem na jego głowie mu­
siał być szalenie osamotnionym czło­
wiekiem. Te wszystkie ciężary musiał 
on nieść sam na swych barkach. Inni 
ludzie załamaliby się na duchu, upadli- 
by lecz Washington zdawał sobie do­
brze sprawę z tego, że on załamać się 
nie mógł i nie załamał się.

Dobrze jest zastanowić się na ten 
temat gdy obchodzimy rocznice urodzin 
Washinigtona. Washington miał wiel­
kie walory i serca i ducha, osiągnął on 
w życiu wielki sukces, zdoby1 sławę — 
lecz musiał on za to płacić często męką 
i cierpieniem rozgrywającem się w jego 
osamotnionem sercu.

Było również w armii Washingtona 
wielu oficerów pochodzących z innych 
krajów, którzy przybywali do Amery­
ki by zdobyć sławę i fortunę, a między 

Był również generał Charles Lee, sobą kłócili się o rangi i swemi nieporo-
zdolny, waleczny, na pół obłąkany, któ- zumieniami ustawicznie zaprzątali glo­
ry przegrywał bitwy, wchodził w ukła- wę Washingtonowi.

urn urn
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—A no, to go pan spróbujesz. Mnie 
Cesia częstuje nim od trzech lat, a jed­
nak będzie moją: ot, przysiągłem to so­
bie i nie wstydzę się. Takie już nasze 
panienki: lubią się namyślać, ale jak się 
raz namyślą, to dobrze i stale. Radzę 
panu, jak bratu. Przetnij gordyjski wę­
zeł, bo innego sposobu niema.

—A potem?....
—Przyszłość w ręku Boga i Jadzi. Nie 

troszcz się pan o to. Jeżeli ten głaz zdol­
ny do miłości, w co wątpię, to będzie 
się czuła obowiązana do wyznania i od­
powie panu faktami; jeżeli nie — za­
pomnij pan, bo nie dostaniesz nic, choć­
byś był ieszcze piękniejszy i jeszcze bo­
gatszy. Dla niej to żadna racja.

Rozmowę przerwały wołania w salo­
nie.

—Losują! — skoczył Jan, zapomina­
jąc o wszystkiem.

Tesia żdżarska, mała siostryczka Ce­
si, stała nad dwoma stosami zwiniętych 
kartek i wywoływała imiona, wśród 
śmiechu i żartów.

—Pan Adam Głębocki, pani hrabina 
Mielżyńska! — posłyszał Wentzel.

Panienki coś szepnęły między sobą, 
zdziwione, nie pojmując, co się stało 
Tesi. Jan przysiadł na fotelu i dusił się 
ze śmiechu z miny Głębockiego izalor- 
nej hrabiny. Wentzel patrzał na Jadzię.

Ruszyła ramionami na szepty kole­
żanek, ale była zmarszczona. Czuła fi­
giel w powietrzu.

Nagle drgnęła i zbladła jak alabaster.
Jej imię padło, a obok drugie, niena­

wistne, brzmiące jak dysonans.
Wołałaby każdego, byle nie jego to­

warzystwo. Zagryzła usta, odgadując 
spisek. Poszukała oczami Jana, ale za­
miast niego, spotkała wysoką, górującą 
nad innemi postać Prusaka. Wbrew je­
dnak oczekiwaniu, nie wyglądał trium­
fujący, ale zamyślony, roztargniony, 
prawie smutny; zdawał się nie słyszeć 
swego nazwiska, nie widzieć nikogo.

Tu Cesia przerwała obserwaję Jadzi, 
skubiąc ją za rękaw:

—Czy ty rozumiesz, co się stało? 
Wszystkie nasze układy w niwecz. Ty 
z hrabią, hrabina z panem Głębockim... 
galimatias.

—Ale ty pewnie z Jasiem!
—Ależ tak!
—No, to jego się spytaj, co się stało.
—Kiedy go niema nigdzie.
—Pewnie gdzieś drwi w kącie. Trze­

ba było przejrzeć jeszcze raz karteczki.
—Niegodziwiec jeden! Odpłacę mu 

się, odpłacę!
Jadzia uśmiechnęła się z tego ferwo­

ru. Ta para ciągle sobie płatała figle i 
odpłacała z procentem kłótnie. Ale 
czem ona się odpłaci za żart, który ją 
kosztował więcej, niż się kto mógł do­
myśleć?

—Jedzmy, jedzmy! — wołano wkoło, 
śpiesząc się, jakby się paliło.

Starszyzna pakowała się do krytych 
sań — dla młodzieży stało kilkanaście 
jednokonek, panowie otulali damy, słu­
żba trzymała rwące się konie; hałas, 
krzyk, bieganina, tysiące rozkazów, 
śmiechu, konceptów, nawoływań. Wen­
tzel oprzytomniał o tyle, że wsadził pa­
nią Teklę do budy z filuternym mar­
szałkiem.

—Jest dla ciebie “Farys” mariampol- 
ski — rzekła mu na pożegnanie.

—Dziękuję, babciu.
—O! “Farys” pobije nasze konie — 

ozwał się Stefan żdżarski, — chyba mu 
sprosta “Orlika” pana Adama.

—Postaramy się, że nie — uśmiechnął 
się Wentzel, oglądając się za panną Ja­
dwigą, która ubierała się z innemi pa­
nienkami.

Narzucił na siebie palto i w lakier­
kach pobiegł szukać “Farysa”.

Sanki były miniaturowych rozmia­
rów, koń — węgier czystej krwi. Zebrał 
Wentzel lejce, odprawił furmana i 
wpadł jak wicher przed ganek.

Jadzia wyszła, eskortowana przez tu­
zin panów. Polecieli.

Noc była księżycowa, mroźna, cicha. 
‘ Farys” rwał się naprzód; pomimo to 
wszyscy ich wyprzedzali, śmiejąc się i 
trzaskając z batów. Kulig się wydłużył 
jak wielki wąż — na przodzie “Orlika”, 
w końcu “Farys.”

—Czy jedziemy za konduktem? — 
©zwala się Jadzia. — Pan hrabia zły 
autotmedon. Proszę puścić wolno cugle.

—Powozić umiem, ale podoba mi się 
tak jechać. Los nie dał dziś pani przodo­
wać z “Orliką”, ale być na szarym koń­
cu z nienawistnym Prusakiem.

—Był to niesmaczny figiel pański i 
Jana, za który istotnie dość miernie je­
stem obowiązana.

—Dlaczego? Com pani zawinił, że 
mnie pani tak okropnie nienawidzi?

—Mówiłam panu już kilka razy, że to 
jest pańskie przywidzenie. Nie wyróż­
niam nikogo, ani w łasce, ani w niełasce.

—W takim razie, dlaczegóż pani nie 
rada z figla?

Po raz pierwszy nie znalazła odpowie­
dzi. Milczeli chwilę.

—Czy pan nie myśli pośpieszyć?
—Nie, pani, bo mam coś do powie­

dzenia.
—Możeby to odłożyć na stosowniejszą 

chwilę?
—Nie, pani. Zbyt długo i tak zwleka­

łem. Lękam się okropnie pani, bo wiem, 
że mnie spotka znowu sromotna klęska.

—Można jej uniknąć milczeniem. Nie 
jestem zaczepnego charakteru.

—Niestety! Muszę sam iść do ataku. 
Panno Jadwigo, oszalałem za panią, ko­
cham, jak student, pierwszą miłością, 
gotówem zginąć dla pani . . . Czy pani 
bardzo się za to gniewa?

—Gniew mój niewieleby tu pomógł. 
Dziwię się tylko panu: primo, że się tak 
łatwo zmieniasz, secundo, że możesz 
mówić mnie o miłości; nie dałam do te­
go żadnej zachęty ...

—Ale pani wierzy, że kocham?
—Wierzę, że pan oszalał; to ściślej­

sze określenie.
—Jak pani chce; czy ja wiem, co się 

ze mną dzieje od kilku miesięcy! Obłęd, 
czy czary! To tylko wiem, że jeśli się pa­
ni nade mną nie ulituje, to sobie kulą 
rozsadzę serce, niech nie boli!

Było tyle prawdy w jego tonie, że Ja­
dzia spojrzała nań przelotnie i przestała 
dysputować chłodno; zamyśliła się i za­
częła bardzo poważnie, ale i łagodnie:

—A jakiejże odpowiedzi mógł się pan 
spodziewać od Polki, narzeczonej inne­
go? Postaw się pan w roli pana Głęboc­
kiego. Jakbyś pan mnie uważał, żebym, 
słowem związana, litowała się nad kimś, 
co dla mnie szaleje? Takich szaleńców 
znalazłaby się spora ilość, a jabym mu- 
siała się nad każdym litować.

—Nie żyliby oni na świecie, albo ja!
—A jednak pan Głębocki nie zabija i 

nawet nie pilnuje mnie, bo wierzy mi i 
szanuje. Czy pan chce żebym straciła 
wiarę i szacunek uczciwego człowieka?

—Ja chcę, żeby mnie pani tylko wy­
słuchała. W ręce pani składam me ser­
ce i życie ... Tak mi je ciężko samemu 
dźwigać i kryć to właśnie, czem się 
szczycę: pierwszą uczciwą i czystą mi­
łość. Ja wiem, że mnie pani nie przyj- 
mie, ale pomimo to powiadam że pani 
kochać nie przestanę, ubóstwiać nie 
przestanę do śmierci.

Zrobiła gest niezadowolenia i chciała 
mówić ale on jej przerwał:

—Na miłość boską Proszę nie odpo­
wiadać i mieć trochę cierpliwości. 
Wiem, co posłyszę i chyba zwariuję po 
tym wyroku. Wolę pani milczenie. Jesz­
cze chwilę ... powiem wszystko i przy­
sięgam, że już więcej nigdy się nie o- 
dezwię. Czy pozwala pani?

—Cóż robić Słucham, chociaż nie po­
winnam, i nie odpowiem nic, jak pan te­
go żąda.

—Ja wiem — zaczął — żem się zgubił 
w oczach pani tą nieszczęsną pierwszą 
rozmową w Berlinie. Odtąd pani mi nie 
wierzy, ma za tchórza i nikczemnika, 
chociaż, honorem się klnę, i wtedy i te­
raz byłem szczery. Niemcem, zakamie- 
niałym Prusakiem zrobiły mnie trady­
cje ojcowskie, otoczenie, szkoła, służba 
wojskowa, koleżeństwo. Wszak pani to 
sama rozumie. Od kolebki wpajano we 
mnie nienawiść do Polaków; nie zna­
łem ni ojca, ni matki. Nazywano jego 
ofiarą, ją intrygantką, naród jej był po­
dłym. Wierzyłem na ślepo. Moje po­
chodzenie kazano mi kryć przed obcy­
mi, więc myślałem, że to rodzinna hań­
ba, i nazwę Polaka uważałem za obelgę. 
Zapewne, winienem, żem, doszedłszy 
lat i rozumu, nie przekonał się o praw­
dziwości wpojonych idei, alem był od 
matczynej ojczyzny odcięty murem 
przesądów i antypatii. Byłem szowini­
stą, jak moja babka, choć Prusom nie 
przyznawałem doskonałości. I wtedy, 
raptem, poznałem panią. Wyznaję, że 

się zajęły moje oczy i nerwy rzadką 
pięknością, nieznaną wśród kobiet nie­
mieckich; potem przyjechałem tutaj. 
Zdało się mi zrazu, że tó kraj z baśni i 
podania, stary, zapleśniały, cudem do­
byty po wiekach na światło. Poznałem 
tu dopiero, co to wiara i religia. Żeby 
pani wiedziała, jakem się zdumiał raz 
pierwszy, gdy Jaś wieczorem klęknął do 
pacierzy; poznałem uszanowanie dla 
starszych i dla kobiet, poznałem ludzi, 
co pracują i myślą. I uchyliłem przed 
wami czoła i pokochałem kraj matczy­
ny, i tylko marzę, by zasłużyć na wasze 
braterstwo. Ciężko mi, oj ciężko? Lu­
dzie nie wierzą, babka nie ufa, i pani za­
ręczona

Zatrzymał się, sądząc, że może coś 
odpowie; ale ona, wierna obietnicy, mil­
czała uparcie, zapatrzona w srebrzący 
się od księżyca tor drożny.

—Dawniej, wobec tak smutnej per­
spektywy, cofnąłbym się tam, gdzie 
mnie podziwiają, wielbią, kochają i 
ciągną. Traciłbym, jak dotąd, czas i pie­
niądze, lub ożeniłbym się z księżniczką 
krwi, na złość wam i własnemu sercu, 
i możebym wkońcu zapomniał polskie­
go epizodu w mem życiu. Ale teraz za- 
późno. Już nie oczy i nerwy kochają 
panią, ale serce, dusza, cała moja isto­
ta. Dawniej pożądałem, teraz pragnę 
służyć i stać się godnym, nie pani ser­
ca, bo je kto inny już posiada, ale 
pani szacunku i choćby przyjaźni. Oto 
i wszystko. Odbyłem spowiedź zna pa­
ni teraz mnie całego, odtąd będę tylko 
działał i milczał. Wierzę, że pani mej 
spowiedzi nie zapomni, zaufania nie 
sponiewiera i może kiedy daruje mi 
wszystkie winy i obrazy. To mi wystar­
cza. O jedno tylko proszę teraz: niech 
mi pani pozwoli uścisnąć swą rękę. Bę­
dzie to znak, że mi pani darowała.

Bez wahania podała mu rękę. Wziął 
ją i podniósł do ust z uszanowaniem.

—I nic mi pani nie powie? — spytał.
—Wszakże pan żądał milczenia — 

uśmiechnęła się. — Bał się pan wyroku.
—Prawda. Wiem, co mnie czeka.
—Kiedy pan wie, to proszę czekać — 

odparła. — Nie zapominam i nie zdra­
dzam niczyjego zaufania, i panu dzię­
kuję za pochlebny sąd . . .

Tymczasem koń, korzystając z roz­
targnienia woźnicy, wyrabiał różne 
sztuki: to się słupił, to galopował, to 
szarpał, czasami rżał i rzucał się, roz­
gniewany, że go wszyscy wyprzedzili. 
Żelazna siła Wentzla wstrzymywała go 
od rozbiegania, ale zato sanki latały tu 
i tam po szlaku, jak pijane. Nagle zato­
czyły się w zabieg, stuknęły i przewró­
ciły się w zaspę śniegu, nakrywając na­
szą parę w chwili, gdy Wentzel odpo­
wiadał towarzyszce:

—Po nabyciu Strugi i ja jestem tutej­
szym obywatelem.

Koń zaczął rwać się i wierzgać, z pod 
sanek wyrwało się niemieckie przekleń­
stwo i hrabia wygramolił się cały bia­
ły, trzymając jednak cugle.

Pomimo swych lakierków i pozoru 
tylko salonowca, nie stracił głowy. Za 
nim wyskoczyła panna Jadwiga, ośnie­
żona, ale nietknięta. Śmiała się.

—Bóg karze pychę. Obiecał pan przo­
dować na kuligu, a tymczasem oto na 
szarym końcu smutny nas spotkał wy­
padek. Proszę, ja konia potrzymam, za­
nim pan ekwipaż doprowadzi do po­
rządku.

—Przepraszam panią za swą nieuwa­
gę. Dobrze, iż nas nikt nie widział. Po- 
wiedzianoby, że powozić nie umiem, a 
tu tylko winien koń źle ujeżdżony i na­
sza rozmowa. Kto myśli o drodze, gdy 
się jego los rozstrzyga Otóż i gotowe 
znowu. Czy pani nie skaleczyła się, broń 
Boże?

—Kto ma Jana za brata, ten przywykł 
do wypadków. Nic mi nie jest, dziękuję 
panu.

Ruszyli znowu, ale już Wentzel puścił 
cugle i pilnował jazdy. Rozmawiali o 
rzeczach potocznych. Jan miał słusz­
ność: harbuz nie był zbyt przykry z ta­
kich rąk, a oboje, zbywszy się tajemni­
cy, byli daleko swobodniejsi. Panna Ja­
dwiga stała się rozmowniejszą, — mó­
wili o pani Tekli, o scenie z kartami, o 
sentymencie Jasia. Uprosił sobie nawet 
Wentzel pierwszego kontredansa.

Gdy zajechali przed dom Wolickich, 
gdzie był cel kuligu, wszyscy już tań­
czyli. Na ich spotkanie wyszedł Wolicki 
z matką, Jaś i Głębocki.

—Chcieliśmy posyłać obławę za wa­
mi — śmiał się Jan po pierwszych wy­
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jaśnieniach; — wszyscy byli zaniepoko­
jeni: pani Tekla drży o wnuka, a ja i 
Adam o Jadzię. Ale, ale, wiecie, czem 
Adam zabawiał się z hrabiną w san­
kach? Grali w domino. Doprawdy, czte­
ry partie. Ja im włożyłem do sani pu­
dełeczko z kostkami... Wiem, czem ko­
go uszczęśliwić.

Wszyscy się śmiali, oprócz Głęboc­
kiego, który skrzywiony, jakby go zę­
by bolały, pomagał rozbierać się narze­
czonej. Ruszono do salonu. We drzwiach 
Wentzel, idący za Jasiem, poczuł, że go 
ktoś zatrzymuje za ramię; obejrzał się 
— był to Głębocki.

•—Czego pan sobie życzy?.— spytał 
trochę zdziwiony.

—Parę słów rozmowy.
—Służę.
Zatrzymali się w sieni, wśród stosów 

futer i czapek, i Głębocki zaczął bez ża­
dnego wstępu:

—Chcę odkupić Strugę od pana. Da- 
ję pięć tysięcy marek odstępnego. Czy 
pan się zgadza?

Ton był tego rodzaju, że w Wentzlu 
zagrała krew obrazą — zmierzył rywa­
la iskrzącym wzrokiem.

—Za kogo mnie pan ma? Za aferzy­
stę i handlarza. Kupiłem majątek dla 
siebie i zachowam go. Pańskie marki 
tyle mi znaczą, co plewa.

—Na cóż pan kupił Strugę? Chciał- 
bym wiedzieć. Tu nie pana miejsce w 
Poznaniu! — zamruczał ponuro Głę­
bocki.

Croy-Dulmen skoczył jak oparzony.
—Kupiłem, bo mi się tak podobało, 

i basta! Moje miejsce jest tam, gdzie ja 
chcę; nie pytam nikogo o pozwolenie, a 
najmniej pana.

—A ja mam prawo spytać, bo mi się 
nie podobają pana umizgi do mojej na­
rzeczonej. Jakiem prawem sfałszował 
pan dzisiaj znaki na kartkach do ku­
ligu? Myśli pan, żem ślepy i idjota! Wi­
dzę i rozumiem wszystko. Podobało się 
panu bałamucić Polkę, nie zważając na 
to, że jest zaręczona ... O, bardzo pro­
szę, w takim razie, wracać, skąd pan 
przyszedł! U nas nie tolerują się po­
dobne zabawy. Chciej to pan zapamię­
tać na przyszłość.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Skromniejsza 
od Ewy

Sensację w Phoenix, Ariz. wywo­
łały występy panny Myrtle Stanley, 
produkującej się w “Tańcu Raj­
skim”. Panna Myrtle twierdzi, że 
jest znacznie skromniejsza od matki 
Ewy, gdyż ta miała za całe okrycie 
tylko jeden listek figowy, a jej 
kostium składa się aż z . . . pięciu!
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Pani Teresa Smali, żona, której 
dziwne “wyznanie” uznano za fałsz.

Jeszcze Jedno FIASKO Wysiłku 
ROZWIĄZANIA Tajemnicy 
Zaginionego Milionera

Teresa poszła do domu; Ambroży 
udał się zaś do swej kancelarii, gdzie 
miał się spotkać ze swym adwokatem 
o godzinie 4ej po południu. Do 5:30 
pozostawał w swym biurze z adw. E. 
F. Flock, którego nie zdołał jednak na­
mówić, aby udał się z nim na kolację 
do domu, ponieważ Flock mieszkał w 
London, Ontario, i chciał koniecznie 
złapać ostatni pociąg tego wieczoru.

Tu, według zeznań Johna Doughty, 
sekretarza Ambrożego Smalla, opuścił 
on (Doughty) biuro około godziny 5:30, 
nie widząc się ze Smallem. Inni świad­
kowie zeznali jako widzieli Smalla w 
hotelu, sąsiednim budynku, wkrótce po 
wpół do szóstej, jak zwykle. Dwaj 
sprzedający gazety chłopcy powiedzieli, 
iż sprzedali mu dziennik około godziny 
7ej, lecz nie byli całkiem pewni, czy to 
było to 2go czy Igo grudnia. Ambroży 
Smali nie przybył na kolację do domu.

Gmach Grand Opera House został już 
dawno rozebrany, a piec jego także usu­
nięty. W parę tygodni po zniknięciu 
Smalla zwrócono uwagę na śmietnisko 
niedaleko jego rezydencji, ponieważ 
ktoś doniósł, że widział samochód i w 
nim dwóch osobników, oraz śpiącego 
nieruchomo mężczyznę na tylnym sie­
dzeniu, kiedy auto sunęło w tym kie­
runku. Śmietnisko Rosedale zostało sy­
stematycznie przekopane przez poli­
cjantów, amatorskich detektywów, har­
cerzy i prywatnych inwestygatorów. 
Nie odkryto najmniejszego śladu zwłok. 
Śmietnisko to również już nie istnieje.

Przez szereg lat po zniknięciu Smalla 
toczyły się zaciekłe kłótnie o to, jaka 
część majątku powinna przypaść na 
siostry. Doszło wkońcu do układu sądo­
wego i złożono 200 tysięcy dolarów pod 
opieką sądu, od której to sumy procent 
płynął do sióstr Smalla, Gertrudy i 
Florencji. Teraz, jak reszta majątku, 
kapitał ten, po śmierci obu sióstr, przej­
dzie na własność Kościoła Katolickiego 
i cele dobroczynne, dla których Teresa 
Smali poświęciła większość swego 
życia. Poszczególnym osobom Teresa 
zapisała tylko nieznaczne sumy.

Lecz sprawa jeszcze nie skończyła 
się. Przedłożone w ostatnich przesłu­
chach ewidencje spowodowało oświad­
czenie policji toronckiej, że pewne 
aresztowania, prawdopodobnie za krzy­
woprzysięstwo, będą dokonane w zwią­
zku z powyższą aferą. Mieszkańcy 
Toronto oczekują więc, kiedy będzie 
napisane “koniec” pod tajemniczą po­
wieścią o milionerze, który nie stawił 
się w domu na kolację w największym 
dniu swego życia.

Dwaj chłopcy, gaze­
ciarze, widzieli 
Smalla po opuszcze­
niu biura. Odtąd je­
go zniknięcie nie po­
zostawiło żadnego 

śladu.

OO DWU tygodniach ponownego 
sprawdzania dowodów i otrzyma­

niu wiadomości prowincj onalnych 
władz policyjnych w Ontario, iż sprawa 
Smalla została zamknięta jak daleko 
ona dotyczy policji, sędzia Jeffrey od­
czytał przez 80 minut swój wyrok. 
Orzekł on, iż rzekome wyznanie jest 
fałszem, a testament Ambrożego Smalla 
z roku 1903go prawdziwy.

Tak się zamknęła druga faza walki 
o teatralny majątek chłopaka, co wy­
rósł w karczmie, udał się do teatru, 
awansował na skarbnika, następnie na 
właściciela największego teatru w To­
ronto; poczem poskupował teatry w 
różnych częściach Kanady, tak że w ro­
ku 1919ym stał się posiadaczem całego 
łańcucha teatrów, które sprzedał za bli­
sko dwa miliony dolarów w dniu swego 
zniknięcia.

W pamiętnym dniu 2go grudnia, 1919 
roku, reprezentanci syndykatu nabywa­
jącego teatry Smalla przybyli z Mon­
trealu do Toronto z pokaźnym czekiem 
—na sumę 1,000,000 dolarów. Dobito 
ostatnich targów i przed południem żo­
na Smalla zdeponowała czek w banku. 
Obecność jej w biurze podczas doko­
nywanej transakcji była konieczna ze 
względu na potrzebę podpisania pew­
nych papierów jako właścicielki pew­
nej części majątku.

Był to wielki dzień w życiu Ambro­
żego Smalla. Udał się ze swą połowicą 
na obiad. Następnie udali się oboje z 
wizytą do ochronki dziecięcej, zasilanej 
swymi funduszami, poczem rozeszli się 
i mieli się spotkać przy kolacji w domu. 

Było więc wyraźne zakwestionowa­
nie faktu, iż dwie siostry zmarłej póź­
niej pani Smali miały być naocznymi 
świadkami w 1903im, w rok po ślubie, 
jak Smali w sporządzonym testamencie 
zapisał wszystkie pieniądze żonie. Był 
on wtedy, przed swym ożenkiem, naj­
bogatszym kawalerem w Toronto.

Zostali powołani rzeczoznawcy pisma 
ręcznego do wykazania, iż testament 
z roku 1903go był fałszywy, chociaż sąd 
uznał go w roku 1924ym jako ostateczną 
wolę i testament Smalla. Siostry Smalla 
usiłowały dowieść przez tych eksper­
tów, blisko wszystkich nauczycieli ka­
ligrafii w szkołach toronckich, iż ta 
sama ręka, która pisała testament, zło­
żyła podpis pod wyznaniem (to znaczy 
pani Smali).

Ambroży Smali sfotografowany przy 
starodawnym biurku w swej 

kancelarii.

pani Smali miała podpisać wyznanie, 
obejmujące półtorej karty pisma ma­
szynowego, i zabrać je z sobą.

Sullivan zeznał jako wyznanie miało 
być doręczone siostrom Smalla po 
śmierci pani Smali.

ZAPYTANY zaś w sądzie, dlaczego, 
wiedząc o podpisaniu przez panią 

Smali wyznania, pozwolił jej odejść z 
nim, Sullivan odpowiedział: “Ponieważ 
musiałbym jej odebrać chyba przemocą 
i wzywać policję, a ona mogłaby wtedy 
powiedzieć, że zmusiłem ją do podpi­
sania tego.” Dlaczegóż więc, zapytuje 
adwokat i sędzia, Sullivan lub Brown, 
czy też siostry Smalla, którym powie­
dziano o istnieniu takiego dokumentu 
po ich powrocie do domu, nie zawiado­
mili policji? Czemu, skoro tak pożą­
dliwie pragnęli wyjaśnić tajemnicze 
zniknięcie Ambrożego Smalla, nie wy­
stąpili z tym wcześniej, jeszcze kiedy 
pani Smali żyła?

Na to była odpowiedź, że obawiali 
się, aby pani Smali nie zniszczyła wy­
znania. Brown wyznał, jako “odczuwał 
jakiś lęk owczy” o wyznanie; Sullivan 
zaś rzekł: “Nie miałem żadnego dowo­
du.”

Dla dokładnego zanalizowania tej 
“spowiedzi” powołane zostały do zeznań 
obie siostry Smali. Oświadczyły one 
jako słyszały pewnego razu głośną roz­
mowę w suterynie budynku Grand 
Opera House, gdzie stał piec, i słyszały 
odgrażania, iż Smali będzie zabity, a 
ciało jego będzie wrzucone do pieca.

Jeden z reporterów zeznał znów, że 
miał wywiad z panią Smali kilka lat po 
zniknięciu jej męża i według jej teorii, 
Smali miał być zabity przypadkowo w 
bójce ze swym sekretarzem, i że póź­
niej jego ciało zniesiono po schodach 
gmachu operowego.

Florencja Smali usiłowała dowieść, 
że brat jej, Ambroży, i żona nie żyli 
z sobą w zgodzie, że Ambroży miał wy­
razić się do niej, że zamyka się nocami 
na klucz w swej sypialni i dla więk­
szego jeszcze bezpieczeństwa zasu­
wa drzwi komodą, że w roku 1912ym 
sporządził był nowy testament i zaopie­
kował się w nim losem swych sióstr. 
Testamentu tego jednak nigdy nie zna­
leziono.

ęuEDEMNASCIE lat po wypadku,
\ kiedy Ambroży J. Smali, 53-letni 

milioner, magnat teatralny, wy­
szedł był ze swego gmachu Toronto 
Grand Opera House, udając się do do­
mu, w dniu 2go grudnia, 1919go roku, 
sądy kanadyjskie wciąż usiłują wykryć, 
dlaczego nie przybył on na kolację w 
swej rezydencji jak obiecał był żonie, 
Teresie, parę godzin wcześniej.

Kiedy nadeszła 17ta rocznica tajem­
niczego zniknięcia Smalla, sędzia N. 
Jeffrey z najwyższego sądu w prowincji 
Ontario, przystąpił do zreasumowania 
ostatnich prawnych powikłań na tle 
pozostałej po Smallu fortuny, przedsta­
wiającej wartość dwu milionów dola­
rów. Sądy kanadyjskie uznały Smalla 
już dawno za nieboszczyka. Żona jego 
zmarła I4go października, 1935go roku. 
Dwie jego siostry, Gertruda i Maria 
Florencja, walczyły zaś o posiadanie 
majątku, pozostawionego przez Teresę 
Smali (żonę) instytucjom dobroczyn­
nym. Oparły one swoje pretensje na 
sile “wyznania,” rzekomo podpisanego 
przez panią Smali,

Patrick Sullivan, swego czasu wy­
dawca tygodnika “Thunderer,” dostar­
czył siostrom Smalla napisane na ma­
szynce ‘ wyznanie.” Było ono podpi­
sane “T. Smali” i opiewało, że Teresa 
Smali była odpowiedzialna wiecej niż 
ktokolwiek inny za śmierć swego męża. 
Przedłożony dokument mówił dalej, ja­
ko Smali był zamordowany a poćwiar­
towane jego zwłoki zostały spalone w 
piecu Grand Opera House.

Przed sędzią Jeffrey opowiedziano 
więc pewną ponurą i sprzeczną z po­
przednimi historię.

Pani Ambrcżowa J. Smali, wdowa, 
z którą panny Smali nie żyły w dobrej 
komitywie, zjawiła się jednego popołu­
dnia w listopadzie 1929go roku w ich 
mieszkaniu. Dwóch starych panien, 
sióstr zaginionego milionera, nie było 
w domu, lecz pani Smali miała spotkać 
tam Pata Sullivana, jak również mala­
rza, niejakiego p. Berta G. Browna. Bio- 
rąc za świadków Sullivana i Browna,
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Młody Polak Odkrywcą 
w Dziedzinie Bakteriologii

Pisze Korespon­
dentka ‘'DZIEŃ -
NIKA ZWIĄZ- 
K O W EGO” 
HALINA U.

DRELENKIE- 
WICZ - REK- 

WART.

ZGON “HOMERA 
LAPLANDII'’

TXT A czołowe miejsce 
wśród młodzieży akade­

mickiej w Los Angeles w Ka­
lifornii, wybija się ostatnio 
bardzo utalentowany Rodak 
nasz — ANTONI HENRYK 
JANKIEWICZ.

Tytułem zasług położonych 
na polu doświadczeń i odkryć, 
a które ujął on w pracę p. t. 
“Species Differentiation of the 
Coccidia of the Domestic Rab­
bit Based on a Study of the 
Oocysts,” młody nasz ziomek, 
i członek Związku Narodowe­
go Polskiego, otrzymuje w 
Los Angeles College of Physi­
cians katedrę. . . W zakres je­
go tu wykładów wchodzą filo­
zofia, histologia (nauka o 
tkankach) i nauka o zapobie­
ganiu chorobom.

! “Coccidiosis — a Rare 
Disease”

Wyżej podany, to tytuł je­
dnej z prelekcji profesora 
Jankiewicza w swoim kole­
gium, a którą, verbatim, po­
mieściło pisemko “The Drug- 
less Physician” pod jego na­
zwiskiem.

Tłumaczy tu profesor Jan­
kiewicz, że coccidiosis jest 
rzadką chorobą, powodowaną 
pasożytem podobnym w o- 
kresie ewolucji swego byto­
wania do zarodka malarii. Te 
dzieli on na dwa gatunki: — 
Eimeria i Isospora.

Nowo przez niego odkryte, 
poprzez półtoraroczny okres 
studiów i badań, bakterie, bę­
dą znane w przyszłyh pracach 
w łączności z biologiczną nau­
ką o pasożytach i zarodkach 
coccidii jako “Eimeria Me­
dia” i “Eimeria Irresidua”. 
Te należą do rodziny zarod­
ków jednokomórkowych i ata­
kują przeważnie króliki. One 
też służyły w eksperymentach 
profesorowi jako “świnki do­
świadczalne.”

i Systematyczne badania 
swego dorobku naukowego 
przeprowadzał p. Jankiewicz 
w laboratoriach i pracowniach 
tak swej Alma Mater — Uni­
wersytetu California jak i 
placówkach eksperymental­
nych rządowych w Fontana i 
Pomona. Rezultat tych ujął 
autor Jankiewicz we wspom­
nianej na wstępie pracy o róż­
niczkowaniu gatunków cocci­
dii.

| Człowiek Azji skłonny
' “Czy pasożyty w mowie bę­
dące atakują i organizm ludz­
ki?” zapytujemy entuzjasty 
Jankiewicza podczas rozmowy 
z nim na ten temat. . .

“Nauka wykazuje bardzo 
rzadkie tego wypadki. . . Wie­
my, że coccidia w systemie 
człowieka powoduje biegunkę 
i(diarrhea), lecz nie wiemy 
czy zarodki te mogą być przy­
czyną śmierci człowieka, co 
zdarza się atoli, gdzie jest mo- 
,wa o niższym gatunku zwie­
rząt. . .

I “Fakt, że coccidiosis jest 
i rzadkością w człowieku,” do­
da je z charakterystyczną sobie 
precyzją, profesor, “i dotych- 

, czas atakuje ludność tylko 

Azji i Filipin, a podczas wo­
jen, i wojsko znajdujące się 
w niesanitarnych warunkach, 
wskazuje, że coccidiosis jest 
chorobą powodowaną wsku­
tek braku sanitarnych zabie­
gów, wskutek przeludnienia, 
a także — wskutek innych, 
mniej znanych przyczyn.”

“Czy ma pan zamiar pogłę­
bić wiedzę w dochodzeniach 
skutków zarodków tych w or­
ganizmie ludzkim?”

“Owszem; jedną z moich 
ambicji to eksperyment w 
kierunku badań tych nieby­
wałych wypadków — by do­
trzeć zaatakowanych tkanek i 
utrwalić gatunek (zarodków 
bowiem rozgałęzień coccidio­
sis jest mnóstwo)) atakujący 
system ludzki.”

Eksponent wszechwiedzy
Ambitny nasz rodak nie po- 

przestaje na zdobyczach osią­
gniętych do dziś. . . A ma już 
sporo honorów’ w swoim “cur­
riculum”. . .

Chwalebnie ukończył on 
Crane Jr. College w Chicago... 
Uniwersytet Chicagoski . . . 
Z honorami wyszedł ze stu­
diów zoologii i medycyny w 
kalifornijskim Uniwersytecie. 
Dwa lata spędził w Stanford 
Medical School. . .

A niema w Los Angeles la­
boratory w którychby nie spę­
dzał Jankiewicz godzin na ba­
daniach i dociekaniach praw­
dy.

Ulubioną jego lekutrą to fi­
lozofia i ekonomia. . . Rów­
nież języki — z których fran­
cuski i niemiecki zdał niedaw­
no “seęond best”. . .

Z niespożytą energią i gło­
dem wiedzy, wgłębia się mło­
dy profesor we wszystkie za­
gadnienia. . . Od dziecka po­
dobno wymagał od wszystkich 
konkretnych odpowiedzi . . . 
Nigdy nie poprzestawał na 
teoriach. . . “Dlaczego tak jest 
a nie inaczej ? Dlaczego tak 
jest wogóle?” były dwa, nie­
odstępnie mu towarzyszące 
pytania, i te, przyznaje się 
nam, rumieniąc, p. Jankie­
wicz, nieraz w klasach niż­
szych przyprawiały go o fru­
nięcie za tablicę. Bo też dawał 
się on nauczycielkom we zna­
ki swoimi “whys”. Dziś, już 
sam będąc nauczycielem, ro­
zumie wreszcie, że upieranie 
się studenta o dowód na wszy­
stko, może być co najmniej— 
prowokującem. . .

Pacyfistą z natury
Gdyby tak zależało od nie­

go, nasz profesor nie dopuścił­
by nigdy do wojen ... Od 
swych pacyfistycznych poglą­
dów odstąpiłby, mówi nam, 
tylko w razie potrzeby chwy­
cenia za broń w obronie kraju.

Od dziecka kierował się fi­
lozofią, że pokój — buduje. 
Ponieważ, według niego, tak 
wiele jest jeszcze do zrobie­
nia, taka moc tajemnic do od­
krycia, i pracy zawsze wiele, 
czas poświęcany wojnie — to 
czas zmarnowany.

Nie znaczy to atoli, by poza 
ogromem odpowiedzialności i 
zajęć, Jankiewicz nie widział 
nic więcej. . . Znajduje on du­
żo emocji w rozrywkach atle­
tycznego pokroju, jakoteż w 
tańcach, zwłaszcza tych o 
charakterze polskim. Jest mi- 

my go z powrotem w Los An­
geles — to z powieścią pod pa­
chą. . . Temat tej podobno bę­
dzie bardzo interesujący, ro- 
mantyczno-naukowy, w ra­
mach już dziś gotowych.

Jeśli dodamy jeszze, że mo­
że już w przyszłym roku pro­
fesor Jankiewicz wybierze się 
na studia do Polski, gdzie, w 
Koninie, 17 kwietnia, 1908 ro­
ku, poraź pierwszy ujrzał 
światło dzienne; że poprzez 
wszystkie lata nauk musiał on 
borykać się z warunkami i 
trudnościami by dopiąć celu 
i że ma on szerokie plany na 
przyszłość, — zakreślamy tu 
zaledwie skromną sylwetkę 
mężnego i o wielkim harcie 
ducha, naszego, powszechnie 
tu łubianego, dziś już profeso­
ra kolegium — Antoniego 
Jankiewicza.

Czy Wiecie Że...
Ilość osób zmarłych na ra­

ka w 1935 roku na terenie 
Stanów Zjednoczonych była 
rekordową i przek r o c z y ł a 
wszystkie, w poprzednich la­
tach notowane cyfry. Staty­
styka, obejmująca 184 miasta 
amerykańskie o łącznym za­
ludnieniu 46 milionów miesz­
kańców, wykazuje 57,309 zgo­
nów z powodu choroby raka 
w roku 1935.

Kobiety, które są modelkami do 
rycin, zdobiących różne wydawnic­
twa periodyczne, mają ułatwioną 
drogę do dostania się na ekran fil­
mowy. Faktowi temu zawdzięczają 
dzisiaj swą sławę: Janice Jarrett, 
Marsha Hunt, Adrienne Ames, Ca­
therine Barrett i Robert Kent.

W Laplandii zmarł w 82 ro­
ku życia Johan Tuuri, zwany 
“Homerem Laplandii.” Johan 
Tuuri był ciekawą indywidual­
nością. Już od młodych lat 
marzył on o napisaniu książki 
o Laponach i ich zwyczajach, 
jednak trudno mu było zabrać 
się do pisania. Przed 30 blisko 
laty pewna Dunka, Emilia De- 
mant-IIatt zwiedzając Laplan- 
dię, postanowiła pozostać w 
tym kraju dłuższy czas. Wów­
czas to Tuuri zwierzył się

Londyn nie może już zna­
leźć pomieszczenia dla go­
ści koronacyjnych, zgłaszają­
cych się codziennie ze wszyst­
kich kolonii i dominiów a na­
wet z obcych krajów. Wszyst­
kie pokoje w hotelach są już 
zamówione od kilku miesięcy. 
Wobec tego wysunęła się ko­
nieczność znalezienia innych 
pomieszczeń dla zapowiedzia­
nych już i spodziewanych tu­
rystów, którzy w maju przy­
będą do Londynu. Niektóre 
towarzystwa kolejowe oddały 
do dyspozycji komitetu orga­
nizacyjnego uroczystości koro­
nacyjnych wagony, które będą 
ustawione na torach bocznych 
i zamienione na pomieszczenia

podobiżna jej ukazała się na ogło­
szeniach w New Yorku.

Panna Hunt także widniała na o- 
kładkach miesięczników, zanim za­
warła kontrakt z kompanią filmową.

Ciekawe są pewne dane, dotyczą­
ce modelek. Jest to profesja oparta 
na regułach i ustawach.

Czas pozowania do fotografii wy­
nosi półtora godziny z płacą najniż­
szą $5.00. dla malarza pozuje się trzy 
godziny a zapłata jest wyższa.

Bardzo popularne modelki otrzy­
mują nawet wynagrodzenie w sumie 
$10.00 za godzinę. Jedna z modelek, 
której podobizna ukazała się cztery 
razy w tygodniku pobrała za każdą 
godzinę pozowania $25.00. 

przed p. Demant ze swych ma­
rzeń. P. Demant-Hatt wpły­
nęła na Johana, by zabrał się 
do pracy i nie opuszczała go 
przez cały czas pisania książ­
ki, zachęcając do wytrwałości. 
Wreszcie ogromne dzieło pisa­
ne w języku laplandzkim było 
skończone. E. Demant-Hatt 
wydała je drukiem na język 
duński. Książka zyskała uzna­
nie krytyków i tłumaczona by­
ła na szereg języków. Jest to 
jedno z nielicznych dzieł pisa­
nych w języku lapońskim.

dla przyjezdnych. W porcie 
londyńskim kilka statków 
transoceanicznych przekształ­
conych zostanie na okres ko­
ronacji w pływające hotele. 
Dzięki tym nadzwyczajnym 
zarządzeniom komitet organi­
zacji uroczystości koronacyj­
nych spodziewa się, że będzie 
mógł pomieścić wszystkich 
przyjezdnych, których liczba 
po dotychczasowych zgłosze­
niach wyniesie około miliona 
osób.

Specjalne wynagrodzenie wyzna­
czone jest na specjalne pozy. Model­
ka, ukazująca się w bieliznie lub ko­
stiumie kąpielowym jest płacona 
podwójnie. Za pozowanie w stroju 
Ewy wynagrodzenie jest najwyższe.

Modelki angażowane są przez a- 
gencje, jakie pobierają 10 centów o- 
płaty za każde pozowanie. Jedna 
z takich firm w New Yorku rozpo­
rządza 3,000 modelek i twierdzi, że 
może dostarczyć na żądanie najroz­
maitsze typy pod względem figury, 
twarzy, osobowości i t. d. Na liście 
tej znajdują się także nazwiska ak­
torów i aktorek, którzy w ten spo­
sób chcą zwiększyć swe dochody.

łosnikiem wszystkich spor­
tów. . . Wycieczki w góry — 
to jego pasja. . .

Upatrzył sobie już kryjów­
kę w nich na czasa Wakacji... 
By spocząć? Ależ — gdzie 
tam! Obiecuje, że gdy ujrzy­

Panna Jarrett jest najlepszym 
przykładem “Dziewczyny z Ogłosze­
nia”, która następnie zajaśniała ja­
ko gwiazda w Hollywood. Od lat 
dziecięcych spędzonych w Texas, 
pozowała ona dla najrozmaitszych 
firm ogłoszeniowych.

Panna Barrett, pochodząca z Louis­
ville, zwróciła na siebie uwagę dy­
rektorów kompanii filmowych, gdy

Czy złożyłeś już datek na 
pomoc dla dotkniętych klę­
ską powodzi?

NAJPEWNIEJSZA DROGA NA EKRAN FILMOWY

[ Marsha Hunt [
| Catherine Barrett |
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N ieprawdopodobne,
a jednak prawdziwe

wiadomości z Ameryki
O TEM I OWEM, CO KAŻDEGO INTERESUJE

$ Współcz. mi. 
iarstwo Indian 
Am. Półn. — 
Kobieta ze 

: szczepu Nava­
jo z dziew­
czynką i trze­

ma owcami.

.., W Wilmington. Del. dorę­
czono niedawno adresatowi 
list nadany na poczcie w Seat­
tle dwadzieścia lat temu. Czy 
nie wartoby co zrobić, ażeby 
poczta doręczała ludziom listy 
trochę prędzej.

... Po długich i wyczerpują­
cych studjach, które trwały 
z górą pięć lat uczeni amery­
kańscy przekonali się, że ko­
nie mają lepszy słuch od krów 
i owiec.

... Pewien Amerykanin na da­
lekim zachodzie pozostawił w 
testamencie 25 tysięcy dola­
rów dla swoich czterech kociąt 
(wyraźnie: kociąt, nie dzieci, 
bo dzieci nie miał).

,.. Pewien sędzia w Ameryce 
zawyrokował, że każdemu psu 
wolno ugryść człowieka pierw­
szy raz, i umorzył sprawę 
przeciwko psu. któremu się 
pierwszy raz to przytrafiło.

,.. Pewna Amerykanka wy­
słała do prasj' amerykańskiej 
list z zapytaniem, dlaczego się 
tak wiele pisze i mówi o wal­
czących w Hiszpanii Włochach 
i Niemcach, a tak mało o wal­
czących tam Francuzach i Mo­
skalach. Odpowiedziano jej. 
żeby pilnowała lepiej swojego 
nosa i nie była — czasem za 
mądra.

,.. Na Long Island pod No­
wym Yorkiem automobil roz­
bił ścianę w pewnej willi na 
letnisku i zatrzymał się przed 
kanapą, na której siedziała pa­
ni domu z gazetą w ręku. Wra­
cający z nocnej libacji i drze­
miący przy kole automobilista 
przebudził się i zapytał czy­
tającej. co tam nowego piszą 
w gazecie.

,.. Eksperci postępowego wa­
rzywnictwa Ameryce wyna­
leźli sposób sztucznego hodo­
wania kapusty, marchwi, ce­
buli i innych warzych po do­
mach w kuchni. Wynalazek 
ten może rozwiązać przynaj­
mniej w części drożyznę nie­
których produktów spożyw­
czych .

. .. Pewien okręt amerykański 
zatrzymał się na pełnym mo­
rzu w pobliżu Bermudy i spu­
ścił nurka do wody, ażeby od­
nalazł na dnie morza fałszywe 
zęby, które przypadkiem przez 
nieostrożność wypadły z ust 
kapitanowi okrętu i wpadły do 
wody. Szczęśliwym trafem 
żadna z ryb morskich jeszcze 
tych zębów tam nie połknęła i 
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Współczesne malarstwo Indian 
Am Półn. — Tańczący Indianin

nurek oddał je właścicielowi, a 
okręt ruszył wmet w dalszą 
drogę. '

... Izaak Herzog, rabin z Du­
blina w Irlandii awansował na 
głównego rabina w Palestynie. 
Irlandczycy w Ameryce 
triumfują z tego powodu, bo 
będą rządzić teraz i w Ziemi 
Świętej.

... Pewien student-atleta z u- 
niwersytetu Chicagoski e g o 
wziął pod pachę podręcznik fi­
lozofii Tomistycznej i wyje­
chał z nim do Kalifornii. Jest 
to najlepszy dowód zgubnego 
wpływu filozofii Tomistycznej 
na naszą młodzież.

... Czterdzieści osiem lat te­
mu pewnej dziewczynce umie­
rająca jej matka kazała przy- 
siądz, że odszuka swego brata, 
który uciekł z domu i zaginął. 
Dziewczynka ta, a dziś już po­
deszła wiekiem stara panna 
dotrzymała obietnicy, i odna­
lazła swego brata w Chicago 
w roku bieżącym po tylu la­
tach poszukiwania.

... Ks. Coughlin w pewnej z 
ostatnich swoich mów radio­

wych obliczył, że komuniści w 
Ameryce przez 10 lat nawró­
cili wfięcej ludzi na religię bol­
szewicką, aniżeli chrześcijanie 
w Europie przez pierwszych 
dziesięć wieków na religię 
chrześcijańską. Coś tam musi 
gdzieś szwankować, w tym 
obliczeniu.

... Wpływ' bezgłośnych fal po­
wietrza na kartofle, oto pro­
blem, który studiują dzisiaj 
niektórzy uczeni amerykań­
skiego związku z udoskonale­
niem programów radiowych w 
Ameryce.

... W stanie Georgia mężczy­
źni zapuszczają na gwałt bro­
dy, ażeby mieć powodzenie u 
panien, które na mężów poszu­
kują sobie jaskiniowców.

... W stanie Kalifornii zabro­
niono sędziom przysięgłym 
przy naradzaniu się nad wyro­
kiem rzucać w górę monetę i 
stosownie do tego, czy padnie 
orzeł czy reszka, dawać wy­
rok: winien lub nie winien.

... Zwyczaj dawania bezpłat­
nej jazdy aresztowanym w 
patrolce do więzienia ma być 
wkrótce zniesiony w niektó­
rych miastach amerykań­
skich. Każdy z więźniów bę­
dzie musiał płacić za patrolkę 
tak, jak za taksówkę.

... W jednym z najmodniej­
szych kolegiów' amerykańskich 

w Now'ej Anglii ustanowiono 
katedrę ojcoznawstwa. Kurs 
ojcoznawstwa wykładany z tej 
katedry uwzględni zwłaszcza 
problem rozwiązywania zatar­
gów studenckich z rodzicami o 
pieniądze.

... W Nowym Yorku w nie­
których domach apartamento- 
wych zabroniono koniom na 
górnych piętrach biegać galo­
pem, ażeby się Judzie miesz­
kający na dole nie denerwowa­
li i mogli słuchać spokojnie ra­
dia. Czego też to w tej Amery­
ce nie wymyślą?

. . . w stanie Illinois sąd uwol­
nił rabusia, który się przyznał 
w sądzie do winy na tej zasa­
dzie, że oczywiście musi to być 
człowiek niespełna rozumu, 
kiedy się przyznał.

... W czasie pow'odzi w stanie 
Ohio pewien farmer odrazu 
zburzył tamę, która broniła je­
go dom od zalewu, kiedy zo­
baczył, że się schroniła do je­
go domu jego teściowui.

...Nowojorski okręg Syndy­
katu Dziennikarzy Polskich w 
Ameryce, zatrudnionych głów­

nie przez pismo, którego ist­
nienie zależało i zależy prze­
ważnie od interesów żydow­
skich i które ma na czele re­
daktora Żyda, wysłał apel do 
Polski, legitymując się star­
szym bractwem studentów 
polskich i wzywając ich, aby 
nie ulegali obcym wpływom i 
nie bojkotowali żydów' w Pol­

sce^ Pewien student polski 
z Warszawy, z którym autor 
niniejszego o tern rozmawiał 
w Nowym Yorku, wyraził się, 
że skomentować można ten a- 
pel pana Yollesa dwoma tylko 
przysłowiami: Jedno francu­
skie brzmi po staropolsko: — 
plus de confidence que de zna- 
jomans; — drugie polskie 
brzmi również po staropolska: 
Świnia kwiczy, a worek drze.

Preregrinus

Za 40 Zł. przez 
całą Amerykę

Oszczędności w paliwie, któ­
re dają się osiągnąć dzięki za­
stosowaniu motorów' Diesla, 
są ogromnie wielkie. O tern 
już oddawma wiadomo. Przy­
czyna prosta. Przede wszyst­
kim tańsze paliwo: olej gazo­
wy zamiast benzyny. A po 
drugie ekonomiczniejszy mo­
tor. Ale rekord pod tym wzglę­
dem osiągnął niejaki C. L.

Cummings, który do swojego 
samochodu osobowego wmon­
tował silnik Dieslowski i odbył 
próbną jazdę od wybrzeża o- 
ceanu Atlantyckiego przez ca­
łą Amerykę do wybrzeża ocea­
nu Spokojnego, razem na prze­
strzeń 6070 km. Osiągnął on 
przeciętną szybkość 80 km. na 
godzinę, a miejscami nawet 

120 km. na godzinę. Zużycie 
paliwa wynosiło na 100 km. 
8.16 litrów oleju gazow'ego, co 
przy cenach amerykańskich 
daje jako całkowity koszt pali­
wa za tak olbrzymią podróż 
tylko 40 złotych.

Demokratyzacja

Tańca....
PRZED powstaniem kine­

matografii sztuka była u- 
działem nielicznej garstki wy­
brańców. Zarówno sztuki pla­
styczne jak i teatr były do­
stępne jedynie dla tych, któ­
rzy mieli pieniądze, by drogo 
płacić za patrzenie na twór­
czość artystyczną.

Film, zwłaszcza dźwiękowy, 
uprzystępnił bardzo sztukę 
masom, dając im możność po­
dziwiania największych talen­
tów aktorskich, jak: Elżbieta 
Bergner, Charlie Chaplin czy 
Greta Garbo.

Jedna dziedzina sztuki, t. j. 
taniec była jednak mimo to do 
niedawna dość upośledzona w 
filmie.

Kres temu stanowi rzeczy 
położył słynny tancerz amery­
kański, Fred Astaire. On pier­
wszy dał możność publiczności 
zachwycania się “wymową 
nóg”. Zadanie miał stosunko­
wo łatwe, gdyż prócz własnego 
talentu, ma doskonałą part­
nerkę, Ginger Rogers, która 
poza umiejętnością tańca, po­
siada również wspaniałą uro­
dę. Ta zgrabna para znana już 
jest publiczności całego świa­
ta z filmów: “Roberta”, “We­
soła rozwódka”, “Panowie w 
cylindrach”, “Błękitna para­
da”, ostatnio zaś w filmie 
“Lekkoduch” b i j e rekordy 
swoich wyczynów tanecznych.

GDY BUTY SĄ CIASNE
— Dlaczego koniowi nało­

żyłeś buty, a sam jedziesz 
w skarpetkach?

— Bo są nowe i ciasne. Gdy 
przejadę kilka kilometrów', to 
się trochę rozszerzą.
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DODATEK NA NIEDZIELĘ izwnntk ZmigHknmg Sobota, 20-go Lutego, 1937 r.

Piękno Polskiej Pieśni Ludowej
Świat pieśni ludowej jest ca­

łością zwartą i zamkniętą w 
sobie, rządzącą się własnymi 
prawami, bo takim stworzył 
go śpiewak pierwotny, inaczej 
niż my pojmujący zjawiska 
otaczającej go przyrody. Po­
tężna natura to w jego zrozu­
mieniu cały szereg zjawisk ta­
jemniczych i bliżej nieokreślo­
nych, które pozostają jednak 
w najściślejszym związku z 
człowiekiem, z jego życiem in­
dywidualnym czy społecznym. 
Pomiędzy człowiekiem a natu­
rą wytwarza się łączność, któ­
rej dziś nie jesteśmy w stanie 
zrozumieć: przyroda wpływa 
niejako na stosunki ludzkie, i 
nawzajem jednostki czy nawet 
całe grupy społeczne oddziały- 
wują na jej zjawiska. Ślady 
tego dawnego światopoglądu 
trwają do dziś ukryte w obrzę­
dach, a zwłaszcza w wierze­
niach i przesądach ludowych. 
Podobnie w pieśni przyroda 
łączy się z ludźmi ścisłymi 
związkami, współdziała z ni­
mi, przestrzega, współczuje 
ludzkiemu nieszczęściu. Rów­
nocześnie pieśń towarzyszy 
człowiekowi w głównych jego 
czynnościach, które, jak na 
przykład w rolnictwie, przy­
bierają nieraz formę zorgani­
zowanej, religijnej prawie ak­
cji zbiorowej. Stąd radość z 
ukończenia żniw musi się od­
zwierciedlić w pieśni dożynko­
wej :

Prowadzimy plon 
W jegomości dom.

Aby dobrze plonowało, 
Po sto korcy z kopy dało.

Prowadzimy plon
W jegomości dom.

Niech jegomość wyjrzy w pole, 
Ozimi.nka się nie chwieje.

Prowadzimy plon 
W jegomości dom.

Nie chwieje się i jareczka, 
Sprzątnęliśmy do ziareczka.

Prowadzimy plon 
W jegomości dom.

Bogdaj zdrowo plonowało, 
Że tak roczek doczekało.

Prowadzimy plon 
W jegomości dom.

Inne uroczystości wiejskie, 
zwyczaje i obrzędy l posiadają 
im tylko właściwe pieśni, któ­
rych nie wolno nawet powta­
rzać w innych okolicznościach. 
Śpiew więc zyskuje poniekąd 
rytualne znaczenie, a wiele 
piosnek może się znaleźć na 
ustach tylko nielicznych, ściśle 
określonych osób.

Chociaż pieśń ludowa zro­
dziła się z uczuć i namiętności, 
z przeżyć, charakterystycz­
nych dla wszystkich pierwot­
nych ludzi i chociaż zawsze 
opiewa bohatera typowego, a 
nie indywidualne jednostki,— 
nosi jednak dosyć wyraźne re­
gionalne cechy.

Wiele dzielnic Polski może 
się poszczycić specjalnymi, 
właściwymi dla danego tery­
torium pieśniami. Istnieje 
wprawdzie znaczna ilość pio­
snek, które się powtarzają nie­
mal wszędzie, ale bardziej 
zwarte obszary tworzą: Wiel­
kopolska, Mazowsze, Lubel­
skie, Radomskie i Sandomier­
skie, Krakowskie, przytem po­
siadamy trzy tereny pieśnio­
we różniące się szczególnie wy­
raźnie od całości, a więc po­
granicze polskoruskie, Śląsk i 
góralszczyznę.

Niektóre pieśni i ich melo­
die, grywane również do tań­
ca, złączyły się tak silnie w na ­
szej pamięci z pewną dzielnicą 
Polski, że na Kujawach prag­
niemy uparcie usłyszeć kuja­
wiaka, a krakowiaka w Kra- 
kowskiem, i t. d. A przecież 

z jednej okolicy w drugą pieśń 
przedostaje się przeważnie ła­
two. Czyż trudno jest przy­
swoić sobie i przenieść gdzie­
indziej miłą piosenkę, śpiewa­
ną na Kujawach:
Oj, nie jedź Jasiu, nie jedź, 
Oj, bo tanj nie przejedziesz, 
Oj, dziewczyny nie dadzą, 
A sam se jej nie weźmiesz.

Oj, sam se jej nie weźmiesz,
Oj, ani nie ukradniesz, 
Dopóki pani matce f
Do nóżek nie upadniesz.

Oj, nie jedź Jasiu, nie jedź, 
Bo bystra tam wodziczka, 
Oj. dziewczyny nie dadzą, 
I utopisz koniczka.

Jeszcze łatwiej może wędro­
wać z biegiem Wisły po Kraju 
flisacka pieśń z Krakowskie­
go pod tytułem “Flisaczek pły­
nie do Torunia”:
Flisaczkowa żona siedzi sobie

doma,
A flisaczek, nieboraczek płynie do 

Torunia.
Flisaczkowie z nieba,
Dajcież nam też chleba. 

Dawnoście tu nie bywali, 
Chlebaście nam nie dawali, 

Chleba nam dawajcie.

Wiele piosenek zdobyło so­
bie prawdziwą popularność 
nietylko wśród ludu, ale i w 
innych środowiskach. Jakże 
chętnie nucimy je w świetli­
cach, na wycieczkach, czy też 
na zebraniach towarzyskich, 
nie zdając sobie sprawy, z ja­
kiej okolicy Polski one pocho­
dzą. Czyż wszyscy wiemy na 
przykład, że z Lubelskiego wy­
wodzi się pieśń o dziewczynie, 
która zgubiła wołki:
Pognała wołki na Bukowinę, 
Wzięła skrzypeczki, wzięła jedyne, 
Tam grała, śpiewała,
Gdzie swoje siwe wołki pasała. 
Poszedł Janek na Bukowinę, 
Znalazł Marysię, znalazł jedyną, 
Marysiu, co ci to?
Pono twoje siwe wołki zajęto?

i t. d.

A z Sandomierskiego i Kra­
kowskiego, śpiewana przy we­
selu piosnka “Uciekła mi prze­
pióreczka w proso”:
Każą mi się pani matki spytać, 
Czy pozwoli przepióreczkę 

schwytać.
— “A chwytajże mój syneczku,

chwytaj,
Tylko jej się pióreczek nie 

tykaj”. —
— “A jakże ją pani matko

schwytać,
Żeby jej się pióreczek nie 

tykać?” —
— “Trza zastawić mój syneczku

sieci,
To ci sama przepióreczka 

wleci”.

Pomimo jednak odrębności 
terytorialnych, różnice starły 
się dość znacznie, tak, że na­
wet Kaszubi podlegli wpływo­
wi pieśni ogólno-polskiej, idą­
cej doliną Wisły. Prawdziwa 
odrębność w zakresie pieśni 
ludowej ostała się, jak już za­
znaczyłam, na pograniczu pol­
sko-ruskim, na Śląsku i góral­
szczyźnie, dzięki specyficznym 
warunkom życia miejscowej 
ludności.

W zwartej piosence dumny 
górnik chwali zalety swego 
stanu słowami:

Górnik ci ja, górnik, 
Połowa szlachcica, 
Nie chodzę po ziemi, 
Jeno po tarcicach...

Niema to, niema to, 
Jako nam górnikom, 
Idą nam pieniądz, 
Jako woda rzeką...

Tęr1”,o i serdecznie brzmi 
piosn. . ze Śląska Cieszyńskie­
go o kluczyku od serdeczka:
Ej świecie, świecie, świecie 

marny,
Ej opuścił mnie synek śwarny, 
Ej opuścił, opuścił, poszedł 

preczka,
Ej wziął kluczyki od mego 

serdeczka,
Ej wziął od mego i od swojego, 
Abym nie odemknęła od żadnego.

Ale największą odrębność, 
nietylko co do melodii i języka, 
lecz i pod względem doboru 
tematów wykazuje Góralszczy­
zna. Związek pieśni ogólno­
polskiej z góralską jest bardzo 
nikły, czasem tylko spotyka­
my jakąś piosnkę, najczęściej 
miłosną czy weselną, przenie­
sioną w góry. Ludność góral­
ska, żyjąca na swym zamknię­
tym i niedostępnym teryto­
rium, utrwaliła swą historię 
w podaniach i pieśniach o zbój­
nikach, będących pewnego ro­
dzaju bohaterami szczepowy­
mi. Dla mieszkańców nizin jur­
na pieśń góralska kry je prze­
możny urok niemal egzotyz- 
mu. Nic więc dziwnego, że na­
wet naszych poetów zachwy­
cało piękno góralskiej pieśni 
z Podhala “Zbójnik zabija żo­
nę”, rozpoczynającej się od 
słów:

"Sonata Księżycowa"
Pierwszy Film z Mistrzem 

Ignacym Paderewskim

W tych dniach odbył się w 
Londynie pierwszy, ściśle zam­
knięty pokaz filmu “Sonata 
Księżycowa” w którym, jak 
wiadomo, występuje nasz zna­
komity rodak, Ignacy Pade­
rewski.
— Obecni byli wyłącznie pro­
ducenci tego filmu, aktorzy i 
paru zaledwie przedstawicieli 
prasy londyńskiej. Wrażenie, 
jakie wywarł na obecnych po­
wyższy film, nie da się opisać. 
Ogarnęła ich bezgraniczna ra­
dość, bowiem film sprawił im 
wielką niespodziankę.

Przed ukończeniem “Sona­
ty” każdy z realizatorów wie­
dział, że to będzie piękny film, 
lecz nikt się nie spodziewał, że

okaże się czemś niezwykle 
pięknym. To nie “Niedokoń­
czona symfonia,” ani żaden 
podobny film muzyczny. W 
“Sonacie księżycowej” mamy 
połączenia wszystkich zalet 
filmu dźwiękowego.

Przecudowny urok muzyki, 
dzięki któremu zespalają się 
dusze dwojga kochających się 
młodych ludzi, piękno natury 
(plenery zostały nakręcone w 
ojczyźnie Grety Garbo, w 
Szwecji), treść, działająca su­
gestywnie na każdego widza— 
to wszystko składa się na nie­
skończenie piękną całość. Igna­
cy Paderewski okazał się nie­
tylko wielkim “mistrzem to­
nów”, lecz bodajże takim sa­
mym aktorem.

Co Nam Przygotowuje 
“Amerykańska Awantura?”

Hańciu moja, pójdź do doma, 
Wydam ja cię nie wiem komu, 
Wydam ja cię Janickowi, 
Hej walnemu zbójnickowi.

Janku, Janku, tęgiś zbójnik 
Wiesz po wierchach każdy 

chodnik,
We dnie idziesz, w nocy wróis, 
A mnie biedną tylko smucis...

Piękno i artyzm tych wszyst­
kich pieśni, ukrytych w regio­
nalnym zakątku, czy rozlewa­
jących się szeroką falą swoj­
skiej melodii po ziemiach całej 
Polski, leży przede wszystkim 
w ich pierwotnym prymity- 
wiźmie, w prostocie pomysłu, 
opisu i konstrukcji, odpowia­
dającej poziomowi umysłowe­
mu ich twórców. Ten brak 
skomplikowanych i wymyśl­
nych sytuacji, oddziaływuje w 
szczególnie silny i sugestywny 
sposób nawet na rozbudowaną 
psychikę i uczucia współcze­
snych ludzi, bo przecież, po­
mimo wychowania i kultury, 
pozostały w nich dawne uczu­
cia, namiętności i instynkty.

Halina Kamicka.

W NAJBLIŻSZYM czasie 
wejdzie na ekran nowy 

polski film reżyserii znakomi- 
t e g o realizatora Ryszarda 
Ordyńskiego p. t. “Amerykań­
ska awantura.” Trzeba przy­
znać objektywnie, że sam ty­
tuł już jest intrygujący.

O co w nim chodzi, co on 
nam pokaże, jakie zawierać 
będzie walory, czy pomysł 
scenariusza jest oryginalny? 
— to pytania, jakie często 
dają się słyszeć

Aby zaspokoić ciekawość 
kinomanów, zwróciliśmy się 
do twórców tego filmu z pro­
śbą o odsłonięcie rąbka ta­
jemnicy. Na pytanie, jaką to 
“amerykańską awanturę” o- 
powie ten film, otrzymaliśmy 
od kierownika produkcji Sta­
nisława Szebegi następujące 
szczegóły:

— Młody, wesoły technik, 
Paweł Kalina, zmuszony do 
zarobkowania, pracuje w war­
szawskim dancingu jako bar­
men i piosenkarz. Tu poznaje 
uroczą miss Ellen, dzienni­

karkę amerykańską, która po 
krótkim pobycie w Polsce ma 
powrócić do U. S. A.

—■ Dawne marzenia Pawła, 
urok młodej Amerykanki i na­
dzieja zrealizowania po dru­
giej stronie oceanu swojego 
wynalazku — oto pobudki, 
dla których wesoły wynalaz­
ca za wszelką cenę postano­
wił pojechać do Ameryki. 
Przygotowane na ten cel pie­
niądze przegrywa jednak o- 
statniego wieczoru do Kordy, 
zwykłego oszusta, podszywa­
jącego się pod miano dyrekto­
ra spółki handlowej, a stara­
jącego się zdobyć rękę i posag 
pięknej miss Ellen. W ostat­
niej chwili, kiedy okręt miał 
ruszyć...

— Pan daruje, ale dla zro­
zumiałych powodów nie mogę 
opowiedzieć tej historii do 
końca. Zresztą, premiera już 
jest bliska. A grają w tym fil­
mie takie asy, jak Bodo, Na- 
koneczna, Znicz, Ćwiklińska, 
Sielański, Didur, Frenkiel i 
inni znakomici artyści nasze­
go filmu i sceny.

Kuzynka Pięcioraczków Odwiedziła Czworaczki
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Pozdrowienia od pięcioraczków Dionne przywiozła osobiście ich kuzynka czworaczkom w Lansing, Mich. 
Ednie, Sarze, Wilmie i Helenie Morlok. Panna Margaret Lagros jest właścicielką składu z pamiątkami 
w Callender, Kanada.
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SZTUKA ’ MUZYKA ’ TEATR
Chóralna Pieśń

Religijna w Polsce
“Gaudę Mater Polonia”—od 

tych słów rozpoczyna się tekst 
pieśni religijnej, śpiewanej 
chóralnie na wstępie lub w za­
kończeniu tylu religijnych i 
świeckich uroczystości w Pol­
sce Odrodzonej, tak jak to by­
wało i w czasach Polski ucie­
miężonej przez zaborców. 
Pieśń to dawna, nawet bardzo 
dawna, bo sięgająca wieków 
średnich, a tak ciągle aktual­
na, opracowywana w różnych 
czasach przez różnych kompo­
zytorów, zasługująca na to, 
aby ją nazwać “arką przymie­
rza między dawnymi a nowy­
mi czasy,” a zarazem jakby 
symbol znaczenia pieśni reli­
gijnej w naszej narodowej 
kulturze, w treści swej prowa­
dząca nasze myśli tam, gdzie 
od wieków aż po rok ostatni 
idą na spoczynek prochy Wo­
dzów Narodu—do świątyni 
wawelskiej. Gdy dziś Polak 
szuka w myśli tych mistrzów 
muzyki staropolskiej, którzy 
w czasach zygmuntowskich 
krzewili twórczą pieśń chóral­
ną, to czy nie wymawiają jego 
usta przed wszystkimi innymi 
tych, którzy z Wacławem z 
Szamotuł i Mikołajem Gomół­
ką na czele bogacili dobro na­
rodowe właśnie chóralną pie­
śnią religijną?! Zaraz po nich 
wymawiane jest z czcią nazwi­
sko wawelskiego mistrza cza­
sów saskich, Grzegorza Ger­
wazego Gorczyckiego, tego 
właśnie twótcę, który w kun­
sztowną oprawę chóralną ujął 
prastarą melodię “Gaudę Ma­
ter.” I czy nie kolendy były 
i są tym czynnikiem, który 
łączył i łączy cały naród, wszy­
stkie stany, powaśnionych z 

sobą ludzi, przypominając im 
nakaz, kategoryczny nakaz 
jedności?! Czy nie szlakiem 
melodii kolendowej biegnie 
tęsknota żyjącego na obczyź­
nie Polaka za polskim Bożem 
Narodzeniem, za polską zimą 
i polskim kościółkiem drew­
nianym ? Czy więc polska 
pieśń religijna nie była tym 
wszechogarniającym nasz na­
ród hasłem, zanim urodził się 
nasz hymn narodowy, nasze 
narodowe—dawniejsze lub 
współczesne—pieśni?! A jeśli 
już sama melodia jest w stanie 
wzniecić uczucie wspólnoty, to 
o ileż potężniej działa- wów 
czas, gdy w ujęciu jej prostym 
lub kunsztownym na głosy, 
jakby różne lecz do tego sa­
mego celu zdążające siły, 
brzmi symbol jednoty, działa­
jący na ogół bezpośrednią si­
łą, utajoną w pięknie dźwię­
ków zespolonych?! Tym tłó- 
maczy się też tak wielkie zna­
czenie naszego śpiewactwa.

Niewątpliwie wiek XVI był 
okresem bujnego rozwoju chó­
ralnej pieśni religijnej w Pol­
sce. Ani w XVII ani w XVIII 
wieku nie ukazało się w druku 
tyle pieśni religijnej ile w erze 
zygmuntowskiej. Ten właśnie 
okres wydał twórców tej mia­
ry, co Wacław z Szamotuł (zm. 
1572) i Mikołaj Gomółka 7zm. 
1609), twórca pieśni psalmo­
wych z tekstem Jana Kocha­
nowskiego. Do nich należy 
dodać jeszcze grupę mniej­
szych kompozytorów, do któ­
rych zaliczymy Włocha Dio- 
medesa Catona, lutnistę, któ­
ry działał około r. 1600, oraz 
spolszczonego Włocha, Fran­
ciszka Liliusa (zm. 1657), ka­

pelmistrza wawelskiego. Pro­
ste i kunsztowne są ich pieśni 
na chór mieszany pisane, śpie­
wne i świetnie brzmiące, zaw­
sze posługujące się melodiami 
będącymi własnością ogółu lub 
zbliżonymi do nich.

Twórczość chóralna w XVII 
i XVIII wieku nie ustawała na 
polu polskiej pieśni religijnej. 
Pieśni z polskim i łacińskim 
tekstem powstawały nadal, 
choć tak niewiele z nich pozo­
stało, niewiele zaś z tego po­
wodu, że ich prawie nie druko­
wano. Tradycje świetnych 
czasów podtrzymywał Jacek 
Różycki (zm. około 1700), ka­
pelmistrz królewski, twórca 
popularnych “Hymnów,” i 
Grzegorz Gerwazy Gorczycki 
(zm. 1734), kapelmistrz wa­
welski.

Nie można powiedzieć, iżby 
czasy dzisiejsze tak bardzo 
sprzyjały powstawaniu chóral­
nej pieśni religijnej; nie ma­
my z pewnością pomiędzy so­
bą ani Wacławów z Szamotuł 
ani Gomółków ani Gorczyc- 
kich, twórców pieśni religijnej 
w wielkim stylu, wyłącznie od­
danych chóralnej twórczości. 
Posiadamy jednak szereg 
twórczości chóralnych, któ­
rych nie powstydzilibyśmy się 
wobec obcych. Ich opracowa­
nia kolend, najbardziej naro­
dowych wśród naszych pieśni 
religijnych, obok staropolskiej 
pieśni chóralnej XVI—XVIII 
wieku—oto, zdaniem mojem 
ten repertuar, który polskim 
chórom na obczyźnie pracują­
cym zapewni przy starannym 
wykonaniu maksimum powo­
dzenia wobec obcych. Jest to 
bowiem propagandowy mate­
riał—choć zamknięty w ra­
mach pieśń i—o znaczeniu 
głębszym, dla swoich i dla ob­
cych.—Dr. Adolf Chybiński, 
Prof. Uniw. Jana Kazimierza 
we Lwowie.

Robotnicy Automobilowi Celebrują 
Zakończenie Strajku

W

Miasto Flint, Mich, było sceną ogromnej celebracji, jaką urządzili 
robotnicy fabryk automobilowych na wieść zakończenia długo trwałego 
strajku. W paradzie naprędce urządzonej niesiono również manekin, wy­
obrażający Georges Boysens, byłego mayors miasta i szefa anti-strajko- 
wej ligi.

Brukselski 
Sukces Jana 

Kiepury
OSTATNI pobyt naszego 

słynnego rodaka w Bruk­
seli przyniósł mu nowe laury 
zdobywając serca pięknej bel­
gijskiej stolicy. Drugi ten z 
kolei występ zakończył się 
jeszcze większym sukcesem, 
niż za pierwszym razem pod­
czas jego koncertu w “Palais 
des Beaux Arts.” Odbył się on 
w salonach polskiego posel­
stwa, w gościnnym domu pp. 
Jackowskich. Na koncercie 
zjawiły się najpopularniejsze 
postacie towarzystwa belgij­
skiego, a więc m. in. długo­
letni minister spraw zagrani­
cznych Paul Hymans, mini­
strowie oświaty Jules Hoste, 
oraz spraw gosp. Van Isacker, 
szef jednego z najwybitniej­
szych rodów belgijskich ks. de 
Merode, ks. d’Ursel, ks. Croy- 
Solre, gubernatorzy dwóch 
największych prowincji belgij­
skich, Flandrii i Brabantu. 
Również licznie reprezentowa­
ny był dwór królewski, a kor­
pus dyplomatyczny z ambasa­
dorami Francji, Ameryki, An­
glii, Włoch i Japonii na czele, 
zjawił się w komplecie. Zre­
sztą trudno wymienić wszyst­
kich, wspomniemy tylko jesz­
cze o reprezentantach armii, 
świata finansowego, artysty­
cznego i dziennikarskiego, jak 
również o licznych gościach z 
polskiej kolonii i polskich sfer 
urzędowych. Wspaniałe salo­
ny poselstwa pełne fraków i 
wieczorowych tualet, wyma­
rzonym były tłem dla występu 
wielkiego śpiewaka. Przyby-
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Tosia Nowicka, Primaballerina 
Opery Warszawskiej, Zaan­

gażowana do Hollywood

TOSIA Nowicka, primaballe­
rina warszawskiej Opery 

została zaangażowana dp Hol­
lywood. Odbyła już w Londy­
nie próbne zdjęcia, które dały 
dodatni rezultat. Powróciwszy 
do kraju, przywiozła artystka 
kontrakt z wytwórni “Inter­
national Pictures Corporation” 
—angażujący ją na pięć lat. 
Chodzi tu o rzecz doniosłej wa­
gi, miejsce, jakie dzięki pol­
skiej sile artystycznej zdoby­
liśmy na terenie światowej 
stolicy filmu—Hollywood. Na 
—tym nieprzeliczonym gwiez­
dnym firmamencie zabłysnęły 
dotychczas tylko dwa świetne 
polskie nazwiska—Pola Negri 
i Jan Kiepura. Obecnie sięga 
tam i młodziutka tancerka— 
Tosia Nowicka. Poza wiado­
mym “dziś,” kry je się oczywi­
ście bardzo nieznane “jutro”— 
nie wątpimy jednak, iż talent 
panny Tosi i usilna praca po­
konają trudności jej dalekiej 
drogi, i że artystka nie zawie­
dzie naszych nadziei, jakie w 
niej pokładamy.

*
W miłym, przytulnym mie­

szkaniu Tosi Nowickiej w 
Warszawie toczy się swobodna 
pogadanka na temat wyjazdu 
sympatycznej gospodyni na 
drugą stronę Atlantyku. Mło­
dziutka pani domu z rozbra­
jającą szczerością opowiada 
nam o pierwszych wrażeniach 
z czasów, gdy toczyły się per­
traktacje o jej engagement:

—Opowiadały mi osoby, 
które po kilka lat mieszkały 
w Hollywood—mówi artystka 
—jakie niezliczone ilości tan­
cerek mieszkają tam stale. 
Wszystkie one są piękne, mło­
de, cudownie zbudowane i do­
skonale tańczą. To też gdy za­
proponowano mi wyjazd do 
jednej z tamtejszych wytwór­
ni, przede wszystkim krzyknę­
łam: pocóź w takim razie ja 
mam tam jechać? Dlaczegóż 
żadna z tamtych tancerek nie 
awansuje na “gwiazdę,” lecz 
mimo swych zdolności zawsze 
pozostać musi bezimienną 
girl °

—Wreszcie—opowiada dalej 
panna Tosia—wyjaśniono mi 
tę tajemnicę. Jest to specjalna 
polityka wytwórni filmowych. 
Kandydatki na czołowe role 
muszą być wyszukiwane da­
leko, w szerokim świecie. W 
ich pochodzeniu, narodowości 
rpusi być coś—według pojęć 
amerykańskich — egzotyczne­
go. Twierdzą, że takie artyst­
ki można łatwiej zareklamo­
wać. Historia z Kopciuszkiem, 
wybranym z grona bezimien­
nych girls i przemienionym w 
gwiazdę, niestety już “nie bie- 
rze” publiczności amerykań­
skiej.

—A jakże wogóle się “wszy­
stko zaczęło”—pytamy cieka- 

cie jego wzbudziło szczery en­
tuzjazm u obecnych, mimo to 
zmęczony 3 g. próbami w ope­
rze, Kiepura zamierzał zaśpie­
wać dopiero po wypoczynku.
Wkońcu na liczne prośby, ule­

gając “przemocy” swych en­
tuzjastów i przeniesiony przez 
nich do drugiego salonu, wiel­
ki śpiewak rozpoczął swój kon­
cert. śpiewał wspaniale, pełen 
werwy, a audytorium nagra­
dzało go rzęsistymi brawami. 
Po skończeniu koncertu nastą­
pił generalny atak miłośników 
autografów, a chyba jedynie 
dzięki posiłkom w postaci jego 
uroczej żony zawdzięcza Kie­
pura, że wyszedł cało z rąk 
swych wielbicieli! Dochód z 
koncertu przeznaczony został 
całkowicie na szkolnictwo pol­
skie w Belgii. 

wie.—Jak to było “od począt­
ku?”

—Było więc tak—opowiada 
panna Tosia, prawdopodobnie 
już nie po raz pierwszy.— 
Mój wyjazd do Hollywood nie 
jest czemś oderwanym, samo­
istnym. Wiąże się ta sprawa 
w bardzo dziwny sposób z wiel­
ką akcją wyjazdu polskich sił 
artystycznych zagranicę, a 
szczególnie do Stanów Zjedno­
czonych, wyjazdu, przygoto­
wanego obecnie przez dzielną 
i energiczną artystkę Halinę 
Bruczówną. Bruczówna już kil­
ka lat temu porzuciła polską 
scenę i przeniosła się do Ame­
ryki. Cztery lata mieszkała w 
Hollywood i nawiązała tam 
znajomości z producentami fil­
mowymi. Obecnie organizuje 
wielkie tournee po Europie i 
po Stanach Zjednoczonych z 
polskim baletem. Będzie wy­
stawiać balety: Kupała, Pan 
Twardowski, pieśni Szopena. 
Na to tournee pragnęła zaan­
gażować mnie; posiadała moje 
fotografie, które pokazała je­
dnemu z dyrektorów Wytwór­
ni International Pictures Cor­
poration. Wytwórnia ta będzie 
częściowo finansować imprezę 
Bruczówny. Dyrektor się mną 
zainteresował, polecił przed­
stawicielowi swemu w Polsce 
odwiedzić mnie, wziąć kilka in­
nych fotosów, a następnie za­
prosił mnie do swej filii w 
Londynie dla próbnych zdjęć. 
No i tak . . .—kończy Tosia 
Nowicka.

—Jak pani sądzi, czy w fil­
mach będzie pani wyłącznie 
tańczyć, czy też i grać więk­
sze role?

—Ależ oczywiście, że chodzi 
tu o role. Prawdopodobnie bę­
dą to role tego rodzaju, iż wy­
niknie z nich konieczność tań­
czenia. Na próbnych zdjęciach 
w Londynie nagrywałam sce­
ny taneczne i dialogowe. Uczę 
się też na gwałt języka angiel­
skiego. Pozatem wytwórnia 
gwarantuje mi przez pierwsze 
pół roku pobytu w Hollywood 
dwóch profesorów—j ę z y k a 
angielskiego i profesora gry 
filmowej, którzy będą uzupeł­
niać moje wiadomości.

—Oczywiście wielki kłopot 
z tym angielskim . . .

■—Nie tak okropny wilk, jak 
go malują—żartuje panna To­
sia.—Zresztą coś niecoś znam 
już ten język. Uczyłam się go 
jeszcze jako dziesięcioletnie 
dziecko, również w bardzo dzi­
wnych okolicznościach ... W 
czasach wojennych bawił w 
Polsce ambasador Stanów Zje­
dnoczonych p. Gibbson, który 
bardzo się opiekował polskimi 
dziećmi, a zwłaszcza dziećmi, 
uczącymi się w szkole baleto­
wej warszawskiej Opery, Ja 
wówczas byłam najmłodszą u- 
czenicą; mając lat dziewięć 
wyglądałam najwyżej na 
sześć. Ambasador Gibbson po­
lubił mnie bardzo, chciał za­
brać wogóle ze szkoły baleto­
wej i wysłać do Anglii na stu­
dia. Sprzeciwili się temu ro­
dzice. Oczywiście mnie jako 
dziecku bardzo się podobały 
te projekty wielkich podróży 
i ... w tajemnicy przed rodzi­
cami uczyłam się ze starszą 
koleżanką angielskiego. Te 
dziecinne marzenia teraz mają 
się częściowo urzeczywist­
nić . . .

—Dopiero dziś—zamykam 
myśl rzuconą przez pannę To­
się—ten sam czas, który po­
rywa i przynosi marzenia, ob­
jawił przed panią nowe pro­
jekty, inne wyjazdy i wielkie 
nieznane jutro.

—Tak, nieznane jutro ...— 
szepcą usta Tosi Nowickiej.



Sobota, 20-go Lutego, 1937 r.DODATEK NA NIEDZIELĘ izUnnik Zmtazhmtiy Sswitnik ZitrUzkiutttt DODATEK NA NIEDZIELĘ

POSZUKIWANIA
Za TALENTAMI

Kinematograficznymi

Co mówi p. Sylvan Simon

Studia robią częste pomyłki.

■

Niektóre z odkryć w gwiazdozbiorze 
Le Maire’a

Niektóre z świeżo przybyłych adeptek 
do Universal miały doświadczenie 
sceniczne lub radiowe. Do nich nale­
ży Judith Barrett, która była zastęp­
czynią Doris Nolan na scenie, nim 

obie przybyły do Hollywood.

YOBRAŻCIE sobie, że 
staliście się przez jedną noc 
właścicielem jednej z naj­
większych wytwórni rucho­

mych obrazków w Hollywood. Jesteście 
w posiadaniu wielkich przestrzeni 
gruntów, scen głosowych, biur, labora­
toriów, kamer fotograficznych i innego 
ekwipażu, sztabu administracyjnego i 
technicznego, paru milionów dolarów 
gotowego do użycia kapitału — LECZ 
NIE MACIE AKTORÓW I AKTOREK!

Na pozór może się wam to wydawać 
nie wielkim kłopotem. Jeżeli się ma 
wszystko inne, a przedewszystkiem 
jeżeli się ma miliony dolarów, nie po­
winno chyba przedstawiać wielkiej 

’trudności wynajęcie dostatecznej licz- 
• by aktorek i aktorów.

Lecz, że nie jest to taka łatwa rzecz, 
jjak się na pozór zdawać może, prze­
konał się o tern Charles R. Rogers, gdy 
w dniu 15go marca, 1936, znalazł się 

i w pozycji produkcyjnego kierownika 
dla wytwórni Universal. Z wyjątkiem 
pewnych fizycznych posiadłości nazwi­
ska kompanii i różnych zobowiązań, nic 
innego nie pozostało ze świetnej kiedyś 

, organizacji, założonej i zaprzepaszczo­
nej przez Carla Laemmle. Wśród pozo­

Tak lamentowali producent i dyrek­
tor obrazu “Three Smart Girls”, gdy 
panny Durbin, Read i Gray zostały im 
wyznaczone do tego obrazu. Rogers i 
La Maire nie ustępowali jednak, wie­
rząc w wybrane przez siebie dziew­
częta. Producent i dyrektor są dziś 
szczęśliwi, że podzielają wraz z tymi 
dziewczętami zdobytą popularność tak 
utalentowanych aktorek.

kich obrazach filmowych; Janice Jar­
ratt była jedną z najsławniejszych 
modelek do ogłoszeń.

Jest tam także S. Sylvan Simon, 
dyrektor do wypróbowywania talen­
tów. Przez jego biuro przeszło tysiące 
aspirantów do ruchomych obrazków, 
większość z nich zupełnie nieznanych. 
W szukaniu graczy do jednego tylko 
obrazu, “The Road Back”, wybadywał 
on przeszło 5,000 młodych mężczyzn.

Durbin i Barbarą Read. Ta ostatnia 
także była zakontraktowaną przez inne 
studio, lecz nie dano jej żadnej roli. 
Teraz wszystkie trzy są bardzo poszu­
kiwane i cenione. " .............

Producenci i dyrektorzy nie chcą 
nieznanych aktorów w ich filmach. 
Chcą oni znane nazwiska gwiazdowe. 
Chwytają się za głowę, gdy ktoś podda 
im myśl, aby ten lub ta z nowoprzy­
byłych dostali sposobność występu w 
ważnej roli. “Czemu ja nie mogę mieć 
Jean Harlow i Clark’a Gable, lub Billa 
Powell i Dietrich?” — lamentują. “Je­
żeli obraz zawiedzie, to spadnie na mnie 
cała za to odpowiedzialność. Ja nie 
prowadzę szkoły dla paczki aspirantów 
aktorskich”.

innych większych wytwórni czekają 
w linii na sposobność wypożyczenia 
ich sobie.

Cała ta rzecz jest zdumiewającym 
obaleniem całej dotychczasowej tra­
dycji, zaprzeczeniem wszelkim rodza­
jom przepowiedni i zjadliwych docin­
ków i komentarzy o krótkowzroczności 
i lekkomyślności Hollywood wogóle.

A tymczasem z doświadczenia naby­
tego przez nowy zarząd wytwórni 
Universal musi się wyciągnąć nie­
uchronnie wniosek, że jest wszędzie 
dostateczna ilość talentów kinowych, 
jeżeli tylko ktoś chce za nimi szukać 
i ma na to cierpliwość. Inną konkluzją 
zaś jest ta, że studia mają już wśród 
swoich graczy zdolne młode talenty, 
lecz nie mają dość odwagi dania im 
sposobności do wykazania swych talen­
tów i wybicia się na wyżyny.

Głównym ujawniaczem i odrywcą 
talentów w firmie Universal jest Rufus 
Le Maire, stary, “twardo ugotowany” 
weteran, który wielu gwiazdom pomógł 
wybić się na horyzonty celuloidowe.

NAN GREY, jasnowłosa dziewczyna 
z Texas, została zaangażowana 

przez inne studio, lecz miała mało do 
roboty. Universal wynajęła ją dla siebie 
i produkowała ją w siedmiu obrazach. 
Jest ona jedną z trzech w obrazie 
"Three Smart Girls” wraz z panną

CHAKEEb R. KOGERS, mówiąc O 
produkcji obrazu “Three Smart 

Girls”, powiedział: “Życzyłbym sobie, 
aby ten obraz miał wielkie znaczenie 
dla całego przemysłu. Faktycznie wiem, 
że tak będzie. Już słyszałem wydarze­
nia, że naczelnicy studiów besztają 
producentów za wzbranianie się uży­
wania nowych talentów. Patrzcie na 
“Three Smart Girls” — powiadają. Cóż 
to za wielkie nazwiska były w tym 
obrazie?

“My w Universal będziemy w dal­
szym ciągu używać nowych twarzy. 
Rozumie się', że ryzykujemy, lecz mu- 
simy ryzykować. Jeżeli tylko w 40 pro- 

• centach będziemy mieć rację i nasze 
nadzieje się spełnią, to osiągniemy to, 
czego się spodziewaliśmy.

“W przeciągu dwóch lub trzech lat 
będziemy mieć więcej młodych, świe­
żych talentów, niż którekolwiek inne 
studio w Hollywood. Lecz jeśli inne 
studia będą postępować dalej, jak 
postępują dotychczas, trzymając się 
uparcie nazwisk wypełniających kasy, 
to im się te talenty postarzeją a nowych 
sobie nie wyrobią”.

Niektórzy z aktorów i aktorek Uni­
versal mieli sceniczne i radiowe do­
świadczenie. Jest tam ta żywa Szkotka 
Ella Logan, która popisywała się w 
klubach nocnych nim ją wreszcie za­
brała Universal; jest tam Jean Dante, 
która występowała na Broadway w 
New Yorku, gdy miała lat 8, a obecnie 
mając lat 13, otrzymała gwiazdową 
rolę w obrazie “Four Days’ Wonder”; 
jest tam także Wendy Berrie, która 
zrobiła ośmnaście obrazów w Anglii, 
rozpoczynając rolą Jane Seymour, 
jedną z żon w obrazie “Henry the VIII”.

Judith Barrett grała pomocnicze role 
sceniczne z Doris Nolan. Jasnowłosa 
Emily Lane śpiewała na radio; Laurie 
Douglas grała przez jeden sezon w 
“Vanities”; Dorothea Kent występo­
wała w sztukach scenicznych i w krót­

JAKO dyrektor personalowy dla 
firmy Warner Brothers podpisał on 

kontrakty z Paulem Muni, Bette Davis, 
Dick PoweU’em, Warren William’em, 
Ann Dvorak, Ruby Keeler, George’m 
Brent, Glendą Farrell, Frankiem Mc 
Hugh, Guy Kibbee i innymi.

W Metro Goldwyn-Meyer walczył o 
zaangażowanie Louise Rainer i Eleanor 
Powell, które zostały początkowo od­
rzucone. On dał zapoczątkowanie 
kariery filmowej dla Jimmy Stewarta 
i sprowadził Petera Lorre do Ameryki. 
George Arliss jest pod osobistym kon­
traktem z Le Maire.

Inną aktorką, którą pozyskał dla 
Metro-Goldwyn-Meyer, była dziecięca 
jeszcze wtenczas śpiewaczka, Deanna 
Durbin. Wytwórnia jej nie chciała i 
pozwoliła na upłynięcie nie wyzyska­
nego jej kontraktu. Le Maire, który 
wierzył w nią po zostaniu wykonaw­
czym asystentem Rogersa w Universal, 
zapisał ją ponownie. Zaofiarował ją dla 

Co mówi Charles Rogers

CHARLES R. ROGERS, mówiąc 
nrodukcii obrazu “Three Sm;

stałych pasywów byli pewni aktorzy i 
aktorki, którzy od lat nie stali na 
przeciw kamery. A wśród tego zbioro­
wiska nie widać było żadnej potencyj- 
nej gwiazdy.

Gdzie było szukać talentu? Nie było 
co myśleć o zwabieniu gwiazd z innych 
studiów, gdyż takie raidy są przeciwne 
traktatowi międzystudiowemu i jeżeli­
by kto sobie na to pozwolił, naraża się 
tylko na skargi sądowe o milion 
dolarów odszkodowania.

Pożyczanie aktorów? Wprawdzie 
wszystkie studia to robią w specjalnych 
wypadkach, lecz jest to rzecz kosztow­
na, a najbardziej pożądani nie są łatwi 
do dostania.

Widocznym więc było, że jedyną 
rzeczą jaka była do zrobienia to pró­
bowanie stworzenia całkowicie nowej 
listy aktorów i aktorek. W czasie gdy 
wszyscy w Hollywood narzekali na 
brak świeżego talentu, Rogers i jego 
współpracownicy musieli iść i szukać 
materiału najrozmaitszego gatunku i 
rodzaju — do ról charakterowych, ko­
mediantów, śpiewaczek, tancerek, nie- 
wypróbowanych jeszcze talentów i — 
najtrudniejszych do znalezienia i 
zdobycia — przodowników do ról 
czołowych.

Doris Nolan była podobnie zanied­
baną, gdy przybyła do Hollywood. 
Wytwórnia Fox zabrała ją z małej 
kompanii teatralnej w pobliżu New 
Yorku, lecz podczas sześciu miesięcy 
pobytu w studio nie dano jej absolutnie 
nic do roboty, oprócz pobierania małej 
pensji.

Trochę więcej niż rok temu pognie­
wana i rozczarowana zabrała swą 
matkę i małego pieska do swojego 
fliwerka i wyjechała z powrotem na 
Wschód. Tam znalazła sposobność — 
dostała się do głównej roli w sztuce 
“The Night of January 16th”, która 
stała się wielce popularną.

Wytwórnia Twentieth Century-Fox 
przyznała, że popełniła pomyłkę i po­
stanowiła ją naprawić przez zaofiaro­
wanie pannie Nolan $1,200 tygodniowej 
gaży. Ona jednakże podziękowała i 
podpisała kontrakt z Universal. Obec­
nie gra główną rolę w milionowej 
komedii muzycznej pod tytułem “Top 
of the Town”.

Hollywood często zawodzi 
w sztuce wykrywania nowych 
zdolności aktorskich —i to spo­
wodowało,że dwóch spryciarzy, 
nazwiskiem Rogers i Le Maire, 
otworzyło oczy Kolonii Filmo­

wej w Hollywood

Ilustracja powyższa przedstawia 
“Trzy Mądre Dziewczęta”, które Ru­
fus Le Maire uratował z zaniedbania 
i nie poznania się na ich talencie przez 
mogułów królestwa filmowego. Są 
to fod strony lewej ku prawej) — 
Nan Grey, Deanna Durbin i Barbara 

Read.

Doris Nolan była zaniedbaną, gdy przybyła do Hollywood. Będąc pod 
kontraktem przez s^eść miesięcy i nie mając nic do roboty, wyjechała z 
powrotem do New Yorku, gdzie została gwiazdą popularnej sztuki sce­
nicznej. Obecnie ma ją wytwórnia Universal, i jest uważana za najprzed­

niejsze odkrycie talentu dramatycznego w roku 1936.

Eddy Cantora na jego godzinę radiową 
a nawet obiecał płacić sam jej pensję, 
jeżeli nie stanie się sensacją. Wszyscy 
już wiedzą co się stało od tego czasu. 
Ostatnio panna Durbin zatriumfowała 
ponownie w jej pierwszym obrazie pod 
tytułem “Three Smart Girls.”

“W rzeczywistości jest to rzecz bar­
dzo prosta, to budowanie listy talen­
towej”— powiada Le Maire. Fakt jest 
ten, że wytwórnia Universal jest 
jedyną w Hollywood, gdzie nieznana 
osoba może być przyjęta, lub gdzie 
agent talentowy może przybyć i dostać 
się bez trudności do ludzi z upoważnie­
niem do wynajęcia talentu przez niego 
zalecanego.

“W większości innych miejsc agent 
musi przejść przez pół tuzina asysten­
tów nim się dostanie przed dyrektora 
personalowego, który i tak nie ma 
żadnego upoważnienia do wynajmowa­
nia kogokolwiek...

“Rozumie się, że nie polegamy 
wyłącznie na agentach. Czynimy po­
szukiwania wszędzie — w teatrach wi­
dowiskach, radiach, kolegiach. Oglądam 
się za talentami gdziekolwiek idę. 
Widziałem Gertrude Niessen w New 
Yorku i nie lubiłem jej; Widziałem ją 
tu i nie lubiłem jej także. Aż później, 
pewnej nocy w Trocadero, zauważy­
łem, że zeszczuplała, zmieniła swą ' 
twarz i zdawała się mieć całkiem nową 
osobowość. Podpisałem z nią kontrakt.

“W tymże samym Trocadero zoba­
czyłem Larry Blake’a, dokonującego 
swych impersonacji innych osób. Na 
niego można się zakładać. Będzie to 
drugi Paul Muni. Tam też zobaczyłem 
Jacka Dunn. On był partnerem łyżwo- 
wym Sonii Henie. Widziałem go z nią 
razem i udałem się do jego ubieralni 
i pozyskałem go dla swojej firmy i 
wiem, że się na nim nie zawiodę.

//TIZ AŻDY może przybyć do mego 
biura” — powiedział p. Simon. 

“Nikt nie potrzebuje mieć wpływów, 
lub agenta. Jeżeli napiszą mi list z 
prośbą o interview, to wyznaczę im 
czas widzenia się ze mną.

“Najprzód dostaną interview. Brzmi 
to może nieprawdopodobnie, lecz pier­
wsze dziesięć sekund pierwszego inter­
view są najważniejszym czasem w 
życiu aktora. Pierwsze wrażenia odnie­
sione z tego interview zazwyczaj decy­
dują. Jeżeli osoba nie wykazuje odraza 
tej iskry indywidualnej osobowości, 
którą można odczuć w momencie zoba­
czenia jej, to już osoba ta nie ma wiele 
szansy.

“Jeżeli aplikant wygląda dobrze, to 
każę mu zapamiętać jakiś ustęp z 
czegoś i oddać scenę z tego. Jeżeli to 
wypadnie zadowalająco, to następnie 
biorę go do próby filmowej — co 
stanowi kompletne wypróbowanie 
sekwencji, bliskich zdjęć, zdjęć na 
odległość, i t. p.

“Taka próba kosztuje nas około $50, 
lecz jest ona wartą wydanych pienię­
dzy. Potrzebujemy talentów, a nie było 
nigdy takiego czasu, w którym łatwiej 
byłoby się dostać do ruchomych obraz­
ków, niż teraz. Od 15go sierpnia 
wypróbowałem 35 osób a z tych 22 
dostały kontrakty.

“Rozumie się, osoba ma lepsze 
szanse jeśli przybędzie do Hollywood, 
by ją można zobaczyć i wypróbować. 
Lecz ośmiu aplikantów przysłało mi 
taśmy pokazujące ich w 16-milimetro- 
wych domowego wyrobu filmach. Jest 
to dobry pomysł; w ten sposób może 
każdy mieć próbę w filmie milczącym 
za około $7”.

Szukania za talentami.

AAA PRZECIĄGU czterech miesięcy
* * zapisano czterdzieści cztery nowe 

osobistości. W czasie pisania niniejsze­
go lista kontraktowa wytwórni Uni­
wersał zawierała 70 nazwisk, i stale 
rośnie. Nieznani zostali wysunięci na­
przód do ról czołowych, i obrazy przez 
nich stwarzane robią pieniądze.

Niektóre z tych osobistości wzniosły 
się do wysokości gwiazd w niebywale 
krótkim przeciągu czasu, kilku tylko 
miesięcy. Inne nowe twarze są tak 
dobrze ugruntowane przez rakietowe 
wprost kariery, iż przedstawiciele 

Sobota, 20-go Lutego, 1937 r.

IB

STRONICA • STRONICA •



DODATEK NA NIEDZIELĘ Szirttttłk Zmtazknmg Sobota, 20-go Lutego. 1937 r.

Dla Naszych Najmilszych ?M(odXlyy
Co Uratowało Staszka 

od Śmierci
TRZYDZIESTU 

KOLEGÓW 
Z POLSKI

DZIAŁO się to w Polsce. 
Staszek od dawna czuł 

się źle. Wilgotna zima zrobiła 
swoje. Chłopak zaczął kaszlać 
w nocy i nie spał. Szedł rano 
do szkoły zmęczony i blady. 
Wszystko go nużyło.

Wreszcie przestał jeść i o- 
słabł zupełnie.

Rodzice z niepokojem spo­
glądali na synka.

— Trzeba Staszka zapro­
wadzić do lekarza. Blednie i 
niknie — powiedziała do ojca 
stroskana matka.

— Tak, do lekarza — rzekł 
ojciec. Ale skąd ja na lekarza 
i lekarstwa wezmę pieniędzy? 
Nie mam pracy ani zarobku.

W głosie jego drgała roz­
pacz.

I Staszek dalej kaszlał, 
bladł i chudł. Z trudem mógł 
dojść do szkoły i powracał do 
domu zupełnie wyczerpany.

Pewnego dnia nauczycielka 
spytała Staszka, co mu jest?

Odpowiedział, że nie sypia 
po nocach bo dusi go kaszel i 
jeść także nie może.

— Musisz się leczyć — po­
wiedziała nauczycielka.

Staszek spuścił głowę i od­
powiedział cicho: — W domu 
taka bieda, ojciec jest bez pra­
cy...

Nauczycielka zamyśliła się 
a po chwili powiedziała: — 
przyjdź do mnie po południu, 
może co uda się zrobić.

Koło godziny trzeciej wsie­
dli do autobusu. Wysiedli 
przed pięknym gmachem.

Długo czekali na swoją ko­
lej, aż wreszcie wpuszczono 
ich na salę. Młody lekarz wy­
słuchał uważnie, co mu mówi­
ła nauczycielka, zbadał i opu­
kał Staszka a potem powie­
dział:

— Chodź — no mały, po­
oddychasz sobie porządnie!

Całą godzinę spędził chło­
pak w dużym, białym pokoju, 
gdzie stały jakieś nieznane 
przyrządy.

Dziwnie dobrze poczuł się 
Staszek. Oddychał głęboko i 
swobodnie, poweselał i oczy 
mu błyszczeć zaczęły.

Potem nauczycielka odpro­
wadziła Staszka do domu i da­
ła jego matce kartkę do lecz­
nicy. Od tej pory Staszek cho­
dził codziennie do lecznicy, 
gdzie oddychał świeżem, gór- 
skiem powietrzem.

W końcu wzmocnił się, na­
brał rumieńców i apetytu. Po 

dwóch miesiącach wrócił do 
zdrowia. Zapomniał o kaszlu, 
spał jak kotek a do domu po­
wracał ze szkoły głodny i we­
soły.

— No, teraz dosyć już te­
go — powiedział mu pewnego 
dnia lekarz. Musisz ustąpić 
miejsca innemu chłopczykowi.

Zasmucił się Staszek ale 
zaraz pomyślał o tym biednym 
chłopaku, który zapewne tak 
jak on przedtem, kaszle po no­
cach i słabnie.

— Niech i on pooddycha 
górskim powietrzem — po­
wiedział do lekarza, który na 
pożegnanie dał mu książeczkę.

Staszek przeczytał ją ojcu 
i matce.

Dowiedzieli się wszyscy, że 
w białej sali lecznicy chorzy 
oddychają takim samym po­
wietrzem, jakie jest na wyso­
kich górach, gdzie tylko ludzie 
bogaci mogą spędzać czas i le­
czyć się. Górskie powietrze do- 
daje siły,, powiększa ilość 
krwi, zabija zarazki różnych 
chorób, szczególnie chorób 
płucnych.

Teraz po miastach w Polsce 
powstają lecznice ze sztucz­
nym, górskim powietrzem. — 
Jest to wynalazek polski. Zro­
bił go słynny uczony, a miano­
wicie prezydent Polski Ignacy 
Mościcki.

Staszek przeczytawszy ksią­
żeczkę o powietrzu górskim, 
przysiągł sobie, że będzie się 
uczyć pilnie, by stać się wy­
nalazcą i dobroczyńcą narodu.

Powiedział o tern mamie, 
która westchnęła i odparła:

— Jeżeli uda ci się spełnić 
to marzenie, pamiętaj zawsze 
o dzieciach, jak to uczynił pre­
zydent Polski, Ignacy Mościc­
ki, bo dzieci — to przyszłość 
każdego narodu.

I znowu zaczęli mówić o 
tym cudotwórczym powietrzu 
górskim i o Panu Prezydencie, 
który stroskany o zdrowie 
dzieci polskich, swój wynala­
zek złożył w darze Polsce.

15. Grześ z Kieleckiego

Grześ zabrał miód z pasieki, 
żeby go zanieść sąsiadom, 
Po drodze jechał autobus 
Z wielkim napisem “Radom”.

Idzie nasz Grześ po szosie
I niesie miód w butelce, 
Znowu przejechał autobus 
Miał z przodu napis “Kielce”.

Idzie nasz Grześ po szosie,
I martwi się i płacze: 
“Tyle jest miast na świecie 
Czy ja je kiedy zobaczę?

Tutaj są tylko lasy,
Potoki, chałupy niskie, 
Dalej jest bór jodłowy
I Góry świętokrzyskie.

I miód z pasieki tatusia
I kwiatki, które zbieram, 
Czy kiedy zobaczę miasto? 
Czy kiedy będę szoferem?

DLA NAUKI 
I ROZRYWKI

Łamigłówka

Na miejsce krzyżyków i 
kresek wpisać litery wyrazów 
o następującym znaczeniu:— 
1. aparat fotograficzny; 2. 
inaczej lotnik; 3. wymiana 
myśli i zdań; 4. pierwsza śro­
da postu; 5. ranga w mary­
narce; 6. bardzo lichy towar; 
7. po opuszczeniu pierwszej li­
tery D, materiał wybuchowy.

Litery wpisane na miejsce 
krzyżyków dadzą nazwę gór 
w Polsce.

Rozwiązanie z poprzedniego 
tygodnia: familia; ołtarze; ro­
dzice; tablica; Europa; para­
sol; Izabela; arsenał; Nata­
lia. Wyraz początkowy: for­
tepian.
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PODRÓŻ ANUSI I JASIA NAOKOŁO ŚWIATA
Anusia i Jaś, będąc w Paryżu, po raz pierwszy w życiu 

zobaczyli tak wąską ulicę, że nawet dwa automobile 
nie mogłyby się na niej wyminąć. Anusia więc czymprędzej 
odfotografowała wejście do tej niezwykłej uliczki, aby po 
powrocie do domu pokazać ją na obrazku swoim koleżankom.

NIESPEŁNIONY 
OBOWIĄZEK

Pan Michał Blizna dzielnym 
był robotnikiem. Pracował 
bardzo ciężko już od szóstej 
godziny z rana. Ile się nadźwi- 
gał, nanosił skrzyń!

Dziś, wczoraj i zawsze za 
wyjątkiem świąt. O ósmej ra­
no przychodził na śniadanie. 
Spożywał je ze smakiem, dzię­
kował żonie i wracał do za­
jęcia.

Pewnego dnia, gdy wracał 
do pracy, spostrzegł, że przed 
nim idzie do szkoły jakiś ma­
ły niedołęga, skulony, z opusz­
czoną głową.

Pan Michał przyglądnął się 
uważnie chłopcu. Wszak to je­
go synek, Jasiek. Ale czyżby 
taki zuch, jak Jasiek szedł ta­
ki przygarbiony?

Zrównał się z chłopcem i 
spojrzał mu w oczy.

— Dopiero tutaj jesteś, cze­
mu tak pomału idziesz? Czy 
ci zimno, czy jesteś chory?

— Nie, tatusiu, tylko książ­
ki mam bardzo ciężkie.

Roześmiał się ojciec i przy­
spieszył kroku, aby nie spóź­
nić się do zajęcia.

Ale kiedy już stanął przy 
swojej pracy, powiedziało mu 
serce:

— To nie książki są takie 
ciężkie dla twojego syna, tyl­
ko nie odrobił on zadanych 
lekcji i dlatego tak mu ciężko.

I nie darmo zgiął ramiona 
Ów chłonczyna smutny,
Bo powinność nie spełniona 
To ciężar okrutny.

Słoneczko i Wiatr
Gdzieś zniknęły szare chmury, 
Jasny promień padł na ziemię, 
Słonko patrzy sobie z góry: 
Świat pod śniegiem białym 

drzemie.

Promieniami się więc śmieje: 
Czekaj śniegu! Pójdziesz so­

bie!
Tylko trochę cię przygrzeję 
To porządek z tobą zrobię!

Więc świeciło, przygrzewało, 
Już i dzionki mu się dłużą, 
Lecz na ziemi ciągle biało, 
Ciągle śniegu dużo, dużo.

Leci ciepły wiatr zdaleka, 
Długą, długą przebył drogę, 
Coś robota się odwleka
Może trochę ci pomogę?

Świeci słonka promień złoty, 
Wiatr się mocno dmuchać sili, 
Jak się wzięli do roboty, 
Wnet śnieg cały rozpuścili.

Rady dla Dziatek

STÓŁ już nakryty i niezadłu­
go mamusia zawoła dzie­

ci do obiadu.
Grzeczne dzieci umyją więc 

czysto rączki, potem oglądną 
ubrania, czy są czyste, prze- 
czeszą włosy i usiądą przy sto­
le, bez hałasu wysuwając 
krzesła.

Przy stole zachowują się 
spokojnie; starsze nabierają 
potrawy z półmiska same, 
lecz nie grzebią w nich, tylko 
biorą każdy następny kawa­
łek.

Jedząc zupę, uważają, aby 
głośno nie spijać zupy z łyżki.

Inne potrawy wkładają do 
ust małymi kawałkami, posłu­
gując się widelcem lub łyżecz­
ką, lecz nigdy nie wkładają do 
ust noża. Nóż służy wyłącznie 
do krajania.

żuć trzeba dobrze, ale nie 
mlaskać ustami. Tak tylko 
czynią “pewne zwierzątka”.

Nigdy nie sięgać po przez- 
stół po rzeczy na nim ustawio­
ne, tylko prosić osobę, która 
najbliżej siedzi, o ich podanie.

Uważać trzeba, aby nie pla­
mić obrusa rozlewaniem zupy, 
sosu, mleka.

Gdy dziecko skończy jeść to, 
co ma na talerzu, pyta się ojca 
lub matki, czy może wziąć 
drugą porcję.

Przy stole można rozma­
wiać, ale nie wtedy, gdy usta 
są napełnione potrawą.

Po zjedzeniu, usta ociera się 
serwetką, pyta się mamy, czy 
można wstać od stołu, a na jej 
zezwolenie, krzesło odsuwa się 
cicho, wstaje z niego, dziękuje 
rodzicom i spokojnie odchodzi.

A pamiętajcie dziatki, że 
grymasić nie wolno.

Nie wolno mówić “to nie 
dobre, tego nie lubię”. Gdy 
Was ogarnia ochota do gry­
masów, pomyślcie, że tysiące, 
tysiące dziatek byłyby szczę­
śliwe, gdyby miały chociaż 
cząstkę tego, co dla was dobra 
mateczka zgotowała.
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* Lilijka z Zaułka *

MI SIE ROBI — FIU!

TO SZUFLOWANIE ŚNIEGU JEST 
TAK POTRZEBNE, JAK PSU BU­
TY; ROBI MI TYLKO KRĘĆKA W 
KARKU, A DOSTAŁAM ROZKAZ 
ZSZUFLOWAĆ NA CZYSTO CAŁY 
CHODNIK AŻ DO KOŃCA — A TO

OH, PRZEPRA­
SZAM — NIE ZRO­
BIŁAM TEGO ROZ­
MYŚLNIE. MACH­
NĘŁAM W TYŁ I 
NIE WIDZIAŁAM 
JAK NADCHODZI­

ŁEŚ.

“AW” — PRZESTAŃ UDA­
WAĆ NIEWINNĄ... ZROBI­
ŁAŚ TO UMYŚLNIE JA 
WIDZĘ TO W TWOICH 
OCZACH... POCZEKAJ, JA 
CIE TU NAUCZĘ JAK NIE 
NALEŻY BYĆ PRZEMĄ­

DRZAŁA!

EJ, TY DZIOBA! DLA
CZEGO NIE UCIE­

KASZ? —- TY GŁUP 
TASKO!

JAK BABCIE KOCHAM, JA NIE 
WIDZIAŁEM, ŻE KTOKOLWIEK 
MOŻE BYĆ TAK GŁUPI I STAĆ W 
MIEJSCU, JAK SŁUP I POZWOLIĆ 
OBRZUCAĆ SIĘ ŚNIEGIEM. HA! 
HA! ALE JA CIĘ ZMUSZĘ DO RU­
SZENIA SIE Z MIEJSCA.

PATRZCIE, PATRZCIE, ON 
ZROBIŁ WSZYSTKĄ ROBOTĘ 
ZA MNIE. CHODNIK JEST 
CZYSTY. MOŻE JA NIE 
JESTEM TAKA GŁUPIA. Y 
JAK ON MYŚLI—

. HE? — CO ?

I.

DUŻE miasto ma takie udo­
godnienia, jakimi chyba 

żadne inne miasto poszczycić 
się nie może.

Do takich udogodnień nale­
ży t. zw. “knajpa lotna”, w 
której spóźniony, a głodny 
przechodzeń może dostać 
wszystko, czego dusza zapra­
gnie, o każdej porze nocy.

“Knajpa lotna” to przedsię­
biorstwo handlowe, w którym 
właściciel, bufet i spiżarnia 
stanowią jedną osobę. Wszyst­
kie zapasy mieszczą się pod 
paltem, w kieszeniach i zaka­
markach ubrania.

CHODZĄCA RESTAURACJA
Taka właśnie knajpa w oso­

bie Zygmunta Drozda zatrzy­
mała się pewnej nocy w po­
bliżu dworca. Było w niej 
wszystko. Wódka, zimne zaką­
ski i świeżutkie kotlety wie- ' 
przowe, które p. Drozd przy­
wiązał sobie sznurkiem pod 
koszulą, żeby nie wystygły.

Ruch w interesie był duży.
— Proszę dwie czyste i 

dwie parówki.
— Już się robi uwijał się p. 

Drozd, sięgając co chwila do 
innej kieszeni.

— Może dla damy coś deli­
katnego? W kamizelce mam 
jeszcze jedną porcję sałatki 
śledziowej. A może kotlecik 
wieprzowy? Cieplutki! Prosto 
z piersi.

— Kotlety pan na piersiach 
nosi? — skrzywiła się obsłu­
giwana klientka.

— Królewno! Za czystość 
ręczę! W naszym interesie, 
czystość grunt. Cały się sza- 
rem mydłem codzień szoruję, 
bo by mnie inaczej komisja 
sanitarna jenteres zanikła!
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— Kotlet mało wysmażo­
ny ! — grymasiła znów wybre­
dna klientka.

— Momencik! Niech mi pa­
niusia na plecy sięgnie, bo 
mnie niewygodnie. Tam mam 
jeden w sam raz.

Goście na ogół zadowoleni 
z obsługi i interes cieszyłby 
się nadal powodzeniem, gdyby 
w pobliżu nie ukazał się gra­
natowy mundur przedstawi­
ciela władzy.

“Restauracja” rzuciła się 
do ucieczki, ale zbyt późno. — 

Ręka posterunkowego spoczę­
ła na kołnierzu p. Drozda.

-— Panie władzo! — dener­
wował się “restaurator”. — 
Co mnie pan w najlepszym se­
zonie interes zamyka? Interes 
prowadzę uczciwie. Wszystko 
na świeżym maśle! Włosa ani 
robaka pan u mnie w kotlecie 
na lekarstwo nie znajdzie!

Ale “pan władza”, choć mo­
że w duszy miał uznanie dla 
zalet interesu p. Drozda, mu- 
siał spełnić swój obowiązek i 
odprowadzić “lotną knajpę” 
do komisariatu.
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Jaką Rolę Odegrali Polacy 
w Cywilizacjach Zagranicznych

Pierwszy Ogólno-Polski 
Zjazd Ezoteryków 

i MetapsycłiikówPOLACY A ZACHÓD

trSTALIŁO się mniemanie,
' że wysiłek kulturalny Po­

laków zagranicą zaczyna się ze. 
schyłkiem wieku XVIII, gdy 
Polska już upadała, a stał się 
wydatnym dopiero wówczas, 
gdy po jej upadku emigracja 
nasza rozniosła po świecie pol­
ską koncepcję wolności i pa­
triotyzmu.

Istotnie nikły wydaje się 
dorobek polski zagranicą w 

wczasach dawniejszych w po­
równaniu z XIX wiekiem, lecz 
podczas Średniowiecza działal­
ność obywateli wsze 1 k i c h 
państw rzadko wykraczała po­
za ich granice, za wyjątkiem 
misjonarzy, którzy wśród bar­
barzyńców, razem z religią, 
krzewili cywilizację. Oprócz 
tego kontakt Polski z Zacho­
dem był z natury rzeczy ogra­
niczony jej położeniem geo- 
graficznem.

Polacy aż do Reformacji, a 
poniekąd aż po wiek XVIII by­
li równie insularni w stosunku 
do Zachodu, jak nimi byli w 
czasach nowożytnych Anglicy 
w stosunku do całego konty­
nentu. Mało im zależało na Za­
chodzie i mało od niego potrze­
bowali, choć nie cechowała ich 
ta pogarda dla cudzoziemców 
co Anglików, owszem wyczu­
wali oni pewien rodzaj snobi­
zmu w stosunku do wszystkie­
go, co było obcem.

Polska była jednostką go­
spodarczą samowystarczalną i 

* skutkiem tego nie potrzebo- 
'■ wała szukać bogactw zagrani­

cą, czy importować jakichkol- 
wiekbądź produktów koniecz­
nych do życia lub dla jej roz­
wijającej się szybko potęgi 
mocarstwowej. U siebie w 
kraju znajdowali Polacy wszy­
stko, czego trzeba było podów­
czas by dojść do rozwoju pełni 
życia i nie darmo Kochanow­
ski składał dzięki Bogu “za 

wszystkie te hojne flary i do­
brodziejstwa których nie ma 
miary”, któremi nas obsypała 
Opatrzność.

Jedynie luksus, wykształce­
nie wyższe i religia przycho­
dziła do nas z Zachodu, lecz za 
ten import płaciliśmy szczerze 
i wspaniałomyślnie. Za chrze­
ścijaństwo płaciliśmy Cecora. 
Chocimem i Wiedniem, za cy­
wilizację — rozbiorami Polski 
i wojną 1920, za luksus sztuki 
i komfort życia — produktami 
naszej ekonomiki gospodar­
czej.

To też aż do chwili gdy 
wzrost naszej polityki mocar­
stwowej u stóp świętego Pio­
tra, chyba wiara zmuszała bo­
gobojnych pątników' do świę­
tych wędrówek, lecz Rzym nas 
potrzebował dla rozszerzenia 
religii. Toteż dopóki dzierżyli­
śmy potęgę mocarstwową pa­
pież słał do nas legata za le­
gatem, byśmy zwalczali po­
gaństwo z nami sąsiadujące, 
byśmy bronili Węgier, Austrii 
i świata katolickiego od Tur­
ków i Tatarów.

Nie my wzywaliśmy sukur­
su Francji, lecz król to arcy- 
chrześcijański szukał u nas 
pomocy dla utrzymania rów­
nowagi europejskiej, a w niej 
hegemonii francuskiej. Anglia 
już wtedy cierpiąca na niedo­
bór środków spożywczych im­
portowała od nas pszenicę, 
drzewo, smołę, wTosk, miód i t, 
p., gdy tymczasem kupcy 
wszystkich krajów znaleźli u 
nas bezpieczny trakt, który 
przez równiny nadwiślańskie 
prowadził do progów' Dalekie­
go Wschodu.

To też aż do chwili gdy 
wzrost naszej polityki mocar­
stwowej w'ymagal nieprzerwa­
nego kontaktu z Zachodem 
przyjazdy obywateli zacho­
dnich są bez porównania częst­
sze, jak nasze podróże zagra­
niczne.

Jeżeli już u zarania naszej 
historii cesarz zjeżdża do 
Gniezna na koronację naszego 
króla, jeżeli w" XIV wieku 
mieszczanin krakowski przyj­
muje u siebie siedem głów u- 
koronowanyeh, to pierwszym 
władcą Polski, który pojawił 
się w stolicy zachodniej był 
Jan Sobieski, — po odsieczy 
wiedeńskiej.

Nie na Zachodzie, lecz na 
Wschodzie leżało nasze zain­
teresowanie polityczne, ekono­
miczne, i cywilizacyjne. Po u- 
spokojeniu czy podbiciu Pru­
sów. Jaćwierzy, Litwinów, po 
spacyfikowaniu Rusi, otwiera­
my sobie wpływy na Rosję, na 
Krym, na Turcję, na Persję, 
na Daleki Wschód, i w tamtą 
stronę kierujemy nasz wysi­
łek kulturalny. Tam też może­
my poszczycić się dorobkiem 
przewyższającym niepe w n e 
wysiłki Hiszpanów w Afryce 
Północnej, a — ceterum pari­
bus, — równy może pracy mi- 
sjonarstwa cywilizacji euro­
pejskiej w Ameryce łaciń­
skiej.

Wyjeżdżaliśmy na Zachód 
przez długie wieki dla dopeł­
nienia edukacji, na nabożeń­
stwa lub na zabawy... nasza 
praca zasadnicza była na 
Wschodzie, skąd mało docho­
dziło głosów na Zachód.

Więc też nie wiele jest zapi­
sków na Zachodzie o działal­
ności Polaków w tych czasach, 
bo też i Zachód zbytnio był 
podówczas zapatrzony w sie­
bie i pogrążony we walkach 
wewnętrznych, by miał czas i 
sposobność wydobywania za­
sług czynników obcych w 
swych środowiskach.

Jest jednak dosyć faktów, 
by przekonać się, że zagrali­
śmy godną rolę w życiu kultu­
ralnym Zachodu, gdy tymcza­
sem czas nie zniszczy śladów 
naszej orki na Wschodzie.

( Ciąg dalszy nastąpi)

JAZD ten odbył się w Po­
znaniu, zorgani z o w a n y 

przez “Koło Przyjaciół Wiedzy 
Duchowej.” z panami Bartko­
wiakiem i Pawlickim na czele. 
Celem Zjazdu (podczas które­
go funkcje sekretarzy spra­
wowali M. H. Szpyrkówna z 
Warszawy (aleja 3 Maja 5) 
i Tad. Pawlicki z Poznania (ul. 
Dąbrowskiego 2), było osobi­
ste zaznajomienie się ludzi, dą­
żących różnymi drogami do te­
go samego celu, przedyskuto­
wanie wspólnych problemów, 
oraz ustalenie podstawowych 
tez “wiedzy duchowej”. Wi­
docznie wiedza ta ma w sobie 
siłę przyciągającą i łączącą, bo 
Zjazd liczył przeszło 200 ucze­
stników z różnych stron Pol­
ski. Między obecnymi zawią­
zały się samorzutnie nici życz­
liwości i sympatii: każdy mógł 
się wypowiadać swobodnie, 
wszystkie drogi i kierunki by­
ły uwzględnione, obowiązywa­
ła wzajemna tolerancja, usiło­
wano wnikać w intencje refe­
rentów, po przez słowa docie­
rać do głębin ich duszy, ich 
wierzeń, ich wysiłków na dro­
gach ku Prawdzie i Dobru. Po­
szczególne odcienia wiedzy du­
chowej były w intencjach kie­
rowników Zjazdu tylko różny­
mi promieniami jednego słoń­
ca. Nie bez wielkiego trudu, 
nie bez głębokiego przemyśle­
nia zdołano określić i narzucie 
Zjazdowi to stanowisko.

Zebrania uczestników odby­
wały się zrana i po południu, 
nie brakło też wieczorów to­
warzyskich w domach prywat­
nych. Nad referatami toczo­
no ożywione dyskusje, praco­
wano też w poszczególnych 
sekcjach.

Wygłoszono referaty nastę­
pujące : “Ogniska wiedzy i kul­
tury duchowej”—Helena Wit­
kowska. “Wiedza duchowa w 
Bułgarii”—Piotr Pamponow. 
“Dzieje astrologii i jej istota 
naukowa”—Fr. A. Prengel. 
“Mistycyzm jako droga doj­
ścia wedle Św. Jana od Krzy- 
ż a ’ ’—T a d e u s z Pawlicki. 
“Wpływ osiągu duchowego na 
stany fizyczne”—M. H. Szpyr­
kówna. “Spirytyzm jako ga­
łąź wiedzy duchowej”—Józef 
Chobot. “O okultyzmie” — J. 
Ś Witkowski.

Na zebraniu towarzyskim 
słynny jasnowidz. Stefan Os- 
sowiecki, wygłosił improwiza­
cję o miłości kosmicznej, o ro­
dzeniu się światów i wyzwa­
laniu ducha z materii, o cu­
dach ducha i praomiennej 
przyszłości rodu ludzkiego. 
Wyłoniły się ze Zjazdu i pra­
cowały trzy następujące sek­
cje: mistyczna, okultystyczna 
i spirytystyczna. Na wspól­
nym wieczorze towarzyskim 
uczenice szkoły tańców rytmi­
cznych odtworzyły z wdzię­
kiem i wyrazem “Obudzenie 
się duszy” i “Wstęp w światy 
nadzmysło^e.”

Zjazd powziął następujące 
uchwały i rezolucje:

1. Wobec zapoznania włas­
nej ideologii transcendentnej 
przez ogół polski i nadmierne­
go wpływu kierunków obcych 
duchowi polskiemu—Zjazd u- 
chwala. skierować wszystkie 
wysiłki ku wydobyciu zapo­
znanych wartości polskich 
transcendentów o podłożu 
chrześcijańskim i udostępnić 
je szerokiemu ogółowi inteli­
gencji polskiej, oraz wprowa­
dzić do warsztatów oświato­
wych.

2. “Pierwszy Zjazd ogólno­
polski Ezoteryków’ wyraża 
pragnienie zespolenia uczest­
ników, wedle wskazań Mie­
czysława Geniusza w Ognisko 
duchowe, które przygotuje i 

urzeczywistni. jego plany u- 
tworzenia ogniska badań ezo­
terycznych i metapsychicz- 
nych w Krakowie, w pobliżu 
zbiornika sił duchowych -na 
Wawelu, które pomagać bę­
dzie do wyzwalania sił odra­
dzających naród i ułatwiać 
mu służbę dla dobra ludzko­
ści.”

3. Powołuje się radę organi­
zacyjną Zjazdu dla wykonania 
uchwał i zwołania zjazdu na­
stępnego—w skład jej wcho­
dzą przedstawiciele Poznania, 
Warszaw’y i Krakowa. Pole­
ca się Radzie tej ścisłą współ­
pracę z czasopismami “Loto­
sem” i “Hejnałem”; wydawa­
nie biuletynu kwartalnego dla 
omawiania ideologii Zjazdu, 
dołączanie go do obydwóch 
wyżej wymienionych czaso­
pism itd. “Rada” ta składa się 
z osób: na Kraków prof. H. 
Witkowska: na Poznań: bu- 
down. Bartkowiak; na War­
szawę em. gen. inż. Kątkow- 
ski.

Sekcja mistyczna uchwaliła 
następujące zamierzenia:

1) Zebrani na pierwszym 
ogólnopolskim Zjeździe ezote­
ryków i metapsychików posta­
nawiają skorzystać z zetknię­
cia osobistego sympatyków 
kierunku mistycznego dla wy­
tworzenia nastawienia jedno­
litego pod nazwą “koła stu­
diów mistycznych”.

2) Koło studiów mistycz­
nych nie jest stowarzysze­
niem, natomiast pragnie sku­
pić jednostki: a) kroczące oso­
biście drogą mistyczną, b) pra­
gnące przeprowadzać studia w 
tej dziedzinie, c) usiłujące da­
wać na zewnątrz wyraz temu 
kierunkowi, d) zbierać się co­
rocznie dla porozumiewania 
się i współpracy.

Sekcja spirytystyczna u- 
chwaliła utworzyć w Wiśle na 
Śląsku ognisko wiedzy ducho­
wej, którego członkowie łączyć 
się będą ze sobą przez łańcu­
chy myśli, nawiązywane w' o- 
kreślonych godzinach.

Wiele różnych zagadnień by­
ło przedmiotem rozważań Zja­
zdu .. . Nad wszystkim jednak 
górowało przeświadczenie, że 
w dziedzinie “wiedzy ducho­
wej” Polska stworzyła pierw­
szorzędne wartości, mało do­
tąd znane i rozpowszechnione. 
Wartości te należy wydobyć i 
uświadomić narodowi. Polsce 
współczesnej trzeba dopływu 
sił duchowych na dalszą drogę 
jej dziejowych przeznaczeń— 
źródło tych sił tkwi w twór­
czości rodzimej.

Zjazd zakończył swą pracę 
przypomnieniem przepowiedni 
Słowackiego: “Na tych sło­
wach, iż wszystko przez ducha 
i dla ducha stworzone jest, a 
nic dla cielesnego celu nie ist­
nieje . . ., stanie ugruntowana 
przyszła Wiedza święta Naro­
du mojego” . . .

WYJAŚNIENIE
W szkole czyta się na go­

dzinie niemieckiego balladę 
“Ritter Toggenburg” i oma­
wia niektóre zdania. Jedno 
zdanie brzmi:

“I rok cały ją nosił” — i 
dłużej jej nosić już nie mógł!”

—Co miał autor na myśli, 
pisząc to zdanie? — pyta na­
uczyciel. ’ •

—Koszulę, panie profesorze 
brzmi odpowiedź.

JAK DALEKO
—Gospodarzu, daleko stad 

do Wólki?
—Teraz sześć kilometrów. 

Dawniej było osiem, ale wiatr 
dwa kilometr}- obalił.

ł

Obrazki powyższe przedstawiają dziewięcioletnią I dziewczynka umie zgotować obiad, wie jak myć naezy- 
Eunice Winstead, żonę 22-letnlego farmera, zamieszka- nia i naprawić ubranie męża, za co on nagradza ja 
tych w Traedway, Tenn. w roli gospodyni domu. Żona- I głośnem czytaniem powieści.
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Listy Warszawskie
Co Nowego w Polsce: — Zamie­

rzenia na Morzu. — Sukcesy 
w Lotnictwie

Warszawa, w styczniu.

CORAZ częściej spotykamy 
się z dowodami, że Pol­

ska w* hierarchii narodów zaj­
muje należne jej miejsce; że 
w takiej czy innej dziedzinie 
kroczy w pierwszym szeregu; 
że w międzynarodowych sta­
tystykach należy jej szukać 
już nie na szarym końcu, ale 
wśród tych państw7, które zaj­
mują czoło kolumn statystycz­
nych. Oczywiście, wszyscy 
zdajemy sobie dobrze sprawę, 
że nie we wszystkim Polska 
jest tak zaawansowaną, ale 
przecież są objawy wysiłków, 
by i na innych polach się pod­
ciągnąć.

Właśnie w ostatnich dniach 
rozeszły się wiadomości o 
wielkich zamierzeniach na rok 
bieżący, których zrealizowa­
nie przyczyni się znów do roz­
powszechnienia w świecie i 
Polski i jej tężyzny.

1 tak przede wszystkim po­
myślano o flocie handlowej. 
Na razie nie jest ona liczna, 
ale spełnia doskonale swe za­
danie i chyba niema na świe­
cie większego portu, któremu 
nie byłaby znana polska ban­
dera, powiewająca czy to na 
statku pasażerskim, czy też 
towarowym. Ba, doszło na­
wet tak daleko, że jeden z na­
szych oceanicznych motorow­
ców w okresie świątecznym 
woził bogaczy amerykańskich 
na Bermudy.

Teraz zabieramy się do roz­
szerzenia floty handlowej. Już 
budują się w Finlandii dwa 
statki po 1000 ton, przezna­
czone dla linii bałtyckiej, 
wkrótce zaś wyjdą zamówie­
nia na dwa nowe motorowce 
po 10,000 ton, mające obsłu­
giwać linię południowo - ame­
rykańską. A po tym przewi­
duje się dwa*spore frachtow­
ce dla linii lewantyńskiej, sta­
tek towarowy dla projektowa­
nej linii do portów zachodniej 
Europy, szereg mniejszych 
parowców i statków do żeglu­
gi przybrzeżnej, oraz holow­
ników i barek.

W planie tym przewidziano 
również rozbudowę floty ry­
backiej, która powiększy się o

Clark Gable Alias 
“Frank Billings”

Według twierdzenia P- Violet Wells 
Norton, podobizna powyższa przed­
stawia Ciarka Gable alias Franka 
BiBingsa. Pan, Norton, oskarża zna ­
nego aktora filmowego, że jest on 
ojcem jej córki. Powiała go podczas 
pobytu w Anglii. Gable zaprzeczył 
temu oskarżeniu, gdyż " Anglii ni­
gdy nie był, P4> podtrzymała jego żo­
na. Na widok swej rzekomej fotogra­
fii roześmiał s>e serdecznie, gdyż nie 
mógł na niej poznać samego siebie.

dwa statki dla straży rybac­
kiej, 40 kutrów- i 20 lugrów 
śledziowych. Już teraz stocz­
nia rybacka buduje statek 
strażniczy i szereg kutrów.

Doczekamy się więc, że mi­
janie się statków naszych na 
oceanach nie będzie czymś 
rzadkim — jak jeszcze obec­
nie — ale wydarzeniem nie­
mal powszednim, i że Gdynia 
jeszcze bardziej złączy nas ze 
światem.

# * *
Również polskie lotnictwo 

komunikacyjne pcha się co­
raz bardziej naprzód. W tej 
chwili zajmuje ono jedno z 
czołowych miejsc w europej­
skim lotnictwie komunikacyj­
nym, obsługując trasę długo­
ści 4270 kilometrów, ale to nie 
zaspokaja polskich ambicyj. 
Dla tego też “Lot” prowadzi 
pertraktacje do pozyskania 
nowych hnii, obsługiwanych 
przez polskie samoloty.

Nie jest wykluczone że już 
w najbliższych miesiącach pol­
skie samoloty poszybują na 
trasie Warszawa - Wiedeń- 
Wenecja; Warszawka - Buda­
peszt - Wilno - Ryga - Tallin- 
Sztockholm. Linia do Wene­
cji byłaby obsługiwana na 
zmianę z towarzystwami lot­
niczymi “Austroflug” (Au­
stria) i “A la Littoria” (Ita­
lia), podobnie jak obecnie z 
niemiecką “Lufthansa” obsłu­
guje się linię Warszawa - Ber­
lin. Również do Sztokholmu 
latały na zmianę polskie sa­
moloty z maszynami towarzy­
stwa “Aerotransport”.

Urzeczywistnienie tego pla­
nu, który pociąga za sobą za­
kupienie nowych dużych sa­
molotów komunikacyjnych — 
postawiłoby Polskę na czoło 
państw przodujących w lot­
nictwie pasażerskim, posiada­
łaby Polska wówczas aż 6750 
kilometrów linii lotniczych, w 
tym 75 proc, zagranicznych. 
Mało tego! Polskie samoloty 
obsługiwałyby jedną z naj­
dłuższych linii na świecie, a 
mianowicie Sztockholm - Tal­
lin - Ryga - Wilno - Warsza­
wa - Lwów - Czerniowce - Bu­
kareszt - Sofia - Saloniki - A- 
teny - wyspa Rhodos - Haifa 
(Palestyna. Jest to trasa po­
nad 3000 kilometrów7.

Nawet Amerykanie patrzy­
liby zazdrosnym okiem, bo 
polski samolot szybowałby 
wówczas nad 9 państwami i 
morzami, łącząc dwa konty­
nenty.

Znów było ostatnio głośno o 
samolotach “RWD” i to w 
związku z depeszą z Brazylii o 
przybyciu tam polskiego stat­
ku “Wisła” z pięcioma apara­
tami 'RWD”. Brazylia dosta­
nie ich jeszcze 13, Wenezuela 
2, a ponad to przewidzianych 
jest dalszych 30 maszyn do 
krajów Południowej Amery­
ki.

Sława polskich maszyn ro­
zeszła się więc po całym 
świecie i “Edwudziaki” stały 
się pokaźną konkurencją naj­
słynniejszych samolotów an­
gielskich, francuskich i wło­
skich. Nic dziwnego, są bo­
wiem idealnym połączeniem 
wszystkich zalet, jakich się 
wymaga od samolotu: od ta­
niości zacząwszy, poprzez za­
lety lotnicze, aż do komforto­
wego urządzenia kabiny 
(RWD-11).

Niech więc nas nie zdziwi 
ewentualne potwierdze­
nie wiadomości o założeniu w 
Brazylii towarzystwa żeglugi 
powietrznej, o b s ł ugiwanego 
wyłącznie przez polskie ma­
szyny komunikacyjne typu 
RWD.—Bo już toczą się w tej 
sprawie pertraktacje.

Niech tylko zakończą się po­
myślnie a duma polska wzro­
śnie o spory procent!

izinuuh Zmiąskomjj —-...................................................NIEDZIELĘ

| CHICAGO AVE. blisko ASHLAND |

Staniczkowe

U’ Garnitury PŁ iDARMO!

« 33c
Dziecięce Pralne

Sukienki
49c Czekolada

| Strzyżenie Włosów Dzieci, 15c

Wielkie RmsoDziewczęce Białe
Dziewczęce Francuskie

BluzkiBerety
98c39c

59c
Strojne Chłopięce Knickers,

Długie Spodnie

(KUPUJCIE TANIOŚCI W KAŻDYM DEPARTAMENCIE]

Nie Przyjmujemy Zamówień 
Telefonicznych ani Pocztowych

Knickers lub długie spodnie 
dla chłopców 8 do 18. Zrobio­
ne z granatowych szewiotów 
lub szarych i tan materiałów 
w kratki. Dobrze zrobione, 
obszernie skrojone. Stosowne 
do noszenia w zimie. Para

Wielka rozmaitość najnowszych wiosennych dru­
ków i kolorów. Rzeczywiście śliczne fasony. Nie- 
pelznące w praniu. Specjalna cena podczas tej 
sprzedaży towarów dla dzieci!

Wielkości
7 do 16 

Do Wyboru

Zastrzegamy Sobie Prawo 
Ograniczania Ilości

Urodziny Washingtona w Poniedziałek 
Niema Nauki! Przyprowadźcie Dzieci! 

Poniedziałkowe Taniości

Berety z wełnianej flaneli, 
dla dziewcząt i kobiet. 
Wszystkie wielkości, wszy­
stkie kolory.

i Novelties
Darmo dla dzieci smaczne 
kulki z pieczonej kukurydzy 

i inne novelties z 
. każdym zakupnem j 
K, w poniedzia- A 

łek.

Gum Drops

9C funt
Różne smaki. Smaczne 
gum drop cukierki.

Ziobione z d ibiych bia­
łych brodklotów lub dru­
kowanych perkalów, ray­
ons. Wielkości 10 do 16.

13łc paczka
Armour’s jednofunto- 
we paczki Star smal­
cu. 2 dla odbiorcy.

Dziecięca Rayon

Bielizna 
10c Sztuka 

Dziewczęce novelty rayon 
pan ties i bloomers. Wiel­
kości 4 do 14. Orange Slices

9C funt
Smaczne i świeże żela­
tynowe cukierki o po­
marańczowym smaku.

Skarpetki
11 lc para

Męskie 25c rayon skar­
petki w ładnych dese­
niach i kolorach.

17 2 C paczka
Wielkie paczki. Wy- 
macza bieliznę czysto.

Fels Naptha
4 JSi, 15c

Owinięte kawałki słyn­
nego żółtego mydła do 
prania.

Strojne Koszule
W ładnym fasonie brodklo- 
towe koszule dla chłopców, 
zrobione tak jak dla ojca. 
Obszerny krój, wielka rozma­
itość najnowszych deseni i 
kolorów. Wielkości dla chłop­
ców 8 do 14. Do wyboru po

Toaletowa
Bibułka 

6“ 19c 
Wielkie rolki dobrej, 
jedwabistej bibułki to­
aletowej.

5 “
Wilbur i Suchard, zwy­
kłe 5c tabliczki czeko­
lady.

“LL” Muślin

91 c jard
36 cali szeroki, niebie- 
lony gruby muślin. 
12’Ac wartość.

Permanents

$1.00
Gwarantowane. Wyko­
nane przez ekspertki. 
Newe materiały!

Włóczka
44c

4-uncjowe motki włó­
czki do dzier zgania.
Wszystkie pożądane 
kolory.

Kocyki
49c sztuka

Pełnej wielkości, plaid 
prześcieradłowe kocy­
ki z grubej flanelki.

LEADER STORE

W PONIEDZIAŁEK OTWARTE OD 9 RANO DO 6 PO POŁUDNI ŁBtBM

Doskonały gatunek, ciepłe 
garnitury dla dzieci od 4 do 
12. Różne fasony. Długość do 
kolan. Fason z francuskimi 
nogawkami itd.

Popcorn Balls

Zwykle 79c Chłopięce
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HUMOR :-. ŻART :-: SATYRA
CO TO JEST MIŁOŚĆ?

I

Niezaspokojona ciekawość 
SPYTAŁA mnie pewna czy­

telniczka, co to jest mi­
łość ? Ponieważ pytanie nie 
jest takie proste i łatwe, jak 
się wydaje, postanowiłem roz- 
pytać się między ludźmi.

Zacząłem od dozorcy pana 
Wojciecha.

— Panie Wojciechu, jak się 
pan zapatruje na miłość?...

— Owszem — westchnął, 
póki bramy wcześniej się za­
mykało, miłość niezła była 
rzecz. Zakochane młodziaki 
później wracali, jeden z dru- 
giem u narzeczonej się zasie­
dział i można było zarobić. Ale 
teraz jak o 11-ej bramy każą 
zamykać, to cała miłość dia­
bła warta.

Odpowiedź ta niewiele mi 
wyjaśniła. Zwróciłem się więc 
do stojącego na rogu policjan­
ta.

— Przepraszam pana na­
czelnika. Czy nie mógłby mi 
pan coś powiedzieć o miłości ?

— Chętnie. W zamkniętym 
lokalu, owszem, dozwolona. 
Ale na ulicy uważa się za o- 
brazę moralności publicznej i 
jest karana grzywną do 500 
złotych lub aresztem do dwóch 
tygodni.

I ta odpowiedź mi nie wy­
starczyła. Poszedłem więc do 
znajomego doktora.

— Może pan doktór mi po­
wie, co to jest miłość?

— Miłość to zaburzenie 
nerwowe powodujące przy­
śpieszony. obieg krwi, a co za 
tern idzie przyśpieszony puls

od 95 do 110 na minutę. Cza­
sem powoduje brak apetytu, 
bezsenność. Przypomina prze­
biegiem zaburzenia wątroby... 
Polecam proszki uspokajają­
ce...

Nie słuchałem dalej... Poże­
gnałem się. Na ulicy spotka­
łem praczkę Walentową.

— Walentowo kochana! Co 
pani myśli o miłości?

— O miłości?... A no nie 
mogę narzekać. Czem się lu­
dzie więcej kochają, tern wię­
cej bielizny brudzą. Miłość dla 
mojego fachu dobra rzecz...

Poszedłem dalej i natkną­
łem się na pana Pipmana, dy­
rektora biura handlowego.

Panie Pipman, ’może pan 
wie co to jest miłość?

— Miłość?!... To są pry­
watne rozmowy w biurze, to 
są śmiechy, chichoty, wzdy­
chania, przewracanie oczami i 
zawracanie głowy! Ja za to 
moim pracownikom wytrącam 
z pensji!

Poeta na moje pytanie za­
myślił sie i odpowiedział krót­
ko:

— Miłość, to rytm do zawi­
słości i otyłości.

A dwie nimfy nocne, do któ­
rych również zwróciłem się z 
tern pytaniem, wybuchnęły 
śmiechem:

— O rety! Chłop, jak byk, 
wąsaty i nie wie co to miłość! 
Chodź z nami to panu pokaże- 
my.

Ale straciłem ciekawość, 
więc nie poszedłem. I ostatecz­
nie nie wiem co to jest miłość.

EKSMONARCHISTA

Żona: — Przed dwudziestu 
laty nazywałeś mnie swoją 
królową...

Mąż: — Tak, ale od tego 
czasu stałem się republikani­
nem.

NIECIERPLIWY
Malutki Janek siedzi przy 

stole podczas weselnych uro­
czystości wujka.

•—Wujku, a czy wujek już 
ma z Andzią dzieci?

—Nie. One będą dopiero po 
weselu.

—No, to ja przyjdę jutro zo­
baczyć je.

PECH

Żona (do męża):—Nie mo­
gę zrozumieć dlaczego po­
między tyloma starającymi 
się o moją rękę wybrałam 
ciebie!

—Bo ja mam zawsze pe­
cha!

DOŚWIADCZENIE
Niezdecydowana klient k a 
ybiera już od dwóch godzin 

„orebkę. W końcu zwraca się 
do subjekta:

— Młody człowieku! Z pa­
nem nie mogę dojść do ładu. 
Niech pan zawoła szefa, on 
pewnie ma większe doświad­
czenie w postępowaniu z klien­
tami!

— Naturalnie, proszę pani! 
Jak tylko zobaczył, że pani 
wchodzi do sklepu, to zaraz u- 
ciekł!

ŁATWE DO ZASPOKOJENIA

—Jedno, jedyne słówko, 
najdroższa, a będę najszczę­
śliwszym człowie k i e m na 
świecie...

■—Bałwan!

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
NATURY

Nauczyciel: — Tak, moi 
chłopcy, natura sprawiedliwie 
rozdzieliła swoje dary i jeśli 
kogo pokrzywdziła pod jed­
nym względem to napewno 
wynagrodziła mu to pod in­
nym. Dlatego, naprzykład nie­
widomi mają świetny słuch, 
głusi doskonale widzą i t. d. 
Może teraz który z was da mi 
jeszcze jakiś przykład?

Mały Zygmuś: — Naprzy­
kład mój dziadzio ma jedną 
nogę krótszą, ale zato druga 
jest dłuższa.

SPRAWY MIESZKANIOWE

—Ile pan płaci komornego?
—150 złotych miesięcznie.
—Czy razem z kosztami są­

dowymi?

EKONOMIA
Do wsi przyjeżdża Pome- 

ranc, agent wielkiej firmy i 
zasięga fachowych rad u miej­
scowego pachciarza:

— Czy w tej okolicy, ludzie 
mają dostateczną siłę kupna?

— Uj, siłę kupna to oni ma­
ją wszyscy, tylko nie mają 
siły do płacenia.

NATURALNIE

—Jestem bardzo zobowią­
zany twojej teściowej i pra­
gnąłbym odwdzięczyć s i ę. 
Chcę jej zrobić jakąś przyje­
mność. Poradź mi, co mam 
zrobić?

—Idź poprostu do niej i 
przez godzinkę wymyślaj na 
mnie!

PRZYJACIÓŁKA
—Oto, jak wyglądałam 

przed dwudziestu laty — po­
kazuje pewna pani przyjaciół­
ce portret matki z malutkim 
bobo na ręku.

•—Byłaś prześliczna — od­
powiada przyjaciółka złośli­
wie. — Ale co to za małe dzie­
cko masz na ręku?

MILION

Rzecz dzieje się w pierw­
szych chwilach miłosnego u- 
pojenia.

Ona: —• Czy sprzedałbyś 
mnie za tysiąc złotych?

—Nigdy!
—A za sto tysięcy?
—Przenigdy!
■—A za milion?
On z żalem: —- Kto da za 

ciebie milion złotych?

LOGIKA
Policjant do chłopca, pro­

wadzącego woła po chodniku:
—Chodnik prze znaczony 

jest tylko dla pieszych.
—A czy mój wół nie idzie 

piechotą?

SPEKULACJA FILOZO­
FICZNA

Nauczyciel: Pan Bóg jest z 
yąmi wszędzie, moje drogie 
dzieci!

Piotruś: Czy wchodzi także 
razem ze mną na schody?

Nauczyciel: — Tak, mój 
chłopcze.

Piotruś: Ale jak ja wchodzę 
na schody a Tadzio schodzi 
ze schodów, to z kim idzie 
wtedy ?

CO ROBIĆ?

—Ten pies, którego pan mi 
sprzedał, szczeka bez ustan­
ku przez całą noc, Co ja mam 
robić?

—Niech pan wstanie i bawi 
się z nim.

Wstydliwy Sprzedawca
GASTRONOMIA I MEDY­

CYNA

—Wczoraj upiekłam ciasto 
według zupełnie nowej recep­
ty.

—Tak też myślałem, 
—Tak?
—A tak, dostałem po nim 

zupełnie nowego rodzaju bóli 
żołądka.

POSŁUSZNA
Świeżo do dworu przyjętą 

Kasię pouczono, że wszystkim 
we dworze należy mówić 
“wielmożny”. Kasia jest poję­
tna i posłuszna. Na drugi 
dzień Kasia wpada do pokoju 
i woła:

— Wielmożna pani! — 
Wielmożna Świnia się oprosi­
ła i ma sześć wielmożnych 
prosiątek.

PODAREK
TT"

<

—C o ś dała mężowi na 
gwiazdkę?

—Oh, tyle, że wystarczy mu 
na parę razy.

•—A co takiego?
-—Dwa kołnierzyki,
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WŁAŚCICIEL sklepu z o- 
buwiem, Tobiasz Karp, 

chodził wielkimi krokami po 
sklepie' i, wygrażając pięścią 
w stronę drzwi wejściowych, 
mówił do kasjerki.

— Ja tego łobuza nauczę! 
Ja go wyrzucę dziś na zbity 
pysk!

Groźby te odnosiły się do 
nieobecnego subiekta, Beńka 
Bibermana, który się stale 
spóźniał do pracy. Tego je­
dnak dnia niepunktualność 
Beńka przechodziła granicę. 
Dochodziła dziesiąta, a jego 
jeszcze nie było.

Dopiero w parę minut po 
dziesiątej skrzypnęły wejścio­
we drzwi i ukazał się w nich p. 
Beniek. Posłał całusa kasjer­
ce, skinął głową w stronę sze­
fa i, jakby nigdy nic, powie­
dział :

— Dzień dobry!
Szef, p. Karp, założył ręce 

do tyłu i, szykując się do wal­
nej rozprawy, spojrzał na wi­
szący nad kasą zegar.

— Jest 10 po dziesiątej. — 
Pan się dziś spóźnił o dwie go­
dziny i 10 minut.

P. Beniek, jak zawsze zwykł 
czynić w takiej sytuacji, wes­
tchnął tragicznie.

— Miałem wypadek. Spad- 
łem ze schodów.

— Ze schodów ? — wybuch­
nął szef. — Pan spadł ze scho­
dów ? To na to trzeba dwie go­
dziny i 10 minut. Kogo pan 
pójdzie bujać? Pan myśli, że 
ja nie spadałem? że ja nie 
wiem, jak to długo trwa ?

— Ja spadałem bardzo krót­
ko! — bronił się pan Beniek. 
— Ale podnieść się też potrze­
ba! A pogotowie nie zabiera 
czasu? A zemdleć? A ocknąć 
się? To wszystko trwa! Ja i 
tak śpieszyłem się, jak mo­
głem!

— To wszystko kłamstwo! 
— ryczał szef.

— Pan spadł ze schodów?

Proszę! Ja chcę zobaczyć te 
siniaki, te guzy, te połamane 
kości.

Pan Beniek wzruszył ra-, 
mionami.

— Kość jest w środku. Ja 
się nie pójdę rozcinać, żeby 
szefowi pokazać. Ale siniaki? 
Owszem mogę.

I pan Beniek ostentacyjnie 
zakasał nogawicę spodni i po­
stawił nogę na krześle.

Proszę tu pod kolanem.
Pan Karp nachylił się nad 

obnażoną nogą i wybuchnął 
szatańskim śmiechem.

— To jest siniak?! To jest 
zwyczajna brudna plama! Si­
niak musi być ,niebieski.

-—Niebieski? Już się trochę 
spóźniłem, to szef by chciał, 
żebym się rozbił na śmierć. Ja 
nie mam niebieski! Mam bla­
do szary.

— Panno Sabino! — zwró­
cił się p. Karp do kasjerki. — 
Niech pani sama zobaczy, czy 
to siniak, czy to jest brud?

Pan Beniek na te słowa e- 
nergicznie opuścił nogawkę.

— Co ? Ja mam kobiecie po­
kazywać gołe ciało? Szef chce 
tu zrobić rozpustę? Mnie się 
zdaje, że szef zwariował!

Pan Karp pobladł ze złości 
i walną pięścią w bufet.

— Ja ci pokażę kto zwario­
wał ! Paszoł won, ze sklepu! Ja 
cię tu więcej nie chcę oglądać.

— Szef mnie wyrzuca?
— Tak!
— Tak!
— Bez odszkodowania?
— Bez!
— To tak trzeba było mó­

wić odrazu! Teraz już ja mo­
gę pokazać prawdziwe siniaki. 
Zaraz sobie będziemy oglądać 
te guzy, te połamane kości.

I pan Beniek złapał z półki 
przygotowany na obstalunek 
but z cholewą i zaczął nim o- 
kładać swego chlebodawcę.

Ta drobna przyjemność ko­
sztowała go tydzień aresztu.
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Taniości w Poniedziałek, 22 Lutego — Otwarte od 9:30 Rano do 6 po Południu
Novelty Siatkowe

Panels
25c

Sztuka
Nowa "open 
mesh” siatka w 
ecru kolorze. Z 
3-calowym ob- 
rębkiem u dołu 
i z 1 - calowym 
obręb kiem z 
boków.

GOLDBLATT
THERESA GOLDBLATT STORE IN WUR NBGHBMHOOD ZÓ 
Broadway at Lawrence i 91st St. & Commercial 
Lincoln at Belmont Ave. | Chicago & Ashland Ave. 
47th Street & Ashland T““er Ave.

Joli't (III.) I Cary find.) " ■ ■ ■
Chicago and Cast Sts. 1645-665 Broad'

Chicago & Ashland Ave. CJTTiTS
26th and Turner Ave. ' v JLi3

(Ind.) I Hammond (Ind.) STATI ST. JACNSM TO KAMCBfl^
■roadway I Hohmaa Ave. at Sibley

IRES

Niepełznący Kolorowy

Brodklot
15c Wartość

36 cali szeroki. 
Dobry gatunek w 
ciemnych i jas­
nych kolorach. 
Krajany z całych 
sztuczek. Jard

FIRANKI I MATERIAŁY PRALNE TANIO!
Giant Koronkowe Panels
Odznaczają się nie tylko 
ładnym wyglądem, lecz 

także . . . trwałością!

Sztuka

63 Cali Szerokie!

Bardzo szerokie, ładne panel fi­
ranki, potrzebne Wam na wio­
snę! W najnowszych deseniach 
stosownych do każdego typu 
mebli. Ładne brzegi u dołu . . . 
łagodny cocoa kolor. Gotowe do 
zawieszenia!

.*
'i

te

Sik*.'
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Bawełna Podrożała! Ale w Tej Sprzedaży Dostaniecie Tanio

BAWEŁNIANE MATERIAŁY

19c

Wybierajcie materiały bawełniane teraz, gdy jest dobry wybór! Kupiliśmy ten świetny 
zapas przed miesiącami, kiedy ceny były znacznie niższe! Z oszczędności tej Wy ko­
rzystacie! Są tu niezliczone drukowane i jednobarwne materiały. Niektóre krajane 
z całych sztuczek; inne w długich resztkach fabrycznych. Wszystkie są doskonałe . . . 
i pralne! Szerokości 36 i 39 cali!

• Brodklot
Gładki "ślub" merceryzowany gatunek.
Biały i w kolorach. ------
Jard _____________

• Czarna Satyna
36 cali szeroka. Na podszewki i t. d. 
Doskonała. Z całych sztuczek. < »
Jard ___ ______ _______________ 1“C

JARD

• 36-Calowy 
Seersucker

Jednolite kolo­
ry. Z całych 
s z t u czek. Na 
sportową 
odzież.

Rayon 
Tafta

39 cali szeroka. 
Lśniąca. Na 
slips i t. d. Dłu­
gości fabryczne.

Waffle
Cloth

36 cali szeroki, 
modnie tkany 
materiał. D o - 
skonały. Długo­
ści fabryczne.

Novelty 
Pika

36 cali szeroka. 
Biała i w popu­
larnych k o 1 o- 
rach. Specjalna 
taniość.

PANELS Z GRUPKAMI CENTEK
38 Cali Szerokie—2 1/6 Jar da Długie!

Ładne koronkowe panels z deseniami grup centek na 
ecru filet siatce zapewniającej wielką trwałość! Sto­
sowne do jadalni, sun rooms i t. d. Łagodne ivory 
grupki centek odpowiednie do każdego urządzenia.

Sztuka

★ GIANT PRISCILLA FIRANKI

Registrowana Nazwa

Fasony Tylko Takie Jak 
w Droższych Gatunkach!

Puszyste! Na Lato!
Śliczne i tak tanie, że możecie je 
kupić sobie na wiosnę do sypial­
ni lub jadalni! Drobne kropki, 
kratki, paski i inne desenie na 
łagodnych ivory lub pastelowych 
tłach! Z szerokimi falbankami! 
Rzeczywiście wyglądają bardzo 
ładnie!

45 cali szerokość każdej 
strony—długość 
2 jardy 15 cali

Jedwabne, Acetate i Rayon

Dobry wybór jednobarwnych i drukowanych ma­
teriałów na sukienki. Przydatne długości fabrycz­
ne. Wartości aż do 49c za jard.

• Rayon Francuska Krepa
• Gładkie i Drukowane Rayon Challies
• Drukowana Pralna Francuska Krepa
• Celanese Pebble Krepa
• Wiele, Wiele Innych

JARD

Zupełnie Nowe 1937 Pralne, 
Eleganckie Materiały

Nowe "JUDY" DRUKI
Tysiące jardów! Śliczne drukowane materiały. NIE PRUJĄCE SIE W SZWACH, NIE 
POZOSTAWIAJĄ ZNAKÓW PO IGLE I NIE MNĄCE SIĘ! Każdy jard zbadany 
(Crown tested), doskonały gatunek, szerokość 36 cali. Krajane ze świeżych sztuczek! 
Są one triumfem piękności i elegancji. Zobaczcie je!

• Paisley Desenie
• Geometryczne Novelty Wzory

• Fotograficzne Drukowane Wzory
• Śliczne Desenie z Polka Centkami
• Ciemne i Pastelowe Tła

• Na Śliczne Sukienki, Bluzki, 
Spódniczki i t. d. JARD

Przepraszamy, Lecz Bez Zamówień Tel. ani Poczt.—Zastrzegamy Sobie Prawo Ograniczania Ilości

STRONICA 15
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Ah! Ci Ludzie!

Człek się troszkę przejdzie z gracją!I jak miło na tym Bożym świecie!

Och, żebym 
teraz mógł 
malować!!

3o za pięk­
ny dzień! I

^Mam cię w swej my- 
każdej minuty!

J O, to jestem jak sprzęt 
wyrzucony do -
pustego kąta.

DO 
dziury 
BĘC!

Proszę mi N 
tylko przy­
ciąć troszkę 
brwi!

[ No tak, ale skowro- 
neczek zmienił się 

z czasem w papugę!

Gdym szła za cię za mąż, 
. mówiłeś mi: __ 

Skowroneczku! |

Pan Nowożeniec 
oddaje żonii 
podane “specjały’

l
£

a'

WĄTPLIWOŚCI
Młody i obiecujący kawaler 

Jehuda Kometenfenger od­
wiedził dom pp. Kohnów, gdzie 
prosił o rękę panny Rebeki i 
był mile przyjęty. Taktowni 
rodzice pozostawili narzeczo­
nych sam na sam.

Po wyjściu od Kohnów, ka­
waler czuje, że go dręczą wąt­
pliwości. Idzie ulicą i monolo­
guje:

— Dlaczego ona mnie nie 
chciała pocałować? Czy może 
zgadła, że jestem bez grosza 

i lecę na jej dolary? Czy jej 
kto powiedział, że mnie nie­
dawno wypuszczono z krymi­
nału? Czy też ona jadła na o- 
biad czosnek?

ACH, BODAJŻE TO RADIO
Głos z aparatu w pracowni 

krawcowej: — ...Suknie z tka­
niny w kółeczka wyszły obec­
nie z mody,

Klijentka: — Nie kończ pa­
ni tej sukni. Proszę uszyć no­
wą, ale w paski.

ZEMSTA
— Proszę o rękę pańskiej 

córki.
— Czem się pan zajmuje?
— Jestem policjantem.
— Policjantem? Czy to nie 

lian spisał mi protokół za nad­
miernie szybką jazdę?

— Niestety, to ja byłem.
— Doskonale. Na pana już 

dawno mam oko. Nareszcie 
mogę się zemścić. Zeń się pan 
z moją córką!

NOWOBOGACKI PRZED 
FORTEPIANEM

— Wiesz papciu, do czego 
służą czarne klawisze?

-— Oczywiście że wiem. Do 
grania marszów żałobnych.

CUD
Nauczyciel chce wyjaśnić 

dzieciom pojęcie cudu.
— Bolciu, jeżeli wyjdziesz 

na wysoką wieżę kościelną, 
spadniesz z niej i nic ci się nie 
stanie, to co to jest?

— Przypadek, panie profe­
sorze.

— A jak ci się to zdarzy 
drugi raz?

— Wtedy to jest szczęście.
— A jak wyjdziesz trzeci 

raz — upiera się nauczyciel i 
znowu spadniesz i znowu ci się 
nic nie stanie ?

— Wtedy to jest przyzwy­
czajenie — odpowiada Rolcio 
i siada spokojnie na swojem 
miejscu.

3 •?



Sobota, 20-go Lutego (Feb. 20th) 1937 r.Nr. 42 Rok XXX (Vol. XXX)

BMienntk ZwtekOH pgl

HOLENDERSKA PARA KSIĄŻĘCA W POL­
SCE. Na fotografii widzimy holenderską na­
stępczynię tronu, księżnę Julianę wraz ze 
swym mężem, spędzających miodowe mie­
siące w Krynicy. ‘ (Światowid)

SEJM POLSKI RADZI NAD POŻYCZKĄ 
FRANCUSKĄ. Zdjęcie z sesji Sejmu Rzeczy­
pospolitej Polskiej w czasie obrad nad przy­
jęciem pożyczki francuskiej. Referuje mi­
nister spraw zagr. J. Beck. (Światowid)

OTWARCIE NOWEJ DROGI. Ostatnio od- 
było się uroczyste otwarcie nowej autostra­
dy, która połączyła Kraków z Wieliczką, 
Na fotografii widać dziatwę okoliczną wita­
jącą wojewodę Znoińskiego. (Światowid)

MALARZ Z EKWADORU WYGRAŁ KON- 
TEST POLSKI. Młody artysta malarz Edu­
ardo Sola z Ekwadoru wygrał kontest na 
wymalowanie figur tancerzy polskich na bal 
“Noc w Polsce” jaki odbył się w New Yorku 
i uzyskał za to stypendium na wyjazd na 
studia do Akademii Sztuk Polskich w Polsce.

(International)
GOTYK Z CEGŁY. Jednym z arcydzieł archi­
tektonicznych w Polsce jest kościół świętej 
Anny w Wilnie, zbudowany w czystym stylu 
gotyckim z cegły. (Acmc>

POZNAJE TAJNIKI JĘZYKA POLSKIEGO- Mała Wirginia Juszczyk (po prawej), 821 
North Fairfield avenue czyta Dz. Zw. codziennie ale szczególnie z zamiłowaniem w so­
botę. Na nim poznaje tajniki języka polskiego, a gdy nie zna jakiego słowa, objaśnia ją 
starsza siostrzyczka, Jennie (po lewej). (Foto; Henryk)

4
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PRZYJĘCIE NA ZAMKU WARSZAWSKIM Na fotografii widzimy orszak 
w czasie uroczystej recepcji na zamku. W pierwszej parze postępuje pre­
zydent R. P. I. Mościcki z żoną ambasadora Turcji Ferid, w drugiej parze 
ambasador Ferid z prezydentowa Mościcką, w trzeciej ambasador rosyjski 
Dawtjan itd. (Światowid)

DOROCZNY OBIAD DLA C 
PLOMACJI NA ZAMKU. F 
do roku prezydent R. P. wy 
je obiad dla dyplomatów 
Warszawie. Na fotografii 
dzimy salę obiadową na za 
ku warszawskim w czasie u 
czystego bankietu, (swlatOfl

TAK, TO JEST CHICAGO. Mało chicagowian zna Gęsią Wyspę, czyli 
“Goose Island’’ rozsiadłą w środku niemal miasta, objęta dwoma ramiona­
mi rzeki Chicago. Niedaleko tej wyspy osiedlili się pierwsi osadnicy polscy 
w Chicago przed 70 laty — gdy Chicago było jeszcze młode. (FOto: Henryk)

.. .

WSPOMNIENIA O HENRYKU SIENKIEWICZU. Czytaliście Krzyżaków? 
Trylogię? Quo Vadis, pióra nieśmiertelnego powieściopisarza Henryka 
Sienkiewicza? Oto jedna z nieznanych fotografii Sienkiewicza, przedsta­
wiająca go w ogrodzie Oglenborku wraz z synem i córką. Na drugiej foto­
grafii widzimy pracownię pisarską, w której Sienkiewicz w Oglenborku 
tworzył nieśmiertelne swe postacie historyczne. (Acme)

NAJNOWSZE MODY. Suknia 
obiadowa zrobiona z taffety. 
Sztywne materiały jedwabne 
znowu stają się popularne.

(Malcom Bulloch)
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KRYNICA, KRÓLOWA POLSKICH UZDROWISK. Ogólny widok na Kry­
nicę, w której spędziła miodowe miesiące holenderska para książęca.

(światowid)

IW

rśwlatowld)

(Acme)

(Acme)

NAJNOWSZY PŁASZCZ, zrobiony z importowanego jedwabiu białego 
o długim włosie, obrębiony srebrnymi lisami. Piękny — ale drogi

KOSTJUMY KĄPIELOWE NA 
ROK 1937. Przegląd najnow­
szych stylów kostjumów ką­
pielowych, jakie “Pani Moda" 
przewiduje na lato roku bie­
żącego, Zdjęcie zostało doko­
nane w Kaliforn

SENAT POLSKI OBRADUJE. 
Na fotografii widzimy prezy­
dium Senatu Rzeczypospolitej 
Polskiej w czasie obrad. Prze­
wodniczy marsz. Prystor.

(światowid)

HOCKEY MODNY W POLSCE. Coraz popu­
larniejszą staje się w Polsce gra w hockey 
na lodzie. Oto drużyna “Polonii’’ z War­
szawy.

'W* •
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[raj DLA NARCIARZY. Nic 
dziwnego, że Polacy stają na 
przedzie w sporcie narciar­
skim, gdyż Zakopane jest 
istnym rajem dla ulubieńców 

! jazdy na “ski". Widok typo- 
weijlrogi w Zakopanem wśród

j puszczy świerków, (światowid)
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HOCKEJ W POLSCE. Fragment meczu hockejowego pomiędzy drużynami 
Warszawianki i Polonii, który został stoczony w styczniu w Poznaniu.

BIERZE UDZIAŁ W KARNAWALE KUCHENNYM. Alfreda 
Żukowska, pracowniczka Peoples Gas Light and Coke Co., 
występuje podczas karnawału kuchennego w polskim stroju

ZAKOPANE W ZIMIE. Widok śniegiem po­
krytych polan i wzgórz w okolicach Zakopa­
nego.

WILLA REPREZENTACYJ­
NA W KRYNICY. Widok o- 
gólny willi reprezentacyjnej 
“Dyrektcrówki” w Krynicy.

At Your Dealer-A Product Of 
NATIONAL CORDIAL CO • CHICAGO

• ROCK & RUM SOUR
• TOM & JERRY

R«cip*i At« On Th* Bottl*

iMonastery
ROCK & RUM

' • ROCKY HOT TODDY

o

■■o |
♦
«

ZJAZD POLAKÓW W BRAZYLII. W styczniu b. r. odbyły 
I fu w ®ra?y|H dwa zjazdy Polaków zamieszkujących Po- 
I z'Sr'k-^Trcyk?\fl,Wld2imy P°wyżei wspólne otwarcie > Zjazdu Katolickiej Młodzieży Polskiej w Brazylii i Sejmu 
’ f«^n«?2unia|P’i K:,“Oświata”. które odbyły sie w najstar- 

szej polskiej kolonu w Abranches, w Paranie.

Si


